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Ze zbiorów Litewskiego Państwowego Archiwum Historycznego 
w Wilnie, teki Jana Karłowicza (Fond 1135, dział 10).
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1. wprowadzenie: cele i zakres pracy

Celem niniejszego artykułu jest przedstawienie rozumienia pojęcia konceptualiza-
cji, należącego do podstawowego instrumentarium gramatyki kognitywnej Ronalda 
Langackera. Po pokazaniu różnych perspektyw, z  jakich konceptualizacja jest uj-
mowana, omówię sposoby definiowania tego terminu  Konfrontując go z  innymi 
należącymi do paradygmatu semantyki kognitywnej (m in  takimi jak kategory-
zacja, konceptualizator, obrazowanie, profilowanie, zdarzenie użycia (językowego)) 
przywoływanymi przez autora przy opisywaniu procesów konceptualizacji, ukażę 
usytuowanie konceptualizacji w  gramatyce kognitywnej  Po scaleniu opisów oraz 
definicji konceptualizacji zamierzam na ich podstawie w  konkluzji syntetycznie 
scharakteryzować ów fenomen  

Obecne rozważania pisane są przede wszystkim z pozycji językoznawcy poloni-
sty, a zarazem dydaktyka zdającego sobie sprawę z trudności, przed jakimi stają po-
loniści (nie tylko studenci i doktoranci) chcący sprawnie posługiwać się narzędziami 
proponowanymi przez kognitywistów  Te – jak wiadomo – nie zawsze są ostre, ściśle 

https://orcid.org/0000-0001-7341-6582
mailto:kwaszak@uw.edu.pl
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i jasno zdefiniowane; rozrzucone po różnych miejscach, wymagają trudu wydobycia 
i scalenia, a także wysiłku poznawczego, na co zwracają uwagę również badacze ot-
warci na ujęcia kognitywistyczne (tego typu wątki znajdziemy np  w pracach: Grze-
gorczykowa 2012; Filar 2012; Łozowski 2012) 1  

Sięgając do podstawowych ujęć Ronalda Langackera, zwłaszcza do książki Cogni-
tive Grammar. A Basic Introduction (Langacker 2008), ściślej do wydanej rok później 
jej polskiej wersji, noszącej tytuł Gramatyka kognitywna (dalej skrót: GK) (Langacker 
2009), zamierzam przyjrzeć się, jaką rolę uczony wyznacza pojęciu konceptualizacji 
i jakie atrybuty mu przypisuje, aby na tej podstawie zinterpretować je teoriopoznaw-
czo 2  Należy zaznaczyć, że zainteresowanie językoznawstwem kognitywnym (jego 
różnymi nurtami badawczymi) z pewnością przyczyniło się do ekspansji terminolo-
gii kognitywnej  Na podstawie oglądu wielu prac zainspirowanych kognitywizmem 
można bez przesady stwierdzić, że pojęcie konceptualizacji w lingwistyce jest wyko-
rzystywane przez wielu badaczy jako ogólne, a zarazem zakresowo pojemne okreś-
lenie identyfikujące przedmiot rozważań z  językoznawstwem kognitywnym jako 
kierunkiem lingwistyki, typem metodologii, metody postępowania badawczego, 
stosowanego instrumentarium  Wolno też sądzić, że stało się ono wygodne i uży-
teczne, przy czym jego odniesienia do Langackerowskiej koncepcji nie są bynajmniej 
powszechne  Do sprawy tej wrócę w końcowej części pracy  

2.  Konceptualizacja jako jedno z kluczowych pojęć gramatyki kognitywnej Langackera – 
uwagi ogólne

W  syntetycznym wykładzie o  znamiennym tytule Wbrew normie R  Langacker 
w  sposób dobitny przedstawił osobiste spojrzenie na własny dorobek naukowy 3  
Odnosząc się do głosów krytyki, wskazał na najistotniejsze cechy gramatyki kog-
nitywnej, podkreślając jej radykalny charakter, wyrażający się w  zanegowaniu 
tradycyjnego ujęcia fundamentalnych i  uniwersalnych zagadnień gramatycznych  
Powodem owej negacji było uznanie za nieuzasadnione: 1) traktowania gramatyki 
jako oddzielnej i autonomicznej całości oraz 2) łączenia znaczenia wyrażenia z jego 
referentem  

1 O krytyce formułowanej z innych perspektyw metodologiczno-badawczych (nb  nie zawsze nau-
kowej) ze względu na ograniczone ramy obecnego artykułu nie będę tu wspominać; jak wiadomo, 
przy różnych okazjach odnosi się do niej również sam uczony (por  np  Langacker 2009: 19–22, 
25–29, 2019)  Tematu tego dotykam w pracy O terminologii kognitywnej z perspektywy słowotwór-
stwa (na przykładzie polszczyzny) (Waszakowa, w druku)  

2 Autorskie wypowiedzi badaczy zainspirowanych modelem amerykańskiego uczonego biorę pod 
uwagę, ale ze względu na ograniczone ramy mojej pracy traktuję je jako dodatkowe  

3 Wykład ten został wygłoszony 8 V 2019 r  podczas uroczystości nadania profesorowi Ronaldowi 
Langackerowi tytułu doktora honoris causa Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej (por  Langa-
cker 2019) 
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Zdaniem autora tezę głoszącą, iż „gramatyka niesie ze sobą znaczenie”, można 
obronić, przyjmując odpowiednią koncepcję znaczenia językowego, zgodnie z którą 
„znaczenie  t ra k towa ne jes t  ja ko koncept ua l i z ac ja  pow ią z a na z  w y ra-
ż en ia mi jęz ykow y mi” (ibid : 18, podkr  – K W ) 4  Nie znajdziemy w tym miejscu 
(we Wprowadzeniu) definicji konceptualizacji; z kontekstu, w jakim się tu pojawia, 
wynika, że jest ona utożsamiana ze strukturą pojęciową o nieprecyzyjnie zaryso-
wanych atrybutach, przy czym – jak zaznacza autor – jako „przedmiot analizy kon-
ceptualizacja jest ulotna”, ale „nie jest ona całkowicie nieuchwytna czy tajemnicza 
i bynajmniej nie leży poza zakresem badań naukowych” (podlegających weryfikacji 
empirycznej), z zastrzeżeniem, że „badanie jej stanowi spore wyzwanie” (por  ibid ) 

Zanim przejdę do zaprezentowania zapowiedzianego w tytule obecnej pracy wie-
loaspektowego sposobu rozumienia zjawiska konceptualizacji w Langackerowskim 
ujęciu, przywołam następujące słowa uczonego wypowiedziane na zakończenie 
wspomnianego wykładu: 

Moim zdaniem znaczenie językowe powinno być analizowane z  doświadczalnego 
punktu widzenia  […] znaczenie konceptualne jest realne tak samo jak realna jest 
pogoda i bardziej dla nas oczywiste niż aktywność neuronowa, z której się wywodzi  
To, że znaczenie konceptualne powinno stanowić podstawę analizy językoznawczej, 
jest tym samym założeniem nie tylko sensownym, ale też w pełni oczywistym  Próby 
charakterystyki tego doświadczenia w sposób przejrzysty i zgodny z regułami, ma-
jące na celu zrozumienie istoty języka, leżą w centrum programu gramatyki kogni-
tywnej (Langacker 2019: 31) 

Rzucają one światło na status ontologiczny przypisywany konceptualizacji, zwią-
zany z jej dwojakim postrzeganiem: a) jako „aktywności przetwarzania” sytuującej 
się – wedle przywołanych w poprzednim akapicie słów Langackera – na poziomie 
neuronowym lub b) jako „doświadczenia mentalnego” tworzonego przez tę aktyw-
ność (na poziomie psychologicznym, por  ibid ) 5  W niełatwym zadaniu odtworze-
nia zawartych w gramatyce kognitywnej „prób charakterystyki tego doświadczenia” 
wydaje się słuszne podjęcie następujących wstępnych kroków badawczych  Pierwszy 
to zebranie kontekstów, w  jakich zostało użyte wyrażenie konceptualizacja, dru-
gi – wskazanie na ich podstawie „przestrzeni gramatyki”, w których pojęcie to jest 

4 Autor dopowiada: „Może się to wydawać oczywiste, ale w  gruncie rzeczy stoi w  sprzeczności 
z tradycyjną doktryną językoznawczą  Pojęciową koncepcję znaczenia odrzuca się zazwyczaj jako 
»indywidualistyczną« i  »izolacjonistyczną« – postrzegającą znaczenie w  odłączeniu od świata 
i innych umysłów – lub jako nieweryfikowalną empirycznie i nienaukową  Są to zarzuty nieuza-
sadnione” (Langacker 2009: 18)  W toku wywodów uczony dowodzi zarówno związku mentalne-
go zjawiska, jakim jest gramatyka, ze światem, jak i jej społecznego charakteru – jego wyrazem 
jest kształtowanie się znaczeń w relacjach między użytkownikami języka  

5 O neuronowym aspekcie konceptualizacji Langacker tylko wspomina, zaznaczając w ten sposób, 
że jest go świadom jako leżącego u podstaw procesów kognitywnych, ale zagadnienia tego nie 
rozwija, skupiając się na poziomie doświadczeń mentalnych  
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szczególnie ważne, trzeci zaś sprowadzałby się do wyłonienia kontekstów pełnią-
cych funkcję jego definicji.

3. sposoby identyfikowania i charakteryzowania konceptualizacji

3.1. Pojęcie vs konceptualizacja (w oryginale i jego polskim przekładzie) 

W książce Cognitive Grammar. A Basic Introduction termin concept jest używany 
w części I Conceptual Semantics m in  w połączeniach minimal concepts, configu-
rational concepts (por  Langacker 2008: 33)  Te w  polskim wydaniu dzieła zostały 
przełożone na pojęcia minimalne i pojęcia konfiguracyjne (por  Langacker 2009: 57)  
Tłumacze czasem stosują też słowo koncept jako synonim pojęcia, a  przymiotnik 
ang  conceptual bywa zastępowany przez wyrazy pojęciowy lub konceptualny  W tym 
miejscu należy zauważyć, że tłumacze GK konsekwentnie używają przymiotnika 
pojęciowy, por  przykładowe terminy: conceptual archetype vs archetyp pojęciowy, 
conceptual content vs treść pojęciowa, conceptual integration vs integracja pojęciowa, 
conceptual semantics vs semantyka pojęciowa (por  ibid : 48, 56–58, 70, 703)  Wolno 
sądzić, że rozważania nad pojęciem owszem, są w omawianej teorii istotne (widać to 
w rozważaniach w rozdziale 2: Semantyka pojęciowa), jednakże w cent r u m uwa-
g i  uczony s taw ia  konceptual iz ac ję,  z  k tórą  (a  n ie  z  pojęc iem)  utoż sa-
mia  znaczenie,  o czym mówi wprost: 

znaczenie jest identyfikowane nie z pojęciami, ale z konceptualizacjami, a sam do-
bór terminu ma właśnie na celu podkreślenie dynamicznego charakteru procesu 
(ibid : 52) 6  

6 Należy zauważyć, że słowo koncept (ang  concept) jako synonim pojęcia w polskich przekładach 
tekstów Langackera stosowane było raczej sporadycznie, a obecnie coraz częściej concept jest tłu-
maczony jako pojęcie  Zasługuje to na pełną aprobatę, bo sprzyja ograniczaniu nadmiaru termi-
nologii, a także z czasem może przyczynić się do wyostrzenia definicji terminu konsekwentnie 
stosowanego w dobrych tłumaczeniach  W tym miejscu warto zauważyć, że termin koncept kon-
sekwentnie jest stosowany w językoznawstwie rosyjskim  W Słowniku terminologii kognitywnej 
pod red  Jeleny Kubriakowej czytamy: „концепт (concept, Konzept) − termin służący objaśnie-
niu mentalnych lub psychicznych możliwości naszej świadomości i tej struktury informacyjnej, 
która odzwierciedla wiedzę i doświadczenie człowieka; operacyjna i treściowa jednostka pamię-
ci, leksykonu mentalnego, systemu konceptualnego i  języka mózgu (lingua mentalis), całego 
obrazu świata, odzwierciedlonego w ludzkiej psychice” (por  Kubrâkova 1997: 90; tłum  – K W , 
wyróżnienia za oryginałem)  Pod wpływem rosyjskich prac zorientowanych etnolingwistycznie 
terminem tym zaczął się posługiwać Jerzy Bartmiński w projekcie EUROJOS, w ramach którego 
jest badany sposób rozumienia pojęć aksjologicznych, czyli konceptów, współtworzących system 
wartości kultur narodowych w  Europie (mających inny status niż stereotypy)  Relacje między 
konceptem a pojęciem i stereotypem (nie tylko w pracach Bartmińskiego i nie tylko między tymi 
terminami) w sposób porządkujący omawia Nina Gryshkova w artykule opartym na bogatej lite-
raturze przedmiotu (w tym na licznych pracach Bartmińskiego), której tu z racji ograniczonych 
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Ów atrybut nie przysługuje pojęciom – te Langacker uznaje za byty statyczne  
Kwestię tę rozwijam w następnym punkcie, w którym omawiam rolę dynamicznie 
pojmowanej konceptualizacji w opisie znaczenia 7  

3.2. Konceptualizacja i terminy z nią związane 

W GK oprócz terminów konceptualizacja (ang  conceptualization) i konceptualizo-
wanie (ang  conception) 8 uwzględniono inne jednostki słownikowe należące do tej 
samej rodziny wyrazowej (gniazda słowotwórczego), takie jak: konceptualizator, 
konceptualizowany, konceptualizować, rekonceptualizacja  Do listy tej dołączają po-
łączenia: a) z rzeczownikiem konceptualizacja, zob  przykładowe: konceptualizacja 
zdarzeń, proces konceptualizacji, podmiot i przedmiot procesu konceptualizacji, wysi-
łek konceptualizacji; b) z przymiotnikiem: wysiłek konceptualizacyjny 9; c) z imiesło-
wem: czas konceptualizowany  Znaczna ich część ma status terminów; wiele wśród 
nich kalk 

W Indeksie znalazły się następujące jednostki o kształcie fraz:

czas konceptualizowany (ang  conceived time), medium / nośnik konceptualizacji (ang  
medium of conception), podmiot (procesu) konceptualizacji (ang  subject of concep-
tion), przedmiot (procesu) konceptualizacji (ang  object of conception), złożona kon-
ceptualizacja (ang  composite of conception)  

Należy zaznaczyć, że nie są to listy wyczerpujące 10  Wymienione terminy po-
średnio wskazują na niemały zakres użycia konceptualizacji  Nie uwzględniono 
w Indeksie choćby pojęcia konceptualizator, używanego na kartach tomu, np  przy 
inter pretacji związanego z konceptualizacją obrazowania 11  W objaśnieniach innych 

ram pracy nie przywołuję, zachęcając jednocześnie do lektury wartościowej porównawczej anali-
zy wskazanych terminów i innych z nimi związanych, takich jak znaczenie i leksem (por  Grysh-
kova 2014)  

7 Sposoby rozumienia terminu pojęcie w pracach kognitywnych są zróżnicowane; ich szczegółowy 
opis wymaga precyzyjnego ujęcia, toteż zagadnienie to zostawiam na osobną okazję  

8 O ich wadze pośrednio świadczą liczne odniesienia (por  Langacker 2009: 740–741)  Nb  w tomie 
tym angielskie conception jest tłumaczone jako koncepcja (terminy tego typu dominują) i koncep-
tualizowanie (por  też Indeks, s  740)  

9 Jak widać, są to synonimy 
10 Wskazując przykładowe luki dostrzeżone w Indeksie, w żadnym razie nie czynię tego w celu wy-

tknięcia redaktorom polskiego wydania GK niedbałości, a jedynie po to, by zaznaczyć, że nie jest 
to spis kompletny, ale sporządzony – jak wolno sądzić – w celu ułatwienia czytelnikom orientacji 
w obszernej materii treściowej (tę funkcję ów Indeks niewątpliwie spełnia)  

11 Termin ten poświadczają (i w podobny sposób objaśniają) słowniczki dołączone do polskich tłu-
maczeń wykładów R  Langackera, wygłoszonych na Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej 
w 1993 i 2001 r  (por  Langacker 1995, 2005a) 
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terminów, przywołanych z GK lub obecnych w wykładach Langackera, występują 
utrwalone frazy, paralelne do dopiero co przywołanych  Jedną z nich jest treść kon-
ceptualna (treść pojęciowa), por  przykładowe użycia: 

Znaczenie językowe obejmuje zarówno treść pojęciową, jak i sposób obrazowania tej 
treści (ibid : 71) 

Obrazowanie sceny [imagery/construal]: jest umiejętnością konstruowania sytuacji 
na różne sposoby w celu ujęcia myśli  Znaczenie jest funkcją obu elementów: treści 
konceptualnej i nałożonego na nią obrazu (Langacker 1995: 166, por  też 19–20) 

Podstawowy termin konceptualizacja występuje w  GK jako nazwa czynności 
(procesu) 12 oraz w  znaczeniu rezultatywnym: to, co zostało skonceptualizowane, 
wskazującym na wynik działania mentalnego konceptualizatora  Przypisywane 
konceptualizacji atrybuty nie tylko rzucają światło na wyspecyfikowane znaczenia 
niniejszego pojęcia, ale też informują o charakterystycznych (możliwych) jego kolo-
kacjach  Oto przykład takiego użycia: 

Domeną niepodstawową dającą się wykorzystać do przekazywania znaczeń może 
być w zasadzie każda konceptualizacja, bez względu na to, czy jest sensoryczna, czy 
intelektualna, statyczna czy dynamiczna, utrwalona czy nowo powstała, prosta 
czy złożona (Langacker 2009: 72, podkr  – K W ) 

Określenia te – jak widać – w sposób przeciwstawny opisują możliwe rodzaje kon-
ceptualizacji; charakterystyki dotyczą różnych jej aspektów jako zjawiska związane-
go ze zmysłami i umysłem lub też ujawniającego się w działaniu komunikacyjnym 

4. Konceptualizacja jako pojęcie wykorzystywane w opisie znaczenia 

Właściwe językoznawstwu kognitywnemu utożsamienie badania języka z  bada-
niem ludzkiego poznania oznacza, że przedstawiciele tego nurtu w sferę zaintere-
sowań włączają także procesy percepcji i  konceptualizacji, czyli tworzenia treści 
pojęciowych, w  których znajduje wyraz ogólna wiedza człowieka o  otaczającym  
go świecie  

4.1. kognitywne aspekty konceptualizacji 

Opis kognitywny ma odzwierciedlać zarówno zdolność użytkowników języka do 
tworzenia pojęć, czyli pewnej „rzeczywistości mentalnej” przez tego, który ją kon-

12 Dodam, że dla rzeczownika konceptualizowanie jest to znaczenie jedyne 
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ceptualizuje („konceptualizatora”), jak i  możliwości mówiących w  zakresie rozu-
mienia różnych wyrażeń językowych, czyli odkrywania pewnej „rzeczywistości 
mentalnej”, zawartej w wyrażeniach jako składnikach wypowiedzi 13 

Językoznawstwo kognitywne R  Langackera bazuje na rozszerzonym rozumie-
niu kognicji, tj  procesu poznania (i  jego rezultatów)  Zakłada ono oprócz cechy 
‘odnoszący się do poznania’ obecność innej, wyznaczającej jego związek (oparty na 
synonimii) z  wyrażeniami myślowy, mentalny  Uczony nie wyodrębnia ludzkiego 
poznania jako wyizolowanej z całokształtu ludzkiego przeżywania zdolności, wręcz 
przeciwnie: uzależnia je z  jednej strony od procesów percepcji i  doświadczeń so-
matycznych 14, z drugiej zaś – od realiów społeczno-kulturowych, odzwierciedlają-
cych się w wiedzy i umiejętnościach umysłu rozwijającego się w interakcji społecz-
nej 15  Na podstawie tych przesłanek autor wyodrębnia dwa silnie ze sobą powiązane 
aspek t y  koncept ua l i z ac ji:  wew nęt rzny (u mysłow y) i   zew nęt rzny 
(i ntera kc y jny) 

W dalszych rozważaniach na temat konceptualizacji, opisywanej w GK w ramach 
semantyki pojęciowej oraz dyskursu, zwrócę uwagę na wzajemne uwarunkowania 
i zróżnicowanie obu tych „płaszczyzn”  Postępowanie to ma na celu dotarcie do spo-
sobów przybliżania znaczenia struktur językowych, które w  reprezentowanym tu 
podejściu encyklopedycznym nie jest ani całkowicie dowolne (bo przywołuje pe-
wien zakres wiedzy i określa dostęp do niej), ani całkowicie ustalone z racji zależno-
ści od czynników kontekstowych (pozajęzykowych) (por  ibid : 65) 

Dynamikę i wieloaspektowość koncept ua l i z ac ji  rozu mia nej  ja ko proces 
w y ra ż ając y  s ię  w  a k t y w noś ci  menta l nej,  zmysłowej  i   emocjona l nej 

13 Na cechy te wskazuje Tomasz Krzeszowski, stwierdzając: „Zakres użycia przymiotnika »kogni-
tywny« jest bardzo szeroki, gdyż dotyczy dosłownie wszystkich aspektów poznania  […] [Języ-
koznawstwo kognitywne] podkreśla wagę wszelkiego doświadczenia zarówno w kształtowaniu 
pojęć, jak też używaniu języka, będącego zarówno instrumentem poznania, jak i instrumentem 
porozumiewania się” (Krzeszowski 1997: 31)  

14 Por  następujący fragment: „językoznawstwo kognitywne nie ustanawia granic między językiem 
a innymi zjawiskami psychologicznymi  Zamiast tego, na tyle, na ile to możliwe, strukturę języ-
kową wyprowadza z innych, bardziej podstawowych systemów i zdolności człowieka (np  percep-
cji, pamięci, kategoryzacji), z którymi jest ona ściśle związana  Język nie jest bytem odrębnym 
i samowystarczalnym (»modułem« lub »umiejętnością mentalną«), lecz nieodłącznym aspektem 
ludzkiego poznania” (Langacker 2009: 23) 

15 Mówi o tym expressis verbis: „Nasze konceptualizacje są bez wątpienia »wewnętrzne« (w tym sen-
sie kreowane są w naszych umysłach), ale też wykraczają poza nasze umysły (w  tym sensie są 
konceptualizacjami jakiegoś aspektu świata i rzeczywistości)  […] W procesie werbalizacji kon-
ceptualizujemy nie tylko to, o czym mówimy, ale także kontekst naszej wypowiedzi we wszyst-
kich jego aspektach, w tym naszą ocenę wiedzy oraz intencji rozmówcy  W konceptualizacjach nie 
należy dopatrywać się abstrakcji, ale raczej podstawowych sposobów interakcji ze światem” (ibid : 
50–51)  Rzeczywistości autor nie ogranicza do realności; w jej zakresie umieszcza też „konstruo-
wane przez nas światy mentalne, jak i ludzkie ciało, a nawet samo nasze doświadczenie mentalne”, 
jeśli jest przedmiotem naszej refleksji (ibid : 50) 
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Langacker podnosi w dyskusji z krytykami zarzucającymi semantyce kognitywnej, 
jakoby za podstawę swoich analiz przyjmowała pojęcia zamknięte i statyczne – obie 
te cechy konceptualizacji uwydatnia w następującym sądzie: 

[…] znaczenie jest identyfikowane nie z pojęciami, ale z konceptualizacjami, a sam 
dobór terminu ma właśnie na celu podkreślenie dynamicznego charakteru procesu  
Ogólnie mówiąc, przez konceptualizacje rozumie się wszelkie zdarzenia (przejawy) 
doświadczenia mentalnego, a w ich liczbie: (i) koncepcje nowe i utrwalone, (ii) nie 
tylko tzw  pojęcia intelektualne, ale także doznania zmysłowe, motoryczne i emocjo-
nalne, (iii) ocenę kontekstu fizycznego, językowego, społecznego i kulturowego oraz 
(iv) koncepcje, które rodzą się „na bieżąco”, w czasie przetwarzania, a nie współwy-
stępują z innymi  Tak więc nawet jeśli same „pojęcia” uznamy za byty statyczne, to 
konceptualizacje już nie (por  ibid : 52−53) 16  

Z  koncept ua l i z ac ją  rozu mia ną ja ko sposób,  w ja k i  pojęc iowo poj-
mujemy da ną sy t uac ję  (w  szerokim rozumieniu, obejmującym rzeczy, zjawi-
ska itp ), uczony ściśle łączy inne, także podstawowe, założenia – dotyczą one po-
wiązań wyrażenia z jedną lub wieloma domenami kognitywnymi (por  Langacker 
1995: 18)  Pojęcie domena kognitywna (ang  cognitive domain) odnosi się do struktur 
kognitywnych ujmujących naszą wiedzę o świecie 17  Znaczenie wyrażenia użytkow-
nik języka buduje przez „przywołanie” z pamięci praktycznie nieograniczonej liczby 
sieci struktur konceptualnych (pojęciowych)  Nie tylko ich zakres jest nieograniczo-
ny, ale też „zasób treści” zawartych w określonej domenie (domenach), z której (któ-
rych) wyprowadzana jest treść konceptualna 18  Domeny łączą się ze sobą, tworząc 
zhierarchizowane struktury pojęciowe, określające daną strukturę semantyczną, 

16 Dynamiczny aspekt konceptualizacji eksponuje definicja podana w Leksykonie Vyvyana Evansa 
− por  hasło Konceptualizacja (1): „Proces tworzenia znaczenia z udziałem języka  Język umoż-
liwia dostęp do bogatych pokładów wiedzy encyklopedycznej i uruchamia złożone procesy in-
tegracji pojęciowej  Pojęcie konceptualizacji jest związane z dynamiczną naturą myśli, w którą 
język wnosi swój wkład  W językoznawstwie kognitywnym uważa się, że jednostki językowe (na 
przykład słowa) nie »niosą« znaczenia, lecz uczestniczą w procesie tworzenia znaczenia, który 
odbywa się na poziomie pojęciowym” (Evans 2009: 54−55) 

17 Badacz nie rozstrzyga, czy na najniższym poziomie struktury konceptualnej znajdują się kon-
ceptualne elementy podstawowe  Rozwiązanie tej kwestii widzi w przyjęciu dwóch założeń: 1), że 
„istnieje pewna wrodzona zdolność człowieka do przeżywania mentalnego doświadczenia”, 
2),  że  „istnieje zbiór podstawowych przestrzeni-reprezentacji lub dziedzin konceptualnego po-
tencjału” – do nich odnosi termin domeny podstawowe (Langacker 1988a: 54)  W jego zakresie 
mieszczą się np  domena koloru, domena czasu, dwu- i  trójwymiarowej przestrzeni  Odróżnia 
je od domen złożonych – przy definiowaniu np  wyrażeń nóż lub szklanka może to być „domena 
kulinarna”, obejmująca „subdomeny, takie jak domena »czynność krojenia«, domena »zastawy 
stołowej«, domena »ułożenia sztućców na stole«, domena »drinków« itd ” (Langacker 2005a: 16) 

18 Określeniami treść pojęciowa (treść konceptualna) autor posługuje się, precyzując skrótowe i nie-
jasne stwierdzenie: „znaczenie językowe tkwi w konceptualizacji”, por  „Mówiąc szerzej, znacze-
nie składa się z treści pojęciowej oraz sposobu obrazowania tej treści” (Langacker 2009: 70) 
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zwaną predykacją (por  ibid : 18−19, 29−30, 164) 19  Tej przypisuje autor szereg atrybu-
tów – przedstawię cztery zasadnicze cechy tego układu 

Pier wsz a  cecha: struktura semantyczna jest redukowalna do struktury kogni-
tywnej (mentalnego doświadczenia); jest reprezentacją otwartą, związaną z wiedzą 
o świecie  Oznacza to, że znaczenia są w sposób oczywisty zależne od tej wiedzy, 
czyli szeroko pojętego kontek st u, np  wyraz prąd może znaczyć ‘przepływająca 
w  przewodach energia elektryczna; jej pozytywne właściwości: to, co sprawia, że 
działają urządzenia, żarówka świeci’ (por  Od godziny nie ma prądu. Wyłączyli prąd. 
Lepsza jest kuchenka na prąd niż gazowa.) albo ‘energia elektryczna; jej niebezpieczne 
właściwości’ (Piorun wytwarza pole elektryczne, które działa jak prąd, może zabić.)  

Dr uga cecha: często używane wyrażenie przywołuje sieć powiązanych ze sobą 
znaczeń (sensów) − znaczenia danego słowa polisemicznego tworzą sieć radialną, 
w której pewne znaczenia są centralne, prototypowe, inne zaś peryferyjne, niepro-
totypowe (por  ibid : 16)  Liczne przykłady takich opisów znajdziemy w literaturze, 
por  diachroniczny rozwój kategorii znaczeń polskiego leksemu klucz (i  leksemów 
pokrewnych) (por  Tabakowska 1995) czy model sieciowy nazwy barwy zielony (por  
Waszakowa 2000)  

Trzec ia  cecha: struktury semantyczne określane są względem domen kogni-
tywnych  Odwołując się do przykładu Langackera, powiemy, że na znaczenie wy-
razu szklanka składają się rozmaite domeny, odnoszące się do wyglądu (kształtu, 
barwy) czy funkcji tego artefaktu  

Cz wa r ta  cecha: struktury semantyczne zawierają skonwencjonalizowane 
obrazowanie, tzn  konst r uują  one sy t uac ję  w pew ien szczegól ny sposób 
− wyrażenia uzyskują swoje znaczenie w wyniku profilowania, czyli wyodrębnienia 
pewnych struktur z bazy kognitywnej 20  Pamiętając, jak szeroko Langacker definiuje 
konceptualizację (przypomnę: jako doświadczenie mentalne, zmysłowe i kinetyczne 
oraz emocje i zdolność rozpoznawania bezpośredniego kontekstu różnego typu, por  
przywołaną na początku obecnego punktu definicję), warto uświadomić sobie, że 
treść pojęciowa jest tylko jednym z elementów znaczenia; staje się ono pełne dzię-
ki obrazowaniu, tj  ukształtowaniu owej treści przez konceptualizatora  Pozostając 
przy tym samym przykładzie, wyrażenie szklanka scharakteryzujemy jako odno-
szące się do pojęcia przestrzeni, ukierunkowane w przestrzeni oraz wyprofilowane 
pod względem funkcji i kształtu  Obrazowanie, czyli konstruowanie obrazu danej 
sytuacji, jest ściśle związane z konceptualizacją, innymi słowy: jest jej wyrazem 

19 Por  opis: „Domena kognitywna jest rodzajem doświadczenia, prostym pojęciem, pojęciowym 
złożeniem, całym złożonym systemem wiedzy, czasem doświadczeniem zmysłowym  Każde wy-
rażenie językowe przywołuje jedną lub więcej domen kognitywnych, przy czym nie zakładam 
z góry ich liczby  […] Domeny tworzą tło, z którego wyodrębnia się pojęcie (koncept)” (por  Lan-
gacker 1995: 18−19, 29−30, 164)  

20 Konsekwencją braku wyraźnych granic konceptualizacji, ich nieokreśloności jest niemożność 
opisania struktury semantycznej w sposób wyczerpujący i ostateczny (Langacker 2009: 79) 
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w tym sensie, że podmiot mówiący tę samą sytuację może ujmować na wiele różnych 
sposobów  Jak zaznacza autor, „odmienne ujęcia sceny przybierają różne wartości 
semantyczne” (por  Langacker 1995: 18) 21  Jak słusznie ocenia Elżbieta Tabakowska: 

Zdolność użytkownika języka do „postrzegania” rzeczy na różne sposoby, a w kon-
sekwencji do konstruowania różnych konceptualizacji i wreszcie do tworzenia roz-
maitych wyrażeń językowych, jest jednym z podstawowych założeń gramatyki kog-
nitywnej Langackera (Tabakowska 2015: 82) 

Przyjrzyjmy się teraz najwa żnie jsz y m elementom obra zowa nia  – wyra-
żają one sposób, w jaki umysł ludzki dokonuje mentalnego ujmowania (konstruowa-
nia) jakiegoś zjawiska czy zdarzenia 22  Przedstawię je w pięciu punktach  
(1)  Jest ono charakteryzowane ze względu na poziom uszczegółow ien ia  (lub 

schematyczności), np  ilustrują to kategorie typu rzecz / zwierzę / ssak / pies / 
jamnik lub przemieszczać się / jechać / jechać koleją  

(2)  Przy ujmowaniu sceny może zostać wyróżniony jeden z  jej elementów (struk-
tura ta jest nazwana f igur ą), podczas gdy inne stanowią dla niego drugi plan, 
nazwany t ł em (ang  background)  Parametr ten jest określony jako względne 
w y różnienie  s t r uktur  W języku uwidocznia się to m in  w opisie struktur 
pojęciowych opartych na relacjach rodzinnych, np  dla zrozumienia znaczenia 
wyrazu brat czy bratanica na drugim planie pozostaje fragment struktury najbli-
żej związany, wyznaczający pojęcie (odróżniający od siostry i siostrzenicy), a na 
dalszym jeszcze planie – cała sieć powiązań rodzinnych 23  Relacja między figurą 
i tłem ujawnia się na różnych poziomach języka – jej wyrazem są: prof i lowa-
n ie  oraz tzw  orga ni z ac ja  t rajek tor/ la nd ma rk, widoczne np  w nomina-
lizacjach, typu ang  climb-er czy pol  czytel-nik z wyprofilowanym trajektorem 

21 W modelu Langackerowskim scena i sytuacja są zasadniczo synonimiczne, służą jako niezbędne 
tło dla rozumienia pojęcia wyróżnionego w procesie profilowania  Tak rozumiana scena (sytu-
acja) obejmuje nie tylko zjawiska postrzegane zmysłowo, takie jak: uczestnicy, przedmioty czy 
miejsca wraz z ich właściwościami, ale i takie, jak: typowe (skonwencjonalizowane) zachowania 
ludzkie w  danych sytuacjach, doświadczenia, przekonania i  wyobrażenia o  otaczającej rzeczy-
wistości (por  Langacker 1987: 110–113, 1991: 5–12, 1995: 18–19)  Szeroki zakres niniejszego poję-
cia wynika z tego, że odnosi się ono do różnych elementów schematycznej wiedzy o typowych 
sytuacjach, jaką dysponuje mówiący (także tych, które nie znajdują językowego wyrazu), dzięki 
czemu łatwo uzupełnia istotne dla interpretacji komunikatu elementy wiedzy, które nie zostały 
wyrażone językowo  W tym miejscu warto przypomnieć, że związek między oboma komponen-
tami konceptualizacji: treścią a sytuacją (sceną) badacz uznaje za podstawę znaczenia, a zarazem 
odróżnienia jego ujęcia w semantyce kognitywnej od opisu w semantykach referencjalnych 

22 Obiektem mentalnego ujmowania jest też sytuacja, scena  Nb  nie wszystkie elementy sceny są 
wyrażane językowo; niektóre elementy wiedzy o typowych sytuacjach mogą nie mieć bezpośred-
niego odzwierciedlenia w języku, niemniej jednak − jak zauważa autor − ułatwiają zrozumienie 
tekstu 

23 Zgodnie z myślą R  Langackera: wszystko, co nie jest figurą, a znajduje się w polu obserwacji, jest 
postrzegane jak tło  
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tematu czasownika (inaczej jego wewnętrznym subiektem) 24 lub z wyprofilowa-
nym landmarkiem tematu czasownika, występującego w roli jego wewnętrzne-
go: a) obiektu (typ czyt-anka < czytać), b) instrumentu (typ pil-nik < piłować), 
c) rezultatu (typ wycin-anka < wycinać) (por  Langacker 1988a: 84, 1991: 24–25, 
1995: 20; Waszakowa 1996: 117–119) 
W tym miejscu warto przypomnieć, że w teorii Langackera profilowanie bywa 

definiowane z  różnych punktów widzenia  W  niektórych definicjach autor zwra-
ca uwagę na to, że proces ten polega na „podświetlaniu”, tj  wyróżnianiu w obrębie 
danej struktury poznawczej (tj  wiedzy o pewnym wycinku rzeczywistości), stano-
wiącej bazę (tło), pewnego elementu z jakiegoś względu uznanego za ważniejszy od 
innych elementów, przy usuwaniu innych w cień, na dalszy plan, do tła  Bazę tworzą 
te elementy struktury poznawczej, które bezpośrednio są przywołane (wyselekcjo-
nowane z ogromnej domeny konceptualnej) przez dane wyrażenie językowe, profil 
zaś – desygnowany przez dane wyrażenie obiekt, na którym ogniskuje się dana kon-
ceptualizacja (por  Langacker 1987: 183−184, 1995: 23−26, 167)  Uogólniając, profilo-
wanie w ujęciu Langackerowskim polega na wyróżnianiu, wysuwaniu na pierwszy 
plan określonego elementu w obrębie bazy, która stanowi konieczne dla zrozumie-
nia tego profilu tło 25  Chodzi o uwydatnianie w obrębie danej struktury poznawczej 
elementów z jakichś względów uznanych przez konceptualizatora za ważniejsze od 
innych 26 

W  modelu Langackera proces profilowania, czyli nakładania profilu na bazę, 
pełni niezwykle ważną funkcję: jest podstawą zróżnicowania kategorii gramatycz-
nych  Elementem odpowiedzialnym za profilowanie jest człon główny danego wy-
rażenia, określa on zatem kategorię gramatyczną całego wyrażenia  W tym ujęciu 
struktury typu biegać i bieganie są nieekwiwalentne, semantycznie różnią się tym, 
że wyobrażenie tej samej zawartości konceptualnej konstruują w odmienny sposób  
Czasownik narzuca bowiem widzenie zdarzenia w aspekcie procesualnym, podczas 
gdy rzeczownik przedstawia je bardziej abstrakcyjnie, atemporalnie, całościowo uj-
mując poszczególne stany składowe (por  Langacker 1987: 90) 27 

24 Pozostaję tu przy przykładzie autorskim, dobrze ilustrującym znaczenie czasownika i  złożoną 
konstrukcję derywatu [CLIMB-ER], powstałą w wyniku połączenia predykatu [CLIMB] z [ER] 
(por  Langacker 1987: 311)  Jej polskim odpowiednikiem mógłby być okazjonalizm wspin-acz.

25 Elżbieta Tabakowska, pozostając w zgodzie z teorią Langackera, tło określa jako kontekst („nie-
zbędny do zrozumienia tego profilu”); zależność tę objaśnia na przykładzie relacji między poję-
ciami /ŚCIANA/ i /DOM/ (por  Tabakowska 2001: 54–56)  

26 O  profilowaniu członów łańcucha energetycznego wspomnę w  dalszej części rozważań, przy 
omawianiu pojęcia bieżąca przestrzeń dyskursu  

27 Wagę zasadzającej się na pojęciu profilowania interpretacji różnic gramatycznych zaznacza E  Ta-
bakowska, por  „Z punktu widzenia gramatyki rzeczą najbardziej istotną jest jednak to, że pro-
ces profilowania, czyli »nakładania« profilu na bazę, jest także podstawą zróżnicowania kate-
gorii gramatycznych  Używając terminologii Langackera, człon główny danego wyrażenia jest  
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(3)  Mentalny ogląd dotyczy także procesów meta for y z ac ji, polegających na: 
a) rozszerzaniu znaczenia poprzez wydobycie z domen kognitywnych (leżących 
u podstaw pojęć zestawianych ze sobą w procesie porównywania) elementów z ja-
kichś względów łączących co najmniej dwie domeny: źródłową, która jest „bazą 
kształtującą inną domenę”, i docelową, „ukształtowaną przez inną domenę” (por  
Langacker 1995: 164), oraz b) łączeniu domen na podstawie zauważonych odpo-
wiedniości między nimi, w efekcie owego scalenia pojęć powstaje nowa domena, 
nazwana amalgamatem (por  Langacker 2005a: 171)  
Jako przykłady tego typu procesów można podać: zielony ‘odnoszący się do ro-

ślin i ich części; koloru soczystej trawy’, np  prototypowe zielona trawa, przesunięcie 
metaforyczne zielona szkoła ‘jesienne lub wiosenne wyjazdy uczniów organizowane 
przez szkołę, łączące wypoczynek w zdrowych okolicach z nauką’, amalgamat auta 
zielone ‘takie, które nie wydzielą spalin; nie niszczą przyrody (w tym roślinności)’ 
(por  Waszakowa 2000 28)  
(4) Kolejny element obrazowania dotyczy sk a l i  i   z a k resu predyk ac ji  – są one 

wyznaczane przez strukturę semantyczną, w stosunku do której inne wyższego 
rzędu pojęcia są definiowane, np  ciało jest bazą kognitywną dla głowy, a głowa 
dla twarzy  

(5)  Z postrzeganiem i konceptualizacją uczony wiąże też perspek t y wę, na którą 
składają się m in : wzajemne usytuowanie podmiotu i  przedmiotu obserwacji, 
orientacja całego układu w przestrzeni, przestrzenna organizacja sceny  Przyjęty 
punkt widzenia (ang  assumed vantage point) – punkt, w  którym znajduje się 
podmiot (widz dokonujący obserwacji) – warunkuje wybór konceptualizacji sce-
ny itp  Ów podmiot jako nadawca wypowiedzi o danej scenie opisuje ją według 
własnego punktu widzenia, dobierając odpowiednie środki językowe, np  struk-
tury typu kino jest tu / obok / przy dworcu, zależnie od własnego usytuowania 
względem sceny lub w niej samej konceptualizator (a zarazem nadawca) lokali-
zuje się w niej lub poza nią  
W działaniu polegającym na konceptualizacji czegoś przez podmiot Langacker 

wyróżnia subiek t y w ny lub obiek t y w ny sposób konst r uowa nia  sy t ua-
c ji  (sceny), zależny od zaangażowania podmiotu postrzegającego, którym może być 
mówiący lub słuchający (por  Langacker 1988a: 84, 2009: 338–339)  O obu tych para-
metrach konceptualizacji oraz roli nadawcy (mówiącego) i odbiorcy (słuchającego) 
w portretowanych przez siebie scenach, czyli perspektywie jako jednym z parame-
trów komunikacji, będzie mowa w następnym punkcie rozważań, w którym omówię 
konceptualizację jako dynamiczne zjawisko społeczne, „mieszczące w sobie zarów-

elementem odpowiedzialnym za profilowanie (czyli stanowi tzw  determinantę profilu), a zatem 
określa on kategorię gramatyczną całego wyrażenia” (Tabakowska 2015: 83) 

28 Por  dołączony do artykułu rys  1 przedstawiający model sieciowy nazwy barwy zielony z centrum 
prototypowym i przesunięciami semantycznymi  
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no interakcję społeczną, jak i rozumienie fizycznego, społecznego, kulturowego oraz 
językowego kontekstu” (Langacker 2019: 25) 

4.2. komunikacyjne (interaktywistyczne) aspekty konceptualizacji 

Niniejszy tytuł przywołuje kilka kwestii dotyczących interpretacji zjawisk języko-
wych w użyciu, w interakcji między nadawcą a odbiorcą (mówiącym i słuchaczem) 
w kontekście bieżącego dyskursu, ściślej: w zdarzeniu mownym, zdarzeniu użycia, 
zdarzeniu użycia językowego 29  W  tych synonimicznych terminach wyraźny jest 
z w ią zek międ z y koncept ua l i z ac ją  i   werba l i z ac ją, procesami zachodzą-
cymi w konkretnej sytuacji mownej, czyli użycia języka w określonym kontekście 30  
Jest to zgodne z ogólną tezą badacza: „Wszystko to, co wyrażamy w języku, jest za-
kotwiczone w zdarzeniach mownych, służąc celom społecznym i kontekstualnej in-
terakcji” (por  Langacker 2005a: 12)  

Jako relację między zdarzeniem mownym a skonwencjonalizowanymi jednost-
kami języka, relację ujmującą zdarzenie mowne za pomocą tych jednostek, Langa-
cker definiuje kodowanie  Ukazuje je jako ściśle związane z prof i lowa niem ról 
a rchet y pow ych, tworzących tzw  łańcuch energetyczny (ang  energy chain) – jest 
to jedna z płaszczyzn organizacji konceptualnej  Na jej wyższym poziomie uczest-
nicy tego łańcucha są identyfikowani jako role tematyczne: agens (ang  agent), in-
strument (ang  instrument), patiens/temat (ang  patient/theme), poruszający się (ang  
mover), doświadczający (ang  experiencer) itd  Role archetypowe jako „przedjęzyko-
we struktury zakotwiczone w naszym doświadczeniu” (por  Langacker 1995: 285) są 
pojęciami struktury konceptualnej  W  omawianej tu teorii łańcuch energetyczny 
leży u podstaw obrazowania zdarzenia (akcji) w kategoriach natężenia przepływu 
energii  

Zagadnienie to rozwija Henryk Kardela, przedstawiając gramatyczne konse-
kwencje profilowania części owego łańcucha energetycznego i typy profilowanych 

29 Nadmiar terminologii wziął się pewnie stąd, że wyrażenia te były tworzone na różnych etapach 
powstawania i doskonalenia modelu gramatyki kognitywnej  W studium A Usage-Based Model 
(Langacker 1988b) występują terminy: usage event i speech event; w polskim tłumaczeniu są to 
odpowiednio: wypadek użycia językowego i zdarzenie mowne (por  Langacker 2003: 43)  Są one 
używane zamiennie i opisane przez autora jako: „połączenie wokalizacji, ze wszystkimi jej szcze-
gółami, z konceptualizacją reprezentującą jej pełne i skontekstualizowane znaczenie […] jest za-
tem wypowiedzią scharakteryzowaną z uwzględnieniem wszystkich fonetycznych i pojęciowych 
szczegółów, które użytkownik byłby zdolny rozpoznać” (ibid ) 

30 Przy założeniu, że „werbalizacji i rozumieniu wszelkich wyrażeń językowych towarzyszy złożo-
ny wielowymiarowy strumień konceptualizacji”, jako że procesy konceptualizacyjne odbywają 
się „na różnych poziomach świadomości i w różnorakich domenach mentalnego doświadczenia”, 
uczony widzi potrzebę wyodrębnienia z  treści owego strumienia świadomości tego, co można 
nazwać znaczeniem językowym (Langacker 2009: 61) 
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ról tematycznych (por  Kardela 1998), a także uzasadniając potrzebę uwzględnienia 
procesu profilowania odpowiednich członów owego łańcucha, jaki dokonuje się 
w trakcie negocjacji znaczeń między mówiącym i adresatem w bieżącej przestrzeni 
dyskursu, w „pełnowymiarowej” analizie kognitywnej struktur językowych opartej 
na modelu Langackerowskim (por  Kardela 2017)  Z racji ograniczonych ram mo-
jej wypowiedzi zagadnienia tego nie będę rozwijała 

Społeczny aspek t  koncept ua l i z ac ji  jest mocno akcentowany przez Langa-
ckera (przy wielu okazjach w związku ze stawianymi semantyce kognitywnej zarzu-
tami subiektywizmu), por  jedną z wypowiedzi na ten temat: 

Kognitywiści nie zaprzeczają, że język jest osadzony w  interakcji społecznej, ale 
twierdzą stanowczo, iż nawet funkcja interaktywna zakorzeniona jest w konceptu-
alizacji (Langacker 2009: 23, podkr  – K W )

W definicjach przywołanych tu synonimicznych terminów autor zaznacza dwie 
zasadnicze cechy denotatów tych określeń: ‘dynamiczność’ i  ‘kontekstowość’, por  

Zdarzenia mowne są działaniami, w których zanurzone są (lub tkwią w nich imma-
nentnie) jednostki języka  Te ostatnie pojmuję jako schematyczne wzorce akcji [sche-
matized patterns of action]  Wyrażenia zatem zawsze rozumiane są w odniesieniu do 
rzeczywistego lub wyobrażonego kontekstu (por  Langacker 2005a: 13) 

Zdarzenie mowne, obejmujące swym zakresem również relację między nadawcą 
i odbiorcą, wyznacza stojące przed każdym z nich zadania: selekcji i  interpretacji, 
oba związane z właściwym „posługiwaniem się” kontekstem 31  Ten jest ujmowany 
szeroko: dotyczy tego wszystkiego, co jest ważne dla rozumienia – odnosi się do całej 
interakcji, która, jak czytamy: 

rozciąga się na wszystkie poziomy świadomości rozmówców: fizyczny, mentalny, 
kulturowy, emocjonalny i wartościujący  Częścią znaczenia kontekstowego jest więc 
ocena dotycząca wiedzy i aktualnych celów partnera, a także jego nastawienia, za-
miarów i pragnień  Ocena taka dokonywana jest przez każdego z rozmówców (por  
Langacker 2009: 290)  

W propozycji tej dynamika i wieloaspektowość przywołanego pojęcia wyrażają 
się w ukazaniu stricte językowych komponentów w kontekście bogactwa i różnorod-
ności cech związanych ze świadomością rozmówców, ich pragmatycznymi celami 
oraz czynnikami aksjologicznymi  Zwraca uwagę wskazanie na kluczową rolę sze-

31 Zadania te są wypowiedziane w tonie dyrektywnym, por : „Odbiorca musi interpretować wypa-
dek użycia jako zamierzoną realizację konkretnych struktur językowych  Nadawca musi dokonać 
selekcji struktur językowych zdolnych do przywołania pożądanego skontekstualizowanego zna-
czenia, a następnie musi zadbać o to, aby dane użycie zostało rzeczywiście odpowiednio zinter-
pretowane  Zatem zarówno z punktu widzenia nadawcy, jak i odbiorcy, aspekty użycia językowe-
go należy oceniać w relacji do jednostek językowych” (Langacker 2003: 43) 
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roko pojmowanego znaczenia kontekstowego, wynikającego z ocen interlokutorów 
dotyczących ich działań (rzeczywistych lub wyimaginowanych), dążeń i oczekiwań 
w danej sytuacji 32   

Warto zaznaczyć, że w  sposobie uzależnienia znaczenia danej jednostki języ-
kowej od kontekstu Langacker upatruje zasadniczej różnicy między kognitywnym 
a strukturalistycznym ujęciem znaczenia  Jako struktury poznawcze jednostki kog-
nitywne nie są zależne od innych struktur poznawczych istniejących w danym języ-
ku w formie zwerbalizowanej; innymi słowy, ich znaczenie nie zależy od relacji pa-
radygmatycznych łączących jednostki językowe  W ujęciu kognitywnym znaczenie 
formy językowej staje się zrozumiałe w kontekście innych struktur poznawczych  
Na przykład znaczenie związku frazeologicznego pójść na zieloną trawkę nie zależy 
od innych wyrażeń typu pójść piechotą czy pójść do teatru, ale np  od struktur po-
znawczych zawierających wspólny językowy element formalny zielony, zielona tra-
wa, tereny zielone czy zielone płuca miasta z racji pozostawania z tymi jednostkami 
w relacjach metonimiczno-metaforycznych 33  

Koncept ua l i z ac je  w  z da rz en iu u ż yc ia  jęz ykowego, w  relacji między 
mówiącym i słuchającym według R  Langackera mogą być rozpatrywane pod róż-
nym kątem  

Oglądane jako przejawy perspektywy, tj  uzależnienia znaczenia od wiedzy 
o  świecie, w  której są zanurzone, powinny być interpretowane jako wymagające 
uwzględnienia w  analizie szeroko pojętego kontekstu, aktywizowanego zarówno 
przez nadawcę, jak i odbiorcę w działaniu mownym, w procesach tworzenia i rozu-
mienia – ergo: obaj dokonują konceptualizacji, są konceptualizatorami 34  

Obiektywnie istniejąca relacja pomiędzy konceptualizatorem i  konceptualizo-
waną przez niego sceną ze względu na jego podmiotową rolę względem przedmio-
tu konceptualizacji (O) w zakotwiczonej 35 scenie w modelu Langackera może być 

32 Do tych bogatych treści odniosła syntetyczny sąd E  Tabakowska: „Znaczenie staje się zatem 
funkcją kontekstu, rozumianego jako zbiór założeń koniecznych do zrozumienia określonej 
wypowiedzi  […] Skoro zaś owe konteksty istnieją nie w zewnętrznym świecie, lecz w umysłach 
użytkowników języka, to w kształtowaniu się znaczeń rolę zasadniczą odgrywa poznający umysł” 
(Tabakowska 2005: 664) 

33 Tę wielkiej wagi kwestię uczony podnosi również w ostatnim wykładzie, interpretując znaczenie 
w opozycji do jego ujmowania przez przeciwników definicji konceptualnych: „znaczenie nie za-
wiera się w samym referencie, lecz w jego rozumieniu przez konceptualizatora  Istotne jest tu to, iż 
ten sam podmiot może być ujęty i przedstawiony na różne sposoby” (Langacker 2019: 21)  Wolno 
sądzić, że „podmiot” został tu użyty w  znaczeniu nietypowym; lepiej pasowałby „przedmiot”, 
wszak chodzi tu o treści poznawcze dostarczane przez przywoływaną domenę (por  Langacker 
1995: 18) 

34 Por  stwierdzenie Langackera: „Dla znaczeń językowych zasadniczymi konceptualizatorami są 
mówiący (nadawca) i  słuchacz (odbiorca), zaś zachodząca między nimi interakcja w procesach 
tworzenia i rozumienia wyrażenia stanowi tło” (Langacker 2009: 340)  

35 Termin kotwiczenie (ang  grounding) jest definiowany jako relacja konceptualizowania, w której 
podmiot procesu konceptualizacji angażuje się w  działanie polegające na konceptualizowaniu 
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konstruowana dwojako: przedmiotowo (czyli obiektywnie) lub podmiotowo (czyli 
subiektywnie) 36  Rozróżnienie to ma na celu ukazanie, czy mówiący postrzega swoją 
rolę po prostu jako podmiotu percepcji przeciwstawionego rzeczy przez niego opi-
sywanej, będącej przedmiotem percepcji, czy raczej umieszcza siebie samego na sce-
nie jako przedmiot własnej percepcji  W drugim wypadku mówiący działa zarówno 
jako podmiot percepcji, jak i jako jej przedmiot  

W sytuacji określanej przez Langackera terminem ang  subjectification (w pol-
skich przekładach: subiek t y f i k ac ja  (upodmiotowienie)) obiektywnie istnieją-
ca relacja między konceptualizatorem i konceptualizowaną przez niego sceną jest 
ujmowana tak, że podmiot procesu konceptualizacji (P) jest „nie zaznaczającym 
swojej obecności” obserwatorem („bez świadomości”), por  przykładowe użycia 
tego typu Droga do szkoły prowadzi przez park. / W tym klimacie rośliny owocowały 
dwukrotnie 37 

Z kolei do relacji, która polega na ustawieniu w centrum konceptualizacji obiek-
tu (przedmiotu, elementu sceny), badacz odnosi termin obiek t y f i k ac ja  (uprzed-
miotowienie); nazywa on relację, w  której podmiot zaznacza językowo swą obec-
ność, np   stosując zaimki ja, mnie, formy posesywne czy pierwszoosobowe formy 
czasownika typu pamiętam, chodzę, por  Pamiętam, że droga do szkoły prowadziła 
przez park. czy Do mojej szkoły chodzę przez park. Relację tę uczony specyfikuje, do-
określając, jak zachowania P względem przedmiotu konceptualizacji (O), sceny (jej 
elementów) wpływają na jej obrazowanie od strony udziału P: maksymalnego lub 
słabego, ograniczonego do samej obecności, nawet bez udziału jego świadomości  

czegoś (i  to w nim lokuje się doświadczenie pojęciowe), lecz sam nie jest pojęciowo ujmowany 
w roli podmiotu (por  ibid : 645–646; Kardela 2006)  

36 Jak słusznie zauważył jeden z recenzentów niniejszego artykułu, „Langacker nawiązuje do ter-
minów gramatycznych subject – object (podmiot – dopełnienie) i dla czytelników anglosaskich 
wprowadzone w gramatyce kognitywnej terminy subjectification – objectification są dzięki temu 
zrozumiałe”  Za dopowiedź tę jestem wdzięczna, bo wyjaśnia to, co polonistom może się wydawać 
niejasne 

37 W polskim przekładzie artykułu Observations and Speculations on Subjectivity (Langacker 1985) 
zaraz na początku, we Wstępie, znajdujemy następujący opis tytułowego fenomenu: „Subiektyfi-
kacja wyznacza rolę, jaką pełni obserwator w oglądzie sytuacji, w których asymetria między nim 
a przedmiotem obserwacji została zmaksymalizowana” (Langacker 2005b: 3)  W części trzeciej, 
zatytułowanej Subiektywność, omawiana jest maksymalna asymetria między obserwatorem (S) 
a przedmiotem obserwacji (O), którą badacz definiuje jako maksymalny układ oglądu – zakłada 
on całkowitą odrębność S i O, przy czym S koncentruje całą uwagę na O, usuwając nawet w cień 
(redukując) świadomość samego siebie  Zobiektyfikowana scena jest rozumiana jako główne 
miejsce, na którym skupia się uwaga obserwatora w sytuacji oglądu  Odwołując się do metafory 
teatralnej, Langacker pisze: „jest to obszar znajdujący się na scenie  Aktorzy na niej obecni są ob-
serwowani w sposób w pełni zobiektyfikowany przez siedzących na widowni obserwatorów wów-
czas, gdy ci obserwatorzy są do tego stopnia zaangażowani w rozgrywający się spektakl, że tracą 
świadomość SAMYCH SIEBIE, a przez to ich udział w postrzeganym procesie jest maksymalnie 
zsubiektyfikowany” (ibid : 27) 
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Dla Langackera obiektyfikacja oznacza, że obiektem, przedmiotem oglądu staje się 
podmiot (podmiot zostaje w ten sposób uprzedmiotowiony)  W tej skomplikowanej 
kwestii ujęcia różnicy między konceptualizacją przedmiotową i podmiotową oddaj-
my głos Langackerowi: 

W ramach pełnego zakresu własnej świadomości P zajmuje się intensywniej pewnym 
obszarem – metaforycznie: obszarem pozostającym „na scenie” – a ponadto wybiera 
jeden z elementów pozostających na scenie jako szczególny przedmiot swojej uwagi  
I to – w najbardziej szczególnym sensie – jest właśnie przedmiot procesu konceptua-
lizacji (O)  W takiej mierze, w jakiej omawiana konfiguracja jest spolaryzowana, tak 
że P i O są wyraźnie odrębne, możemy mówić, że P jest obrazowany subiektywnie, 
a O obiektywnie  P jest konstruowany z maksymalną subiektywnością, kiedy funk-
cjonuje wyłącznie jako podmiot – pozbawiony samoświadomości, jest jedynie im-
plicytną konceptualizującą obecnością, całkowicie zaabsorbowaną pojmowaniem O  
I odwrotnie, O jest konstruowany z maksymalną obiektywnością, kiedy jest wyraź-
nie obserwowany i jasno odgraniczony zarówno od swojego otoczenia, jak i obserwa-
tora (Langacker 2009: 339) 

W ostatniej części GK, poświęconej dyskursowi, znajdujemy wiele kwestii szcze-
gółowych, związanych z u k ładem og lądu, czyli relacją pomiędzy osobami kon-
ceptualizującymi jakiś przedmiot a przedmiotem konceptualizacji  W zdarzeniach 
mownych uznany za kanoniczny układ, który „obejmuje dwóch interlokutorów 
znajdujących się razem w stałym miejscu, z którego obserwują i opisują bieżące wy-
padki” (ibid : 623), bywa nierespektowany  Jako przykładowe odejścia od tego stan-
dardowego scenariusza uczony wymienia 

sytuacje, kiedy interlokutorzy są w ruchu, kiedy są przestrzennie lub czasowo od sie-
bie oddaleni, kiedy opisywane zdarzenie nie rozgrywa się na bieżąco, kiedy użyte 
wyrażenie nie jest stwierdzeniem itp  (ibid ) 

W  tym kontekście rozważa również rozmaite alternatywne wyrażenia, w  któ-
rych interlokutor może konstruować wypowiedź przedmiotowo lub podmiotowo, 
a także jako uczestnik profilowanej relacji wystąpić w podwójnej roli – jednocześ-
nie podmiotu i przedmiotu konceptualizacji, wybierając następnie odpowiednią do 
każdej z tych ról formę wyrażenia językowego  Jako przykład uczony podaje możli-
wość alternatywnej odpowiedzi na pytanie, co sądzę o naszym prezydencie: Ja mu 
nie ufam. albo Nie ufam mu. – w pierwszej: mówiący sam ustawia się na scenie w roli 
przedmiotu konceptualizacji, tym samym w jakimś stopniu mentalnie rozdziela się 
na dwie osoby, konceptualizatora i przedmiot konceptualizacji  Z kolei drugie wy-
rażenie – powiada autor – przedstawia sytuację tak, jak jej mówiący rzeczywiście 
doświadcza: 

W  rzeczywistości [jest] jedną osobą funkcjonującą jako podmiot konceptualizacji 
zarówno w odniesieniu do przyjętego stanowiska, jak i zdania, które je opisuje  
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I dopowiada: 

Zdanie bezpośrednio odzwierciedla ten fakt poprzez potraktowanie […] [mówiące-
go] wyłącznie jako pozostającego poza sceną konceptualizatora (por  ibid : 624) 

Przykładów zmian w  układzie oglądu sceny, różnego typu zmian w  scenariu-
szach konwersacji, w  koncentracji uwagi interlokutorów i  innych relacji między  
mówiącymi-konceptualizatorami dostarcza wspomniany rozdział 13 GK zatytuło-
wany Dyskurs  Z uwagi na zaplanowany zakres pracy (wynikający z wyznaczonych 
celów) poprzestanę na tym, co zostało tu przywołane, pozostawiając wiele rysują-
cych się kwestii na inną okazję 

zakończenie 

Zaprezentowane rozważania – zamknięte w ograniczonych ramach artykułu, zgod-
nie z jego tytułem – miały ukazać złożony i zróżnicowany charakter oraz kluczową 
rolę konceptualizacji w gramatyce kognitywnej R  Langackera  Z konieczności skon-
centrowałam się na części z nich; zjawiska konceptualizacji wyraźnie zaznaczające 
się w procesach odzwierciedlających się w strukturach gramatycznych pozostawi-
łam na boku, zdając sobie sprawę na podstawie lektury GK z ich szerokiego zakresu 
i zróżnicowania  Niektóre zagadnienia z tego obszaru, np  związane z przypadkiem, 
aspektem czy podmiotem i dopełnieniem, były przedmiotem studiów polskich ba-
daczy kognitywistów (por  przykładowo: Rudzka-Ostyn 2000; Kardela 2000, 2001)  

Ujmując syntetycznie to, o czym była mowa w obecnej pracy, mogę powiedzieć, że 
konceptualizacja w Langackerowskim modelu kognitywnym pełni funkcję konsty-
tutywną: na niej opierają się inne procesy mentalne i doświadczeniowe pozostające 
w relacji z ich wykładnikami językowymi  Symboliczny charakter gramatyki kogni-
tywnej oznacza, że nie ma w niej działów, a istnienie trzech rodzajów struktur: se-
mantycznej, fonologicznej i symbolicznej, w których konceptualizacja znajduje wy-
raz, pozwala na ogólne stwierdzenie, że przenika wszystkie przestrzenie gramatyki 

Na koncept ua l i z ac ji  opiera  s ię  koncepc ja  znaczenia, zbudowana na 
zasadniczych założeniach (przesłankach) semantyki kognitywnej, wyznaczających 
jego maksymalnie szeroki zakres  Na jego charakterystykę składają się cz ter y  z a-
sad nicze  cechy, do których odnoszą się podawane w różnych miejscach zróżnico-
wane treści, skrótowo wyrażane w twierdzeniach, formułowanych w sposób, można 
rzec, „matematyczny”, por  przykładowe: „znaczenie równa się konceptualizacji” 
(Langacker 1991: 2) czy „stawiam znak równości między znaczeniem a konceptuali-
zacją” (Langacker 1995: 18)  

Pierwsza z nich: „znaczenie bazuje na konceptualizacji” odnosi się do doświad-
czenia mentalnego obejmującego doświadczenia sensoryczne, procesy tworzenia 
nowych i wiedzę kontekstową i dotyczy koncept ua l i z ac ji  pojęc iowej  
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Druga cecha, wyrażona za pomocą definicji: „znaczenie równa się komuniko-
wanej przez wyrażenie językowe konceptualizacji wyróżnionego fragmentu świa-
ta wraz z  uschematyzowaną, wspólną dla nadawcy i  odbiorcy wiedzą na jego te-
mat”, wskazuje na koncept ua l i z ac ję  pojęc iową pozostając ą  w  re lac ji  do 
koncept ua l i z ac ji  jęz ykowej  

Trzecia cecha znaczenia to jego dy na m iczny cha ra k ter, ściśle związany 
z dwoma wskazanymi procesualnymi (dynamicznymi) atrybutami konceptualiza-
cji, wyrażającymi się w tym, że nie dotyczy ona pojęć statycznych, ale ich powstawa-
nia podczas przetwarzania zarówno w doświadczeniu mentalnym (zmysłowym), jak 
i w działaniu językowym, m in  w procesach skanowania, obrazowania, metaforyza-
cji, subiektyfikacji  Procesy te świadczą również o zakresie konceptualizacji 

Po czwarte, znaczenie równa się komunikowanej przez wyrażenie językowe 
koncept ua l i z ac ji  w y różnionego f rag ment u św iata  w ra z  z   uschema-
t y zowa ną w ied z ą o   n i m (m in  zawartą w schematach wyobrażeniowych, do-
menach kognitywnych (ich sieci), utrwalonych obrazach pojęć)  Jest ona wspólna 
dla nadawcy i  odbiorcy, będących konceptualizatorami – obejmuje wszystko, co 
implikuje użycie danej jednostki językowej, co składa się na pełne, tj  skontekstuali-
zowane, jej zrozumienie, co służy pełnemu zrozumieniu wypowiedzi  Jak zaznacza 
uczony, mimo że każde indywidualne zdarzenie użycia językowego nie jest dokład-
nie takie samo dla nadawcy wypowiedzi i jej odbiorcy, to wystarczy, że „obie inter-
pretacje w dużym stopniu się pokrywają, aby komunikacja się powiodła” (Langacker 
2009: 610) 

Wspomniałam wcześniej, że uwaga badaczy niniejszego nurtu lingwistyki kon-
centruje się na treści znaku językowego, na signifié znaku – na procesach konceptu-
alizacyjnych (m in  takich jak metaforyzacja, metonimizacja), a formę znaku, czyli 
signifiant, pozostawia w cieniu, widząc w niej sposób kodowania signifié  Kluczo-
wy termin lingwistyki kognitywnej pojęcie jest ściśle związany z konceptualizacją, 
uznawaną za jeden z ważniejszych procesów poznawczej działalności człowieka po-
legającej na uświadomieniu sobie przez niego samego odbieranej informacji, pro-
wadzącej do utworzenia pojęć, struktur pojęciowych i całego systemu pojęciowego 
w mózgu (psychice) człowieka 

Właściwe językoznawstwu kognitywnemu utożsamienie badania języka z bada-
niem ludzkiego poznania oznacza, że przedstawiciele tego nurtu w sferę swoich za-
interesowań włączają także procesy percepcji i konceptualizacji, czyli tworzenia tre-
ści pojęciowych, w których znajduje wyraz ogólna wiedza człowieka o otaczającym 
go świecie  Opis  kog nit y w ny od z w ierc ied la  z a rów no zdol ność  u ż y t-
kow ni ków jęz yk a do t worz enia  pojęć,  cz y l i  pew nej  „rzecz y w istośc i 
menta l nej”,  do koncept ua l i z ac ji  w  procesach nadawa nia  i   rozu mie-
n ia,  w  komu ni k ac ji,  ja k  i   ut r wa lone w  jęz yku i nter pretac je  rzecz y-
w istośc i  –  obra z y pojęć,  ich koncept ua l i z ac je  Te bogate treści przywołuje 
skrótowe stwierdzenie: 
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Znaczenie jakiegoś wyrażenia jest konceptualizacją, a  konceptualizatorami – 
uczestnicy danego aktu mowy (Langacker 2005a: 39) 

Wspomniałam na początku, że pojęcie konceptualizacji w lingwistyce jest wyko-
rzystywane przez wielu badaczy jako ogólne, a zarazem zakresowo pojemne określe-
nie identyfikujące przedmiot rozważań z lingwistyką kognitywną jako kierunkiem 
lingwistyki, typem metodologii, metody postępowania badawczego, stosowanego 
instrumentarium  O  przykłady prac, w  których pojęcie konceptualizacji odgrywa 
ważną rolę, nie jest trudno  Zaznaczyć jednak trzeba, że w większości są to prace na-
wiązujące do innych modeli: autorstwa Charlesa Fillmore’a, George’a Lakoffa, Mar-
ka Johnsona, Zoltána Kövecsesa, a także koncepcji wypracowanych przez polskich 
uczonych: Annę Wierzbicką, Jerzego Bartmińskiego, Ryszarda Tokarskiego  Opisy 
te mają charakter statyczny – rekonstruują konceptualizacje pojęciowe lub językowe 
(por  np  Mikołajczuk 2008, 2011, 2012; Vaňková 2012)  W mniejszości są te, w któ-
rych – z racji nawiązania również do modelu Langackerowskiego – konceptualizacja 
ujmowana jest dynamicznie: jako ukazująca relacje między pojęciami oraz między 
pojęciami i  ich językowymi eksponentami w  ramach scenariuszy czy zdarzenia 
mownego (por  np  Nowakowska-Kempna 1995; Libura 2014; Mikołajczuk 2014) 38 
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Multiaspectuality of the notion of Conceptualization in ronald Langacker’s grammar.  
From the Perspective of a user of cognitive terminology 

summary

The paper presents the scope of understanding of the notion of conceptualization, a notion that be-
longs to the elementary toolbox of R  Langacker’s cognitive grammar  The author shows the different 
perspectives of viewing conceptualization, and discusses ways of defining the term  By contrasting it 
with other terms from the paradigm of cognitive semantics (among others, categorization, construal, 
profiling, conceptualizer, spekaer, addressee, usage event), which Langacker refers to while describing 
the processes of conceptualization, the paper reveals the placement and status of conceptualization in 
cognitive grammar 
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3. eksperymentalne badania metafor konceptualnych

Istnieje pewna tradycja badań empirycznych, w  szczególności psycholingwistycz-
nych, w zakresie polisemii  Za ich prekursora należy uznać Romana Jakobsona, który 
w napisanym po francusku artykule z 1965 r  (zob  Jakobson 1989: 169 i n ) twierdził, 
że pochodne (metaforyczne i metonimiczne) użycia wyrazów są przyporządkowane 
do określonych ośrodków czynności kory mózgowej  W sytuacji, gdy afazja dotyczy 
tylnego obszaru kory mózgowej, zachodzi zahamowanie zdolności tworzenia (opar-
tych na podobieństwie) wyrażeń metaforycznych, natomiast przy funkcjonalnym 
zakłóceniu przedniego obszaru (zwłaszcza ośrodka Broki) ginie zdolność tworzenia 
(opartych na przyległości) wyrażeń metonimicznych 

1 Pierwsza część artykułu została opublikowana w „LingVariach” 2019, nr 2 (28), s  13–27   

http://orcid.org/0000-0002-6140-6368
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Współczesne badania potwierdzają te tezy, choć Ludmiła M  Leszczowa (Leŝeva 
2014: 54) na podstawie własnych doświadczeń eksperymentalnych pisze, że pew-
ne aspekty wymagają doprecyzowania  Tak więc z  jej badań wynika, że pacjenci 
z uszkodzeniem ośrodka Broki radzą sobie z klasyfikacją przedmiotów na podsta-
wie ich związków przyczynowych, jak również ze zrozumieniem wyrażeń metoni-
micznych  Ogólny wniosek z  badań eksperymentalnych Leszczowej brzmi: osoby 
cierpiące na zakłócenia czynności określonych ośrodków kory mózgu wykazują 
deficyt poprawnego przetwarzania wyrażeń polisemicznych, co, jak pisze badacz-
ka, wskazuje na „biologiczne uwarunkowanie polisemii” oraz istnienie mechani-
zmu neurofizjologicznego, który prog ra muje  produ kowa nie  i   rozu mienie 
jed nostek w ieloznacznych (ibid : 56)  Jednocześnie Leszczowa twierdzi, że me-
tafora językowa nie jest lustrzanym odzwierciedleniem procesów konceptualizacji 
doświadczeń (ibid : 235)   

Spośród polskich badaczy należy wymienić Konrada Juszczyka, który w mono-
grafii z 2017 r  przedstawił rezultaty analizy serii sesji coachingowych pod względem 
zastosowania w  wypowiedziach respondentów określeń metaforycznych  Badacz 
skupił się na analizie pojęć dotyczących kariery, takich jak czas, praca, uczenie 
się, studia, wynagrodzenie i  in   – jako domen docelowych, oraz pojęć służą-
cych do ich konceptualizacji metaforycznej: ruch, ścieżka, przestrzeń, przód/
tył, siła i in  – jako domen źródłowych  Materiał źródłowy został zebrany poprzez 
nagranie rozmów ze studentami i absolwentami studiów, a  jego opracowanie zre-
alizowano w  oparciu o  standardowe procedury eksplikacji metafor pojęciowych 
(Juszczyk 2017: 87)  

Kognitywna motywacja wyrażeń metaforycznych stanowi przedmiot wielu ba-
dań psycholingwistycznych Raymonda Gibbsa (Gibbs 1990, 1995, 1997, 2003; Gibbs, 
O’Brien 1990; Gibbs, Steen 1997 i  in ; Gibbs, Matlock 2001)  Tak więc w  artykule 
z 1995 r  ten amerykański psycholog odrzuca tradycyjne ujęcie idiomów jako kon-
strukcji niekompozycyjnych, opartych na pochodnym, uogólnionym znaczeniu jed-
nego ze składników, twierdząc, że za każdym razem, gdy użytkownik języka posłu-
guje się jakimś idiomem, wykorzystuje zakodowaną w jego systemie poznawczym 
informację o  jednej domenie jako odzwierciedleniu innej, np  anger is heated 
fluid in a container  Według Gibbsa (1995: 98 i n ) metafora pojęciowa (jako in-
terpretacja psychologiczna wyrażeń językowych) stoi w opozycji do polisemii (jako 
interpretacji lingwistycznej czy też tradycyjnej)  Opozycja ta wydaje się wątpliwa 
z  uwagi na wspomniane wcześniej neurofizjologiczne uwarunkowanie polisemii 
(zob  też pierwszą część artykułu)  Dyskusyjny charakter mają także niektóre rezul-
taty przeprowadzonych i omówionych przez Gibbsa eksperymentów  Amerykański 
badacz pisze m in : 

English speakers understand spill the beans to mean ‘reveal the secrets’ because there 
are underlying conceptual metaphors, such as the mind is a container and ideas 
are physical entities, that structure their conceptions of minds, secrets, and dis-
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closure  […] The presence of these independent conceptual metaphors by which we 
make sense of experience partially explains why specific phrases (e g , spill the beans) 
are used to refer to particular events (e g , the revealing of secrets) (ibid : 104)  

Nie ma dowodów na to, że właśnie u ż y wa nie  idiomów (jako wyrażeń skonwen-
cjonalizowanych) opiera się na metaforycznym wyobrażeniu o jednych zjawiskach 
na podstawie wiedzy o  innych  – wszak nie zbadano umysłu „w  działaniu”, czyli 
w  trakcie produkowania lub przetwarzania wypowiedzi  Najprostszym i  zdrowo-
rozsądkowo uzasadnionym wyjaśnieniem używania idiomów jest to, że zostały one 
(jako jednostki niekompozycyjne) wcześniej przyswojone w znaczeniu pochodnym 
oraz reprodukowane zgodnie z konwencją i, jednocześnie, kompetencją językową 2  
Nawet w przypadku metafor ad hoc (tzw  metafor żywych) bardziej zasadne jest od-
wołanie się do analogii – procesu interakcji mentalnej, alternatywnego w stosunku 
do projekcji metaforycznych 3  Na przykład w zdaniu: 

(29)  Krzyżowcom w oczy zaczął zaglądać głód („Tygodnik Powszechny”, 1 I 2019) 

realizuje się metafora językowa zaglądać w oczy ‘zagrażać, zadawać cierpienia ko-
muś, nękać kogoś’  W kategoriach Lakoffa i Johnsona należałoby wyeksponować tu 
model metaforyczny głód to istota żywa, ale możliwa jest też alternatywna inter-
pretacja  Ponieważ w uzusie językowym regularnie używa się konstrukcji:

(30)  strach zagląda w oczy (komuś) 4,

można przypuszczać, że nadawca posłużył się analogią: głód // strach 
Według Gibbsa przeprowadzone eksperymenty potwierdzają obecność modeli 

metaforycznych w umyśle użytkowników języka  W trakcie jednego z nich badano 
angielskie idiomy (spill the beans, let the cat out of the bag, blow the lid off i in ) w zna-
czeniu metaforycznym ‘ujawniać, rozgłaszać tajemnicę’  Respondenci zostali popro-
szeni o sformułowanie kryjącego się za idiomem obrazu mentalnego (ang  mental 
image), a poza tym powinni byli odpowiedzieć na pytania: 

Where are the beans before they are spilled? How big is the container? What caused 
the beans to spill? Is the spilling accidental or intentional? Once they’ve been spilled, 
are the beans in a nice, neat pile? Where are the beans supposed to be? After the 
beans are spilled, are they easy to retrieve? (ibid : 106)  

2 Por  twierdzenie Gregory’ego L  Murphy’ego na temat metaforycznych określeń gniewu: „That 
is, such idioms could reflect linguistic conventions about how to talk about anger (perhaps mo-
tivated by conceptual similarity), rather than reflecting metaphoric understanding of anger” 
(Murphy 1996: 194) 

3 O powiązaniu między metaforą a analogią wcześniej pisał Andrzej Bogusławski (1983: 86 i n )  
4 W polskim uzusie językowym poza tym w oczy zaglądają śmierć, bieda, spadek, kryzys, przeszłość, 

plaga, bezrobocie itd  
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Pytano również o przyczynę, cel, sposób, konsekwencje i odwracalność zdarzeń 
występujących w  obrazach mentalnych respondentów  Rezultaty eksperymentu, 
jak pisze Gibbs, usatysfakcjonowały badaczy: odnotowano wysoki stopień spój-
ności (75%) rozumienia przez respondentów zakodowanych w idiomach o tym sa-
mym znaczeniu obrazów mentalnych, co wytłumaczono jako efekt programującego 
oddziaływania utrwalonych w  świadomości modeli metaforycznych the mind is 
a container oraz ideas are physical entities  Gibbs pisze, że odwołanie się do 
faktu, że przetwarzane w eksperymencie idiomy wyrażają to samo znaczenie po-
chodne, nie tłumaczy sposobu, w jaki zostały one zinterpretowane przez responden-
tów, natomiast jest wytłumaczalne poprzez nawiązanie do metafory konceptualnej 

Nawet jeśli uznamy, że w trakcie dialogu z prowadzącym respondenci są w sta-
nie wytłumaczyć (w postaci obrazu) kognitywną prehistorię idiomu, niekoniecznie 
oznacza to, że kryjącej się za obrazem projekcji metaforycznej przysługuje status 
gestaltu pojęciowego: spójne opisy obrazów mentalnych mogą powstawać na skutek 
ekstrapolacji semantycznej, tzn  implikacji na podstawie doświadczalnie podobnych 
przesłanek  Poza tym należy zaznaczyć, że wiedza, wydobyta w warunkach ekspe-
rymentu, w trakcie dialogu z prowadzącym i ukierunkowanej, a także kierowanej 
przez prowadzącego refleksji respondentów, może oznaczać jedynie ich zdolność 
do wyjaśnienia motywacji znaczeń pochodnych i wcale niekoniecznie realizuje się 
w  warunkach działalności mownej  Za wręcz nieproduktywne i  mało prawdopo-
dobne należałoby uznać działanie umysłu, który za każdym razem musi przetwa-
rzać już zautomatyzowane i utrwalone w pamięci użytkowników języka operacje 

Zgodnie z  koncepcją ekstrapolacji semantycznej (zob  pkt 2 z  pierwszej części 
artykułu) wspomnianą wyżej metaforę pojęciową pojemnika należałoby uznać za 
pochodną od derywacji semantycznej 5, u podstaw której leży wyobrażenie o  roz-
sypywaniu fasoli jako prototypowym przypadku ujawniania tajemnicy: to, co jest 
skupione w jednym miejscu (w umyśle człowieka), staje się rozproszone, jak gdyby 
rozsypane, wysypane z pojemnika  Metafory pojęciowe the mind is a container 
oraz ideas are physical entities wobec tego stanowią konkluzje w strukturze sy-
logizmu abdukcyjnego:

(31)  Ktoś rozsypuje fasolę (wysypując ją z pojemnika) 
(32)  Ktoś rozsypuje informację (wysypując ją z pojemnika)  

(= Ktoś rozgłasza informację, która wcześniej była utrzymywana w umyśle, 
znana jednostce)  
informacja to fasola > informacja to rzecz (materialna) 
umysł to pojemnik

5 Por  pojęcie ang  post hoc analysis (w pracy Murphy 1996: 184), a także pojęcie inferencji (w pracy 
Keysar, Bly 1999) 
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Projekcje metaforyczne, o czym już była mowa w pkt 2, realizują się w związku 
z określonym aspektem tożsamości kategorii pojęciowych, w powyższym przypad-
ku – w związku z rozproszeniem, rozpowszechnieniem, rozprowadzeniem, dlatego 
ich generalizacja w postaci projekcji typu X to Y bez uwzględnienia tego aspektu nie 
jest uzasadniona 

To samo dotyczy metafor gniewu: odwołanie się do rzutowania metafory anger 
is heated fluid in a container, którą, jak pisze Gibbs, ujawniają eksperymenty 
psycholingwistyczne (Gibbs 1995: 108), dotyczy określonych cech gniewu, np  jego 
przejawiania się, na co zwrócił uwagę Murphy (1996: 180) 6  Z tego punktu widzenia 
wyobrażenie człowieka o sytuacji, w której górna część pojemnika otwiera się pod 
ciśnieniem gotującego się płynu, jest uzasadnione, ale nawiązanie do płynu i pojem-
nika niekoniecznie będzie istotne w przypadku innych cech gniewu  W późniejszym 
artykule Gibbs przyznaje, że okolicznością, która sprzyja funkcjonowaniu metafor 
pojęciowych, jest odpowiedni kontekst, a więc nastawienie podmiotów do aspektu, 
w którym są rozpatrywane omawiane zjawiska:

More interesting, though, is that peoples’ intuitions about various source domains 
map onto their conceptualizations of different target domains in very predictable 
ways  For instance, several later experiments showed that people find idioms to be 
more appropriate and easier to understand when they are seen in discourse contexts 
that are consistent with the various entailments of these phrases  Thus, people find it 
easy to process the idiomatic phrase blow your stack when this was read in a context 
that accurately described the cause of the persons anger as being due to internal pres-
sure, where the expression of anger was unintentional and violent (all entailments 
that are consistent with the entailments of the source to target domain mappings of 
heated fluid in a container onto anger)  But readers took significantly longer to read 
blow your stack when any of these entailments were contradicted in the preceding 
story context (Gibbs 2003: 8) 7 

W innym artykule (1996: 315) Gibbs pisze, że istnienie metafory pojęciowej nie 
przewiduje, że w  sposób automatyczny jest ona realizowana w  wyrażeniach języ-
kowych, i  przyznaje, że uznanie metafor pojęciowych przynosi jedynie częściowe 
wyjaśnienie zjawiska polisemii w języku 

Jak wynika z eksperymentów, polisemia niekoniecznie jest uwarunkowana in-
terakcją domen, która bezpośrednio nawiązuje do metafory pojęciowej  W  pracy 
Psycholinguistic Perspectives on Polysemy (Gibbs, Matlock 2001: 222 i n ) pokazano, 
że w  niektórych przypadkach polisemii dużą rolę odgrywają oparte na doświad-

6 G L  Murphy poza tym pisze, że np  metafora pojęciowa argument is war dotyczy tylko okreś-
lonych cech obu zjawisk – nie wszystko, co wiemy o wojnach (np  zespół stanowisk dowodzenia), 
stanowi przedmiot rzutowania, którego punktem docelowym jest kategoria „spór/dyskusja” 

7 W artykule Keysar i in  2000: 579 i n  możemy przeczytać, że rzutowaniu pojęć sprzyjają odpo-
wiednie okoliczności („when circumstances are appropriate”) 
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czeniach ciała schematy wyobrażeniowe (ang  image schema, zob  Johnson 1987: 30 
i n ), zwłaszcza takie jak równowaga (balance) i związek (linkage)  Przy tym 
nie działa zasada, według której znaczenie pochodne jest przyporządkowane tylko 
jednemu schematowi – obowiązuje pewien zespół schematów, które są skonfiguro-
wane w określony sposób, co składa się na profil kognitywny każdego polisemantu 
(zob  o tym także Gibbs 2009: 20)  Ogólny wniosek amerykańskich badaczy brzmi 
powściągliwie:

Speakers do not judge the similarity of meaning between two senses of a polysemous 
word only on the basis of image schemas  Many aspects of word meaning that have 
little to do directly with image schemas certainly play some role in speakers’ under-
standing of word meaning and their judgments of similarity of meaning for different 
senses of a polysemous word  At the same time, these experimental findings do not 
imply that speakers automatically access some specific pattern of image schemas each 
time they encounter a particular use of a word like stand (Gibbs, Matlock 2001: 225) 

Gibbs (2009: 22) poza tym pisze, że metody eksperymentalne pozwalają na zwe-
ryfikowanie metafory pojęciowej jako podstawy psychologicznej w odniesieniu do 
pewnej grupy wyrażeń polisemicznych – metafora pojęciowa jednak nie jest w sta-
nie wyjaśnić wszystkich przypadków polisemii, dlatego wiele z nich wymaga zasto-
sowania innych modeli teoretycznych 

Z  bogatego dorobku badań psycholingwistycznych nad metaforą pojęciową 
(głównie autorstwa naukowców z  Ameryki Północnej i  Europy Zachodniej 8) za-
interesowanie budzą (w  świetle podjętej w  tym artykule problematyki) krytyczne 
ujęcia tej teorii  Tak więc Matthew S  McGlone (1996: 550 i n ) porównał dwa typy 
interpretacji wyrażeń polisemicznych: z jednej strony koncepcję rzutowania Lakof-
fa i Johnsona, z drugiej strony koncepcję interpretacji atrybutywnej (ang  property-
-attribution model), zgodnie z którą metafora stanowi przypadek zastosowania nie-
zleksykalizowanej (przynajmniej jeśli chodzi o  kompetencję językową konkretnej 
osoby) cechy obiektu, wymagającej zasięgnięcia wiedzy o podobnych cechach w in-
nych, kompatybilnych z doświadczeniem podmiotów domenach (więcej o tym zob  
Glucksberg, Keysar 1990; Glucksberg 1991)  Na przykład wyrażenie

(33)  Our marriage was a rollercoaster ride 

ilustruje figuratywny sposób nominacji właściwości przypisywanej podmiotowi 
gramatycznemu our marriage: ‘ekscytujące, przerażające, na wzór podróży kolejką 

8 Można wymienić wybrane publikacje: Blasko, Connine 1993; Boroditsky, Ramscar 2002; Casa-
santo, Boroditsky 2008; Costello 2002; Drouillet i in  2018; Gentner, Bowdle 2001; Gentner, Wolff 
2000; Gibbs 2013; Giora 2003; Giora, Fein 1999; Glucksberg 2003; Gong, Ahrens 2007; Handl, 
Schmid 2011; Kertész, Rákosi, Csatár 2012; Lachaud 2013; Libben i in  2003; Lynott, Keane 2003; 
Nayak, Gibbs 1990; Pynte i in  1996; Rákosi 2012; Wolff, Gentner 2000 i in 



37MetAFoRy KoNcePtUALNe: FeNoMeNy UMySŁU cZy KoNStRUKty KoGNItyWIStycZNe? cZ. II

górską’  Przeprowadzone przez McGlone’a  eksperymenty przemawiają za drugim 
typem interpretacji  Podobny wniosek wynika z badania eksperymentalnego, opisa-
nego w pracy Understanding Metaphorical Comparisons: Beyond Similarity (Glucks-
berg, Keysar 1990)  Respondenci zostali m in  poproszeni o zinterpretowanie meta-
fory a lifetime is a day  Większość z nich zastosowała interpretację atrybutywną 
(np  „Życie jest krótkie”), zdecydowana zaś mniejszość odwołała się do interakcji 
kategorii pojęciowych (np  śmierć to zmierzch) 

W innym eksperymencie (Keysar i in  2000: 583 i n ) zbadano, w jakim stopniu 
w różnych warunkach działalności językowej (w różnych kontekstach) respondenci 
są w stanie wyeksponować metafory pojęciowe, czy wyrażenia idiomatyczne są re-
gularnie i spójnie traktowane (czy też rozpoznawane) jako instancje odpowiednich 
procesów rzutowania (ang  instantiation of mapping)  Autorzy wstępnie wyodręb-
nili cztery rodzaje kontekstów występowania wyrażeń idiomatycznych: 1) brak od-
niesienia do domeny źródłowej; 2) eksplicytne odniesienie do domeny źródłowej; 
3) implicytne odniesienie do domeny źródłowej; 4) dosłowne użycie idiomu  W jed-
nym z eksperymentów respondentów poproszono o wyjaśnienie znaczenia wcześ-
niej zaprezentowanego scenariusza zawierającego idiom (np  He’s overflowing with 
ideas)  Wstępnie wytłumaczono, że znaczenie idiomu sugeruje, że umysł przypo-
mina pojemnik, w którym niejako są przechowywane idee  Zgodnie z poleceniem 
respondenci mieli określić, z czym jest porównywany temat scenariusza – poprzez 
uzupełnienie zdania: W tym scenariuszu idee są metaforycznie porównywane do… 
Eksperyment wykazał, że w scenariuszach z brakiem odniesienia do domeny źród-
łowej tylko 7% osób zidentyfikowało metaforę pojęciową – pozostali albo nie podali 
odpowiedzi, albo zidentyfikowali projekcję metaforyczną niepoprawnie  W scena-
riuszach z implicytnym odniesieniem do domeny źródłowej liczba osób, które po-
prawnie zidentyfikowały metaforę pojęciową, wyniosła 26%, czyli też niewiele 

W drugim eksperymencie zweryfikowano założenie koncepcji Lakoffa i  John-
sona, że zrozumienie wyrażenia metaforycznego powinno być ułatwione poprzez 
wstępne zasugerowanie interakcji kategorii pojęciowych, np  w  postaci stosownej 
wzmianki w kontekście  Rezultaty eksperymentu (ibid : 584 i n ) nie potwierdziły 
tej hipotezy  W przypadku scenariuszy z brakiem odniesienia do domeny źródłowej 
oraz z odniesieniem eksplicytnym (explicit-mapping condition) czas przetwarzania 
informacji istotnie się nie różni 
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4. eksperyment

Zaprezentowany w tym punkcie eksperyment 9 przeprowadzono w celu zweryfiko-
wania hipotezy, że skonwencjonalizowane wyrażenia metaforyczne nie wymagają 
odniesienia do interakcji domen (docelowej i  źródłowej), czego potwierdzeniem 
może być brak umiejętności użytkowników języka eksplikacji stosownych projekcji 
metaforycznych, jak również to, że eksplikacje takie, o  ile są możliwe, mają cha-
rakter niespójny, niezależny od jakiegokolwiek zakodowanego w  języku gestaltu 
semantycznego  Za materiał językowy obrano frazeologiczne konstrukcje werbo-
-nominalne współczesnego języka polskiego, czyli takie, które realizują metafory 
predykatowe (zob  pkt 2 5 z  pierwszej części artykułu)  W  eksperymencie wzięło 
udział 280 osób, są to studentki i studenci kierunków humanistycznych i społecz-
nych  Polecenie, które respondenci otrzymali w formie pisanej, brzmiało:

Niektóre wyrażenia metaforyczne, zawierające czasowniki, powstały na skutek ro-
zumienia pojęć abstrakcyjnych jako przedmiotów materialnych lub zjawisk, na 
przykład: 

U podstaw wyrażenia metaforycznego: leży wyobrażenie o tym, że:

czas płynie czas to potok 

leci krew krew to ptak

siać pogłoski pogłoska to roślina

budzić wątpliwość wątpliwość to osoba

rośnie zainteresowanie zainteresowanie to istota żywa

tonąć w długach dług to (głęboka) woda

wejść do użycia użycie to pomieszczenie

zasmakować w chemii chemia to jedzenie/pokarm

grzęznąć w długach dług to błoto

(coś) nie mieści się w głowie głowa to pojemnik 

POLECENIE: proszę o podobne wyjaśnienie podanych niżej wyrażeń metaforycz-
nych  W przypadku, jeśli Pani/Pan nie wie, jakie konkretne znaczenie ma wyraz 
abstrakcyjny, proszę postawić znak „x” w trzeciej kolumnie „Nie wiem”  

U podstaw wyrażenia metaforycznego: leży wyobrażenie o tym, że: Nie wiem (x)

podnosić autorytet autorytet to

prowadzić sprawę sprawa to

9 Eksperyment psycholingwistyczny rozumiem zgodnie z definicją Jurija D  Apresjana (Apresân 
1966: 149 i n ) 
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U podstaw wyrażenia metaforycznego: leży wyobrażenie o tym, że: Nie wiem (x)

przyjmować posadę posada to

rozwijać dyskusję dyskusja to

obsypać zaszczytami zaszczyt to

narzucić (komuś) towarzystwo towarzystwo to

toczyć spór spór to 

dochować tajemnicy tajemnica to

wymierzyć cios cios to

biznes się kręci biznes to

zrywać stosunki stosunki to

przygasa optymizm optymizm to

odżyły konflikty etniczne konflikt etniczny to

złamać prawo prawo to

przemeblować społeczeństwo społeczeństwo to

cofać zakaz zakaz to 

zaciągnąć dług dług to

dotknąć bolesnych problemów problem to

nieść odpowiedzialność odpowiedzialność to

Skoro charakterystyka, orzekana w odniesieniu do podrzędnika (w konstrukcji ha-
słowej), w znaczeniu dosłownym nawiązuje do innej kategorii pojęciowej, powstaje 
pytanie, w jakim stopniu kategoria ta jest uświadamiana przez użytkowników ję-
zyka oraz jest brana pod uwagę przy interpretacji znaczenia konstrukcji językowej  
Eksperyment powinien wykazać, czy respondenci są w stanie wyeksponować spójne 
projekcje metaforyczne jako gestalty pojęciowe, programujące przytoczone wyraże-
nia metaforyczne (por  informację z polecenia: „U podstaw wyrażenia metaforycz-
nego… leży wyobrażenie o tym, że…”)  Można mieć zastrzeżenie, że eksperyment 
uruchamia wyobraźnię respondentów co do możliwości wypełnienia pozycji pod-
rzędnika przy czasowniku (nieść… walizkę, torbę, krzyż, pościel itd ) – nie wyklu-
czam, że część respondentów mogła polegać na takiej strategii  Jednakże polecenie 
zasadniczo ukierunkowuje wybór wyrazu (jako nazwy domeny źródłowej) poprzez 
wskazanie na to, że respondent musi uwzględnić rzeczownik abstrakcyjny w pozy-
cji podrzędnika, a podany wyraz powinien uzasadnić użycie czasownika właśnie 
w  konstrukcji z  tym rzeczownikiem  Na przykład wyrażenie nieść odpowiedzial-
ność implikuje takie elementy semantyczne jak ‘kontrola, ograniczenie, poważne 
konsekwencje i  in ’, dlatego reakcja np  w postaci rzeczownika walizka (odpowie-
dzialność to walizka) będzie bardziej uzasadniona niż np  w postaci rzeczow-
nika śliwka (odpowiedzialność to śliwka), choć oczywiście obydwa kolokaty 
przy czasowniku nieść są możliwe  W podobny sposób wyrażenie dotknąć bolesnych 
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problemów może nawiązywać zarówno do rzeczownika rana, jak i np  rzeczownika 
fałda, jednak jest oczywiste, że pierwsza odpowiedź będzie trafniejsza z uwagi na 
podobieństwo semantyczne z wyrażeniem hasłowym (bolesny) problem 

W  rezultacie eksperymentu otrzymano 5320 odpowiedzi, w  których każdemu 
nośnikowi w  drugiej kolumnie tabeli (np  sprawa to…) jest przyporządkowany 
odpowiedni deskryptor (…pojazd), z tym że respondenci także korzystali z możli-
wości zaznaczenia braku odpowiedzi  Otrzymane w rezultacie opracowania ankiet 
dane ilościowe są przedstawione w tabeli 1 

Tabela 1  Sumaryczne zestawienie danych ilościowych 

Jednostka Liczba 
deskryptorów

Liczba 
brakujących  
odpowiedzi

Liczba 
niepopraw-
nych odpo-

wiedzi

Trzy  
najczęstsze 

deskryptory

Wskaźnik 
rozrzutu

a b c d e

autorytet 46 27 27 165 (58,93%) 0,61

sprawa 46 29 29 183 (65,36%) 0,57

posada 52 32 55 100 (35,71%) 1,39

dyskusja 66 31 86 77 (27,50%) 2,38

zaszczyt 55 48 49 70 (25,00%) 2,17

towarzystwo 77 84 94 39 (13,93%) 6,54

spór 41 12 55 153 (54,64%) 0,71

tajemnica 53 127 82 48 (17,14%) 5,46

cios 68 47 172 24 (8,57%) 11,96

biznes 47 18 34 186 (66,43%) 0,53

stosunki 53 39 57 93 (33,21%) 1,60

optymizm 34 17 27 163 (58,21%) 0,48

konflikt 
etniczny 51 101 48 67 (23,93%) 2,99

prawo 56 22 55 94 (33,57%) 1,41

społeczeństwo 44 18 67 166 (59,29%) 0,78

zakaz 66 81 97 91 (32,50%) 2,68

dług 71 53 77 83 (29,64%) 2,42

problem 75 58 57 87 (31,07%) 2,18

odpowiedzial-
ność 63 43 49 85 (30,36%) 1,82

Średnia 
z próby ma = 56 mb = 47 

(16,79%)
mc = 64 

(22,86%)
md = 103,89 
(37,10%)
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W  pierwszej kolumnie zamieszczono dane o  liczbie deskryptorów uzyskanych 
w ankietach dla każdego hasła, w drugiej kolumnie – liczbę brakujących odpowie-
dzi  Ponieważ stwierdzono, że w ankietach występuje pewna liczba niepoprawnych 
odpowiedzi, np  synonimów rzeczownika hasłowego (np  w przypadku rzeczownika 
spór respondenci błędnie wpisywali: bitwa, dyskusja, kłótnia, konflikt, nie-
zgoda, walka i in ), uznano, że tego rodzaju dane liczbowe także istotnie rzutują na 
status projekcji metaforycznych  Zamieszczono je w trzeciej kolumnie 

Jak widać z tabeli, odpowiedzi nie są spójne: wyeksponowane przez responden-
tów projekcje metaforyczne (typu cios to bryła; cios to deska; cios to linia; 
cios to odległość; cios to powierzchnia itd ) wykazują duże zróżnicowanie  
Na 280 ankiet przypada średnio 56 różnych deskryptorów  Dość wysoka jest także 
średnia liczba (47) brakujących odpowiedzi – obejmuje 16,79% ankiet, a także śred-
nia liczba niepoprawnych odpowiedzi – 64, czyli 22,86% 

Ażeby określić stopień spójności odpowiedzi pod względem nastawienia respon-
dentów na określoną projekcję metaforyczną, w  tabeli uwzględniono jeszcze dwa 
parametry: w  czwartej kolumnie zamieszczono sumaryczne i  procentowe dane 
o liczbie trzech najczęstszych dla każdego hasła deskryptorów  W ten sposób otrzy-
mano informację o tym, jaki udział mają najbardziej regularne deskryptory (i jed-
nocześnie najbardziej regularne projekcje metaforyczne)  Im większa jest ta liczba, 
tym większe jest nastawienie respondentów na określony typ rzutowania, a  także 
świadomość motywacji metafory w postaci nazwy domeny źródłowej 

Otrzymane dane wykazują, że na trzy najczęstsze deskryptory średnio przypa-
da ok  37% wszystkich odpowiedzi, co świadczy o  ich niskiej spójności  Poza tym 
istnieje spore zróżnicowanie poszczególnych haseł pod tym względem: najbardziej 
regularne odpowiedzi otrzymano dla takich haseł, jak biznes (koło, karuzela, ko-
łowrotek), sprawa (samochód, pojazd, auto), społeczeństwo (pokój, mieszkanie, 
pomieszczenie), autorytet (ciężar, przedmiot, rzecz), optymizm (ogień, ognisko, 
płomień) – tu na najczęstsze deskryptory przypada więcej niż połowa odpowiedzi, 
podczas gdy w przypadku haseł cios (odległość, odcinek, pomieszczenie), towarzy-
stwo (płaszcz, kurtka, koc), tajemnica (skarb, dziecko, coś schowanego/ukrytego) 
udział najczęstszych deskryptorów jest najmniejszy – nie przekracza 20% 

O spójności odpowiedzi ostatecznie świadczy wskaźnik rozrzutu, który uzyska-
no poprzez dzielenie sumy wielkości z  trzech pierwszych kolumn przez wielkość 
z czwartej kolumny:

      a+b+ce =   
          d

Może się wydawać, że a, b, c to wielkości różnego rodzaju i  kryją się za nimi 
nieprzystawalne treści, jednak w rzeczywistości pod względem indykacji zgodności 
respondentów do kognitywnej motywacji wyrażeń metaforycznych są one równo-
ważne: im większe są wielkości a, b, c, tym mniejsze jest przekonanie respondentów 
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na temat domeny źródłowej jako podstawy nominacji metaforycznej  Odwrotnie, 
liczba d stoi w relacji wprost proporcjonalnej do takiego przekonania 

Jak widać z  tabeli 1, istnieje bardzo duże zróżnicowanie haseł pod względem 
spójności odpowiedzi, co dodatkowo ukazuje poniższy wykres 

Wykres 1  Skala wskaźników rozrzutu odpowiedzi respondentów (jako nazw domen 
źródłowych)

Wszystkie hasła pod względem spójności odpowiedzi można podzielić na trzy 
grupy: a) d < 1,0 (optymizm, biznes, sprawa, autorytet, spór, społeczeństwo); 
b) 1,0 < d < 3,0 (posada, prawo, stosunki, odpowiedzialność, zaszczyt, prob-
lem, dyskusja, dług, zakaz, konflikt etniczny); c) 3,0 < d < 12,0 (tajemnica, 
towarzystwo, cios)  Można wątpić, że za tym stanem rzeczy kryją się różnice po-
szczególnych kategorii semantycznych co do ich predyspozycji do ujęcia metaforycz-
nego, np  że optymizm czy biznes wykazują większe regularności kategoryzacji me-
taforycznej niż towarzystwo czy tajemnica  Owszem, respondenci uwzględniali 
podobieństwo semantyczne rzeczownika hasłowego i rzeczownika podanego w od-
powiedzi, por  niektóre najczęstsze eksplikacje: autorytet to ciężar; problem 
to rana; dług to hamulec; optymizm to ogień; zaszczyt to złoto  Z drugiej 
strony respondenci brali także pod uwagę znaczenie czasownika, przywołując ka-
tegorię pojęciową, dla której znaczenie to stanowi – ich zdaniem – charakterysty-
kę prototypową albo, przynajmniej, reprezentatywną  Dlatego eksplikacje metafor 
pojęciowych, np  prawo to patyk czy dyskusja to dywan, należy interpretować 
względnie, w odniesieniu do określonego aspektu tożsamości, zawartego w znacze-
niu czasownika  Można konstatować, że w przypadku jednych charakterystyk (pod-

cios
towarzystwo

tajemnica
konflikt etniczny

zakaz
dług

dyskusja
problem
zaszczyt

odpowiedzialność
stosunki

prawo
posada

społeczeństwo
spór 

autorytet
sprawa 
biznes

optymizm
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nosić, kręcić się, przygasać, przemeblować) świadomość prototypów semantycznych 
jest większa, a w przypadku innych (wymierzyć, narzucić, dochować) jest mniejsza 

5. zakończenie

Nie budzi wątpliwości teza o psychologicznych podstawach języka, np  sformuło-
wana przez Annę Wierzbicką: „Usiłując dociec, jak wiedza […] jest zorganizowana 
i przechowywana w ludzkim umyśle, możemy w dużym stopniu polegać na danych 
językowych” (Wierzbicka 2010: 387)  Jednak skonkretyzowanie tej ogólnej tezy w ba-
daniach empirycznych wiąże się z wielu problemami, co m in  dotyczy także psycho-
logicznej interpretacji zjawiska, jakim jest metafora  Gregory L  Murphy (1996: 195) 
słusznie pisze, że eksplikacje metafor pojęciowych przeważnie są oparte na wzglę-
dach lingwistycznych (problem of circularity), podczas gdy często brakuje ich wery-
fikacji psychologicznej  

Badania eksperymentalne, jak wykazano w artykule, nie dają jednoznacznej od-
powiedzi na pytanie o miejsce metafor pojęciowych w działalności językowej  Ow-
szem, projekcje metaforyczne są uwzględniane w niektórych operacjach na języku 
(np  takich jak rekonstrukcja, reanaliza, klasyfikacja, selekcja, parafrazowanie), 
a  poza tym są wprost zamanifestowane w  strukturze metafor nominalnych typu 
zdrowie to skarb, jednak brakuje jednoznacznych dowodów na to, że są one obecne 
w performancji, że przysługuje im pierwszeństwo w porównaniu z polisemią rozu-
mianą jako użycie znaku w znaczeniu niepodstawowym 

W pierwszej części artykułu omówiono argumenty na rzecz tego, że istniejąca 
praktyka eksplikacji metafor pojęciowych (zgodnie z koncepcją Lakoffa i Johnsona) 
nie opiera się na wystarczającej bazie empirycznej  Rezultaty badania eksperymen-
talnego, opisanego w drugiej części, potwierdziły tę tezę: respondenci nie wykazali 
spójności pod względem eksplikacji nazw domen źródłowych, o czym świadczy tak-
że względnie duża liczba brakujących oraz niepoprawnych odpowiedzi 
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conceptual Metaphors. Phenomena of the Mind or cognitive constructs? Part ii 
summary

The author reviewed experimental studies of language metaphor, starting with the pioneer publica-
tion of Roman Jakobson from 1965  It has been shown that experimental studies confirm the pos-
tulates of G  Lakoff ’s and M  Johnson’s cognitive theory of metaphor to varying degrees (more or 
less)  The author also presents the results of a psycholinguistic experiment involving 280 respondents  
The experiment based on the verbal-nominal constructions of the modern Polish language showed 
low consistency of answers, as well as the lack of arguments that the interpretation of metaphorical 
expressions (i e  with the participation of polysemant) by respondents is not based on so-called con-
ceptual metaphors 
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Wyrazem zainteresowania autentycznością we współczesnej przestrzeni komunika-
cyjnej jest zwrot ku oralności (por  Ong 1992; Havelock 2006), w wyniku którego 
nobilitowane są bezpośrednie, nierzadko nacechowane potocznością akty komuni-
kacji odzwierciedlające indywidualne punkty widzenia  Jednym z przykładów wy-
korzystywania potencjału żywej mowy w kształtowaniu wiedzy i ustalaniu społecz-
nych znaczeń są działania w ramach nurtu tzw  historii mówionej (oral history)  Pod 
tym pojęciem kryją się zarówno metody badawcze, dzięki którym możliwe jest reje-
strowanie wspomnień „świadków historii”, jak i specyficzny kierunek badań skon-
centrowany wokół dziejów „zwykłych ludzi” (Stolarz 2012: 103)  Tego typu badania 
mają charakter interdyscyplinarny – pamięć jednostek staje się przedmiotem analiz 
przedstawicieli wielu dziedzin i dyscyplin nauki  Wśród nich dominują historycy, so-
cjologowie i antropolodzy, którzy w zależności od przyjętej perspektywy badawczej 

1 Wkład poszczególnych autorek w powstanie artykułu jest równy i wynosi po 33,3%  Koncepcja 
oraz wykonanie są w pełni współautorskie 
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nieco inaczej profilują obiekt dociekań  Dla historyka istotna jest treść wspomnień, 
zwłaszcza ich faktograficzny wymiar  Badacze z kręgu nauk społecznych koncentru-
ją się na podmiotowych i interakcyjnych aspektach procesu „odświeżania” pamięci 

Jak dowodzą najnowsze ustalenia (por  Pamięć), pamięć i jej tekstowe aktualiza-
cje w relacjach świadków historii mogą stać się przedmiotem naukowego namysłu 
także lingwistów  W  artykule chcemy zatem naświetlić możliwości lingwistycz-
nej analizy niezwykle zróżnicowanego materiału, jakim są teksty powstałe dzięki 
wykorzystaniu narzędzi właściwych historii mówionej  W centrum zainteresowań 
tego nurtu usytuowana jest pamięć będąca wyrazem indywidualnego spojrzenia na 
przeszłość, jednakże mocno zapośredniczonego w tradycji i kulturze  Stąd też jed-
nym z postulatów badaczy historii mówionej jest „przekształcenie indywidualnych 
wspomnień w kulturową narrację, dzięki czemu będzie możliwe lepsze rozumienie 
przeszłości” (Grele 1996: 48)  W opozycji do pamięci dotychczas sytuowana była hi-
storia  – pozbawiona elementu podmiotowego w  postaci jednostkowych punktów 
widzenia, a zatem odhumanizowana oraz utożsamiana z imperalizmem i państwem 
(Pamięć, etyka: 16)  Współcześnie jednak granice między pamięcią a historią są za-
cierane (Pomian 2006: 185), czego dowodem są archiwa historii mówionej włączane 
do szerszej kategorii archiwów społecznych 

W tego typu przedsięwzięciach tworzone są obszerne i zróżnicowane pod wzglę-
dem zasobów zbiory rozmów ze świadkami historii opracowywane przez history-
ków, naukowców obywatelskich lub wolontariuszy  Wspomnienia utrwalane są 
w postaci nagrań, a następnie zazwyczaj transkrybowane i udostępniane szerokie-
mu gronu odbiorców  W Polsce tworzenie społecznych archiwów historii mówionej 
rozpoczął Ośrodek KARTA (W1) projektem „Archiwum Wschodnie”, który rozpo-
częto w 1987 r , a którego celem była dokumentacja wojennych i powojennych losów 
Polaków na Wschodzie  Od tego czasu budowaniem archiwów historii mówionej 
zainteresowały się różne instytucje  Swój udział w tworzeniu tego rodzaju archiwów 
mają zarówno samorządowe czy państwowe instytucje kultury, jak i organizacje po-
zarządowe  Fundacja Ośrodka KARTA, podobnie jak krakowska Fundacja Kobieca 
eFKa (W2) lub Ośrodek „Pogranicze – sztuk, kultur, narodów” w Sejnach (W3) to or-
ganizacje tzw  trzeciego sektora, często o bogatej tradycji, niektóre z nich istnieją od 
prawie 30 lat  W przypadku archiwów prowadzonych przez te instytucje mamy do 
czynienia z archiwami społecznymi sensu stricto, w których walor pozainstytucjo-
nalny, społeczny przypisać możemy nie tylko świadkom historii, ale i osobom, które 
się z nimi spotykają i z nimi rozmawiają  Archiwa społeczne sensu largo to natomiast 
te, które prowadzone są przez samorządowe lub państwowe instytucje kultury  Czyli 
po jednej stronie znajduje się instytucja finansowana z budżetu państwa, a po dru-
giej – świadek historii, osoba prywatna, przedstawiciel społeczeństwa  W kontekście 
takich jednostek warto przywołać przynajmniej Ośrodek „Brama Grodzka – Teatr 
NN” z Lublina (W4) lub Ośrodek Pamięć i Przyszłość z Wrocławia (W5) 
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W dalszej części tekstu zamierzamy poddać oglądowi badawczemu zapisy spot-
kań ze świadkami historii zamieszone w Archiwum Historii Mówionej (APW1)  Jest 
to miejsce prowadzone przez samorządową instytucję kultury – Muzeum Powstania 
Warszawskiego – gromadzące około 4000 zarejestrowanych rozmów z uczestnika-
mi wydarzenia 1944 r  Relacje świadków powstania warszawskiego gromadzone są 
od początku istnienia Muzeum, czyli od 2004 r  Spotkania rejestrowane są kamerą 
wideo, następnie twórcy archiwum dokonują transkrypcji wywiadów, nie ingeru-
jąc w nie, dzięki temu w finalnym odbiorze osoby zainteresowane zapoznaniem się 
ze wspomnieniami świadków historii otrzymują zapis, który zachowuje wartość 
dokumentu  

Dla lingwisty te wypowiedzi stanową nieoceniony materiał badawczy  Po pierw-
sze dlatego, że dotyczą one ważnego momentu historycznego w  kontekście życia 
narodu  Po drugie, głos zabierają świadkowie socjologicznie różni, są to zarówno 
kobiety, jak i mężczyźni, osoby w różnym wieku – w trakcie powstania miały nie 
więcej niż 30 lat, choć jest też sporo osób, które w 1944 r  były kilkuletnimi dziećmi  
Inne parametry społeczne świadków historii związane są z ich umocowaniem kon-
spiracyjnym przed powstaniem, a  także charakterem udziału w  tym wydarzeniu, 
a  mianowicie czynnym jako żołnierz czy biernym jako cywil  Po trzecie, analiza 
kilkudziesięciu rozmów wyraźnie wskazuje, że istnieje pewien odgórny scenariusz 
spotkania ze świadkami historii, o którego zrealizowanie musi zadbać prowadzący 
rozmowę  Treści, które pojawiają się w każdym analizowanym tekście, porządko-
wane są na podstawie pewnych cezur  Zawsze padają pytania dotyczące życia przed 
1 IX 1939 r , kolejny etap wyłuskiwany z całej opowieści to okres od rozpoczęcia woj-
ny do wybuchu powstania  Kluczowa dla każdego spotkania jest data 1 VIII 1944 r , 
a kolejne to: termin zakończenia udziału w powstaniu w odniesieniu do momentów 
finalnej kapitulacji i opuszczenia Warszawy przez konkretnego świadka  Ważne dla 
prowadzącego spotkanie jest także to, co działo się między zakończeniem udziału 
w powstaniu a końcem wojny  Ostatnim etapem interesującym prowadzącego roz-
mowę jest czas powojenny, zwłaszcza w kontekście ewentualnych reperkusji związa-
nych z powstańczą przeszłością świadka  Scenariusz ten mógłby przyjąć następującą 
prezentację ikoniczną dzięki wykorzystaniu osi czasu:
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Wykres 1  Temporalne umocowanie scenariusza rozmowy ze świadkiem historii w Ar-
chiwum Historii Mówionej

Wykres 2  Temporalne relacje między kluczowymi momentami życia świadka historii 
z punktu widzenia prowadzenia rozmowy

1 IX 1939 r.  1 VIII 1944 r.  3 X 1944 r.  8 V 1945 r.  

etap 1 etap 2 etap 3a i 3b etap 3  etap 4  etap 5  

Legenda: 
etap 1:   czasy przedwojenne
etap 2:  od momentu rozpoczęcia wojny do momentu rozpoczęcia powstania
etap 3:   od momentu rozpoczęcia powstania do momentu kapitulacji
etap 3a:  od momentu rozpoczęcia powstania do momentu indywidualnego zakończenia 

udziału w powstaniu
etap 3b:  od momentu indywidualnego zakończenia udziału w powstaniu do momentu 

kapitulacji
etap 4:  od momentu kapitulacji do zakończenia wojny
etap 5:   czasy powojenne

Źródło: opracowanie własne 

Legenda:
relacja 1 –  relacja między momentem narodzin świadka a czasem powstania
relacja 2 –   relacja między czasem powstania a momentem spotkania ze świadkiem historii
relacja 3 –  relacja między momentem narodzin a momentem spotkania ze świadkiem 

historii

Źródło: opracowanie własne 

Istnieje jeszcze jedna istotna zależność o charakterze temporalnym dotycząca re-
lacji między narodzinami świadka, momentami kluczowymi dla scenariusza a mo-
mentem prowadzenia spotkania ze świadkiem historii, mianowicie:

 

 

 

 

 

 

1 VIII 1944 r.  moment narodzin moment spotkania
 

 (od 2004 r. do dziś)  

relacja 1 relacja 2 

relacja 3 
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Pamięć o wydarzeniu będącym tematem rozmowy zależna jest od opisanych wy-
żej relacji  Im krótsza relacja 1, tym „odpamiętywanie” wydaje się mniej możliwe 
(dziecko zapamiętuje wydarzenia inaczej niż osoba dorosła, zazwyczaj nie jest to 
ogląd świadomego uczestnika wydarzeń, ale osoby pamiętającej swoje odczucia czy 
pewne fragmenty wydarzeń), podobnie dzieje się, gdy dłuższa okazuje się relacja 3, 
każdy mijający rok bowiem zazwyczaj zaciera obrazy, fakty, konkrety, pozostawiając 
raczej emocje czy wyobrażenia (z wiekiem pamiętamy jednak mniej lub inaczej) 

Dotychczas, opisując zmienne istotne dla spotkania ze świadkiem historii, sku-
pialiśmy się głównie na świadku, warto jednak zauważyć, że równie ważną funkcję 
pełni osoba prowadząca spotkanie  Jest to kobieta lub mężczyzna i tę zmienną jeste-
śmy w stanie określić – znamy imię i nazwisko prowadzącego spotkanie  Pozosta-
łe zmienne są odbiorcy nieznane, choć warto pamiętać, że jest to osoba o pewnym 
kontekście społecznym (wykształcenie, doświadczenie) czy biologicznym (wiek)  
Zgodnie z założeniami historii mówionej sytuacja spotkania świadka historii z oso-
bą prowadzącą rozmowę stanowi podstawę tworzenia narracji wspomnieniowej, 
dlatego też w tym akcie komunikacji istotną rolę odgrywa postać pytającego  We-
dług zaleceń zawartych w materiałach dotyczących sposobów badań realizowanych 
w nurcie historii mówionej osoba przeprowadzająca rozmowę ma być niewidoczna 
(por  Moyer 1993) – w centrum usytuowany jest świadek historii i  jego opowieść  
W literaturze przedmiotu często spotyka się określanie tego typu rozmowy mianem 
wywiadu narracyjnego (por  Kaźmierska 1997)  Jego główny cel ujawniany jest przez 
przydawkę gatunkującą – narracyjny, która zwraca uwagę na swobodny tok wypo-
wiedzi świadka historii, a w efekcie na rezultat, jakim jest uzyskanie relacji o życiu 
jednostki  Mimo swobody osoby, z którą przeprowadzany jest wywiad narracyjny, 
ważną rolę w kształtowaniu opowieści odgrywa pytający, co lingwiście wydaje się 
oczywiste  

Przejdźmy jednak do opisania korpusu, który w naszym odczuciu pozwoli wska-
zać, w jaki sposób prowadzący spotkanie ze świadkiem historii dba o wypełnienie 
scenariusza, a  zatem prowadzi rozmowę z  intencją osiągnięcia założonego w nim 
celu  Spośród bogatego zbioru rozmów pochodzących z zasobów Archiwum Historii 
Mówionej do badań wybrano 32 teksty, które ukazują relacje nadawczo-odbiorcze 
realizowane w trakcie spotkań ze świadkami historii  Kryterium doboru tekstów do 
analizy była nietożsamość prowadzących rozmowę w poszczególnych interakcjach, 
dzięki temu wykluczono wpływ stylu indywidualnego (Zdunkiewicz-Jedynak 2008: 
19) na wyniki badań  Z kolei w przypadku drugiego uczestnika rozmowy, w celu 
prowadzenia analiz materiału zróżnicowanego ze względu na parametry socjo-
lingwistyczne, wybrano grupę świadków historii będących w różnym wieku, o róż-
nej płci i o odmiennym statusie uczestnictwa w wydarzeniach 

Ponieważ głównym przedmiotem naszego namysłu w  kontekście interesujące-
go nas aktu komunikacji jest pytający, przedmiotem szczegółowego oglądu uczy-
niłyśmy 1931 aktywności werbalnych osób prowadzących spotkanie z uczestnikami 
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powstania warszawskiego  Interesuje nas specyfika tych aktywności oraz wyłania-
jące się na podstawie ich analizy role, w jakie wchodzi pytający  Jak już wcześniej 
wspominałyśmy, pierwszoplanową rolę w wypowiedzi przygotowanej w konwencji 
historii mówionej odgrywa świadek historii, osoba prowadząca spotkanie usuwana 
jest w cień, stając się na tyle neutralną i niewidoczną, na ile pozwala przebieg roz-
mowy  Takie są też założenia historyków i socjologów, którzy metodę historii mó-
wionej stosują od lat  Tezę o drugoplanowej roli pytającego i jego „ukrywaniu się” 
za pytaniami nienacechowanymi jego podmiotowością obala wiedza językoznawcza 
(por  ustalenia Barbary Bonieckiej (2000) dotyczące pragmatycznej funkcji pytań 
oraz Urszuli Żydek-Bednarczuk (1994) związane z krokami w rozmowie potocznej) 

Założyłyśmy za Jackiem Warchalą (1991) 2, że struktura klasycznego dialogu skła-
da się z trzech elementów: inicjacji, reakcji i nieobligatoryjnej kody  Śląski lingwi-
sta rozmowę traktuje jako „odkrywanie wspólnej »przestrzeni dla słowa«”, a  sam 
tekst, będący jej rezultatem, jest według niego „efektem współprodukcji, […] któ-
ra zakłada czynną postawę obu stron dialogu w każdym momencie jego trwania” 
(ibid : 38)  W przypadku analizowanego materiału – podczas spotkań ze świadkiem 
historii – owa wymienność, właściwa klasycznej rozmowie, nie występuje, co jest 
zgodne z zaleceniami i instrukcjami prowadzenia tego typu spotkań  Według wy-
tycznych inicjacje pojawiać się mają tylko po stronie osoby prowadzącej rozmowę; 
zadaniem świadka historii jest jedynie reagowanie na nie  Dla prowadzącego inne 
aktywności werbalne, takie jak reagowanie czy podsumowywanie w postaci kody, 
nie są przewidziane 

Jak już zostało wcześniej nadmienione, proces inicjowania rozmowy ma znaczą-
cy wpływ na jej kształt  Tym samym warto zwrócić uwagę na typy inicjacji w sy-
tuacji spotkania ze świadkiem historii  Ogląd materiału badawczego pozwolił nam 
dostrzec pewne parametry pozwalające wyekscerpować typy inicjacji 3 istotne z na-
szego punktu widzenia, są to mianowicie:
1   Inicjacje otwierające – to pytania wprowadzające nowy temat lub nowy wątek 

w  obrębie poruszanego tematu, np  życia świadka w  czasie wojny (poruszane 

2 Wedle lingwisty „dialog jako tekst tworzony jest przez łańcuch kolejno po sobie następujących 
wymian, z których każda może być opisana jako wypadkowa procesu komunikacyjnego” (War-
chala 1991: 114)  Warto zaznaczyć, że taką wymianę buduje w sytuacji kanonicznej inicjacja i reak-
cja  Obok przywołanych wyżej wymian proces komunikacyjny w dialogu budują również: „dwaj 
nadawcy (wyjątkowo jeden) i ich konsytuacja, dalej – dziedzina zaktualizowanych przedmiotów 
oraz stanów rzeczy, czyli najogólniej pojęty temat rozmowy, także cel rozmowy rozumiany jako 
intencja nadawcy, aby komunikat odniósł pewien skutek” (ibid ) 

3 Kwestia terminologii była przedmiotem naszego głębokiego namysłu i po rozważeniu różnych 
możliwości doszłyśmy do wniosku, że zaproponowane nazwy będą najodpowiedniejsze  I tak ini-
cjacje uzupełniające i pogłębiające to takie, które prowadzą do uzupełnienia i pogłębienia tematu 
lub wątku, porządkujące zaś służą uporządkowaniu rozmowy  Mimo swej niejednoznaczności 
wydają nam się w tym kontekście najlepsze 
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w zakresie tego tematu wątki to np  konspiracja, wybuch powstania itp ), nieza-
leżne bezpośrednio od wcześniejszych pytań, np :

 Pytający (P): Gdzie pan był w czasie Powstania? 4 
 Świadek historii (Ś): W czasie Powstania mieszkałem z rodzicami na ulicy 

Żabiej 5, na piątym piętrze  Okna wychodziły na Ogród Saski  To jest o tyle 
ważne, że stamtąd był później olbrzymi ostrzał na ten budynek z Ogrodu Sa-
skiego (APW2) 

 P: Lato 1939 roku. Czy czuło się napięcie, że będzie wojna? Czy Polacy wie-
rzyli w to, że będzie wojna? 

 Ś: Tak  Oczywiście  W ostatnich miesiącach było już wyraźne nastawienie, że 
będzie wojna  Były nawet próbne naloty, żeby nas przyzwyczaić, i straszono 
nas gazem! (APW4)

 P: Jak pan zapamiętał dzień 1 sierpnia? Dzień wybuchu Powstania.
 Ś: Nie wiem, czy to potwierdzają fakty, czy nie, o dziesiątej [czy] jedenastej był 

sygnał syreny  Wyła syrena w Warszawie  Brat był wtedy w domu  Wiem, że 
strasznie się zdenerwował (APW2) 

2   Inicjacje uzupełniające – pytania uzależnione od kontekstu, występują zawsze 
po inicjacjach otwierających, ich funkcją jest stymulowanie świadka do ujawnie-
nia szczegółów opowiadanych zdarzeń, pominiętych informacji, np :

 P: Urodził się pan na Syberii, a później…
 Ś: W 1921 roku rodzice wrócili do Polski, do Warszawy  Od tej pory mieszka-

łem stale w Warszawie, aż do pójścia do niewoli, i później po niewoli znowu 
w Warszawie 

 P: Miał pan rodzeństwo? 
 Ś: Owszem, miałem siostrę, która umarła w 1932 roku na zapalenie osierdzia, 

a w Kemerowie zmarło jeszcze moje starsze rodzeństwo, brat i siostra 
 P: Rodzice długo przebywali na Syberii?
 Ś: Od 1912 roku 
 P: Za co tata został tam zesłany? 
 Ś: Trudno mi powiedzieć, o  tym się nie mówiło nigdy, a  zmyślać nie chcę  

Tylko tyle wiem, że był zesłany, że pracował w kopalni […] (APW3) 

3   Inicjacje pogłębiające – także zależne od kontekstu, występują zawsze po pyta-
niach uzupełniających, ich funkcją jest wydobycie jak najbardziej precyzyjnych 
i szczegółowych, wręcz drobiazgowych informacji, np :

4 Wszystkie podkreślenia pochodzą od autorek 
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P: Jak wyglądały lata okupacji? Jak to się stało, że znalazł się pan w Warsza-
wie? [inicjacja otwierająca]
Ś: Musiałem z matką uciekać, ponieważ władze ZPW […] zostawiły całą do-
kumentację, która trafiła do rąk niemieckich  […] Były tam wpisy, co zrobić 
z powstańcami  Między innymi mój ojciec jest naznaczony do likwidacji 
P: Ojciec był powstańcem wielkopolskim? [inicjacja uzupełniająca]
Ś: Tak, mój ojciec był powstańcem i  dlatego w  pierwszej kolejności zginął  
Aresztowali go i  w  dodatku w  jakich okolicznościach! Niektórzy Polacy 
od razu zostali zdrajcami  Otóż ratowało się mienie polskie, które Niemcy 
w  mieszkaniach zapieczętowali  Dokonywano włamań i  to, co można było 
ratować – ratowano  […] Ojciec nawet nie zdążył być jako powstaniec areszto-
wany  Został po prostu aresztowany jako zwykły złodziej 
P: Ale później jeszcze wyszło na jaw, że był powstańcem wielkopolskim?
Ś: Dowiedzieli się i potem oczywiście dołożyli mu jeszcze 
P: Ale gdzie został aresztowany i w którym miejscu przebywał?
Ś: Najpierw przebywał na Młyńskiej, a potem gehenna była  [Przeszedł] przez 
inne więzienia, aż trafił do Mauthausen, gdzie zginął (APW4) 

4  Inicjacje porządkujące – mają charakter metatekstowy, wskazują na kierowanie 
przez prowadzącego przebiegiem rozmowy zgodnie z przewidywanym porząd-
kiem, np :

Ś: W  mieszkaniu pani Haliny Bełkowskiej, jak pamiętam, na Koszykowej, 
gdzie później była przygotowana gospoda, i to było na Mokotowskiej 39  W jej 
mieszkaniu prywatnym na pierwszym piętrze  […] Tam były zbiórki 
P: Zaraz do pracy gospody przejdziemy. Czy będąc już w Warszawie, miały 
panie kontakt jakikolwiek z tatą, który był u Sowietów? (APW5)

5  Reakcje – aktywności ujawniające podmiotowość, a  tym samym subiektywizm 
pytającego, czyli mówienie o  czymś i  jednoczesne przekazywanie osobistego 
wyobrażenia mówiącego  Manifestują się one przez posługiwanie się pewnymi 
aktami mowy, takimi jak opinie, oceny, sądy, mówienie o uczuciach (Kita 1998: 
125–126, 130), np :

 Ś: W Ożarowie była hala fabryczna, betonowa podłoga i słoma  Nas tam roz-
łożyli  Pamiętam, że ponieważ byłam ze zdrowiem zawsze na bakier i każde 
zaziębienie zawsze przechorowałam ciężko […], a tu przyszłam cała przemo-
czona, […] więc położyłam się na słomie na betonie, przykryłam się mokrym 
[płaszczem], przeżegnałam się i  powiedziałam: „To już chyba koniec mój  
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Tego to już na pewno nie wytrzymam”  Ale się okazało, że wytrzymałam, 
nawet kataru nie dostałam  

 P: Zahartowała się pani.
 Ś: Tak  Jedno, co [zostało dobre], to chyba właśnie, że się zahartowałam 

(APW5) 

Przeanalizowany materiał składał się z 1931 aktywności werbalnych pytającego, 
wśród nich najwięcej odnotowano inicjacji pogłębiających – 868, nieco mniej ini-
cjacji uzupełniających – 571, inicjacji otwierających było 389  Poza tym prowadzący 
spotkania 55 razy posłużyli się inicjacjami porządkującymi, a 133 razy zareagowali 
na wypowiedź świadka 5 

Jak zakładamy i  jak sugerują instrukcje i  poradniki historii mówionej, celem 
spotkania ze świadkiem historii jest wypełnienie przygotowanego scenariusza  
Wobec tego aktywności werbalne pytającego podporządkowane są jego osiągnię-
ciu – takiemu poprowadzeniu rozmowy/wywiadu, by świadek historii opowiedział 
o wszystkich kwestiach interesujących prowadzącego  Swe cele realizuje on, wcho-
dząc w różne role 6  Można je zidentyfikować, przyglądając się proporcjom występo-
wania wskazanych powyżej typów aktywności werbalnych  Cechuje je dynamicz-
ność i zmienność – układają się one różnie zarówno w poszczególnych spotkaniach, 
jak i we fragmentach tej samej rozmowy  W badanym materiale dało się zauważyć 
jednak pewne tendencje  Pierwszą z nich jest dominacja inicjacji otwierających, czę-
sto układających się w niezależne od siebie ciągi, przy sporadycznym występowaniu 
inicjacji uzupełniających i porządkujących  Inicjacje pogłębiające i reakcje wówczas 
nie występują  W spotkaniach z tak układającymi się wymianami prowadzący wy-
wiad nie wchodzi w interakcję ze świadkiem lub robi to niezwykle rzadko, powstrzy-
muje się także od subiektywnych reakcji  Koncentruje się głównie na wypełnieniu 
zakładanego scenariusza – wchodzi w rolę, którą chcemy nazwać rolą dziennikarza 

W kolejnej grupie wywiadów można dostrzec tendencję do sporadycznego wyko-
rzystywania inicjacji otwierających i pogłębiających, rzadko występują także inicja-
cje porządkujące i reakcje  Te ostatnie pojawiają się zazwyczaj wtedy, gdy pytający 
chce zbudować wspólnotę ze świadkiem historii, najczęściej wspólnotę wiedzy i do-
świadczeń  Dominującą pozycję zajmują natomiast inicjacje uzupełniające  W  ta-
kiej sytuacji pytający przypomina aktywnego słuchacza, który nie skupia się wy-
łącznie na wypełnieniu scenariusza, a rozmowa toczy się płynnie, ponieważ kolejno  

5 Niektóre z aktywności werbalnych zostały przyporządkowane do dwu kategorii 
6 Inspiracją dla zaproponowanej typologii stały się uwagi badaczy o roli, w jaką każdorazowo wcho-

dzi moderator w klasycznym wywiadzie  Wśród naukowych refleksji na ten temat wymienić moż-
na m in  wprowadzony przez Zbigniewa Bauera (2008) podział ról na pośrednika-pomocnika, 
partnera-ucznia, partnera-eksperta czy partnera-reprezentanta oraz klasyfikację ról dziennikar-
skich autorstwa Moniki Worsowicz (2006), na podstawie której badaczka wskazuje rolę ucznia, 
petenta, lustra, wielbiciela, prokuratora, eksperta i partnera 
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zadawane pytania nawiązują do treści bądź wypływają z treści opowieści świadka  
Pytający przyjmuje wówczas rolę przyjaciela 

Ostatnią zaobserwowaną tendencję wyróżnia dominacja inicjacji uzupełniają-
cych i duża liczba inicjacji pogłębiających  Inicjacje otwierające stanowią najmniej-
szą grupę wśród jednostek pytających  Zadający pytania częściej porządkuje prze-
bieg spotkania i reaguje na wypowiedź świadka  Reakcje dotyczą zazwyczaj sytuacji, 
gdy prowadzący konfrontuje wiedzę przekazywaną przez świadka z wiedzą własną  
Inicjacje porządkujące w porównaniu z  innymi typami inicjacji mają jednak cha-
rakter sporadyczny, w nieco większej liczbie w stosunku do inicjacji pytających wy-
stępują reakcje  Taką strategię prowadzenia spotkania obiera badacz  W  głównej 
mierze zależy mu na wydobyciu z pamięci świadka jak największej liczby informacji, 
pogłębianiu i weryfikowaniu przekazywanej wiedzy  Nie zadowala go pobieżne na-
kreślenie obrazu czasów minionych, to on decyduje o stopniu szczegółowości przy-
woływanej opowieści i  tych jej fragmentów, które mają zostać ukazane w  sposób 
pogłębiony 7 

Przypomnijmy, że wyróżnione typy jednostek dialogowych występują w różnych 
proporcjach w obrębie jednego wywiadu  Oznacza to, że pytający podczas jednego 
spotkania wchodzi w różne role, należy je zatem traktować nie jako stałe, lecz wy-
mienne  Wyjątek stanowi tu rola dziennikarza – jest jedyną, która występuje samo-
dzielnie w ramach jednego spotkania  Interakcje werbalne, w których prowadzący 
wpisuje się wyłącznie w rolę dziennikarza, są właściwe dla bardzo krótkich spotkań 
ze świadkami historii  Warto w tym miejscu zwrócić uwagę na jeszcze jeden para-
metr, którym jest właśnie długość spotkań  Obserwujemy wywiady krótkie – naj-
krótsze zawierają od 6 do 25 aktywności werbalnych prowadzącego – które stanowią 
30,3% wszystkich zbadanych zapisów  W wywiadach najdłuższych prowadzący po-
dejmują aktywność od 117 do 187 razy (18,18%)  Pozostałe, mieszczące się w zbadanej 
próbie w przedziale od 39 do 94 (51,52%), uznajemy za spotkania optymalne  Skłania 
nas do wysnucia takiego wniosku ich frekwencja – stanowią najliczniejszą grupę  
Z analizy wynika także, że niezależnie od długości wywiadu każdy z nich realizuje 
scenariusz spotkania, długość wywiadu nie ma zatem wpływu na wypełnienie obo-
wiązującego planu interakcji 

7 Odejście od realizacji scenariusza spotkania i wejście w poszczególne role wiązać można z pro-
cesem współkreowania pożądanego obrazu przeszłości lub negocjowania wyobrażeń o czasach 
minionych, a  więc z  relacjami władzy nad dyskursem narracji wspomnieniowej  Szczegółowo 
o problemie nieprzezroczystości prowadzącego spotkanie ze świadkiem historii piszemy w arty-
kule Władza nad dyskursem narracji wspomnieniowych. Przypadek Archiwum Historii Mówionej 
(Ciesek-Ślizowska, Duda, Sujkowska-Sobisz, w druku) 
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Podsumowanie

Podsumowując, szczegółowa, oparta na danych ilościowych i jakościowych analiza 
zebranego materiału dowodzi, że pomimo zaleceń historii mówionej i wynikającego 
z nich obowiązku przekazania roli kreowania narracji wspomnieniowej świadkowi 
historii to pytający jest podmiotem, który determinuje kształt opowieści  Tym sa-
mym autentyczność, która stanowi podstawę zainteresowania przeszłością w wymia-
rze jednostkowych wspomnień, może zostać zakwestionowana 8, zwłaszcza w kon-
tekście konieczności zrealizowania scenariusza spotkania bez względu na długość 
interakcji i role, które ogrywa teoretycznie drugoplanowy aktor spotkania  Okazuje 
się bowiem, że obraz rzeczywistości, jaki wyłania się z unikalnych wspomnień, jest 
profilowany nie przez wybory samego podmiotu – świadka historii – ale przez cele, 
jakie przyświecają osobie przeprowadzającej wywiad  Pytający działa według okreś-
lonych wytycznych, ma także własne intencje, które ujawnia w trakcie prowadzenia 
spotkania  Przez to władza nad narracją wspomnieniową jest po jego stronie 9 
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on the (in)Visibility of the Leader in a Meeting with a witness of history.  
a Preliminary typology of roles that initiate narrative interviews 

summary

The paper reflects on sender-recipient relations characteristic for the participants of a narrative in-
terview with a witness of history  The research material comprises 1931 verbal activities, collected in 
the Archive of Oral History of The Warsaw Rising Museum, of people who conducted 32 meetings 
with participants of the Warsaw Uprising in 1944  The application of the interactive concept of text 
allowed us to create a preliminary typology of the activities of meeting leaders, viz  to identify four 
types of initiation: the opening, the complementary, the deepening and ordering, and the reactive 
one  Further analyses led to the identification of roles taken on by people who conduct meetings with 
witnesses of history, which we named the journalist, the researcher, and the friend 
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Artykuł dotyczy zjawiska językowego, którego status i forma nie są łatwo uchwytne  
Mam tu na myśli sytuację, w której nadawca komunikatu powierza zadanie dopo-
wiedzenia określonej treści adresatowi  Przekazanie głosu rozmówcy sygnalizowane 
jest w subkodzie mówionym za pomocą intonacji otwartej, odróżniającej się prze-
biegiem wysokości sylab w takcie finalnym od konturu właściwego oznajmieniom 
i pytaniom (por  Zaucha 2015: 80–83)  W wypadku subkodu pisanego wyrazem apelu 
o dokończenie myśli jest znak wielokropka  W dalszej części artykułu będę chcia-
ła wskazać funkcję tego ciągu graficznego w  wypowiedziach nieliterackich oraz 
w  utworach poetyckich Bolesława Leśmiana  Wychodzę przy tym z  założenia, że 
w poezji rola danego elementu językowego (za taki uważam wielokropek i odpowia-
dający mu kontur intonacyjny) nabudowana jest na funkcji związanej z nim kodowo  

1. składnia poza zdaniem

Funkcja takich środków językowych, jak wielokropek czy pauza, należy do zagad-
nień szeroko pojętej składni; składni wykraczającej poza granice wypowiedzenia  
Jest to składnia pozycji, współwystępowania, jak nazywa ją Jadwiga Wajszczuk 

https://orcid.org/0000-0002-5766-735
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(1997, 2005: 108), autorka najogólniejszego obrazu właściwości syntagmatycznych 
jednostek języka  Sformułowana przez J  Wajszczuk koncepcja opisu funkcjonalne-
go jednostek z perspektywy roli, jaką odgrywają one w wypowiedzeniu, jest rozwi-
jana od 17 lat (Wajszczuk 1997, 2005)  Aparat wypracowany na gruncie oryginalnej 
propozycji teoretycznej znalazł zastosowanie w pracach wielu badaczy  Odwołują się 
do niego choćby autorzy SGPP  Koncepcja ta stanowi także punkt odniesienia dla 
wnikliwego i pionierskiego opisu wyrażeń eksklamatywnych autorstwa Magdaleny 
Danielewiczowej (2014)  

Przypomnę krótko zasadnicze zręby dystynkcji wskazywanych na gruncie 
składni pozycji  Wyodrębniane są jednostki, które nie wchodzą w relacje w składni 
zależnościowej  Brak łączliwości właściwy jest jednostkom nieustrukturyzowanym: 
apelom, wykrzyknikom, elementom fatycznym  W kolejnym kroku oddzielane są 
jednostki wchodzące w składnię zależności od elementów zestawionych z innymi na 
zasadzie współwystępowania – kookurencji  Te ostatnie to parataktemy lub inaczej 
operatory metatekstowe  Ich specyfiką jest otwieranie pozycji nienacechowanych 
gramatycznie  Służą one do komentowania w sposób zleksykalizowany (są to jed-
nostki języka, nie konstrukcje, które skądinąd mogą pełnić analogiczną funkcję) 
poszczególnych poziomów struktury wypowiedzi, a więc: elementów zdania, całych 
zdań bądź składników wypowiedzenia (poszczególnych tematów lub rematów)  

Zdaniem J  Wajszczuk lingwistyczny opis tej grupy wyrażeń powinien zawierać 
wskazanie odniesienia poszczególnych metaoperatorów, tj  płaszczyzn, na których 
pracują  

Płaszczyzną właściwą elementom stanowiącym przedmiot mojego zainteresowa-
nia jest sfera, jak nazywa ją J  Wajszczuk, „obróbki wypowiedzi” (Wajszczuk 2005: 
104)  Wielokropek i odpowiadająca mu intonacja to elementy kodu pozostające poza 
składnią zależności  W tym sensie, choć nie mają natury segmentalnej, należą do 
klasy parataktemów  O ich zaangażowaniu w płaszczyznę wypowiedzenia świadczy 
wymóg jednorodności tematu głównego narzucany odbiorcy przez nadawcę wypo-
wiedzi z wielokropkiem lub intonacją otwartą  Wielokropek jest zatem operatorem 
perspektywy dialogicznej  Powiązanie wypowiedzi zawierającej wielokropek z kon-
tekstem słownym i pozasłownym dostrzegała już wcześniej Iskra Angełowa (1982)  
Brak precyzyjnych narzędzi opisu uniemożliwiał autorce dokonanie bardziej szcze-
gółowej charakterystyki funkcji wielokropka, tj  wskazanie tego, co i przez kogo po-
winno zostać uzupełnione  

W  artykule prócz próby określenia funkcji wielokropka przedmiotem analizy 
będzie również użycie tego znaku w poezji B  Leśmiana  Jego zastosowanie w utwo-
rach poety jest przemyślane  Służy aktywizowaniu odbiorcy przy określonych wąt-
kach poetyckich (por  pkt  3)  
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2. wielokropek w języku ogólnym 

Znak wielokropka w obiegu językowym pojawił się stosunkowo późno (por  SIJP: 
14)  Zazwyczaj językoznawcy wymieniają kilka jego funkcji  Według Stanisława 
Jodłowskiego (2002: 91) 1 są trzy takie funkcje: przerwanie, opuszczenie lub niespo-
dzianka  W Uwagach ogólnych SIJP (s  14) wielokropek opisuje się podobnie  Znak 
ten sygnalizuje przerwę w wypowiedzi, „wskazuje na opuszczenie części wypowie-
dzi” oraz służy do „wskazywania na ładunek emocjonalno-logiczny” wypowiedzi  
W Poradniku interpunkcyjnym pod red  Edwarda Polańskiego, Marka Szopy i Ewy 
Dereń znajdujemy bardziej rozbudowany komentarz na temat zastosowania wielo-
kropka: „Wielokropek może się pojawić kilka razy w zdaniu, sugeruje on wtedy, że 
wypowiedź nie jest spójna i wynika ze zdezorientowania lub zdenerwowania mó-
wiącego” (Polański, Szopa, Dereń 2010: 141)  Dalej autorzy piszą: „[znak ten] służy 
także do zawieszenia głosu, aby wprowadzić treści nieoczekiwane przez czytelnika, 
tzn  rozczarowanie, ironię lub dowcip, i aby osłabić podniosły nastrój” (ibid )  W Po-
radniku… znajdziemy ostrzeżenie, by nie mylić wielokropka z wykropkowaniem, 
tj  pominięciem części wyrazów ze względu na tabu obyczajowe  Wśród funkcji wie-
lokropka Poradnik… wymienia także zaznaczanie pauz oddających proces przypo-
minania sobie lub jąkania się  

Funkcją wielokropka w  literaturze i  języku potocznym zajmowała się bliżej 
I  Angełowa (1982, 1985)  Opisując właściwości tego znaku interpunkcyjnego, języko-
znawczyni podkreśla jego szerokie zastosowanie  Wielokropek pełni zarazem funk-
cję składniową (segmentującą), jak i semantyczną  Jest także znakiem redaktorskim  

Angełowa charakteryzuje wielokropek ze względu na jego relację do kontekstu 
zawierającego informację uzupełniającą wypowiedzenie z wielokropkiem  Badaczka 
zakłada, że wielokropek to sygnał niepełności informacyjnej  Twierdzi, że znak ten 
odsyła do informacji zawartej w kontekście słownym lub pozasłownym  Jej zdaniem 
informacja, do której odwołuje się wielokropek, częściej zawarta jest w kontekście 
poprzedzającym ten znak niż w następującym po nim zdaniu  Dzieje się tak zarów-
no w tekście prozatorskim, jak i rozmowach telefonicznych  Bywa jednak i tak, że 
wielokropek odwołuje się do wiedzy spoza kontekstu werbalnego  

Szerszy ogląd zastosowania wielokropka prezentuje również praca Edwarda 
Łuczyńskiego (1999)  Autor zbiera liczne zastosowania tego znaku  Tak jak w po-
przednich opracowaniach wyraźnie oddziela znak o funkcji semantycznej od tech-
nicznego wykropkowania  Wśród interpretacji funkcji wielokropka E   Łuczyń-
ski (ibid : 165–169) wymienia „sygnalizowanie miejsca w  tekście o  szczególnym 
znaczeniu”, „wzmacnianie kropki”, „urwanie tekstu”, „pauzę”, „niespodziewaną 
informację”  

1 Stanisław Jodłowski (2002: 22–23) podkreśla logiczno-składniowy charakter polskiej interpunk-
cji, co jego zdaniem nie wyklucza funkcji recepcyjno-recytacyjnej znaków interpunkcyjnych, 
wskazywanej w starszych opracowaniach  



62 JoANNA ZAUchA

Podsumowując, wielokropek w  opracowaniach lingwistycznych widziany jest 
przede wszystkim jako element niejednoznaczny, sygnał stanu emocjonalnego na-
dawcy lub spójności wypowiedzi  Jest więc postrzegany raczej jako wykładnik cech 
pragmatycznych wypowiedzi, a nie systemowy nośnik informacji  

Wiele wskazuje na to, że z  wielokropkiem (intonacją otwartą) wiąże się ściśle 
określona funkcja  Powtarza się ona systematycznie w różnych kontekstach  Regu-
larna powtarzalność efektu poznawczego lub sprawczego przy obecności określonej 
formy jest przesłanką skłaniającą do wyodrębnienia osobnego bytu języka  Pozosta-
je zatem wskazać ową powtarzającą się funkcję wielokropka  Dotychczasowe opisy 
podają w wątpliwość jednoznaczność funkcji tego znaku przestankowego  Aby usta-
lić, o jaką funkcję miałoby chodzić w wypadku tego znaku oraz czy jest ona regular-
nie powtarzalna, przyjrzyjmy się następującym kontekstom 2: 

(a) Nie należy również zapominać, że liczba siedem w Biblii to pełnia, doskona-
łość… (Świderkówna 1999: 47) 

(b) Człowiek zaś niewierzący woli po prostu czytać i  dać się porwać poezji tej 
Księgi, niźli studiować jej zawiłości filologiczne, chyba że… przypadkiem 
sam jest filologiem (ibid : 135) 

(c) Nie dziwimy się wcale, że mieszkańcy Jabesz nie chcieli przyjąć takiej propo-
zycji, my jednak nie mówilibyśmy tutaj o „przymierzu”… (ibid : 164) 

(d) Wszystko się skończyło… (ibid : 179) 
(e) Może ich też to czeka? Przy kratach zwisa gruba lina… (Fabiani 2013: 20) 
(f) […] 3 w tym samym czasie nadjechał z Mantui… Giovanni Baglione (ibid : 32) 
(g) Nie pragnę pozostawać w Neapolu, nie mam chęci już tu mieszkać… – napi-

sała (ibid : 48) 
(h) Lepiej się czuł wśród ludzi prostych, a najlepiej wśród… graczy w karty (ibid : 

64) 
(i) Po konserwacji obrazu ojca widać wyraźnie, że Chrystus ma… dwie głowy 

(ibid : 99) 

Wypowiedzenia zawierające celowo użyty 4 wielokropek dzielą się na trzy typy  
Po pierwsze, wielokropek występuje na końcu frazy zawierającej wyliczenie, jak 
w przykładzie (a)  Po drugie, wielokropek może pojawić się na końcu zdania bez wy-

2 Przyjmuję, że wszystkie wymienione konteksty mogą zostać wypowiedziane w intonacji otwartej  
3 Znak skrótu w cytacie […] nie stanowi przedmiotu mojego namysłu  W cytatach wielokropek 

realizujący interesującą mnie funkcję zaznaczam pogrubieniem  
4 Sytuacja oznaczania wielokropkiem niepłynności wypowiedzi w  sposób fundamentalny różni 

się od analizowanych przeze mnie wypowiedzeń, gdzie wielokropek jest zamierzony  Znak ten 
i  odpowiadające mu brzmienie sygnalizują operację mówiącego na strukturze informacyjnej 
wypowiedzenia 
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liczenia, przy tym składniowo pełnego (przykłady (c) i (d))  Po trzecie, wielokropek 
pojawia się w środku wypowiedzenia  Ostateczne zamknięcie składniowe rozważa-
nych kontekstów przeczy możliwości interpretowania występującego w nich wielo-
kropka jako „opuszczenia części wypowiedzi” (por  SIJP: 14)  Wszystkie wypowiedzi 
(a)–(i) są pełne informacyjnie  

Konteksty (a)–(i) nie wykluczają charakterystyki podanej w  SIJP, mianowicie 
„wskazywania na ładunek emocjonalno-logiczny” (ibid )  Kłopotliwy jest stopień 
ogólności tego sformułowania  W  gruncie rzeczy opis ten odpowiada właściwoś-
ciom dowolnego znaku przestankowego i licznych jednostek segmentalnych  Z kolei 
obserwacja S  Jodłowskiego o niespodziance wprowadzanej za pomocą wielokropka 
pasuje do kontekstów, w których wielokropek użyty jest w środku wypowiedzenia  
Jednak nadawca wcale nie musi kontynuować wypowiedzi zakończonej wielokrop-
kiem  Na przykład wypowiedzenie: Wszystko się skończyło… nie stwarza efektu nie-
spodzianki  Trudno tu doszukać się opuszczenia jakiejś określonej informacji lub 
przerwania wypowiedzi – kontynuacja po wielokropku w tym wypadku wcale nie 
jest konieczna  

Ułatwieniem we wskazaniu funkcji wielokropka jest skontrastowanie jego użycia 
z innymi elementami kodu  Wielokropek (poza niektórymi kontekstami poetyckimi 
i w odróżnieniu od myślnika) zawsze związany jest z określonym wypowiedzeniem  
Jest to jednostka wymagająca w  swoim kontekście pełnej struktury tematyczno-
-rematycznej (tego, o czym się mówi, i tego, co jest o tym czymś powiedziane)  Jed-
nocześnie użycie wielokropka wyłącza wypowiedzenie stanowiące jego operandum 
z porządku przedmiotowego (czego nie czynią spójniki) w tym sensie, że wypowie-
dzenie takie traci możliwość stania się przedmiotem sprawozdania w mowie zależ-
nej 5  Chcąc w adekwatny sposób zdać sprawę z wypowiedzenia (d), musimy użyć 
przytoczenia:

 +Powiedział: wszystko się skończyło…

W przeciwnym razie wielokropek i to, co ze sobą wnosi, obejmuje wypowiedze-
nie sprawozdawcze, a  nie fragment będący przedmiotem sprawozdania  Autorem 
niedopowiedzenia staje się nadawca zdania sprawozdawczego, por :

 Powiedział, że wszystko się skończyło…

Użycie wielokropka, jak słusznie podkreślano w wielu pracach, tworzy wyłom 
w dotychczasowym toku mówienia  Natomiast wbrew licznym zapisom w opraco-

5 Rolę predykatu powiedzieć, że w wyznaczaniu wypowiedzi bazowych (przedmiotowych) podkreś-
la Andrzej Bogusławski (2008: 27–43)  W nowszych pracach (np  Bogusławski 2017: 42), uściślając 
swoje wcześniejsze propozycje, badacz dodaje, że czasownik służący odróżnianiu wypowiedzeń 
bazowych od nieliteralnych i egocentrycznych musi wystąpić pod niekontrastywnym akcentem 
frazowym  
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waniach interpunkcji wielokropek nie zdradza stanu emocjonalnego nadawcy ani 
jego oceny tego, o czym mowa  Jednostka ta nie wyklucza ani pozytywnej, ani nega-
tywnej oceny tego, o czym mowa  Można powiedzieć zarówno: +Nareszcie wszystko 
się skończyło…, jak i: +Niestety, wszystko się skończyło… 

Pod groźbą efektu sprzecznościowego wielokropek przesądza o możliwości po-
wiedzenia czegoś więcej  

Zdanie: 

 * O  liczbie siedem w  Biblii powiem wszystko, co można, jest to pełnia, 
doskonałość… 

nie jest poprawnie zbudowane – skoro nie można o liczbie siedem powiedzieć nic 
więcej, w miejscu wielokropka powinna pojawić się kropka  

Wielokropek służy zaznaczeniu miejsca, w którym mówiący przekazuje głos od-
biorcy  To odróżnia go od przecinka i pauzy  Pozycja wielokropka określa temat (T) 
i aspekt tematyczny (TQ) 6 (termin wprowadzony przez J  Wajszczuk 1997: 238–242) 
wypowiedzi oczekiwanej przez nadawcę  W wypadku przywołanych zdań będą to 
np :

 Ad (a) T: liczba siedem; TQ: Czym jest?
 Ad (b) T: koncesywność studiowania zawiłości filologicznych Biblii; TQ: Jaka 

jest? / Jaki to warunek?
 Ad (c) T: nazywanie propozycji Boga dla mieszkańców Jabesz; TQ: Jak ją 

określić? 

Wielokropek stanowiący apel do adresata o powiedzenie czegoś więcej na wska-
zany temat wbrew sugestii E  Łuczyńskiego (1999: 166) nie wzmacnia kropki, ale z nią 
konkuruje  Kropka nie mówi nic o roli adresata w związku z przekazaną askrypcją 
(o asercyjnej funkcji kropki w wypowiedzi por  Bogusławski 1998: 22, 2007: 70)  Po-
zostaje także w opozycji względem średnika i przecinka (o  ile ten oddziela całość 
informacyjną)  Oba te elementy mające swoje odpowiedniki wymawianiowe nie do-
puszczają adresata do głosu  

Wydawać by się mogło, że wielokropek wyklucza również pytajnik  Są jednak 
rzadkie konteksty, w których oba te znaki i związane z nimi funkcje współwystępu-
ją, obejmując to samo wypowiedzenie: 

6 J  Wajszczuk identyfikuje aspekt tematyczny (TQ) z  określoną sferą semantyczną, ze względu 
na którą następuje wybór rematów w wypowiedzeniu  Jest to, jak pisze językoznawczyni, „obo-
wiązkowa charakterystyka tematu wyznaczająca zakres kategorialny wyrażeń rematycznych tego 
samego piętra” (Wajszczuk 1997: 239)  
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 A gdyby?… (Świderkówna 1999: 66) 
 Ale czyż Bóg może kogoś szukać nadaremnie?… (ibid : 246) 

Pytanie (o typach i funkcji pytań por  Danielewiczowa 1996, zwł  37–43; o ogólnej 
interpretacji presupozycji członu pytajnego zdania złożonego por  Bogusławski 1979: 
34) i wielokropek oddają głos adresatowi, określając ściśle temat i aspekt tematycz-
ny repliki 7  Pytanie właściwe jako typ aktu mowy wymaga odpowiedzi zakładanej 
przez pytającego i dostępnej mu 

Tymczasem używając wielokropka, mówiący nie oczekuje dostępu do wiedzy 
adresata  Adresat ma skonfrontować się z własną wiedzą o temacie wypowiedzi, ma 
uświadomić sobie rzecz zarysowaną w wypowiedzeniu mówiącego  Ma to być pokaz 
wiedzy dokonany „na własne potrzeby”, nie na potrzeby nadawcy  Występując po 
pytajniku w tekście pisanym, wielokropek sygnalizuje „prywatny” charakter repli-
ki  W ten sposób uzupełnia funkcję pytajnika, utrzymując powagę jego wymagań 
w oderwaniu wypowiedzi od bezpośredniej obecności autora, charakterystycznym 
dla pisma 

Podsumowując, możemy stwierdzić, że regularną funkcją wielokropka jest prze-
kazanie głosu adresatowi oraz apel, wiążący się z oczekiwaniem określonego działa-
nia mownego odbiorcy  Nadawca wskazuje temat i aspekt tematyczny, które stano-
wią inspirację do niewyrażanej głośno wypowiedzi adresata  W tym sensie intuicja 
I  Angełowej (1982) o powiązaniu zdań z wielokropkiem z innymi wypowiedzeniami 
jest słuszna  Wypowiedzenie z wielokropkiem nie może istnieć w próżni  

3. wielokropek w twórczości Bolesława Leśmiana. Forma, statystyka i powinowactwa 

Przy czysto zewnętrznym oglądzie (nawet nie lekturze) wierszy autora Dziejby leśnej 
zwraca uwagę pewien drobiazg – powtarzający się w nich wielokropek  Drobiazg 
do dziś niedostrzegany i niepoddany interpretacji krytycznoliterackiej  A przecież 
jedynie nieliczne utwory Leśmiana pozbawione są tego znaku  Tylko w pierwszych 
40 utworach Sadu rozstajnego wielokropek pojawia się 106 razy  Daje to częstotli-
wość ponad 2 znaków na utwór 

Wydobycie funkcji wielokropka w języku ogólnym jest dla mnie punktem wyj-
ścia do analizy wierszy B  Leśmiana  Ponieważ funkcja niedopowiedzenia/wie-
lokropka nie zmieniła się znacząco na przestrzeni dziesiątków lat, krok ten mimo 

7 Istoty zdań pytajnych (w tym wypowiedzeń z członem wprowadzanym za pomocą zaimka pytaj-
nego) oboje autorzy upatrują w wyrażaniu chęci mówiącego do „bycia skonfrontowanym z praw-
dziwymi zdaniami oznaczającymi ekwiwalentną relację między pewnymi pojęciowymi przed-
miotami a specyficznymi deskrypcjami zawartymi w datum quaestionis” (Bogusławski 1979: 34; 
Danielewiczowa 1996: 39) 
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formalnej anachroniczności daje się obronić w perspektywie funkcjonalnej  Mam 
poczucie, że skupienie uwagi na świadomym operowaniu niedopowiedzeniem przez 
B  Leśmiana może stanowić jeden z kluczy interpretacyjnych do jego poezji  Jedno-
cześnie kontrast między kodową funkcją niedopowiedzenia czy, jak je nazywam, 
współ-powiedzenia a  jego poetyckim użyciem uwyraźnia rolę wielokropka w  co-
dziennym dyskursie  

Biorąc pod uwagę wysoką frekwencję tego środka, niepojawiającego się z  taką 
częstotliwością u  poetów następnego pokolenia ceniących autora Łąki, jak Julian 
Tuwim czy Kazimierz Wierzyński, dziwi brak próby ustalenia funkcji tego znaku 
w twórczości piewcy potęgi natury  Dziwi tym bardziej, że jak podkreśla wydawca 
Poezji zebranych Jacek Trznadel, Leśmian dbał o zapis i stronę edytorską utworów: 

Mamy jednak prawo sądzić, że Leśmian używał interpunkcji w  swoich utworach 
świadomie  Czynił różne odstępstwa od obowiązujących dziś norm i w niektórych 
zastosowaniach, jak sądzę, powinniśmy jego interpunkcję zachować (Trznadel 
2010: 682)  

I dalej, równie ostro: „Zmieniać czy ujednolicać interpunkcję Leśmiana to naru-
szyć być może autorską interpretację tekstu” 8 

Bez wątpienia wielokropek obok pauzy jest znakiem rozpoznawczym poezji Le-
śmiana  Niewykluczone, że nie mniej istotnym od jego zabiegów słowotwórczych, 
rytmicznych czy wreszcie wyboru tematyki  

Podkreślić trzeba jednak, że to nie Leśmian jest pomysłodawcą wyjątkowo obfi-
tego zastosowania wielokropka (także pauzy) w poezji  Chwyt ten przejął poeta od 
swojego mistrza – Miriama  Uderzająca jest analogia frekwencji tych znaków u obu 
poetów  W porównywalnej próbie 40 wierszy (tyle zawierał tomik Z czary młodości 
Zenona Przesmyckiego (1893)) z pierwszych wydanych przez nich tomików wypada-
ją średnio 2 wielokropki i 5 pauz na utwór, przy czym u Leśmiana wielokropek jest 
nieco częstszy niż u Przesmyckiego (106 do 81)  Oczywiście poprzestawanie na samej 
formie znaku bez analizy i porównania jego funkcji byłoby rażącym uproszczeniem  
Dlatego chciałabym choć w niewielkim wymiarze podjąć się próby interpretacji tej 
specyficznej jednostki języka, pozostawiając znawcom poszukiwania dalszych in-
spiracji (np  norwidowskich)  

Użycie wielokropka przez Leśmiana nie jest jedynie manierą młodopolską prze-
jętą od mistrza  Nie wszystkie utwory go zawierają  Brak go w Balladach i Pieśniach 
kalekujących; powraca (w tym samym tomiku) w cyklu Łąka; jest obecny w Powieści 
o rozumnej dziewczynie i w Dziejbie leśnej  Twierdzenie J  Trznadla, że: „Interpunk-
cja Leśmiana w zasadzie nie zmienia się od pierwszego do ostatniego wydanego za 

8 A jednak wydawca wprowadził delikatny retusz: gdy po przecinku następował znak pauzy – lik-
widował przecinek  Gdy pauza poprzedzała cudzysłów, likwidował pauzę  Wielokropek na tych 
zabiegach szczęśliwie nie ucierpiał  
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jego życia zbioru poezji” (Trznadel 2010: 682), w odniesieniu do wielokropka trzeba 
doprecyzować  Omawiany znak przestankowy jest w poezji autora Sadu rozstajnego 
obecny do końca, ale nie stale  Jego użycie podyktowane jest gatunkiem i sytuacją 
liryczną utworu  Najogólniej obecność wielokropka wiązałabym z przekraczaniem 
granicy mowy i rzeczywistości w kontakcie z kimś bliskim  

4. wielokropek w wierszach Bolesława Leśmiana 

Jak wspomniałam, wielokropek jest jednym z częstszych środków interpunkcyjnych 
wykorzystywanych przez Leśmiana  Czemu ma służyć? Co decyduje o jego użyciu 
bądź nieobecności w utworze? 

4.1. granica ja – ty 

Ogląd utworów, w których brak wielokropka, odsłania pierwszą z jego funkcji  Poeta 
używa tego środka tam, gdzie podmiot liryczny wchodzi w dialog z kimś sobie bli-
skim, do kogo może poprzez wykorzystanie wielokropka powiedzieć: Wiesz, o czym 
mówię  Na obecność tego odwołania jako swoistej stałej semantycznej zwraca uwagę 
Andrzej Bogusławski (2018)  Ów element pojęciowy jest obecny także w strukturze 
semantycznej wybranych jednostek językowych  Wśród nich znajdzie się również 
wielokropek, jeśli zgodzimy się, że jest on elementem kodu  

Wielokropka nie znajdziemy w Balladach (dedykowanych Miriamowi) ani Pieś-
niach kalekujących, gdyż jak pokazał Eugeniusz Czaplejewicz (1973), mamy w nich 
do czynienia z adresatem zbiorowym – gromadą, uczestniczącą biernie w opowieści 
śpiewaka  Wielokropek pojawia się za to w dialogach miłosnych, dialogach z kimś 
bliskim, z kimś, kto sprawia, że podmiot zatraca granice swojego „ja”  Znajdziemy go 
zatem w wierszach opisujących taką właśnie sytuację  Będą to: Nocą umówioną, Nad 
ranem, a także cykl Łąka (nawiązujący do Pieśni nad Pieśniami)  Co ciekawe, cykl 
ten następuje po pozbawionych wielokropka Balladach i Pieśniach kalekujących  

W kontekście rozważań o roli wielokropka w poezji Leśmiana znamienny jest 
jego brak w wierszu o incipicie Dziś w naszego spotkania rocznicę  Wiersz ten mówi 
o kryzysie, wyczerpaniu miłości i wymagającej wysiłku próbie powrotu  

Oczywiście użycie wielokropka nie ogranicza się do dialogów miłosnych  Szcze-
gólną rolę niedopowiedzenie odgrywa na początku Nieznanej podróży Sindbada-
-Żeglarza  Utwór ten rozpoczyna, przypomnę, inicjalna pozycja wielokropka  Jest 
ona wykluczona w języku niepoetyckim  Narracja wprowadzona w tym utworze jest 
odpowiedzią bohatera na zadane, ale niewypowiedziane w tekście pytanie rozmów-
cy, który dzięki temu zabiegowi staje się aktywnym inicjatorem opowieści  
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4.2. granica tu – tam 

Obecność wielokropka jest charakterystyczna dla dialogu bliskich osób  Pojawia 
się on również tam, gdzie stykają się i mieszają Leśmianowskie „dwa światy”  Nie 
ma go w Balladach – dominuje tu bowiem rzeczywistość nieziemska, niezwyczajna  
Tej rzeczywistości nie ma we wspomnianym już wierszu o incipicie Dziś w naszego 
spotkania rocznicę, w którym znajdujemy się w zamkniętej przestrzeni domu  Wie-
lokropek pojawia się w zbiorze Łąka  Powtarza się także w finale utworów z cyklu 
Aniołowie, a przede wszystkim w pięknym, „wielokropkowym” (w różnych wymia-
rach) Dniu skrzydlatym, w którym główny temat stanowi styk rzeczywistości boskiej 
i ludzkiej  

4.3. granica tak – nie 

Ostatnią omówioną w tym artykule funkcją wielokropka jest sygnalizowanie gra-
nicy wyrażalności  Napięcie między tak i  nie, między możnością i  niemożnością 
werbalizacji jest źródłem Leśmianowskich neologizmów  Wyraża się ono również 
poprzez wielokropek, zwłaszcza tam, gdzie pojawia się paradoks, sprzeczność, jak 
w wierszu Po ciemku:

Świat się trwali, ale tak niepewnie!…
Drzewa szumią, ale pozadrzewnie!…
[…]
Dwa po ciemku pałające ciała…

Podobny chwyt obserwujemy we wspomnianym już wierszu Nad ranem: „Poleg-
niem – snem czynni…”; w Nocy: „Już płaczą rzeczy martwe…” czy w Klęsce: „I nie 
było tych godzin, gdym jeszcze nie zginął…”  

Po tym względem wyjątkowy jest wiersz Dwaj skazańcy, w którym napięcie mię-
dzy tak i nie, chcę i nie chcę wprowadza nas w świat urojeń sygnalizowany przez 
wielokropek: 

A drugi wnet zawołał: „Ja nie mam rodziny!”  
A miał ją, lecz mieć nie chciał… Tak mu się zdawało  

Kolejne przykłady potwierdzają siłę poetyckiego rozdarcia między wykluczają-
cymi się stanami: 

Wiem ja wszystko! / Ale czemu łkam – / Tego nie wiem, nie pojmuję sam… (Tam na 
rzece…) 

I powymarły jeszcze raz, bo nigdy dość się nie umiera… (Dziewczyna) 
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5. konkluzja 

Wielokropek w poezji Leśmiana prócz zwykłej funkcji oddawania głosu adresatowi, 
apelu o  dopowiedzenie sobie przez niego określonych treści i  założenia wspólnej 
z odbiorcą wiedzy o temacie (i aspekcie tematycznym) wydobywa fundamentalną 
dla poezji Leśmiana transcendentalność trzech granic wyznaczanych przez opozy-
cje: ja – ty, ten świat – zaświaty, tak – nie  Są to granice indywiduum, czasoprze-
strzeni i mowy  Wszystkie trzy pojawiają się w przesyconym wielokropkami Dniu 
skrzydlatym: 

Rozwidniły się w słońcu dwie otchłanie – dwa światy –
Myśmy byli – w obydwu… A dzień nastał skrzydlaty 

Nikt nie umarł w dniu owym – nie zataił się w cieniu…
I pamiętam, żem myślał o najdalszym strumieniu 

Nie mówiłaś nic do mnie, lecz odgadłem twe słowa,
A on – zjawił się nagle… Zaszumiała dąbrowa 

Taki – drobny i nikły… I miał – ciernie na skroni 
I uklękliśmy razem – w pierwszej z brzegu ustroni 

W pierwszej z brzegu ustroni – w pierwszej kwiatów powodzi 
I zdziwiło nas bardzo, że tak biednie przychodzi 

Ubożeliśmy chętnie – my i nasze zdziwienie…
A on – patrzał i patrzał… Cudaczniało istnienie…

Zrozumieliśmy wszystko! – I że właśnie tak trzeba!
I że można – bez szczęścia… I że można – bez nieba…

Tylko drobnieć i maleć od nadmiaru kochania 
A to była – odpowiedź, i nie było – pytania 

I już odtąd na zawsze przemilczeliśmy siebie,
A świat znów się stał – światem… I czas płynął po niebie 

I chwyciłaś źdźbło czasu, by potrzymać je – w dłoni,
A on – patrzał i patrzał… I miał – ciernie na skroni 
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co-saying. on the Function of ellipsis in general Polish, and in Bolesław Leśmian’s Poetry 
summary

The goal of the paper is to identify the function of ellipsis in general Polish, and in Bolesław Leśmian’s 
poetry  This author assumes that ellipsis corresponds to a specific intonation, has a code character, 
and belongs to the group of dialogic perspective operators (cf  Wajszczuk 2005)  Its function is simply 
an appeal to the addressee, to complete the utterance with specific content by themselves  The unit is 
used creatively by Bolesław Leśmian  In his poetry, co-saying serves to express the transcendence of 
three boundaries set by the oppositions I : you, here : there, yes : no 
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W ostatnim czasie w zbiorach nowego słownictwa można odnotować niewielką serię 
wyrazów, które, nie wnikając w szczegóły, charakteryzują się tym, iż kończą się na 
-als  Lista zarejestrowanych jednostek wraz z przykładami użycia i ustalonymi prze-
ze mnie definicjami znaczeniowymi obejmuje następujące leksemy:

lokals ‘członek lokalnej społeczności; tubylec’: 

Pomogę wam dogadać się z lokalsami  (TVP I 12 X 2017, serial Ojciec Mateusz); Nic 
dziwnego, że powstałe w takich okolicznościach dzieło nie cieszy obdarowanych nim 
lokalsów  (GP 2018, nr 9); […] nowo otwarty Hotel Europejski znów stał się atrak-
cyjnym miejscem, goszcząc zagranicznych dygnitarzy i gwiazdy […]  Lokalsi mieli 
prawo głównie do kawiarni, barku kawowego […] i  słynnej nocnej knajpy Kamie-
niołomy  (DRz 2018, nr 20); Mówiąc o swoim mieście, lokalsi częściej używają nazwy 
skróconej Joburg albo Jozi  (GP 2018, nr 28); Czy siedzące przy sąsiednim stoliku opa-
lone blondynki popijające aperol […] to lokalsi  (DRz 2018, nr 31); Grunt, że lokalsi 
wiedzą, o co chodzi, i w razie czego da się dopytać o drogę  (GP 2018, nr 39); A jednak 
stwierdza, że co wolno „lokalsowi”, tego nie ma prawa zrobić podróżnik […]  (DRz 
2018, nr 39); […] lokalsi złożyli petycję przeciwko Marszowi Równości […]  (PN 2019, 
nr 9); Lokalsi żądają interwencji  […] Apelowali m in  […] strażacy, straż graniczna 
i lokalne samorządy  (GP 2019, nr 19); Na wielkie bitwy z policją, by wesprzeć lokal-
sów, zjeżdżają się zawodowi rewolucjoniści z całej Italii  (DRz 2019, nr 31); Liderzy 

https://orcid.org/0000-0003-0734-3850
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lewicy […] wydają się […] z miotania gromów na niedorastających do postępu lokal-
sów czerpać niekłamane zadowolenie  (DRz 2019, nr 34); Miliony turystów zadeptują 
miejsca, które pragnęli zwiedzić  Lokalsi mają ich dość  (DRz 2019, nr 37)  

 millennials/millenials/milenials (ang  millennial – zwykle w liczbie mnogiej: mil-
lennials) ‘członek pokolenia urodzonego w latach 80  lub 90  XX w ’:

Sporą rolę odgrywają tu milenialsi, czyli młodzi ludzie urodzeni na przełomie stu-
leci, w wolnej Polsce  […] Milenialsi dorastali w latach bezprecedensowego awansu 
materialnego i cywilizacyjnego Polski  (DzP 2016, nr 156); Przewaga Clinton wśród 
Latynosów, Afroamerykanów i  tzw  millenialsów […] nie była tak duża, jak prze-
widywały sondaże  (DzP 2016, nr 263); Milenialsi to pokolenie ludzi urodzonych po 
1984 r  (WS 2017, nr 19); […] indoktrynacja […] zdaje się nie pustoszyć ich umysłów 
w takim stopniu jak millenialsów […]  (WG 2018, nr 13); Pokolenie Y lub milenialsi: 
urodzeni między 1977 a 1995 r , czyli pokolenie rozpieszczone przez baby boomersów, 
leniwe i nastawione na natychmiastowe zaspokojenie swoich potrzeb  (S 2018, nr 5); 
Millenialsi rozpoczynający dorosłe życie w znacznie trudniejszych warunkach niż 
poprzednie pokolenia […]  (NCz 2018, nr 21–22); Milenialsi, czyli pokolenie urodzone 
między 1981 a 1996 r , to według Pew Research Centre najbardziej lewicowa generacja 
w historii Ameryki  (S 2019, nr 9)  

naturals 
1.  ‘dziecko poczęte w sposób naturalny’: 

Jak przyszłam do niego na pierwszą wizytę cztery lata temu, to powiedział, że 
w  moim przypadku to tylko in vitro i  zaprasza, jak już będę w  ciąży  Oczywi-
ście powiedział, że zawsze może zdarzyć się naturals, ale na to mała szansa  
(agnes_m, www znanylekarz pl, 30 XI 2012); […] jak miałaś owulację, to przecież 
naturals może się trafić  (Jugosława, https://www babyboom pl/forum/temat/sta 
raczki-weteranki-2018-naszym-rokiem 79203/page-533); 

2.  środ  ‘zwolennik naturalnego jeździectwa (ang  natural horsemanship); naturalny’: 

Klasycy kontra Naturalsi – po której stronie jesteś? Klasycy kontra Naturalsi? Jed-
nym zarzuca się łamanie koni, drugim rozpuszczanie ich i stwarzanie niebezpiecz-
nych sytuacji  […] Naturalsi z większym pojęciem starają się odwzorować zachowa-
nia i  reguły panujące wśród koni  […] Niestety zdarzają się tacy Naturalsi, którzy 
gubią swoją misję i  uważają, że stwarzanie sytuacji zagrażających życiu jest dla 
konia zwyczajnym byciem sobą  (https://eqst pl/klasycy-kontra-naturalsi); Już po 
raz drugi na terenie „ANKA RANCHO” odbył się Piknik Naturalsów, impreza dla 
wszystkich, którzy cenią sobie bezsiłowe porozumienie z  koniem… (http://hejna 
kon pl/?p=22375); Znam osobiście kilka osób parających się metodami naturalnymi 
[…]  Wydaje mi się, że mało jest „naturalsów”, którzy potrafią rzeczowo i bez po-
gardy rozmawiać z klasykami  (Lena); dla mnie naturals to człowiek PNH 1 (ElaPe); 

1 PNH  – Parelli Natural Horsemanship  – szkoła naturalnego jeździectwa oparta na budowaniu 
więzi między człowiekiem a koniem dzięki zrozumieniu natury i psychologii tych zwierząt 
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problem w tym, ze „naturalnych”, ktorzy robia cos dobrze nie znam […] a „dobrego 
naturalsa” widzialam na kilku filmikach na youtube (katija) 2; Kurczę, poznałam tyle 
fajnych osób zajmujących się naturalem, […] w szeroko pojętym „naturalu” zazwy-
czaj są ludzie w  jakiś sposób ograniczeni (Sierra); Dlaczego „naturalsi” wzbudzają 
tyle kontrowersji? (Cejloniara) (http://re-volta pl/forum/index php?topic=11961 0) 

normals 3 
1.  ‘człowiek normalny, żyjący według ogólnie przyjętych norm’: 

Główny bohater […] jest pod względem życia „normalsem”  Ma żonę, dziecko, żad-
nych ekscesów  (GPC 2016, nr 222); 

2.  ‘osoba o umiarkowanych poglądach, nieangażująca się w spory polityczne i nie-
specjalnie interesująca się polityką’: 

Liderzy Platformy wiedzą jednak, że samym radykalnym elektoratem wyborów się 
nie wygrywa, że trzeba przekonać tzw  normalsów  (DRz 2019, nr 42); […] PiS ma 
dzisiaj tak duży i różnorodny elektorat, że znajdują się w nim także wyborcy mniej 
zdecydowani  To tzw  normalsi, którzy na co dzień nie żyją polityką i nie emocjonują 
się nią  (DRz 2019, nr 41); Czy „normalsi” wpłyną na wynik wyborów? [tytuł] Nie in-
teresujesz się polityką, ale czujesz, że w twoim kraju mimo dobrej sytuacji jest coś nie 
tak? Nie lubisz skrajności prawicowych ani lewicowych? Irytują cię spory światopo-
glądowe i nie wiesz, czy będziesz głosować? Jeśli tak, to być może należysz do grupy 
normalsów – grupy wyborców, po którą chciałaby sięgnąć opozycja, a konkretnie – 
Koalicja Obywatelska  […] Termin „normals” pojawił się całkiem niedawno w tek-
ście Agaty Bielik-Robson w „Gazecie Wyborczej”  Jej zdaniem normals ma konserwa- 
tywno-liberalne poglądy i nie chce angażować się w wojnę kulturową, którą propo-
nuje lewa i prawa strona, a konkretniej – lewicowy i prawicowy populizm  To istot-
ne, bo uformowanie się bloku Lewicy sprawia, że możliwe jest nawigowanie między 
podziałem lewica – prawica  (https://www rp pl/Plus-Minus-na-wybory/190909728-
-Czy-normalsi-wplyna-na-wynik-wyborow html); […] po raz pierwszy od dawna nie 
udało się wykreować podzialu na „normalsów” i „oszołomów”  […] Jest szansa na 
pozyskanie nowych normalsów  (WS 2014, nr 23); PiS idzie po normalsów [tytuł] 
(GW 19 I 2018); Przerażona „Wyborcza” alarmuje, że PiS idzie po normalsów, przy-
znając tym samym, iż ludzie, którzy mają w nosie jazgot o „śmierci demokracji” […], 
to ludzie normalni  (DRz 2018, nr 5); Czas pokaże, czy więcej w stolicy normalsów 
czy totalsów  (WG 2018, nr 40); […] nie wszyscy mieszkańcy stolicy to ludzie metry-
ką sięgający końca XIX wieku, więźniowie, czy też ludzie ogarnięci antypisowską 
obsesją  Sporo jest jeszcze normalsów  (GP 2018, nr 40); Lansowanie takich twarzy 
opozycji jak Paweł Kasprzak czy Maria Lempart immunizowało „normalsów” na  

2 Zachowano pisownię oryginalną 
3 Terminu normals używał w latach 60  minionego wieku amerykański socjolog Erving Goffman 

(2005) na określenie ludzi nienaznaczonych piętnem  Warto odnotować też, że nazwę Normalsi 
przyjął działający od 1999 r  łódzki zespół rockowy 
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wszelkie działania antypisu, nawet wtedy, gdy uważają, że władza rzeczywiście „je-
dzie po bandzie”  (DRz 2018, nr 33); Liczą, że w końcu wyprowadzeni z równowa-
gi normalsi nie wytrzymają i tak jak w Warszawie ktoś oberwie po pysku  (S 2018, 
nr 37); […] opozycji szłoby znacznie lepiej, gdyby nie Michnik i  jego klony, praco-
wicie utrwalające podział na samolubne elity kontra normalsi z PiS  (S 2018, nr 38); 
[…] „twardy rdzeń” radykalizuje się do absurdu, odpychając co normalniejszych, co 
powiększa frustrację „twardego rdzenia” i  skłania do jeszcze większej radykaliza-
cji, która odpycha kolejnych „normalsów” – i tak da capo al fine  (DRz 2019, nr 39); 
Nie mam wrażenia, że pan Wojciech Pszoniak […] i reszta opozycyjnych celebrytów 
w swoich filmikach obrazili chorych umysłowo – jeśli ktoś powinien czuć się urażo-
ny, to normalsi, którym żyje się we współczesnej Polsce dobrze i nie czują potrzeby 
uczestnictwa w wyborach  (S 2019, nr 40); Wychodzi spoza tego celebryckiego świata 
do tak zwanych normalsów  (DzP 8 IX 2019); Wygląda na to, że Konfederacja prze-
trwała wyborczą porażkę  Trwa przebudowa ugrupowania  Moim zdaniem potrzeba 
więcej „normalsów” w pierwszej linii  (NCz 2019, nr 25–26);

3.  środ  ‘przedstawiciel subkultury normcore, cechującej się swobodnym, niewyszu-
kanym i niezróżnicowanym płciowo stylem ubierania się’: 

Normalsi – posthipsterska „rewolucja” [tytuł] Normalsi, bo tak przyjęło się mówić 
na miłośników tego niewyszukanego stylu, wierni są prostej zasadzie, że niemodnie 
jest być modnym  […] Szare bluzy, ogrodniczki i t-shirty i reklamująca je naturalna 
młodziutka siostra Kate Moss – to styl normalsów w wersji „posh”  […] Normalsi ko-
chają dżins w (prawie) każdej formie: oversize’owe kurtki, męskie kamizelki, koszule 
i  spodnie  (https://www elle pl/artykul/normalsi-posthipsterska-rewolucja?page=4); 
Normcore – trend „na normalsa”, czyli jak być modnym będąc poza modą [tytuł] 
Bycie normalsem w  szarej bluzie „no-name” pozwala poczuć się częścią wspól-
noty, nie walczyć desperacko o  wyróżnienie się z  tłumu  (kobieta gazeta pl http://
kobieta gazeta pl/kobieta/1,107881,15902812,normcore-trend-na-normalsa-czyli- 
jak-byc-modnym-bedac-poza html); Pełna (sub)kultura – czyli przewodnik dla nor-
malsów! /Normalsi (szaraki)/ Niczym się nie wyróżniają, wiodą zwykłe życie  Jest ich 
chyba 90 procent  Chcą mieć święty spokój i tyle pieniędzy, żeby nie zamartwiać się 
od pierwszego do pierwszego, co niestety rzadko im się udaje  (http://podroze gaze-
ta pl/podroze/1,113845,2204621 html); normals, potocznie: reprezentant uniseksowe-
go stylu w modzie, charakteryzującego się niewyszukanymi, zwyczajnymi strojami; 
normcorowiec (https://sjp pl/normals);

4.  ‘osoba heteroseksualna’: 

Szkoła tylko dla normalsów [tytuł] (https://www wprost pl/tygodnik/10078508/Szko 
la-tylko-dla-normalsow html); Para heteroseksualnych Brytyjczyków walczy w  są-
dzie o  zawarcie związku partnerskiego [tytuł] Jako normalsi mają nikłe szanse  
(http://wyborcza pl/1,75399,19497385,para-heteroseksualnych-brytyjczykow-walczy- 
w-sadzie-o-zawarcie html); Wynika z niego, że geje i lesbijki mają bardziej pozytyw-
ne i szczęśliwe relacje z partnerem niż osoby heteroseksualne  […] Tak pewnie jest, 
ponieważ nie chodzi im o  te straszne dzieci, o  ten rozwój świata  Są wolni od ob-
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ciążeń, które mają normalsi […]  (https://zwierciadlo pl/seks/debata-czy-orientacja- 
ma-znaczenie-2); Parady Równości […] nie budują przecież obrazu homoseksualisty 
jako człowieka, który poza swą seksualną odmiennością jest również wartościowany 
jak inni  Przeciwnie  – wtłaczają społeczeństwu przekonanie, że homo to dziwad-
ło, odmieniec, okazujący „normalsom” pogardę i profanujący ich świętości, i jeszcze 
domagający się za to przywilejów oraz oddawania mu czci  (DRz 2019, nr 25); Nad-
chodzą ciężkie czasy dla normalsów  Publiczna przestrzeń stała się, za sprawą ko-
mercyjnych firm, miejscem pełnym tęczowej propagandy przymuszającej heteryków 
do akceptacji homoseksualizmu  (DRz 2019, nr 31); Ukierunkowanie jej [= rewolucji 
LGBT] na uporczywe prowokowanie „normalsów” […] ma sprowokować przeciw 
homoseksualistom odruch potępienia, a  jak się da, to i  agresji  (DRz 2019, nr 34); 
[…] Węgrzy […]  Są jednym z najbardziej homosceptycznych narodów w Europie, 
bardziej niż Polacy  Jednym z  czterech unijnych społeczeństw, których większość 
sprzeciwia się przyznaniu parom „nieheteroseksualnym” takich samych przywile-
jów, jakie mają normalsi  (S 2019, nr 42)  

specjals ‘członek sił specjalnych’: 

Resztą zajęła się wkraczająca do akcji sekcja angielskich „specjalsów”  (SP 2017, nr 44); 
[…] w tamtym rejonie […] są nasi lotnicy i specjalsi […]  (NCz 2018, nr 1–2); Specjalsi 
z wybrzeży Bałtyku [tytuł] Przyjrzyjmy się, jak wygląda funkcjonowanie specjalsów 
w państwach bałtyckich  […] świadczy to o świetnej organizacji estońskich specjal-
sów  (GPC 2018, nr 52); Specjalsi na Falklandach [tytuł] (HbC 2018, nr 25); Specjalsi 
w wirze walk [tytuł] W Polsce mamy kilka jednostek specjalsów  (GPC 2018, nr 19); 
Wszak już od dawna nasze F-16 i  nasi „specjalsi” stacjonują w  tamtych stronach  
(PN 2018, nr 8); Nowy dowódca specjalsów  (DzP 1 X 2018); […] robimy to, co w na-
szym scenariuszu filmowym robi się na poligonach dla specjalsów […]  (PN 2018, 
nr 19); Oddział „Grom” polscy specjalsi  (NH 2019, nr 3); Inspektorat Uzbrojenia po-
szukuje wozów dla specjalsów  […] Pojazdy te mają zastąpić obecnie eksploatowane 
przez specjalsów pojazdy o wysokiej mobilności HMMWV  (GPC 2019, nr 130)  

terytorials ‘członek Wojsk Obrony Terytorialnej’: 

Terytorialsi doskonalą umiejętności [tytuł] (GPC 2017, nr 138); Terytorialsi zaś, jak 
sama nazwa wskazuje, przywiązani są do miejsca  (GPC 2017, nr 194); Terytorialsi 
coraz liczniejsi [tytuł] Z kolei w niedzielę na rzeszowskim rynku grupa 500 „tery-
torialsów” złożyła uroczystą przysięgę żołnierską  (GPC 2017, nr 278); Dlaczego zde-
cydowała się Pani wstąpić do terytorialsów? Ojczyzna to ludzie, a terytorialsi służą 
lokalnym społecznościom  Niedawno terytorialsi uratowali starszą panią i  jej uko-
chanego psa z pożaru  (GPC 2018, nr 57); Terytorialsi ratują życie [tytuł] (GPC 2018, 
nr 136); I wcale nie ukrywa, że terytorialsi mają być jak specjalsi, a struktury WOT 
organizuje na wzór polskich specjednostek  […] Terytorialsi zwierają swoje szere-
gi  […] Pierwsze szkolenia terytorialsów w Małopolsce rozpoczną się jesienią  (DzP 
30 IV 2018); Nowe brygady terytorialsów powstają zgodnie z planem  […] W każdym 
województwie powstanie jedna brygada terytorialsów  (GPC 2018, nr 21); Drony ude-
rzeniowe u terytorialsów [tytuł] […] jeden z terytorialsów osiągnął najlepszy wynik 
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na szkoleniu  […] Dziś ułani bardzo starsi, za to są terytorialsi  (GPC 2018, nr 101); 
Czy Sącz potrzebuje terytorialsów? […] Siedzibą tzw  terytorialsów mają być zabu-
dowania Zespołu Szkół nr 2 […]  (DzP 13 VIII 2018); Terytorialsi wyszkoleni, czekają 
na przysięgę  […] Średnia wieku terytorialsów wynosi 32 lata  […] Zauważyłem, że 
przybywa chętnych do bycia terytorialsem  (DzP 11 X 2018); Naszych czytelników 
interesuje sam proces rekrutacji terytorialsa  […] Na czym polegają etapy szkolenia 
terytorialsa? […] A co dzieje się w kolejnym roku szkolenia terytorialsa? (GPC 2019, 
nr 89); W tym czasie każdy terytorials wykona wiele zadań taktycznych  (NDz 2019, 
nr 93); Terytorialsi ruszyli jednak do walki z powodzią  […] W ubiegłym tygodniu 
70 terytorialsów działało na Podkarpaciu  […] Przeciętny terytorials to mężczyzna 
w sile wieku  (DRz 2019, nr 22); Terytorialsi wyruszą z psami na ratunek zaginionym  
(DzP 28 VI 2019); […] program „Mieszkanie dla terytorialsa”  (TVPInfo 30 VII 2019); 
Do zadań żołnierzy należących do WOT-u, potocznie nazywanych terytorialsami, 
należy wspieranie ludności cywilnej ze swojej okolicy  (PN 2019, nr 10)  

totals ‘członek totalnej opozycji’: 

Krach według „totalsów” [tytuł] Niestety mimo chwilowego przełomu i teorii, któ-
ra wlała nieco nadziei w serca „totalsów”, natychmiast na powierzchnię wypłynęły 
dwie wiadomości  Obie złe  (SP 2017, nr 41); Totalsi udowadniają, że żadne granice 
śmieszności dla nich nie istnieją  (WG 2018, nr 16); Obniżenie uposażeń posłów i sa-
morządowców najbardziej zabolało totalną opozycję  […] Zapewne, gdyby „totalsi” 
nadal byli przy władzy – takie zmniejszenie poborów o 20 proc  przyjęliby znacznie 
spokojniej; wszak to fachowcy od kręcenia lodów  (GPC 2018, nr 81); Zlot totalsów 
[tytuł] (S 2018, nr 4); Pamiętajmy, że dla totalsów nie są ważne ani nasza niepodleg-
łość, ani nasze wyborcze decyzje  (S 2018, nr 13); Czas odstawić totalsów na boczny 
tor już ostatecznie  (WG 2018, nr 18); W tym roku szczególnie przykre dla „totalsów” 
musiały być zdjęcia z punktu dojścia, placu Zamkowego […]  Mam wrażenie, że „to-
talsi” powtarzają coś, co nazwałbym „klątwą Wałęsy”  (DRz 2018, nr 21); Kto głosuje 
na „totalsów”? (S 2018, nr 23); Mistrzostwa totalsów [tytuł] […] czytelnik może uznać 
autora za jakiegoś abnegata albo totalsa, któremu wszelkie sukcesy Polski i Polaków 
bardzo przeszkadzają  Totalsi […] chcą uczynić z radości Polaków […] wykwit kna-
jac kości i prostactwa  (S 2018, nr 26); Oby nie stało się to w przyszłości argumentem 
dla totalsów, że każdą ustawę przyjętą przez polski Sejm można dowolnie modelo-
wać, gdy zaryczą lwy  (WG 2018, nr 27); Totalsi liczą na kolejny ruch Brukseli i na 
Europejski Trybunał w Strasburgu  (WD 2018, nr 28); […] w głowach totalsów […] 
tylko plażing, smażing itd  (PN 2018, nr 15); Dla medialnych sympatyków totalsów 
fakty większego znaczenia nie mają  (DRz 2018, nr 32); Totalsom udało się jedynie 
zbudować jeszcze większy mur między Polakami  (GPC 2018, nr 194); Ich program 
zdradziła też była premier i też kandydatka totalsów do europarlamentu – Ewa Ko-
pacz  (S 2019, nr 14); Wyraźnie widać, że kalumnie, które rzucają przedstawiciele 
i akolici „totalsów”, działają na tzw  zwykłych Polaków jak płachta na byka  (S 2019, 
nr 26); Totalsi totalnie obrażą się na Polaków  (GP 2019, nr 23); Najbliższy cel: wygrać 
jesienią w bezdyskusyjny sposób, by temat zagrożenia ze strony totalsów zamknąć na 
amen  (WG 2019, nr 23); Jednak wszystkie te porażki nie zniechęciły „totalsów”  (DRz 
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2019, nr 26); Wybór jest jasny: przedłużenie rządów PiS w imię rozwoju i stabilizacji 
albo chaos rządów niekompetentnych, a sfrustrowanych totalsów  (GPC 2019, nr 22)  

Wszystkie przytoczone wyżej wyrazy łączy jedna cecha wspólna  Każdy z nich 
pozostaje w języku polskim w relacji formalnoznaczeniowej z odpowiednim przy-
miotnikiem zakończonym na -alny: lokalny, milenialny, naturalny, normalny, spe-
cjalny, terytorialny, totalny  Ma to istotne znaczenie dla powstania innowacji słowo-
twórczej polegającej na wykształceniu się formantu obejmującego: 1) ucięcie części 
tematu przymiotnika, tj  cząstki -n-, i  2) dodanie sufiksu -s tworzącego formację 
rzeczownikową  Model ten został niewątpliwie zastosowany podczas tworzenia na 
gruncie polskim formacji: totals (totalny → total<n>-s) oraz specjals  W odniesieniu 
do rzeczowników lokals, naturals, normals, terytorials sytuacja nie jest jednoznacz-
na, niełatwo bowiem rozstrzygnąć, jaki udział w ich pojawieniu się w polszczyźnie 
ma czynnik obcy (tj  czy i w jakim stopniu mamy do czynienia z pożyczką leksykal-
ną z języka angielskiego), jaki zaś rodzima derywacja  Wątpliwości nie budzi z kolei 
słowo millennials  Zostało ono bowiem bez wątpienia zapożyczone z języka angiel-
skiego 4 w formie liczby mnogiej (millennials) i poddane depluralizacji, stąd ang  mil-
lennial = pol  millennials, w l mn  millennialsi 5  W podobny sposób, aczkolwiek spo-
radycznie, używane są zdepluralizowane anglicyzmy seals 6 ‘członek sił specjalnych 
marynarki wojennej USA’ 7 oraz royals 8 pot  ‘członek rodziny królewskiej’ 9, por :

Pierwszy ranny seals  […] Znam was  Siostra zaręczyła się z sealsem  […] Nie uma-
wiasz się z sealsami  […] Każdy seals jest mile widziany  (Ścieżka dialogowa filmu 
Snajper, emisja 31 V 2019 r  w TVN); A ja w swojej pracy nie mogę tylko ćwiczyć się 
w strzelaniu, muszę też pracować nad pozostałymi umiejętnościami, jak nurkowanie 
czy skakanie ze spadochronem, które są niezbędne sealsowi  […] SEALs są wysyłani 
do najgorszych walk  […] Zanim zostałeś sealsem, musiałeś przejść przez Hell Week, 
który odsiewa słabych i zostawia tylko najtwardszych  Jak ci się udało? […] Potrafię 
być bardzo uparty, a zostanie sealsem było dla mnie najważniejsze na świecie  […] 

4 Por  millennial ‘a person reaching young adulthood in the early 21st century’ (https://en oxford 
dictionaries com/definition/millennial); ‘a person born in the 1980s or 1990s – usually plural’ 
(https://www merriam-webster com/dictionary/millennial) 

5 W polskich tekstach spotyka się trojaką pisownię: millennials, millenials, milenials 
6 Por  seal ‘a member of the Sea Air and Land Teams, an elite special operations unit of the United 

States Navy’ (in British English – CED); ‘a member of a special U S  Navy combat unit trained for 
sea, air, or land commando operations’ (in American English – WCD) (https://www collinsdictio 
nary com/dictionary/english/seal) 

7 Ten wyraz ze względu na wymowę samogłoski [i] lub [i:] w temacie różni się od pozostałych oma-
wianych przykładów 

8 Por  royal [usually plural] ‘members of the royal family are sometimes referred to as royals’ [infor-
mal] (https://www collinsdictionary com/dictionary/english/royal) 

9 Jednak nie odnoszą się one do polskich realiów i nie mają żadnych powiązań z polskim leksy-
konem w przeciwieństwie do millennialsa, który po przeniesieniu na grunt polski dołączył do 
obecnych w polszczyźnie latynizmów milenium, milenijny, milenialny 
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Nie ma kobiet sealsów? […] Będąc sealsem, jesteś dwiema różnymi osobami  […] 
Podobno procent rozwodów wśród sealsów wynosi 95  (https://www wysokieobcasy 
pl/wysokie-obcasy/1,53668,12393039,Zawod__snajper html?disableRedirects=true); 

Postarzyliśmy twarze ‘royalsów’  ‘Stara’ Kate jest naprawdę piękna, a co z Meghan? 
(http://www plotek pl/plotek/56,79592,25004141,jak-bedzie-wygladac-meghan-
-na-starosc html); Tatuaże royalsów (https://wielkarodzinakrolewska blogspot 
com/2019/07/tatuaze-royalsow html); Kto z  royalsów niedługo odwiedzi Polskę? 
(https://wielkarodzinakrolewska blogspot com/2019/11/kto-z-royalsow-niedugo-
-odwiedzi-polske html); Co powiedziałabyś spotkanemu royalsowi i kto by to był? 
(http://zblogowani pl/wpis/4510073/liebster-blog-awards); Czy Zjednoczone Emira-
ty Arabskie przyjmą podejrzanego o molestowanie nieletnich royalsa z otwartymi 
ramionami? (https://www pudelek pl/przerazony-ksiaze-andrzej-ucieka-bentleyem-
-spod-palacu-buckingham-do-dubaju-foto-6448558802646657a)  

Czy podobną drogę jak słowo millennial mogły przejść angielskie rzeczowniki 
local, natural, normal, territorial? Szczegółowa analiza kontekstowa polskich form 
wykazuje, że częściej możemy tu mieć do czynienia ze wspomnianą innowacją sło-
wotwórczą  Skonfrontujmy zatem angielskie znaczenia wymienionych słów odno-
szące się do człowieka z tymi, które aktualizują się w materiale wyekscerpowanym 
z polskich źródeł  

Słowo local w języku angielskim oznacza m in  mieszkańca określonego obszaru, 
miejscowości, osobę miejscową, por : 

‘An inhabitant of a particular area or neighbourhood’ (https://en oxforddictionaries 
com/definition/local) 

4  informal A person from a particular locality (AH)

6  an inhabitant of a specified locality (CED)

11  Often, locals  a) a local person or resident (RH) 

Można podejrzewać, że podobnie jak millenials zostało przejęte z języka angiel-
skiego w postaci locals i zdepluralizowane, choć rodzimej derywacji jako czynnika 
sprawczego, przynajmniej w części użyć, nie można tu wykluczyć  

W wypadku wyrazu naturals można zauważyć jego nieadekwatność znaczeniową 
względem angielskiego rzeczownika natural, który słowniki definiują następująco: 

19  informal a person or thing regarded as certain to qualify for success, selection, 
etc : the horse was a natural for first place  22  obsolete an imbecile; idiot (CED) 

4a: one having natural skills, talents, or abilities (MW) 

24  a fool or idiot (RH) 
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Jak widać, słowniki angielskie nie odnotowują znaczeń, które zauważamy w pol-
skim materiale  Niewykluczone, że jedynie znaczenie związane z  jeździectwem 
‘zwolennik naturalnego jeździectwa’ jest przeniesione z języka angielskiego, jednak 
należałoby to dokładnie zweryfikować – pozostawiam to zadanie anglistom  

Jeśli chodzi o wyraz normals, słowniki języka angielskiego nie podają definicji 
znaczeniowych odnoszących się do człowieka  Prawdopodobne jest zatem, że funk-
cjonujący w polszczyźnie rzeczownik normals jest wytworem derywacji słowotwór-
czej  Być może angielski rodowód ma jedynie środowiskowe określenie normals 
nazywające przedstawicieli subkultury normcore, nieuwzględnione jednak w cyto-
wanych słownikach  

Z  kolei słowo terytorials zaczęło być intensywnie używane po utworzeniu 
w 2017 r  Wojsk Obrony Terytorialnej  Ma ono swój odpowiednik w języku angiel-
skim 10, ale niewykluczone, że jego obecność we współczesnej polszczyźnie jest rezul-
tatem opisanego powyżej zabiegu słowotwórczego 

Podsumowując tę część analizy, można stwierdzić, że z niewątpliwym zapoży-
czeniem leksykalnym mamy do czynienia w przypadku słowa millennials, z praw-
dopodobnym zaś w odniesieniu do wyrazu lokals i ewentualnie terytorials  Z kolei 
wyrazy totals i specjals są bez wątpienia rezultatami rodzimej derywacji z udziałem 
sufiksu -s, natomiast naturals i  normals, z  racji wyraźnej asymetrii znaczeniowej 
w  porównywanych językach, w  większym stopniu wydają się formacjami słowo-
twórczymi niż anglicyzmami leksykalnymi 

Kolejny problem to ustalenie genezy wymienionego sufiksu  Wywodzi się on nie-
wątpliwie z  języka angielskiego  W angielskich rzeczownikach pełni funkcję koń-
cówki liczby mnogiej  Zjawisko przejmowania angielskiej końcówki pluralnej -s 
wraz z wyrazami zapożyczanymi jest znane od dawna  Zauważalna jest jednak istot-
na różnica  Otóż w formach takich jak drops, keks, klips końcówka ta została włą-
czona do tematu (niepodzielnego słowotwórczo), w innych z kolei do sufiksu (por  
sufiks -ers w formach typu blokers, bieszczaders, platformers, sączers, włóczkers, pi-
dżamers)  Mamy tu do czynienia z dobrze już opisanym zjawiskiem depluralizacji 
zapożyczonych rzeczowników angielskich (zob  Fisiak 1961), natomiast w przypadku 
analizowanych form nastąpiło wyodrębnienie -s jako sufiksu  Punktem wyjścia 
omawianej miniserii słowotwórczej mógł się stać przejęty z angielskiego wyraz mil-
lennials nazywający (po depluralizacji) przedstawiciela tzw  pokolenia Y (pokolenia 
ludzi urodzonych w latach 80  i 90  XX w )  Z racji przysługującego mu znaczenia 
od kilku lat jest bardzo często używany w różnego rodzaju tekstach publikowanych 
w mediach  O medialnej popularności omawianego zapożyczenia świadczyć może 

10 Por : territorial ‘a member of the Territorial Army’ (https://dictionary cambridge org/pl/dictiona 
ry/english/territorial) 
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fakt, że wyszukiwarka Google podaje aż 292 000 wyników dla hasła millennialsi 11 
(191 000 – millenialsi; 86 300 – milenialsi)  Trafił ów anglicyzm także do tytułów 
książek, których tłumaczenia ukazały się nakładem Wydawnictwa Naukowego 
PWN w 2018 r : Zarządzanie milenialsami (Chip Espinoza, Mick Ukleja), Milenial-
si zarządzają (Chip Espinoza, Joel Schwarzbart)  Pojawienie się w  języku polskim 
omawianej serii wyrazów zbiegło się w czasie z zapożyczeniem tego właśnie wyrazu 
i jego wysoką frekwencją w tekstach, co może świadczyć o tym, że poddany deplura-
lizacji, dekompozycji i refunkcjonalizacji morfologicznej miał wpływ na powstanie 
modelu słowotwórczego polegającego na tworzeniu rzeczowników odprzymiotniko-
wych za pomocą sufiksu -s  Warto zauważyć, że od połowy lat 80  istniała w Polsce 
fundacja zajmująca się opieką nad zwierzętami, którą nazwano „Animals”  Jej człon-
kowie nazywani byli potocznie animalsami 12, a pojedynczy aktywista stawał się ani-
malsem 13  Nie miało to jednak wpływu na system słowotwórczy języka polskiego  Ta 
potoczna nomenklatura funkcjonuje także zresztą obecnie, por : 

Zdaniem animalsów, na tej trasie nie powinny pojawiać się konie w ogóle  (DzP 6 IX 
2018); […] krótkich propagandowych filmów, regularnie nagradzanych na festiwa-
lach „animalsów”  (DRz 2019, nr 42) 

Analizowane w tym artykule wyrazy są obecne w polszczyźnie od kilku lat  Nie 
zostały jednak odnotowane ani w najnowszym wydaniu Wielkiego słownika orto-
graficznego PWN z 2018 r  (WSO), ani też w opublikowanym w tym samym roku 
Wielkim słowniku języka polskiego PWN (WSJP PWN)  Nie znalazły się również 
w zbiorze haseł opracowywanego w  IJP PAN Wielkiego słownika języka polskiego 
PAN (WSJP PAN) 

Jako ciekawostkę warto przywołać fakt zastosowania sufiksu -s do utworzenia 
nazwy własnej Góralsi (od rzecz  góral), por : 

Przed majówkowiczami wystąpili „Mali Iwkowianie”, „Iwkowianie”, „Góralsi” 14 oraz 
kabaret „Kałasznikof”  (DzP 4 V 2019) 

Nasuwa się z kolei pytanie, czy omawiane wyrazy są neutralne stylistycznie, czy 
też raczej są formacjami nacechowanymi  Na drugą z  wymienionych możliwości 

11 Dostęp 15 XII 2019 
12 Por : Najważniejszym osiągnięciem animalsów było doprowadzenie do zakazu tuczu gęsich 

wątróbek (http://fundacja-animals org/historia/)  Animalsami potocznie nazywano też w Pol-
sce członków brytyjskiego zespołu rockowego utworzonego w 1963 r , por : „Animalsi to jeden 
z najważniejszych zespołów lat 60  XX wieku” (https://pomorska pl/legendarna-grupa-the-ani 
mals-wystapi-w-inowroclawiu/ar/13777199) 

13 Por : Zostań Animalsem – Akademia dla studentów! (http://akademiaap com/zostan-animal 
sem-2/) 

14 W  nazwach zespołów muzycznych Normalsi, Góralsi, a  także Püdelsi (formacji utworzonej 
w  1985  r  przez Andrzeja „Pudla” Bieniasza i  Franza Dreadhuntera) można zauważyć analogię 
formalną do spolszczonej wersji nazwy The Beatles, tj  Bitelsi 
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zdaje się wskazywać to, że nierzadko są one w tekstach ujęte w cudzysłów, czasami 
pojawia się określenie tak zwany, a  raz nawet użyto kwalifikatora potocznie, por :

Wyraźnie widać, że kalumnie, które rzucają przedstawiciele i  akolici „totalsów”, 
działają na tzw  zwykłych Polaków jak płachta na byka  (S 2019, nr 26); […] PiS ma 
dzisiaj tak duży i różnorodny elektorat, że znajdują się w nim także wyborcy mniej 
zdecydowani  To tzw  normalsi, którzy na co dzień nie żyją polityką i nie emocjonu-
ją się nią  (DRz 2019, nr 41); Do zadań żołnierzy należących do WOT-u, potocznie 
nazywanych terytorialsami, należy wspieranie ludności cywilnej ze swojej okolicy  
(PN 2019, nr 10) 

Nadto niektóre z analizowanych słów konkurują w tekstach z równie nacechowa-
nymi synonimami  Mianowicie totals w języku polityki bywa zastępowany określe-
niem totalny lub totalniak, natomiast normals w slangu młodzieżowym miał swoje 
odpowiedniki w postaci słów zwyklak i normik, por :

Spróbujmy więc pomóc totalnym poradzić sobie z  ich dysonansami poznawczymi 
[…]  (DRz 2017, nr 41); Msza pogrzebowa miała coś z  małostkowości i  hipokryzji 
totalniaków  To niejedyne takie wejście totalniaków w  coś, czego teoretycznie nie 
znosili  (WG 2019, nr 4); W kategorii „słowo ciekawie zbudowane” wyróżniamy wy-
raz zwyklak  Rzeczownik o oczywistej strukturze, podobny do nieco starszego nor-
mika pojawił się w sieci dopiero przed rokiem  Nie każdy musi być prestiżowy  Zwy-
klaki i normiki też są na świecie  (https://sjp pwn pl/mlodziezowe-slowo-roku/haslo/
Rozstrzygniecie-plebiscytu-mlodziezowe-slowo-roku-2018-komentarz-Marka-La 
zinskiego;6477396 html)  

Liczne prace na temat zapożyczeń angielskich w  polszczyźnie (np  Mańczak-
-Wohlfeld 2010; Witalisz 15 2016; ostatnio Dunaj 2017: 70–73; Dunaj, Mycawka 2017) 
jednoznacznie dowodzą, że wpływy języka angielskiego zaznaczają się najsilniej 
w sferze leksykalnej  W pewnym zakresie oddziaływanie angielszczyzny obejmuje 
również słowotwórstwo  Z zapożyczonych angielskich derywatów bywają wyabstra-
howywane sufiksy służące do tworzenia nowych form od podstaw rodzimych  In-
nym zjawiskiem jest tworzenie złożonych struktur za pomocą pseudosufiksów (zob  
Witalisz 2016: 133–139) 

Jeśli chodzi o  angielskie sufiksy służące do tworzenia w  polszczyźnie rodzi-
mych formacji, to na szczególną uwagę zasługują derywaty z sufiksem -ing typu 
gwałting, molesting, schoding, łomżing, plażing, smażing (zob  Mańczak-Wohlfeld 
1993: 281; Witalisz 2016: 133–134)  Inny przykład oddziaływania języka angiel-
skiego na polską morfologię dotyczy nazw własnych  Chodzi tu o  angielski su-
fiks hipokorystyczny -i, który bywa dodawany do polskich imion lub nazwisk,  

15 Jestem winna podziękowania Pani Profesor Alicji Witalisz za przeprowadzenie kwerendy w słow-
nikach anglojęzycznych, której rezultaty odnoszące się do trzech wyrazów zostały uwzględnione 
w niniejszym artykule 
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por  np  Hubi 16 < Hubert, Mati < Mateusz, Pati < Patrycja, Maki (od nazwiska Maku-
szewski), Oszi (od n  Oszmaniec), Saki < Sakiewicz, Zati (od n  Zatorski) (zob  Dunaj 
2009)  Analizowany w niniejszym artykule afiks różni się od powyższych tym, że 
w języku angielskim jest to morfem fleksyjny, natomiast w języku polskim pełni on 
funkcję przyrostka słowotwórczego  

Źródła

DzP – „Dziennik Polski”
DRz – „Do Rzeczy”
GP – „Gazeta Polska”
GPC – „Gazeta Polska Codziennie”
GW – „Gazeta Wyborcza”
HbC – „Historia bez Cenzury”
NCz – „Najwyższy Czas!”
NH – „Nasza Historia”
PN – „Polska Niepodległa”
S – „Sieci”
SP – „Sieci Prawdy”
TVP I – Telewizja Polska, program I
TVPInfo 
WG – „Warszawska Gazeta”
WS – „wSieci” 
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Formations with the -s suffix: normals, terytorials, totals 
summary

In recent years, there appeared in Polish a series of words ending in -als  One of them is the word mil-
lennials, a lexical borrowing from English, which has been depluralized in Polish and is represented 
by the forms millennials – milllennialsi  Other words with a similar structure include lokals, normals, 
naturals, specjals, terytorials, totals  A part of them have arisen as a result of word-formation with the 
English suffix -s  The paper contains an analysis of these words, and attempts to answer the question 
how these words were created, and in what meanings they function in contemporary Polish 
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1. wyrażenie nieszczęsny dawniej i dziś

Przymiotnik nieszczęsny ma swoją historię, której ślady widać w kontekstach takich 
jak np  słynne nieszczęsne ochędóstwo z Trenów Kochanowskiego czy wypowiedze-
niach w rodzaju 1: 

(1)  To znaczy, że człowiek może zrobił zło, ale to człowiek nieszczęsny, bo dobra, 
którego chciał, nie czynił 

(2)  Cóż miała począć nieszczęsna niewiasta?
(3)  O, ja nieszczęsny!
(4)  Żałosny los, nieszczęsny los…,

uznawanych dziś za przestarzałe, książkowe lub poetyckie  Choć nie zamierzam ig-
norować wątku dawniejszego funkcjonowania tego wyrażenia, swoją uwagę skupię 
na kontekstach współczesnych, wyraźnie różniących się od przytoczonych wyżej 
przykładów  Oto ich reprezentacyjna próbka:

1 Przywoływane w tekście przykłady w większości pochodzą z NKJP 

https://orcid.org/0000-0002-4529-1644
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(5)  Mówiłeś, że nareszcie spłacimy ten nieszczęsny samochód 
(6)  Do załatwienia został mu tylko nieszczęsny kredyt 
(7)  Gdzie znaleźliście ten nieszczęsny kawałek materiału?
(8)  Nieszczęsna walizka dotarła do mnie nazajutrz 
(9)  Przykładem jest ta nieszczęsna uchwała o zmianie cen biletów 
(10)  Najpierw twój nieszczęsny ślub z  Piotrem  Potem Paweł… i  ten straszny 

wypadek 
(11)  Co jeszcze zmalował ten nieszczęsny hultaj?
(12)  Niecodzienność tego zdarzenia polegała na tym, że ów nieszczęsny adorator 

miał lat…99!

Różnica między przytoczonymi typami kontekstów nie sprowadza się wyłącznie 
do pragmatyki, nie jest więc tak, że różnią się one między sobą tylko zakresem uży-
cia (ściślej: tym, że jedno z wyrażeń jest dawne, a drugie współczesne)  W zdaniach 
(5)–(12) z  interesującym mnie współczesnym przymiotnikiem nieszczęsny mamy 
w istocie do czynienia z odrębnym bytem językowym, w rozumieniu Andrzeja Bo-
gusławskiego – jednostką języka (por  np  Bogusławski 1976)  Przemawiają za tym 
następujące właściwości wybranego do zbadania wyrażenia 

Po pierwsze, w odróżnieniu od kontekstów (1)–(4) nieszczęsny ze zdań (5)–(12) 
albo jest niezastępowalny przez przymiotnik nieszczęśliwy, albo taka substytucja 
daje wypowiedzenia o innym znaczeniu  Por  akceptowalne wypowiedzenia (1’)–(4’) 
z nieakceptowalnymi (5’)–(9’) oraz różne pod względem znaczenia zdania (11) i (11’):

(1’) To znaczy, że człowiek może zrobił zło, ale to człowiek nieszczęśliwy, bo do-
bra, którego chciał, nie czynił 

(2’)  Cóż miała począć nieszczęśliwa niewiasta?
(3’)  O, ja nieszczęśliwy!
(4’)  Żałosny los, nieszczęśliwy los…
vs
(5’)  *Mówiłeś, że nareszcie spłacimy ten nieszczęśliwy samochód 
(6’)  *Do załatwienia został mu tylko nieszczęśliwy kredyt 
(9’)  *Przykładem jest ta nieszczęśliwa uchwała o zmianie cen biletów 
(11’)  Co jeszcze zmalował ten nieszczęśliwy hultaj?

Po drugie, o ile dawny przymiotnik nieszczęsny występuje i w pozycji przyrze-
czownikowej, i  w  funkcji orzecznika, o  tyle współczesny nieszczęsny funkcjonuje 
tylko w pozycji adnominalnej, w neutralnej dla niego antepozycji; szyk postpozycyj-
ny, choć dopuszczalny, pojawia się w układach nacechowanych pragmatycznie (por  
np  Co jeszcze zmalował ten hultaj nieszczęsny?)  Znamienne dla analizowanego 
w tym tekście wyrażenia jest to, że nie występuje ono w pozycji orzecznikowej  Por  
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akceptowalne zdania (13) i (14) z dawnym przymiotnikiem nieszczęsny z nieakcepto-
walnymi wypowiedzeniami (15)–(18):

(13)  Ten człowiek jest nieszczęsny  
(14)  Ta dziewczyna była nieszczęsna 
(15)  *Te granty są nieszczęsne 
(16)  *Ten wyjazd będzie nieszczęsny 
(17)  *Ten kredyt był nieszczęsny 
(18)  *Prace, które napisali studenci, są nieszczęsne 

Zauważona właściwość idzie w parze z niemożliwością użycia badanego przy-
miotnika w wypowiedzianej serio sekwencji dialogowej jako odpowiedzi na pytanie: 
jaki? lub który?, por  np :

(19)  Jaki jest ten kredyt? + – Gotówkowy / Hipoteczny / Preferencyjny itp  vs Jaki 
jest ten kredyt? – *Nieszczęsny 2 

(20)  Wiesz, jakie są te prace? – Jakie? + – Świetne / Beznadziejne  vs Wiesz, jakie są 
te prace? – Jakie? – *Nieszczęsne!

(21)  O  jakie granty chodzi? + – O  badawcze / duże / małe  vs O  jakie granty 
chodzi? – *O nieszczęsne 

Opisywany przymiotnik nie może również być użyty w apozycji, por :

(22)  *Do załatwienia został mu tylko kredyt, nieszczęsny oczywiście 
(23)  *Mówiłeś, że nareszcie spłacimy ten samochód, nieszczęsny rzecz jasna 

Przeprowadzone testy pokazują wyjątkowość badanego wyrażenia, które moż-
na by, posługując się określeniem Magdaleny Danielewiczowej (2007), nazwać 
„przymiotnikiem nieprzymiotnikiem”  Zastosowane wyżej testy zostały w  tekście 
z 2007 r  zaproponowane przez autorkę do analizy całej grupki wyrażeń funkcjonu-
jących – podobnie jak nieszczęsny – niestandardowo, np  przymiotników bity (bite 
dwie godziny), cały (cały miesiąc), okrągły (okrągły rok), dobry (dobra godzina) itp  
(por  ibid )  Ich cechami charakterystycznymi są apredykatywność i inherentna are-
matyczność  Biorą się one z tego, że – jak dowodzi Danielewiczowa – „przymiotniki 
z  prawdziwego zdarzenia mają pod względem znaczeniowym dostarczać charak-
terystyki obiektów, które stanowią ich zakres odniesienia” (ibid : 229), tymczasem 
funkcja „przymiotników nieprzymiotników” polega na „dostarczeniu informacji na 

2 Tego rodzaju konteksty są dopuszczalne jedynie jako użycia figuratywne, np  w wypowiedziach 
żartobliwych 
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temat epistemicznych i emocjonalnych stanów mówiącego w relacji do odpowied-
niego przedmiotu” (ibid )  Jeśli zaś elementy wspomnianej charakterystyki obiektu 
występują w strukturze treści takiej jednostki, to współistnieją one z komentarzem 
na temat mówiącego i jego postawy względem tego, czemu przypisuje się rozpatry-
waną cechę  Właśnie komentarz do tego, co ktoś powiedział, stanowi semantyczne 
centrum takich nietypowych przymiotników  

Odnosząc powyższe ustalenia do przytoczonych na początku dwóch typów kon-
tekstów, można stwierdzić, że występują w nich dwie różne, choć równokształtne, 
jednostki języka, należące do różnych poziomów opisu języka  Pierwsza, dawna, 
a  obecnie nacechowana archaicznością i/lub książkowością (por  (1)–(4)), jest wy-
rażeniem z poziomu przedmiotowego, a więc, powiedzmy, stuprocentowym przy-
miotnikiem charakteryzującym oznaczany obiekt, druga, współczesna (por  (5)– 
–(12)), należy do nieprzedmiotowego poziomu opisu języka, jest przymiotnikiem 
metatekstowym  

Mając na uwadze wskazane wyżej właściwości, stanowiące o  specyfice opisy-
wanej jednostki, w dalszej części tego tekstu poddam analizie jej strukturę seman-
tyczną 3  Wcześniej jednak przyjrzę się jej opisom słownikowym, ponieważ – o  ile 
mi wiadomo – do nich ogranicza się stan badań nad semantyką słowa nieszczęsny  
W komentarzu do propozycji leksykograficznych uwzględnię zarówno współczesne, 
jak i dawne funkcjonowanie badanego przymiotnika  Nie można bowiem zakładać, 
że współczesne metatekstowe wyrażenie nieszczęsny ukształtowało się bez związku 
z dawniejszym, prymarnym względem niego przymiotnikiem, znaczeniowo bliskim 
słowu nieszczęśliwy 4 

2. Nieszczęsny w słownikach dawnej i współczesnej polszczyzny

Dawniej wyrażenie nieszczęsny miało szerszą dystrybucję niż współcześnie  Jego 
częstsze i bardziej zróżnicowane użycie wiąże się z właściwościami semantycznymi 
tego przymiotnika  Dane ze słowników historycznych poświadczają jego funkcjono-
wanie w staropolszczyźnie w dwóch znaczeniach, które wyraźnie nawiązują do po-
jęcia nieszczęścia: w pierwszym słowo nieszczęsny (podawane także w wariantach: 
nieszczesny, nieszczęstny) określa obiekt nieszczęścia, w  drugim  – jego przyczynę 
(por  SStp V: 238, SPJS 5)  Oprócz tego wyrażenia był wówczas w polszczyźnie jego 

3 W analizie znaczenia posługuję się metodami i narzędziami semantyki strukturalnej (por  prace 
Andrzeja Bogusławskiego i wcześniejsze prace Anny Wierzbickiej, np  Bogusławski 1988; Wierz-
bicka 1969) 

4 Daleka jestem od stawiania tezy o równoznaczności dawnego przymiotnika nieszczęsny ze współ-
czesnym przymiotnikiem nieszczęśliwy  To, jak ukształtowało się ich znaczenie i jakie zachodzą 
między nimi relacje na poziomie treści, wymagałoby odrębnych ustaleń 

5 http://spjs ijp pan pl/haslo/index/7599 

http://spjs.ijp.pan.pl/haslo/index/7599
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antonim szczęsny (podawany także w  wariantach: szczesny, szczestny i  szczęstny), 
znaczeniowo bliski pojęciu szczęścia, a  także przysłówek szczęśnie (także: szczęst-
nie) oraz rzeczowniki szczęsność (zapisywany również jako szczesność) (por  SStp 
VIII: 540–541) i nieszczęsność (por  SW III: 344, SWil I: 773)  Badany przymiotnik, 
wraz z jego antonimem, rejestrowany jest również w SPJK (III: 185)  Wprawdzie nie 
wyodrębnia się tu explicite wielu znaczeń, ale definicja – zbudowana z ciągu wyli-
czeń przybliżających uczucia związane ze stanem nazywanym przez analizowane 
wyrażenie (obok nieszczęścia mówi się w niej o współczuciu, litości, żalu, smutku) – 
uwzględnia i obiekt tychże uczuć, i ich przyczynę, a przenośnie nawet miejsce i czas 
ich doznawania  Na podstawie charakterystyki ze SJAM można przypuszczać, że 
w późniejszych wiekach zaczęło się wyodrębniać znaczenie, które dominuje współ-
cześnie, w przywołanym opracowaniu definiowane jako ‘niefortunny, fatalny; nie-
pomyślny, nieudany’ (SJAM V: 265), choć znaczenie ujmowane jako ‘ten, którego 
spotkało nieszczęście’ (ibid ) wciąż z powodzeniem wówczas funkcjonuje  W  tym 
czasie nadal spotyka się w polszczyźnie słowo szczęsny  Na podstawie dość skąpych 
danych słownikowych trudno ustalić, kiedy wyrażenie to zniknęło z  polskiego 
słownictwa  Oba przymiotniki tworzące parę antonimiczną można znaleźć w SW 
(VI: 587) i SWil (II: 1625), Linde zaś rejestruje przymiotnik szczęsny w jednym sze-
regu ze szczęśliwy, szczęśliw, szczęścien (SL V: 568), pomija za to słowo nieszczęs-
ny  Trzeba by jednak traktować to jako przeoczenie autora, skoro znajdujemy je we 
wszystkich pozostałych słownikach języka polskiego  

SJPD, inaugurujący rejestrację słownictwa uznawanego dziś za współczesne, 
uwzględnia wprawdzie znaczenia wyodrębniane w  słownikach dawnych, ale pro-
ponuje inne ich uporządkowanie – badane tu rozumienie współczesne (‘ze współ-
czuciem, politowaniem itp  o czym niefortunnym, pechowym, nieudanym’, SJPD V: 
221–222) zyskuje w nim status znaczenia przenośnego względem dwóch podstawo-
wych znaczeń: ‘nie mający szczęścia, doznający nieszczęść […]’ i ‘przynoszący, po-
wodujący nieszczęścia […]’ (ibid : 221–223) (np  nieszczęsny przedziałek, nieszczęsna 
czytelnia żołnierska, nieszczęsne brylanty)  W opracowaniu tym znajdujemy jeszcze 
słowo szczęsny, nie ma go już jednak w pozostałych słownikach współczesnej pol-
szczyzny  Nieszczęsny oczywiście jest odnotowany w każdym z nich, ale – jak wspo-
minałam na początku – rozumienie nawiązujące do pojęcia nieszczęścia traktuje się 
w nich jako pragmatycznie nacechowane (opatruje się je kwalifikatorami: książko-
we, poetyckie, przestarzałe)  Większą wagę przywiązuje się do współczesnego rozu-
mienia tego wyrażenia, co znajduje odbicie w wielości przypisywanych mu znaczeń  
Jedynie ISJP poprzestaje na jednym znaczeniu współczesnego przymiotnika nie-
szczęsny (‘nieszczęsna rzecz, sytuacja lub osoba jest nieudana lub sprawia, że się coś 
komuś nie udaje  Słowo potoczne i ekspresywne’, ISJP I: 1016)  Ale już SWJP wyod-
rębnia, poza rozumieniem dawnym, dwa znaczenia tego słowa (‘niefortunny, przy-
noszący same przykrości lub straty’, nieszczęsny pomysł, i ‘wzbudzający współczucie 
pomieszane z lekceważeniem, żałosny; godny politowania’, nieszczęsny konkurent do 
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czyjejś ręki, SWJP: 609), a WSJP PAN aż trzy – każde odpowiadające innemu rodza-
jowi uczuć wywoływanych przez to, co określamy jako nieszczęsne (pechowy: ‘taki, 
w którym wydarza się lub z którego wynika coś niedobrego’, np  nieszczęsny wypa-
dek; żałosny: pot. ‘taki, który z powodu swojego miernego wyglądu lub stanu budzi 
politowanie’, np  nieszczęsny kretyn, nieszczęsne rysunki; przeklęty: pot. ‘taki, który 
wywołuje zniecierpliwienie i złość, bo sprawia kłopot lub drażni’, np  nieszczęsny za-
mek, nieszczęsne papiery) 6  Czy istotnie w obrębie rozumienia współczesnego mamy 
do czynienia z wyrażeniem polisemicznym? Czy proponowanego przez większość 
leksykografów rozdrobnienia definicji (znaczeń) tego przymiotnika nie dałoby się 
sprowadzić do jednej, odpowiednio szerokiej, choć i nie za szerokiej, formuły? Jak 
definiować znaczenie słowa nieszczęsny? Odpowiedzi na te pytania podporządko-
wana będzie następna część tych rozważań  

3. tropy semantyczne

Przede wszystkim związek współczesnego wyrażenia nieszczęsny z przymiotnikiem 
nieszczęśliwy przebiega nie tyle na linii Saussurowskiego signifié, ile signifiant, jest 
to podobieństwo czysto powierzchniowe  I choć treść badanej jednostki jest nieod-
łączna od skojarzeń z negatywnymi stanami uczuć, są one dalekie od elementów 
nierozerwalnie związanych z nieszczęściem, takich jak np  zły los, nieuchronność 
pewnych zdarzeń, cierpienie, smutek, żal  W przypadku nieszczęsnego w grę wcho-
dzi cały wachlarz dużo słabszych emocji: od najmocniejszych wśród nich przykrości 
i straty (por  SWJP: 609), przez współczucie, politowanie (por  ibid , SJP II: 362), po 
lekceważenie (por  SWJP: 609)  Coś, co określa się atrybutem nieszczęsny, bywa na 
ogół porównywane do tego, co pechowe (w ISJP przymiotniki nieszczęsny i pecho-
wy traktuje się jako parę synonimiczną 7), niefortunne, żałosne, a nawet śmieszne  
Po stosunkowo najłagodniejsze, a  jednocześnie najbardziej pojemne znaczeniowo 
okreś lenie sięga autor definicji z ISJP, zgodnie z którą coś, co jest nieszczęsne, jest 
nieudane lub sprawia, że się coś komuś nie udaje (por  ISJP I: 1016)  Jest to także spo-
sób na monosemiczne ujęcie znaczenia tego wyrażenia  

O pozornym związku nieszczęsnego z nieszczęśliwym we współczesnej polszczyź-
nie świadczyć może to, że nieszczęsny określa nie podmiot doświadczający określo-
nego stanu, lecz jego prz ycz y nę (odpowiada więc drugiemu znaczeniu ze SStp V: 
238)  Spostrzeżenie to dotyczy również połączeń opisywanego przymiotnika z na-
zwami osób, takich jak np  nieszczęsny konkurent, nieszczęsny adorator, nieszczęsny 

6 https://www wsjp pl/do_druku php?id_hasla=35563&id_znaczenia=0 
7 Por  adnotację dotyczącą relacji semantycznych, w jakie wchodzi wyrażenie nieszczęsny (ISJP I: 

1016)  Zastanawiające natomiast jest to, że definicje przymiotników nieszczęsny i pechowy w ISJP 
są różne  

https://www.wsjp.pl/do_druku.php?id_hasla=35563&id_znaczenia=0
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bohater skandalu  Wbrew pozorom wcale nie musi być tak, że ktoś, o kim mówimy: 
nieszczęsny, ma się źle  Chodzi raczej o to, że jest on głównym elementem zdarzenia 
czy ciągu zdarzeń, w wyniku których komuś innemu, najogólniej rzecz ujmując, nie 
podoba się zaistniały stan rzeczy, może go np  nużyć, drażnić, irytować itp , podczas 
gdy obiekt, któremu przypisujemy rozpatrywaną cechę, może doznawać skrajnie in-
nych, w tym także bardzo pozytywnych uczuć, np  świetnie czuć się w roli czyjegoś 
adoratora  Dlatego zdania, które przytaczam poniżej, są akceptowalne:

(24)  Ten nieszczęsny adorator Marii wcale nie jest nieszczęśliwy 
(25)  Nieszczęsny adorator ma się świetnie  

Obserwacja ta pokazuje także niezasadność traktowania tego typu kontekstów 
jako odrębnych na tyle, by przypisywać im inne reprezentacje semantyczne (jak 
np   w  SWJP czy WSJP PAN, por  pkt 2)  W  tym miejscu należałoby zdać sprawę 
z łączliwości obu przymiotników  O ile nieszczęśliwy przyłącza wyrażenia nazywa-
jące osoby (np  nieszczęśliwy człowiek, nieszczęśliwa dziewczyna) lub zdarzenia (np  
nieszczęśliwy wypadek, nieszczęśliwe zdarzenie, nieszczęśliwy wyjazd), o  tyle nie-
szczęsny jest określeniem nazw obiektów (np  nieszczęsne drzewo, nieszczęsne schody, 
nieszczęsny kawałek materiału), zdarzeń (np  nieszczęsny wyjazd, nieszczęsna rozmo-
wa, nieszczęsne zebranie) i – pod pewnymi warunkami – osób  Akceptowalne są jego 
połączenia z takimi nazwami osób, które mogą pełnić funkcję hiponimów, z wyra-
żeniami predestynowanymi do pełnienia funkcji hiperonimów badane wyrażenie 
nie występuje, por  przykładowe akceptowalne kolokacje: nieszczęsny konkurent, 
nieszczęsny adorator, nieszczęsny kretyn, nieszczęsny student z nieakceptowalnymi, 
biorąc pod uwagę współczesne funkcjonowanie badanej jednostki, zestawieniami: 
*nieszczęsny człowiek, *nieszczęsna kobieta, *nieszczęsny mężczyzna 8  W strukturze 
znaczenia rzeczownika określanego przez opisywany przymiotnik musi znajdować 
się komponent zdający sprawę z wykonywania przez daną osobę jakiejś czynności 
(np  adorowania kogoś, studiowania czegoś) lub z tego, że przysługuje mu określona 
właściwość (np  głupota)  W zgodzie z tymi obserwacjami pozostaje fakt nieakcepto-
walności połączeń opisywanej jednostki z imionami własnymi, które są pozbawione 
znaczenia, por  niedobre: *nieszczęsna Ewa, *nieszczęsny Adam z dobrymi nieszczęś-
liwa Ewa, nieszczęśliwy Adam  Warto również zwrócić uwagę na to, że nieszczęsny 
zasadniczo niezbyt pasuje do wyrażeń o stosunkowo mało złożonej, w porównaniu 
z innymi jednostkami z reprezentowanej przez nie kategorii pojęciowej, strukturze 
semantycznej, np  połączenia ?nieszczęsne zdarzenie czy ?nieszczęsna rzecz są w mo-
jej ocenie dyskusyjne, ale już nieszczęsna wycieczka (hiponim zdarzenia) czy nie-
szczęsny rower (hiponim rzeczy) nie budzą żadnych wątpliwości  

8 Takie konteksty są oczywiście do przyjęcia jako przykładowe reprezentacje dawnego przymiotni-
ka nieszczęsny 
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Spostrzeżenia te trzeba by uzupełnić ustaleniami dotyczącymi tego, o  czym 
w istocie orzeka się badaną właściwość  Nakreślone wyżej zróżnicowanie obejmu-
jące i argument przedmiotowy (nazwy osób lub rzeczy), i argument nieprzedmio-
towy (nazwy zdarzeń lub stanów rzeczy) realizowane jest jedynie powierzchnio-
wo, w płaszczyźnie treści zawsze bowiem chodzi o zda rzen ie, o określony układ 
sytuacji, którego centralnym elementem jest to, czemu przypisujemy cechę bycia 
nieszczęsnym  Do takiego wniosku prowadzą  – choć niebezpośrednio  – układy 
analizowanego przymiotnika z  innymi predykatami  Nie do przyjęcia będą połą-
czenia słowa nieszczęsny z  wyrażeniami nazywającymi cechy bezdyskusyjnie po-
zytywne, np  *nieszczęsny znakomity doktorant czy *nieszczęsne dobre żelazko 
(a nawet: *nieszczęsny, znakomity doktorant, *nieszczęsne, dobre żelazko), dadzą się 
natomiast zaakceptować konteksty w  rodzaju: nieszczęsne, choć dobrze działające 
żelazko, nieszczęsny, choć sprawiedliwy werdykt sądu  Zauważona różnica bierze się 
z tego, że ocena wyrażona w przywołanych przeciwstawieniach sytuuje się na innych  
poziomach: frazy idące po choć operują na poziomie przedmiotowym, opisują któ-
rąś z cech obiektów denotowanych przez wyrażenia żelazko czy werdykt, podczas 
gdy nieszczęsny operuje na poziomie metajęzykowym, tworzy komentarz na temat 
postawy mówiącego w stosunku do określonych obiektów  Chociaż więc zmiesza-
nie dwóch różnie spolaryzowanych pod względem oceny przymiotników prowadzi 
do  połączeń niedobrych, to podanie ich w  układzie przeciwstawnym nie prowa- 
dzi do sprzeczności  Przywołane przykłady są badawczo przydatne o tyle, że poka-
zują subiek t y w ność  rozpatrywanej predykacji: nie jest tak, że coś jest nieszczęs-
ne samo z siebie, że jest to właściwość przysługująca czemuś w sposób obiektywny 
i  bezdyskusyjny (tak jak w  wypadku przymiotników relacyjnych, np  drewniany, 
żelazny, czy jakościowych, np  mały, pojemny), coś jest nieszczęsne d la  kogoś 
i w ok reś lony m u k ład zie  sy t uac ji , tj  w wyniku czegoś, co się stało lub co ktoś 
zrobił  Świadczą o tym nieakceptowalne zdania:

(26)  *To żelazko było nieszczęsne od samego początku 
(27)  *To żelazko będzie nieszczęsne już zawsze 

Połączenie nieszczęsne żelazko może odnosić się do przedmiotu, który jest 
sprawny, działa bez zarzutu, ale np  ktoś się nim przez nieuwagę oparzył, spadło na 
podłogę, niszcząc komuś dywan itp  Poza tym jeśli weźmiemy pod uwagę popularne 
konteksty w rodzaju Wszystko przez te nieszczęsne papierosy / nieszczęsne schody /  
nieszczęsny kawałek materiału, to wyraźnie widać, że rozpatrywana właściwość 
odnosi się do zdarzenia, którego centralnym elementem jest to, o czym mówi się 
nieszczęsny  Mamy tu na dobrą sprawę metonimię: nazwa obiektu zastępuje nazwę 
zdarzenia  Mówiąc np  o papierosach, mamy na myśli to, że ktoś je palił, o  scho-
dach – to, że ktoś się na nich znalazł w określonej sytuacji (np  potknął się i złamał 
nogę), o kawałku materiału – to, że ktoś się nim w konkretnym układzie zdarzeń 
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zainteresował (np  uznał, że należy do niego)  To zaś powoduje jakieś inne zdarzenie, 
dajmy na to, odpowiednio: kłopoty ze zdrowiem, wypadek, czyjąś kłótnię  

Ostatnie z przywołanych kontekstów, bardzo charakterystyczne dla badanej jed-
nostki, ujawniają jeszcze jedną jej właściwość, związaną z kwestią referencji  Prześle-
dzenie przykładów z przymiotnikiem nieszczęsny pozwala na postawienie hipotezy, 
zgodnie z którą posłużenie się tym słowem wymaga od mówiącego przyjęcia założe-
nia o rod z aju wspól nej  w ied z y o zdarzeniu, o którym mowa, a którego punk-
tem centralnym jest wskazany obiekt  W wypadku rozpatrywanej predykacji zawsze 
w grę wchodzi referencja określona  Realizowana jest najczęściej za pomocą zaimka 
określonego ten (ta, to) (por  przykłady (5), (7), (9), (11)), rzadziej w nacechowanym, 
archaiczno-książkowym wariancie ów (owa, owo) (por  (12)), innych wykładników 
tego typu referencji, np  zaimek dzierżawczy jak w  zdaniu (10), albo też kontekst 
zdania lub całej wypowiedzi (por  (6), (8)), wskazuje jednoznacznie na to, że mowa 
o obiekcie, a właściwie zdarzeniu, ściśle określonym, takim, o którym wcześniej coś 
zostało powiedziane, można zatem mówić o wspólnej dla nadawcy i odbiorcy wie-
dzy o nim  W przeciwnym razie użycie przymiotnika nieszczęsny mogłoby wywołać 
całkiem uzasadnione pytania (z badanym słowem w supozycji materialnej) w rodza-
ju: Dlaczego „nieszczęsny”?, Co masz na myśli, mówiąc „nieszczęsny”?, O co chodzi 
z  tym „nieszczęsnym”? Obserwacje te wspiera także budzący wątpliwości akcepto-
walnościowe przykład (28) i sprzeczne zdanie (29):

(28)  Położył mi na biurku ?jakiś bliżej nieokreślony nieszczęsny wniosek o wyjazd 
na staż 

(29)  *Mówiąc, że wszystko przez te nieszczęsne schody, nie mówię, że wiesz, co 
mam na myśli, mówiąc o schodach: „nieszczęsne” 

Zauważmy, że wykładnik referencji określonej ratuje połączenia przymiotnika 
nieszczęsny z  imionami własnymi, por  akceptowalne Pod drzwiami czeka ta nie-
szczęsna Ewa, Jeszcze tylko ten nieszczęsny Adam i  kończę rozmowy zaplanowane 
na dziś 9 

Można zatem przyjąć, że mówiący zakłada, że odbiorca wie o p tyle, ile trzeba, 
żeby wiedzieć, dlaczego ktoś sięgnął po rozpatrywane wyrażenie 

9 Poprzedzenie nazw własnych zaimkami wskazującymi wpisuje się w bardziej ogólną tendencję, 
interesującą z punktu widzenia referencji o tyle, że nadaje takiemu całkowicie przezroczystemu 
pod względem treści wyrażeniu walor pragmatyczny (prawdopodobnie nie chodzi o cechy zna-
czenia), por  np  Pojechała w końcu do tej Łodzi, Poszliśmy nad tę Łynę, Weszliśmy tym razem na 
ten Giewont  O typie ekspresywnych użyć zaimka ten (jednak bez uwzględnienia współwystępo-
wania go z imieniem własnym) wspomina w Składni grupy imiennej Zuzanna Topolińska (1984)  
Autorka nadmienia w niej o „nowej, charakterystycznej dla mówionej polszczyzny tendencji do 
uogólnienia zaimka ten we wszystkich wypadkach, kiedy zgodnie z intencją mówiącego odsyła on 
do wspólnego doświadczenia uczestników sytuacji mówienia” (ibid : 312) 
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4. Nieszczęsny a przymiotniki podobne semantycznie

Przymiotnik nieszczęsny bywa w  charakterystykach słownikowych zrównywany 
pod względem znaczenia najczęściej z takimi predykatami jak pechowy, żałosny czy 
niefortunny  Niewątpliwie są one na tyle bliskie znaczeniowo, że w wielu kontekstach 
mogą zastępować badane wyrażenie, nie jest jednak tak, że są one semantycznie toż-
same  Przekreśla to podstawowa cecha różniąca przymiotnik nieszczęsny od przy-
miotnika nieszczęśliwy (i dawne słowo nieszczęsny od współczesnego nieszczęsnego), 
mianowicie operowanie na innym poziomie opisu języka  Wszystkie trzy przywo-
łane wyrażenia należą do przedmiotowego poziomu opisu języka, o czym świadczy 
możliwość użycia ich w pozycji orzecznikowej, por :

(30)  To potknięcie było pechowe 
(31)  Jego spojrzenie było żałosne 
(32)  Określenie, którego użył, było niefortunne  (por  z nieakceptowalnymi przy-

kładami (15)–(18) ze słowem nieszczęsny) 

Jest to w zasadzie chyba jedyna cecha rzutująca na ograniczenia wzajemnej sub-
stytucji przymiotników nieszczęsny i  pechowy  W  większości kontekstów są one 
wzajemnie zastępowalne, co nie oznacza, że pociąga to za sobą równoznaczność 
tych jednostek, właśnie ze względu na ich przynależność do różnych poziomów opi-
su języka, por  np  nierównoznaczne połączenia pechowy nauczyciel i nieszczęsny na-
uczyciel oraz akceptowalne zdanie: Ten nieszczęsny nauczyciel wcale nie jest pechowy  
W strukturze semantycznej słowa pechowy nie ma charakterystycznego dla wyrażeń 
metatekstowych dwugłosu czy dwutekstu – jest tylko wypowiedź o rzeczy, nie ma 
wypowiedzi o wypowiedzi (por  Wierzbicka 1971: 106), która stanowi o  specyfice, 
także semantycznej, przymiotnika nieszczęsny  Z tego powodu nie sposób zaakcep-
tować rozwiązania z ISJP, w którym oba wyrażenia uznaje się za synonimy, jedno-
cześnie jednak przyporządkowując im nieco inne opisy znaczenia (por  przyp  7)  

Pozostałe dwa przymiotniki różnią się od opisywanej jednostki dużo wyraźniej 
niż pechowy  Inna jest ich łączliwość  Żałosny jest nieodłączny od percypowalnych 
(widocznych) aspektów aktywności określonej osoby, co potwierdzają takie po-
łączenia, jak: żałosne zachowanie, żałosne spojrzenie, żałosny wygląd, żałosny ton 
wypowiedzi, żałosna mina  Niedopuszczalne są kolokacje z nazwami obiektów nie-
ożywionych (rzeczy), por  np  niedobre: *żałosne schody, *żałosne drzewo, *żałosny 
kawałek materiału  Z  kolei niefortunny określa pojedyncze elementy przejawów 
czyjejś aktywności mentalnej, por  np : niefortunne słowo, niefortunne określenie, 
niefortunne sformułowanie, niefortunny zapis, niefortunny pomysł, niefortunna wy-
powiedź  Wykluczone są natomiast jego połączenia z  nazwami obiektów (rzeczy) 
i osób czy też zdarzeń niemających dominującej proweniencji mentalnej, por  np : 
*niefortunne drzewo, *niefortunne schody, *niefortunny konkurent, *niefortunny bo-
hater, *niefortunny wyjazd, *niefortunne zebranie  



99o ZNAcZeNIU PRZyMIotNIKA NIEsZCZęsNy We WSPóŁcZeSNeJ PoLSZcZyźNIe

Nawet pobieżny ogląd funkcjonowania przymiotników stawianych nierzadko 
w jednej linii z nieszczęsnym pokazuje, że żaden z nich nie jest jego równoznaczni-
kiem  Najpewniej stanowią one pod względem sensu jego mniej lub bardziej traf-
ne dopełnienia, adekwatne w określonym kontekście  Nazywają cechy koja rzo-
ne lub współ w ystępujące  z  wyrażeniem nieszczęsny i  przez to nieraz z  nim 
utożsamiane  

5. rozwiązania definicyjne

W  świetle przedstawionych ustaleń proponuję następującą definicję badanej 
jednostki:

(33)  nieszczęsny p
 ‘taki, o którym,
 ktośj mówi teraz, 
 z tego powodu, że stało się cośi,
 że p spowodowało cośi, czego ktośk nie chciał, bo to nie było dobre dla kogośk’,

gdzie p oznacza to, o czym powierzchniowo orzeka się rozpatrywaną właściwość, 
cośi – zdarzenie, którego centralnym elementem i jednocześnie przyczyną jest p, ktośj 
odnosi się do mówiącego, a ktośk do podmiotu doświadczającego czegośi, przy czym 
możliwa jest tożsamość kogośj i kogośk 

Przedstawiona propozycja zdaje sprawę z tego, że choć w rozpatrywanej predyka-
cji powierzchniowo eksponuje się p (rzecz, osobę, element sytuacji), należy traktować 
je jako centralny element całego zdarzenia (czegośi), jego przyczynę  Kwalifikator 
teraz wyraża aktualne postrzeganie p przez mówiącego (kogośj): jak wspominałam, 
bycie nieszczęsnym nie jest stałą właściwością p, nieszczęsnym jest się – na mocy 
czyjegoś mówienia (będącego konsekwencją postawy epistemiczno-emocjonalnej) – 
z określonego powodu, w określonym czasie i w określonym układzie sytuacji  

W scenariuszu eksplikacyjnym nie uwzględniłam składników stanowiących do-
minantę opisów leksykograficznych, czyli całej palety emocji towarzyszących orzeka-
jącemu (komuśj) daną cechę  Taka decyzja wynika z tego, że w wypadku analizowanej 
predykacji chodzi o jeden rodzaj stanu, któremu podlega ktośj, zaprawianego każdo-
razowo elementami składającymi się na określony kontekst sytuacyjny  Na przykład 
wyrażenie nieszczęsny student można wypowiadać różnie (zwłaszcza w płaszczyźnie 
prozodycznej): raz z politowaniem, bo, powiedzmy, żal nam studenta próbującego 
od miesiąca bezskutecznie zaliczyć ten sam materiał, innym razem – ze zniecierp-
liwieniem, a nawet złością, bo, dajmy na to, tracimy cierpliwość do wysłuchiwania 
jego niezbornych odpowiedzi  Oczywiście nie jest tak, że w dwóch naszkicowanych 
przykładowo sytuacjach mamy do czynienia z  innym znaczeniem przymiotnika 
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nieszczęsny  Znaczenie (mające charakter systemowy, a więc niezmienny) jest jedno, 
inna jest sytuacyjna – a więc mająca charakter doraźny, okazjonalny – otoczka tego 
wyrażenia  Są to zatem cechy pragmatyczne (właściwości użycia), jedynie współwy-
stępujące ze znaczeniem, niestety, jednocześnie często się pod nie podszywające, co 
skutkuje m in  uznawaniem analizowanego przymiotnika za polisemiczny 

Ostatnia rzecz domagająca się komentarza wyjaśniającego dotyczy sprawy nega-
tywnej oceny dokonywanej przez mówiącego  Ponieważ jej wysłowienia nie da się 
sprowadzić do prostego pojęcia zła, niebezpiecznie związanego z  oceną moralną, 
konieczne jest sięgnięcie po inne rozwiązanie, zwłaszcza że w wypadku uznania ko-
goś lub czegoś za nieszczęsne chodzi o rzeczy dużo mniej poważne i raczej mające 
charakter wrażenia aniżeli ugruntowanej opinii  W proponowanej definicji ujmuję 
je nie tyle jako rodzaj uczucia, ile jako niechcianą, bo niedobrą dla kogośk, konse-
kwencję czegośi 

Przyjęte rozwiązania definicyjne najbliższe są propozycji z  ISJP  Wobec braku 
argumentów przemawiających za wyodrębnieniem kilku znaczeń badanej jednost-
ki proponuję ujęcie monosemiczne, które – ze względu na dążenie do operowania 
w  eksplikacji wyrażeniami reprezentującymi pojęcia proste i  niedefiniowalne  –  
różni się od charakterystyki z  przywołanego słownika głównie w  warstwie po-
wierzchniowej  Dodatkowo zdaje jednak sprawę z  pominiętych w  opisie słowni-
kowym istotnych cech przymiotnika nieszczęsny: precyzuje przedmiot predykacji 
i uwzględnia składające się na nią warunki referencyjne  Pod tym względem wpro-
wadza uzupełnienia ważne ze specjalistycznego punktu widzenia 
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wstęp

Podjęcie szczegółowej analizy wyrazów o wysokiej frekwencji w mówionej odmia-
nie polszczyzny 2 wiąże się ze spostrzeżeniami poczynionymi w badaniach nad nie-
płynnością wypowiedzi (Majewska-Tworek 2014)  Wówczas w oficjalnych wypowie-
dziach stwierdzono m in  bardzo wyraźne występowanie wyrazów retardacyjnych, 
czyli takich, które zwalniają tempo mówienia, ułatwiając jego kontynuowanie  
Wspólne dla wypowiedzi badanych mówców okazały się wyrazy no, właśnie i jakby  
Inne były raczej charakterystyczne dla poszczególnych osób (kilku lub nawet tylko 
jednej)  Wyraz jakby jest typowy przede wszystkim dla mówionej odmiany języka 

1 Wkład każdej z autorek jest równy i wynosi po 50% 
2 Artykuł jest częścią większego projektu: Operatory metatekstowe w  oficjalnym i  nieoficjalnym 

tekście mówionym. Analiza na materiale korpusowym  Dotychczas ukazały się prace: Majewska-
-Tworek, Zaśko-Zielińska 2016, 2018 

https://orcid.org/ 0000-0003-3997-5991
https://orcid.org/0000-0001-6333-660X
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polskiego  Jest często używany, a w opinii językoznawców normatywnych – wręcz 
nadużywany 

Wykres 1  Profil występowania jakby w NKJP

jakby

Kanały (od lewej): mówiony, rękopis, książka, prasa – miesięcznik, prasa – inne, Inter-
net, prasa – tygodnik, prasa – dziennik

Badania w  nurcie pragmalingwistyki oraz psycholingwistyki wykazują, że ist-
nieją jednak określone przyczyny używania wyrazów typu jakby (właśnie, no, zna-
czy itp ) przez mówców realizujących swoją spontaniczną wypowiedź w sytuacjach 
nieoficjalnych i oficjalnych (Milczanowska-Matejczyk 2009)  Warto zaznaczyć, że 
studia nad pracami poświęconymi funkcji jakby w wypowiedziach mówionych (Ża-
bowska 2007; Milczanowska-Matejczyk 2009; Majewska-Tworek 2014) wykazują 
charakterystyczną cechę: w zgromadzonym przez badaczki materiale znalazły się 
wyłącznie partykuły 

Jakby – części mowy

Istniejące opisy leksykograficzne wyrazów o postaci jakby klasyfikują je w ramach 
dwóch różnych części mowy: partykuł i spójników  Najbardziej szczegółowe infor-
macje na temat typu partykuły uwzględnia WSJP PAN, w którym dookreślono ją 
jako: partykułę epistemiczną niepotwierdzającą (por  Żabowska 2006: 207–208)  

Mimo że w Słowniku gniazdowym partykuł polskich (SGPP) wyróżniona została 
grupa partykuł epistemicznych, to jakby umieszczone jest w grupie partykuł komen-
tujących mówienie i jest przykładem partykuły namysłu  Cechą wspólną wymienio-
nych jednostek jest „komentowanie wyboru tego, co nadawca mówi w remacie wy-
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powiedzenia […]”, gdyż mówiący nie jest przekonany co do tego wyboru (ibid : 35)  
Stąd partykuła jakby definiowana jest w słownikach ogólnych jako: ‘komunikująca, 
że wyrażony w zdaniu sąd nie odpowiada dosłownie faktycznemu stanowi rzeczy, 
ale jest mu w znacznym stopniu bliski’ (USJP); ‘poprzedzająca składnik zdania, któ-
ry wprawdzie nie odpowiada rzeczywistości, ale w znacznym stopniu ją przypomi-
na’ (ISJP); ‘wyrażająca niepewność mówiącego wobec dosłownie rozumianej treści 
wyrazu, z którym współwystępuje’ (PSWP)  Wszystkie przytoczone definicje wska-
zują dwie cechy partykuły jakby: to, że nie odnosi się do rzeczywistości, ale raczej 
do sytuacji tworzenia wypowiedzi, w której nadawca próbuje dobrać odpowiednie 
słowa, ale ma świadomość ich niedoskonałości  

Jakby klasyfikowane jako spójnik opisywane jest w analizowanych słownikach 
w  dwóch odrębnych znaczeniach  Pierwsze z  nich odwołuje się do spójnika pod-
rzędnego charakteryzowanego przez znaczenie: ‘określające sytuację nierzeczywi-
stą, która, biorąc pod uwagę to, o czym mowa w zdaniu nadrzędnym, mogłaby się 
urzeczywistnić’ (USJP) lub funkcję: ‘łączy porównywane fragmenty tekstu’ (SWJP)  
W ISJP frazę typu JAKBY opisano we Wstępie do słownika w ramach podrozdzia-
łu Inne oznaczenia gramatyczne: ‘f ra z a  t y pu JA K BY  – oznaczenie stosowane 
w schematach składniowych jednostek, które łączą się ze zdaniem podrzędnym po-
równawczym wprowadzanym spójnikiem jakby lub jak gdyby’ (ISJP I: XLI)  Ponadto 
w części zasadniczej słownika spójnik ten opisany został jako centralny aglutynacyj-
ny 3, który w zdaniu nadrzędnym może być poprzedzony przez tak, synonimiczne: 
tak jakby (ISJP)  W WSJP PAN analogiczne jakby zaklasyfikowano jako włącznik 
(por  Wajszczuk 1997)  Warto zaznaczyć, że spójnika tego nie odnotowano w Słowni-
ku gramatycznym języka polskiego (SGJP)  Drugi leksem spójnikowy to jakby (syno-
nimy: gdyby, jeśliby) charakteryzowany jako spójnik podrzędny, warunkowy, prze-
stawny, aglutynacyjny, który ‘wprowadza w zdaniu podrzędnym warunek możliwy 
do spełnienia; zdarzenie, o  którym mowa w  zdaniu nadrzędnym, może nastąpić 
w bliższej lub dalszej przyszłości’ (USJP)  W PSWP oprócz relacji czasowych łączą-
cych zdania składowe łączone przez jakby wymienia się też stosunki czasowe  

intonacja 

W zgromadzonym materiale najwięcej poświadczeń jakby wystąpiło w funkcji par-
tykuły  Maciej Grochowski, odróżniając partykułę od przysłówka, napisał: „party-
kuła to leksem o  zmiennej dystrybucji, zależnej od jego szyku i  miejsca akcentu 
zdaniowego, wchodzący w relację syntaktyczną z dowolnym składnikiem zdania” 
(Grochowski 1984: 80)  Już taka definicja wskazuje na to, że przypisanie partykuły 
jakby do określonego członu wypowiedzi nie jest zawsze oczywiste i  jest możliwe 
głównie dzięki odsłuchowi odpowiedniego fragmentu nagranej wypowiedzi 

3 Występuje między łączonymi zdaniami lub członami zdania (ISJP I: XXXVII) 



106 ANNA MAJeWSKA-tWoReK, MoNIKA ZAśKo-ZIeLIńSKA

Zmienny szyk partykuły jakby, jako jej cecha definicyjna (SGPP), wzmaga czuj-
ność badacza już w trakcie analizy tych przykładów, w których badany leksem wy-
stępuje w swej funkcji prymarnej (ibid ), bez towarzyszących dodatkowych wykład-
ników niepewności mówcy  Dość dobrze zagadnienie to ilustruje poniższy przykład  
Warto zauważyć, że w bardzo krótkim odcinku czasowym badany wyraz wystąpił 
dwa razy  Jego pierwsze użycie odnosi się do wyrazu, który nie stoi w jego bezpo-
średnim sąsiedztwie: „jakby się ( ) ten wektor zwrócił”  Natomiast drugie – do wy-
razu występującego tuż przed analizowaną partykułą: „zwrócił na zewnątrz jakby”:

 także tutaj jakby się ( ) ten wektor zwrócił na zewnątrz jakby zjednoczono się 
w ramach ( ) kultury niemieckiej (0,4) wobec (0,4) 4 kultury francuskiej 

Kolejny przykład także ilustruje wyraźne intonacyjne powiązanie jakby z  wy-
razem, który występuje tuż przed nim  Modyfikowany jest więc wyraz nie daje  
Mówca łączy jednym konturem intonacyjnym segment nie daje jakby, a następnie 
realizuje część rematyczną swojej wypowiedzi  Czyni to z  bardzo mocnym zaak-
centowaniem pierwszego jej członu (miarodajnego)  Analiza prozodii w  tego typu 
miejscach jest ważna m in  dlatego, że mówca nie zrobił pauzy na granicy tematu 
i rematu  Ponadto jego wypowiedź ma znaczne tempo, a wdechy, które są oczywi-
ście swoistymi pauzami, nie pełnią tu funkcji segmentującej wypowiedź w sensie 
semantyczno-gramatycznym 

 ankieta przeprowadzona na kilkunastu osobach powiedzmy nie na zwykłych 
czytelnikach już jest pewnym problemem bo nie daje jakby miarodajnego ºh 5 
obrazu tego wszystkiego ºh 

Wyraz jakby pojawia się również w kontekstach bardziej skomplikowanych niż te 
przytoczone powyżej  W bezpośrednim otoczeniu badanego leksemu mogą bowiem 
wystąpić różnego typu wykładniki niepewności mówcy  Mogą to być pauzy właś-
ciwe (momenty ciszy), pauzy wypełnione (yyy) oraz autokorekty  Analiza intonacji 
w takich kontekstach ułatwia m in  potwierdzenie zmiennego szyku partykuły jak-
by: w postpozycji (przykład tuż poniżej) czy prepozycji (przykład następny): 

 – (0,7) yyy współcz ( ) yyy współcześnie yyy hhhº (2,6) w (0,5) dworku (jakby) 
(0,3) yyy korczyńskich yyy ºh;

 – bardziej się liczy struktura niż elementy które tę strukturę tworzą jakby są 
one w p połączeniu (0,2) wielu wielorakich połączeniach ((niezrozumiałe)) 

4 W nawiasach oznaczono długość pauzy w sekundach, symbol ( ) oznacza pauzę krótszą niż 0,2 se-
kundy  Natomiast podkreślenie oznacza całość intonacyjną 

5 Symbol ºh oznacza wdech (mieszczący się w przedziale czasowym 0,2-0,5 s), a hhhº – wydech 
(mieszczący się w przedziale czasowym 0,5-0,8 s)  Więcej o konwencji transkrypcyjnej por  m in : 
Majewska-Tworek 2014: 21 
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Starannego odsłuchu wymagają również wyrazy jakby w funkcji spójników  Po-
niższy przykład nie budzi, jak się wydaje, wątpliwości interpretacyjnej  Wyraz jakby 
występuje tu jako spójnik centralny, aglutynacyjny, odnoszący się do sytuacji nierze-
czywistej (por  część niniejszego tekstu o jakby i częściach mowy):

 – no tak to pani sformułowała jakby to było (0,3) prawie identyczne 

Struktura powyższego wypowiedzenia jest wręcz wzorcowa dla konstrukcji wa-
runkowej, nierzeczywistej  Analiza intonacji potwierdza to, co sugeruje interpreta-
cja samego transkryptu 

Jednak są też miejsca wątpliwe, przy których łatwo popełnić błąd i pomylić spój-
nik z zaimkiem przysłownym, aglutynacyjnym  

analiza przykładów użycia jakby w rozmowach oficjalnych i nieoficjalnych

Materiał wykorzystany do niniejszej analizy pochodzi z dwóch różnych korpusów: 
WDK Spokes (rozmowy nieoficjalne) i GeWiss (rozmowy oficjalne – egzamina-
cyjne)  Z każdego korpusu wybrano losowo po 100 przykładów  Analizę materiału 
z poszczególnych korpusów przeprowadzano oddzielnie, a następnie porównano 
ze sobą uzyskane wyniki  Wstępny ogląd obu zbiorów potwierdził występowanie 
jakby zarówno w funkcji partykuły, jak i spójnika  Jednak łatwo zauważono istot-
ną różnicę ilościową w występowaniu jakby jako spójnika czy partykuły w tych 
dwóch typach rozmów  Pogłębiony przegląd kontekstów z  jakby pozwolił na za-
proponowanie następującej klasyfikacji funkcji jakby w oficjalnej i nieoficjalnej 
rozmowie 
1   Partykuła jakby osłabiająca znaczenie i stanowczość stwierdzeń:

a)  asekuracja („po stronie nadawcy”): nadawca osłabia odpowiedzialność za 
użyte słowo;

b)  modalność hipotetyczna: coś jest podobne do czegoś; opisywanie nietypo-
wych rzeczy czy zjawisk 

2   Partykuła jakby zdeleksykalizowana lub o osłabionym znaczeniu:
a)  uspójniająca – ułatwia rozpoczynanie, kontynuowanie, wygaszanie mówie-

nia; towarzyszy także urwaniom różnego typu;
b)  retardacyjna – występuje w sytuacjach szczególnego nagromadzenia innych 

wykładników niepewności mówcy, towarzyszy też autokorektom 
3   Spójnik jakby 

W  przypadku niektórych poświadczeń wyrazu jakby granica między poszczegól-
nymi podtypami jest niewyraźna i trudna do ustalenia  Na podobny problem zwra-
cają uwagę inni badacze polszczyzny mówionej (Danielewiczowa 2006)  Jednak  
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wszystkie wyrazy jakby poddają się uporządkowaniu na najwyższym poziomie za-
proponowanej klasyfikacji  

Chcąc uzyskać klasyfikację rozłączną, kryteria podziału doprecyzowano wska-
zówkami wynikającymi z  samych transkrypcji  Do pierwszej grupy partykuł  
zostały zaliczone więc te realizacje jakby, którym nie towarzyszyły żadne dodatkowe 
wykładniki niepewności  Uznano, że wykładniki niepewności mówcy niosą infor-
mację o potrzebie zwalniania tempa mówienia; tego typu przykłady zaliczano do 
grupy partykuł retardacyjnych  Urwanie potraktowano jako nieudaną próbę konty-
nuowania spójnej wypowiedzi (por  powyżej – pkt 2a) w klasyfikacji), a autokorektę 
(por  powyżej – pkt 2b) w klasyfikacji) jako symptom wysokiej autokontroli mówcy, 
który nie tylko zwalnia, ale i cofa swoją wypowiedź, by ją skorygować 

Jakby – rozmowa potoczna

Analiza 100 przykładów z WDK Spokes pozwoliła wyłonić: 66% partykuł i 34% spój-
ników, a także dostrzec bardzo interesujący udział różnych typów partykuł i spójni-
ków w rozmowie potocznej oraz ich genologiczne uwarunkowania  

Partykuła

W rozmowach potocznych najliczniejsza jest partykuła jakby osłabiająca znaczenie 
i  stanowczość znaczenia (36%) (zob  tabela 1 podsumowująca artykuł), ale szcze-
gólnie wyróżniają się w tej grupie partykuły powiązane z deskryptywnym rozwi-
nięciem tematu, a zwłaszcza sekwencją opisu związaną z porównywaniem (Żydek- 
-Bednarczuk 2005: 138)  Mówiący próbuje przedstawić odbiorcy coś, czego on nie 
widział, co jest nietypowe lub rzadkie  Jakby znaczy tu: ‘nie taki sam, trochę podob-
ny do’, a osłabienie znaczenia nie jest rodzajem asekuracji mówcy (gdyż w rozmowie 
potocznej nie czuje się oceniany), ale wynika z inherentnych cech przedstawianych 
zjawisk (24%)  Nadawca wyraźnie zaznacza zatem, że używane środki językowe 
mogą jedynie przybliżyć opisywane obiekty lub zjawiska (modalność hipotetyczna):

 – przysługuje ci normalnie jakby prawo przenocowania gdziekolwiek w nocy 
wylądujesz biwak jedno jednonocny; 

 – zaczęło mu rosnąć taki wielki guz jakby/ nie wiem co to jest bo jest mi cięż-
ko naprawdę opisać  

W  teoretycznej analizie zebranych przykładów Magdalena Żabowska zaliczyła 
jakby do wyrażeń nieimplikujących prawdziwości wygłaszanego sądu  Zauważyła 
jednocześnie, że prymarnym powodem używania tych jednostek „jest podstawowa 
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zasada związana z mówieniem, mianowicie nakaz mówienia tego, o czym się sądzi, 
że jest prawdą” (Żabowska 2007: 455)  W kontekście takiego opisu jednostkę jakby 
zaliczyła do pa r t yk u ł  n iepot w ierd z ając ych  Wydaje się, że w analizowanych 
rozmowach potocznych partykuła ta służy do kontrolowania budowanej wypowie-
dzi i  budowania porozumienia między nadawcą a  odbiorcą, gdyż sygnalizowane 
osłabienie znaczenia jest nie tylko związane ze sposobem mówienia nadawcy, ale 
także z przewidywaniem reakcji odbiorcy, którego trzeba dopiero naprowadzić na 
określony sposób myślenia, podsuwając mu stopniowo pewne przybliżenia obrazów 
opisywanej rzeczywistości  Na opisaną semantyczną funkcję partykuły nakładają 
się użycia spójnika centralnego jakby, który również wprowadza relacje podobień-
stwa  Zresztą w  dokumentacji partykuły tak jakby w  SGPP podano m in : ISJP  – 
w haśle „jakby”, spójnik centralny (SGPP: 127)  

Druga grupa najczęstszych partykuł w  rozmowach potocznych to partykuły 
o osłabionym znaczeniu i zdeleksykalizowane (30%), które w rozmowie potocznej 
pomagają w tworzeniu spójnego i płynnego tekstu  W analizowanym materiale nie 
odnajdujemy jednak partykuły jakby na starcie wypowiedzi  Partykuła jakby uła-
twia w rozmowie potocznej kontynuowanie mówienia, nie wpływając na osłabianie 
znaczenia sąsiadujących wyrazów:

 – znaczy to jest podstawa po prostu komunikacja teraz jest najważniejszą 
dziedziną jakby inwestycji na świecie no wiadomo internet komóry;

 – bo to by było trzeba zacząć od drugiej strony oczywiście czyli nie od zakła-
dania jakby firmy tylko od znalezienia y klienta pierwszego 

Inny jest kontekst użycia jakby w urwaniach i przerwaniach, w których partyku-
ła ta stanowi miejsce przejęcia tury  Mówiący finalizuje replikę użyciem jakby, które 
oznacza koniec jego wypowiedzi, a  jednocześnie odesłanie do charakterystycznej 
dla rozmowy potocznej wiedzy wspólnej  Takie działanie mówcy usprawiedliwia 
możliwość przejęcia tury przez kolejną osobę, gdyż wprowadzenie jakby jest syg-
nałem finalizowania informacyjnego etapu wypowiedzi, co podkreślane jest często 
przez ściszenie głosu: 

 – A: a tam leją wodą po kamieniach i jeszcze witkami takimi brzozowymi cię 
na napieprzają po po plecach po po klatce piersiowej;

 – B: czyli ta para cię jakby;
 – A: tak tam w ogóle jak pierwszy raz tam wszedłem to;
 – A: przecież to jest nawet gorzej niż te dwa trzy cztery lata zaraz po tym 

jakby;
 –B: no/ no pewno bez porównania 

W  grupie partykuł zdeleksykalizowanych i  o  osłabionym znaczeniu wyróżnia 
się grupa retardacyjna (9%), która zarówno służy uspójnianiu wypowiedzi, jak  



110 ANNA MAJeWSKA-tWoReK, MoNIKA ZAśKo-ZIeLIńSKA

i wprowadza osłabioną asekurację  Retardacyjne jakby pojawia się w otoczeniu in-
nych tego typu środków, (np : no, wiesz, zaimków wskazujących), którym towarzy-
szą powtórzenia  Daje czas na znalezienie słowa, osłabia stanowczość wypowiedzi, 
a jednocześnie zapewnia płynność mówienia:
 – tylko że to bardziej jakby nie tyle wiesz jakby jej chęci co techniczna strona 

tego przedsięwzięcia;
 – to się jakby taki taki wiesz no/ powiedziałabym że elitarna była ta szkoła;
 – tak tak znaczy położne lekarz jest tam jakby na no na takie wiesz pogadanki 

tam pierdoły i położna normalnie tam to jest generalnie oddychanie torem 
przeponowym 

spójnik

Identyfikacja spójników (czy też jednostek leksykalnych opisywanych w  słowni-
kach jako spójniki czy włączniki) w  materiale rozmów potocznych sprawia wiele 
trudności  Tekst mówiony nie jest bowiem wypowiedzią opracowaną, powstaje 
spontanicznie i rządzi się zupełnie innymi zasadami niż tekst pisany  Przykładowo 
zdania warunkowe jako wypowiedzenia złożone powinny ustalać relacje przyczy-
nowo-skutkowe między dwoma zdarzeniami (Grzegorczykowa 1996: 135)  Natomiast 
w eliptycznych konstrukcjach mówionych jedno ze zdarzeń bardzo często jest po-
mijane i pozostaje jedynie w domyśle ze względu na znany rozmówcom kontekst 
sytuacji lub wiedzę wspólną:

 – wiesz co jakbyś spruła dasz radę spruć ten sweter;
 – no stary jakbyś się wywalił 

Dwa pierwsze przykłady nie tyle mówią o warunkach zaistnienia jakiegoś zdarze-
nia, ile powinny być raczej rozumiane mniej dosłownie, jako pewien rodzaj prośby 
(por : gdyby pani była tak dobra, żeby to dla mnie zrobić, byłbym bardzo wdzięczny) 

Oprócz niepełnych konstrukcji warunkowych w materiale znalazły się także re-
pliki z typowym dla tego typu wypowiedzeń odwołaniem do dwóch zdarzeń:

 – no jakby Ania zrobiła to sprawa by była jasna;
 – jakbym się skupił to bym sam lepiej wydziergał to 

Łącznie w analizowanym materiale udało się zidentyfikować 26 wystąpień po-
tocznego spójnika warunkowego 6 jakby z pewnością wymagającego dalszych badań, 

6 Według klasyfikacji Jadwigi Wajszczuk są to operatory przywypowiedzeniowe (Wajszczuk 2011: 
282) 
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gdyż dotąd koncentrowano się głównie na jego synonimach: gdyby, jeśliby, które 
mogą mieć jednak nieco inny zakres 

W rozmowach potocznych zdecydowanie rzadsze od spójników warunkowych są 
wystąpienia jakby, które określane są mianem włącznika lub spójnika centralnego 7  
Spójnik ten jest homonimiczny w  stosunku do partykuły tak jakby (SGPP: 126) 8  
Jego synonimem jest jak gdyby, a w zdaniu nadrzędnym bardzo często towarzyszy 
mu zapowiednik tak, który zgodnie z regułami interpunkcji może również znaleźć 
się w zdaniu podrzędnym i poprzedzać jakby (tak jakby)  W materiale rozmów po-
tocznych znajdujemy jednak zarówno przykłady z zapowiednikami w zdaniu nad-
rzędnym, jak i bez nich:

 – i tak pokazali no teraz sobie wyobrażam właśnie spotkanie nasze jakby teraz 
wyszła;

 – tak było słychać jakby gaz z teczki wylatywał 

wyrazy o postaci jakby w rozmowie egzaminacyjnej

Jak zostało podane powyżej, z części korpusu GeWiss zawierającej transkrypty roz-
mów egzaminacyjnych losowo wybrano 100 kontekstów z użyciem badanego wy-
razu  Analiza jakby, przeprowadzona zgodnie z przyjętym podziałem funkcji tego 
wyrazu w wypowiedzi mówionej, przyniosła następujące wyniki:
1)  partykuła jakby osłabiająca znaczenie i stanowczość stwierdzeń – 15 przykładów;
2)  partykuła jakby z osłabionym znaczeniem leksykalnym lub całkowicie zdeleksy-

kalizowana – 83 przykłady:
a)  ułatwiająca rozpoczynanie, kontynuowanie, wygaszanie mówienia – 25 przy- 

kładów;
b)  retardacyjna – 58 przykładów;

3)  spójnik jakby – 2 przykłady 
Ze względu na wysoki stopień oficjalności rozmowy egzaminacyjnej wśród opi-

sywanych w tym miejscu przykładów trudno z pełną odpowiedzialnością wyróżnić 
te, które dotyczą modalności hipotetycznej  Pierwszą grupę tworzą raczej wyłącznie 
przykłady z wyrazami jakby występującymi w funkcji partykuły asekuracyjnej  Sta-
nowi ona 15% przeanalizowanego materiału  M  Żabowska (2007), charakteryzując 
ten typ jednostek, zwróciła uwagę, że komunikują one wysoki poziom autokontro-
lowania wypowiedzi  Sytuacja egzaminacyjna wymaga właśnie takiej wzmożonej 

7 Spójnik ten jest odnotowany w słownikach ogólnych, ale nie ma go w SGJP  
8 W SGPP odnajdujemy przykład użycia spójnika tak jakby: A potem zacisnęła mocno pięść, tak 

jakby jeszcze chciała go choć na trochę zatrzymać! To samo zdanie mogłoby mieć również inter-
punkcję: A potem zacisnęła mocno pięść tak, jakby jeszcze chciała go choć na trochę zatrzymać!
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autokontroli w trakcie mówienia  Ponadto warto zauważyć, że wyróżniony typ par-
tykuły pojawia się w wypowiedziach obu stron interakcji werbalnej, czyli zarówno 
u egzaminowanych studentów, jak i u egzaminatorów 
 – najogólniej rzecz biorąc instrumentalizm to był ºh yyy (0,3) to była taka yyy 

yyy tendencja yyy w nauce która jakby odbierała wartość samemu realizmowi 
(student);

 – człowiek jest także istotą biologiczną jakby podporządkowaną układom na-
tury (egzaminator) 

Użycie partykuły jakby nie jest więc związane z niewiedzą mówiącego  Wyraz 
jakby jawi się jako jednostka sygnalizująca niepewność mówcy w zakresie „JAK po-
wiedzieć (a nie: CO powiedzieć)”  Oznacza więc jego asekurację w procesie doboru 
środków językowych (por  opis operatorów nieostrości: Doboszyńska-Markiewicz 
2015)  Sygnalizuje – jak podkreślono wcześniej – swoiste monitorowanie wypowie-
dzi  M  Żabowska pisze wprost: „za pomocą analizowanych jednostek stosuje się 
swego rodzaju monitoring – uprzedza się odbiorcę, że to, co zostanie powiedziane, 
nie odpowiada rzeczywistości w sposób ścisły […]” (Żabowska 2007: 458; por  też: 
eadem 2006: 207) 

Jednak w zbiorze przykładów największą część stanowią partykuły o osłabionym 
znaczeniu leksykalnym lub nawet całkowicie zdeleksykalizowane (83%), natomiast 
pełniące funkcję, która w istotny sposób wiąże się z trudem bieżącej realizacji wy-
powiedzi przez mówcę  Zauważono przy tym, że część z nich wspomaga uspójnianie 
tekstu mówionego: pojawia się na starcie mówienia, wielokrotnie w trakcie konty-
nuowania wypowiedzi, może być również sygnałem wygaszania aktywności mówcy 
(por : pkt 2a) w klasyfikacji)  Tego typu partykuły to 25% analizowanych przykła-
dów  Warto podkreślić, że stosowanie wyrazu jakby w funkcji ułatwiającej kontynu-
owanie wypowiedzi jest idiolektalne  W badanym materiale szczególnie wyraźnie 
charakteryzowało dwóch mówców: KP, czas mówienia: 11 min 48 s – 31 powtórzeń 
jakby; PR, czas mówienia: 3 min 16 s – 11 powtórzeń jakby  Część partykuł pełniła 
właśnie opisywaną funkcję  Wyróżnia je to, że w zdecydowanej większości nie poja-
wiają się w ich najbliższym otoczeniu nagromadzone w szczególny sposób wykład-
niki niepłynności mówienia 

 – ((mlaszcze)) oczywiście yyy jakby problem artysty w  modernizmie yyy 
((mlaszcze)) był to jakby jeden z  podstawowych problemów i  ºh tak jakby 
w przeciwieństwie postawiony do pozytywizmu oczywiście w pozytywizmie 
artysta ºh yyy to był ten artysta uzależniony od środowiska piszący ºh jakby 
o społeczeństwie i i jakby na jego użytek 

Czasami mimo różnych zabiegów językowych i parajęzykowych, które ujawniają 
się na powierzchni m in  stosowaniem wyrazu jakby, wypowiedź nie jest kontynu-
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owana i ulega urwaniu  W badanym materiale pojawiają się urwania z leksykalną 
modyfikacją wątku  Tego typu urwanie polega na tym, że „mówca nagle urywa swą 
wypowiedź, ponieważ ma trudność z wyjaśnieniem zagadnienia  Po urwaniu pró-
buje jeszcze raz przekazać tę samą treść  Często stosuje przy tym inne słowa, czemu 
w konsekwencji może towarzyszyć zastosowanie innych struktur gramatycznych” 
(Majewska-Tworek 2014: 121)  Mówca kontynuuje plan swojej wypowiedzi, jednak 
decyduje się w inny sposób wyjaśnić omawiane zagadnienie 

 – tak chodzi mi o  to że nie tworzymy yyy wyrazów °h yyy (0,3) ((cmoka)) 
jakby (.) / nasz język polega na tym że mamy alfabet i z niego tworzymy tak 

Powyższy przykład ilustruje urwanie, które wystąpiło tuż po zastosowaniu wyra-
zu jakby  Wahanie mówcy objawia się wykładnikami niepłynności zarówno w jego 
prawostronnym, jak i lewostronnym otoczeniu 

W zebranym materiale znalazł się też inny od powyżej omówionych typ urwa-
nia: urwanie bez nawiązania leksykalnego w prowadzonym wątku  Polega ono na 
tym, że „mówiący urywa swoją wypowiedź i ponawia eksplikację bieżącego proble-
mu, naświetlając go od innej strony” (ibid : 123)  Mówca we wznowionej wypowiedzi 
nie wraca już do elementów leksykalno-gramatycznych przerwanej konstrukcji:

 – typ (0,3) yyy yyy (0,2) żołnierza ale takiego złego na yyy żołnierza na przy-
kład (0,5) chociaż nie jakby/ bo chciałam tu wspomnieć o działach navarony 
ale tam w sumie nie ma jednoznacznie negatywnych takich całkiem bohate-
rów więc tu raczej ºh 

Wyraz jakby może być też sygnałem końca jasnego planu wypowiedzi, ponieważ 
pojawia się w bezpośrednim sąsiedztwie urwań totalnych, czyli takich, które powo-
dują utratę roli mówcy  W badanym materiale widać to w następnym przykładzie  
Stosowanie jakby może być sygnałem dla słuchającego, że powinien interweniować  
Jest to bardziej prawdopodobne, jeśli wyraz ten pojawia się w otoczeniu innych wy-
kładników niepewności  Warto więc zwrócić uwagę, że studentka na wiele sposo-
bów próbowała odpowiedzieć na postawione pytanie  Powrót do terminu, o który 
została zapytana, z zastosowaniem jakby w prepozycji stał się powodem przerwania 
jej wypowiedzi przez egzaminatora w zdecydowany sposób 9 

9 Zamieszczona tabela jest kopią fragmentu transkryptu w programie EXMARaLDA  Pierwsza ko-
lumna zawiera symbole mówców, pierwszy wers – numery segmentów transkryptu oraz – w na-
wiasach kwadratowych – czas trwania rozmowy w minutach i sekundach, z dokładnością do 
tysięcznej sekundy 
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761 [13:06 6] 762 [13:07 1] 763 [13:08 9] 764 [13:09 7] 765 [13:10 7]

AW_1483 (0 5) 
szkieletem 
książki nie jest 
gramatyka 

(0 9) yyy każdy 
temat (0 4) jest 

tak

  767 [13:13 2] 768 [13:13 4]

AD_1489 ale może pani tak powiedzieć 
innymi słowami 

AW_1483  jakby komunikacyjn yyy (0 3) 

Wyraz jakby może też służyć wygaszaniu mówienia  W badanym materiale zna-
lazł się jeden przykład tego typu  Wydaje się, że w analizowanym jakby jest zawarty 
swego rodzaju unik przed powtarzaniem wszystkiego, co już w rozmowie zostało 
powiedziane i ustalone  Właściwa interpretacja sensu jakby polega więc wyłącznie 
na wiedzy wspólnej nadawcy i odbiorcy wynikającej z przebiegu całego dialogu  Po-
nadto prowadzący rozmowę egzaminacyjną sam decyduje o stopniu swojej aktyw-
ności werbalnej  Decyduje także o momencie jej całkowitego zakończenia 

 – mowa pozornie zależna jest tym środkiem (0,5) stylistycznym który pozwala 
(0,3) osiągnąć (jakby) (1,1) 

 – no dobrze dziękuję bardzo 

Ostatnim typem kontekstu, w którym występuje partykuła jakby, jest kontekst 
retardacyjny  Wyróżnia się on występowaniem w  bezpośrednim kontekście jakby 
wykładników niepłynności  Nagromadzenie wykładników w poszczególnych kon-
tekstach różni się od siebie stopniem nasilenia  Może to być wyłącznie pauza właś-
ciwa lub wypełniona  Często jednak obserwuje się bardzo mocne nagromadzenie 
wyróżników niepłynności różnego typu  Cechą wyróżniającą jest też to, że mów-
cy udaje się kontynuować wypowiedź, tzn  nie urywa jej ani nie traci roli nadawcy 
w  dialogu  Ponadto znaczącym wyróżnikiem tego typu fragmentów wypowiedzi 
jest liczna, choć nieobligatoryjna, obecność autokorekt różnego typu:

 – ºh yyy dobrze a ja chciałam zapytać no bo to jest to co jest jakby w u w po 
w podstawach a co się yyy stało we współczesnej co się dzieje we współczesnej 
literaturze;

 – ºh anomalia °h yyy to występowanie yyy odstępstw od reguł (0,3) °h yyy 
(0,3) chodzi o to yyy jakby ta s yyy spór zaczął się od (0,7) yyy ((mlaszcze)) ( ) 
ten ta problematyka od starożytności  
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W takich kontekstach następuje znaczące osłabienie znaczenia leksykalnego jak-
by lub jego całkowita deleksykalizacja 

W zebranym materiale znalazły się tylko dwa przykłady wyrazu jakby występu-
jącego w funkcji spójnika  Pochodzą od tego samego mówcy  Mają charakter spójni-
ka centralnego, który – jak podaje ISJP – wprowadza zdanie podrzędne określające 
sytuację, która nie musi być rzeczywista (por  też powyżej – podrozdział o częściach 
mowy):

 – yyy tut tak zabrzmiało jakby tutaj pisarz powieści politycznej kierował się 
resentymentem;

 – no tak to pani sformułowała jakby to było (0,3) prawie identyczne 
W zbiorze przykładów pochodzących z rozmów oficjalnych nie znalazły się wy-

razy jakby w funkcji spójnika podrzędnego warunkowego  Może to wynikać ze spe-
cyfiki gatunkowej tekstów, z których pochodzi badany materiał  Wypowiedzi oce-
nianych studentów koncentrują się na referowaniu wiedzy, a nie budowaniu hipotez, 
które staraliby się w  swych wypowiedziach udowadniać czy chociażby rozważać  

wnioski

Zbierająca wyniki szczegółowych analiz tabela wyraźnie pokazuje zróżnicowanie 
obecności leksemów o postaci jakby w dwóch badanych gatunkach mowy  Rozmo-
wę nieoficjalną charakteryzuje częstsze wykorzystywanie partykuł hipotetycznych 
oraz użycie spójnika centralnego i warunkowego  Natomiast w oficjalnej rozmowie 
egzaminacyjnej odmiennej pod względem intencji, sytuacji nadawczo-odbiorczych, 
stylu oraz zakresów tematycznych spotykamy partykuły asekuracyjne, uspójniające 
i retardacyjne  Wystąpienia spójnikowe są jednostkowe  

Tabela 1  Części mowy a wyrazy o postaci jakby w rozmowach nieoficjalnych i oficjalnych

Części mowy Rozmowa nieoficjalna Rozmowa oficjalna 

Partykuła 
asekuracyjna 12% 15%

hipotetyczna 24% –

Partykuła uspójniająca 21% 25%

retardacyjna 9% 58%

Spójnik 
centralny 8% 2%

warunkowy 26% –
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Functions of words of the jakby-type in unofficial and official spoken utterances.  
Based on corpus analysis 

summary

The goal of the paper is to describe the function of words of the jakby-type in unofficial and official 
utterances, compared to their lexicographic descriptions  The analysis has been based on transcripts 
of oral examination interviews, and unofficial conversations  It revealed the differences in the func-
tional load of words of the jakby-type in these two types of conversations 
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Apokryfy, stanowiące podstawę materiałową niniejszych rozważań, również za-
chowały się w pojedynczych odpisach, pochodzących najczęściej z pierwszej połowy 
XVI  w , a  zawierających liczne i  głębokie archaizmy, pozwalające przesuwać czas 
powstania tekstów wyjściowych daleko w głąb średniowiecza  Tymczasem to właś-
nie apokryf „raz powstały, jest w ciągłym ruchu, ciągłej przemianie, co w efekcie 
prowadzi do wykształcenia struktur stanowiących swego rodzaju uzupełnienie uzu-
pełnienia” (Michałowska 1998: 47)  W późnym średniowieczu, jak wiadomo, „mo-
żemy mówić jeszcze o mutatorach i redaktorach, tj  o pisarzach, którzy przepisując 
cudze teksty, przekształcają je i modyfikują” (Bracha 2007: 68)  W rezultacie każdy 
ze znanych polskich apokryfów (a  i większość pozostałych polskich tekstów śred-
niowiecznych) cechuje tzw  wielowarstwowość genetyczna, którą rozumiemy jako

The highly complex issue of the relationship between a text the surviving version of 
which constitutes the object of direct philological study, and the „primary”, „origi-
nal” text and/or its successive versions preceding the text available for study 2 (Mika 
2018: 224–225) 

Wśród tych przekształceń istotne miejsce zajmuje i samo glosowanie, i wciąganie 
glos do przepisywanego tekstu, mające czasem ogromne konsekwencje dla jego języ-
kowego kształtu i jego oceny przez badaczy  Dość powiedzieć, że brak świadomości 
tego zjawiska zaważył na kilkadziesiąt lat na ocenie języka największego polskie-
go i zarazem słowiańskiego apokryfu, jakim jest liczące blisko 850 kart Rozmyśla-
nie przemyskie (dalej RP)  Opinie w rodzaju: „[autor] traktuje nadto rozwlekle swój 
przedmiot, powtarza się, omawia zbyt obszernie” (Brückner 1903: 159) czy „zdania 
jego nieraz jeszcze mylnie lub niezręcznie powiązane” (ibid : 156) powtarzane były 
wielokrotnie, co gorsza, utrwaliły się jako część obiegowej wiedzy o tym zabytku  
Dopiero nowe wydanie apokryfu i pionierski artykuł jego wydawcy, Wacława Twar-
dzika, zatytułowany Glosy w „Rozmyślaniu przemyskim” (Twardzik 1994) wywołały 
stopniową zmianę myślenia i o tym zabytku, i o innych tekstach tego typu  Dziś już 
nie formułuje się ocen na ich temat tak, jakby obcowano z nieprzekształconym ory-
ginałem, co więcej, postuluje się zmianę ujęć kanonicznych 3  

To właśnie sprawa rozpoznania glos stała się kluczowym zagadnieniem przy ba-
daniu RP  W  naszym artykule skupimy się na rozpoznawaniu glos na podstawie 
kilku apokryfów: RP oraz zapisanych w datowanym na pierwszą połowę XVI w  tzw  
Kodeksie Wawrzyńca Sprawie chędogiej (dalej SCh), Ewangelii Nikodema (dalej EN) 
oraz Historyi Trzech Kroli (dalej HTK)  W wypadku obu kodeksów udowodniono, że 

2 Bardzo złożone zagadnienie stosunku tekstu, który w zachowanym do naszych czasów przeka-
zie stanowi obiekt bezpośrednich badań filologicznych, do tekstu „pierwotnego”, „oryginalnego”, 
„praźródła” oraz do jego kolejnych wersji poprzedzających tekst dostępny do badań 

3 Stan badań oraz ewolucja poglądów na temat tego zabytku zostały obszernie omówione w artyku-
le Mika, Rojszczak-Robińska 2016  
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są one kopiami i to znacznie późniejszymi od domniemanych oryginałów 4  Co cie-
kawe, w wypadku Rozmyślania… informacje o fakcie kopiowania pochodzą wprost 
od ostatniego kopisty (zob  przyp  4)  W kopii, z której przepisywał kopista RP, nie 
było początku, a i w środku znajdowały się ubytki 5 

W badanych tekstach stwierdzono ponad wszelką wątpliwość obecność licznych 
wciągniętych glos  Ile ich jest, jak mocno zmieniły kształt tekstu, które elementy 
należy uznać za glosę, to zagadnienia żywo dyskutowane w odniesieniu do RP (por  
Twardzik 1994; Mika, Twardzik 2011; Gesner 2011; Rojszczak-Robińska 2011, 2012; 
Mika 2015)  W wypadku SCh i HTK zagadnienie jest zaledwie otwarte przed wielu 
laty (Kalina 1879) i wymaga dalszych badań  W tym artykule nie chcemy poszerzać 
katalogu rozpoznanych glos  Stawiamy sobie cel metodologiczny  Szukamy odpowie-
dzi na pytanie, jakie narzędzia są najbardziej adekwatne do właściwego rozpoznania 
glos wciągniętych w tekst  Chcemy nazwać procedury istniejące, uzupełnić ich zbiór 
i zaproponować ich klasyfikację  Dzięki temu kolejni badacze dawnych tekstów, któ-
re stają się coraz bardziej dostępne 6, będą mogli skorzystać z gotowego zestawu na-
rzędzi badawczych (oczywiście zakładamy również dalsze jego rozbudowywanie) 

Jesteśmy przekonani, że nie ma jednego pewnego sposobu identyfikacji wciąg-
niętej do tekstu glosy  Trzeba stosować kilka procedur jednocześnie, przy czym 
ocena ich adekwatności może być różna w  stosunku do poszczególnych tekstów  
W skrajnych wypadkach zestaw narzędzi skuteczny w odniesieniu do jednego teks-
tu może być całkowicie nieskuteczny w  innym przypadku  Nawet symultaniczne 

4 W odniesieniu do Sprawy chędogiej już badacze dziewiętnastowieczni stwierdzili, że mamy do 
czynienia z  kopią  W  obszernym studium Antoni Kalina wskazał szereg argumentów za tym 
przemawiających: pomyłki kopisty wynikające z niewłaściwego odczytania wyrazów, powtórze-
nia (skutek błędów oka): „Ich glaube, dass diese Stellen, welche durch die ganze Handschrift zer-
streut sind, bis zur Evidenz beweisen, dass unser Denkmal eine Abschrift eines in eine frührere 
Epoche reichenden Originals ist [Uważam, że te miejsca, które są uszkodzone w całym rękopisie, 
są dowodem, że nasz zabytek jest kopią (odpisem) oryginału sięgającego wcześniejszej epoki” – 
tłum  D M ] (Kalina 1879: 5)  Rozmyślanie przemyskie natomiast, jak zauważył Wiesław Wydra, 
„jest kopią starszego rękopisu, co właściwie nie wymaga bliższego uzasadnienia, bo kopista sam 
to potwierdził czyniąc na marginesie s  163 uwagę: hic est deffectus i stawiając na końcu zdanie: 
Thucz mala nyedostalo pol albo i karthy yedney a to przeto yze i tez tam koncza nyemasch (s  847)  
Odpis, który miał przed sobą nieznany pisarz, stanowił z kolei kopię jeszcze starszego rękopisu, 
bo tylko w ten sposób można wytłumaczyć niektóre usterki tekstu  Nieuważny kopista błędy te 
jeszcze potem pomnożył  Przemyski kodeks Rozmyślania, mimo że zawiera niekompletny tekst, 
był też dalej kopiowany” (RP I: LII) 

5 O ukształtowaniu tego tekstu w zachowanej do dziś postaci zob  np  Mika 2015 
6 W ramach przygotowywanego w grancie „Początki języka polskiego i kultury religijnej w świet-

le średniowiecznych apokryfów Nowego Testamentu  Uniwersalne narzędzie do badań polskich 
tekstów apokryficznych” narzędzia na stronie apocrypha amu edu pl udostępnione zostaną 
trans krypcje i transliteracje dziewięciu tekstów apokryficznych powstałych do 1544 r : Rozmyśla-
nie przemyskie (RP), Sprawa chędoga o męce Pana Chrystusowej (Sch), Rozmyślania dominikańskie 
(RD), Karta Rogawskiego (KR), List Lentulusa (LL), Ewangelia Nikodema (EN), Historyja Trzech 
Kroli (HTK), Żywot świętej Anny (ŻSA) i Żywot Pana Jezu Krysta Baltazara Opeca (ŻPJK) 
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zastosowanie kilku narzędzi nie musi prowadzić do stwierdzenia obecności glosy 
w sposób, który można uznać za dowiedziony 

Wypada tu dodać, że mamy świadomość, iż sam termin „glosa” bywa rozumiany 
różnie  My przyjmujemy na potrzeby tego tekstu definicję ogólną, wystarczającą dla 
przeprowadzenia dalszego wywodu, zgodnie z którą 

Glosą jest każdy zewnętrzny wobec tekstu (dopisany później, genetycznie nieprzy-
należący do tekstu/„pratekstu”) element językowy związany z  nim pod względem 
semantycznym  „Zewnętrzność” wobec tekstu może być widoczna na różnych po-
ziomach: od graficznego (zapis na marginesie, w interlinii), przez genetyczny (glo-
sa wciągnięta w  tekst, ale nieistniejąca w  pierwszej redakcji, będąca świadectwem 
wielowarstwowości genetycznej średniowiecznych tekstów), formalno-semantyczny 
(np  obecność synonimicznego wyrażenia wprowadzonego spójnikiem typowym 
dla glos), aż po stylistyczny (glosa wprowadzająca wariant leksykalny) czy językowy 
(glosa polska w tekście łacińskim) (Masłej 2018: 60) 

Jak rozpoznać glosę wciągniętą w tekst? Pierwszy, najoczywistszy sposób – po-
równać dostępne wersje tego samego tekstu – jest w naszym wypadku całkowicie 
niedostępny  Kolejne sposoby już nie są tak oczywiste  Mogą one dotyczyć (1) frag-
mentu (bezpośredniego kontekstu), w którym podejrzewamy obecność potencjalnej 
glosy, (2) samej potencjalnej glosy oraz wyrazu/wyrażenia, do którego się ona odno-
si, wreszcie (3) relacji potencjalnej glosy do całego badanego tekstu  Aby rozpoznać 
wciągniętą w tekst glosę, można więc zastosować następujące procedury:
1   W odniesieniu do fragmentu: 

1 1  Analiza spójności fragmentu z potencjalną glosą w wymiarze: 
 a) składniowym,
 b) semantycznym  
1 2  Analiza relacji tekstu do źródła  
1 3  Analiza układu retorycznego fragmentu 

2  W odniesieniu do samej glosy: 
2 1  Analiza formalna 
 a) obecność określonego typu wyrażeń wprowadzających glosę,
 b) charakter elementu glosowanego i glosującego 
2 2  Analiza semantyczna (funkcjonalna) domniemanej glosy i glosowanego ele- 

mentu
 a) elementy synonimiczne,
 b) elementy niesynonimiczne 
2 3  Analiza chronologiczna elementów języka tworzących glosę 

3  W odniesieniu do całego tekstu:
3 1  Analiza przystawalności (korelacji) elementu z  językiem tekstu (jeśli jest 

w całości przebadany) 
3 2  Analiza przystawalności (korelacji) elementu z rozpoznanymi w tekście lub 

potencjalnymi glosami 
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Za procedurę uzupełniającą uznajemy odniesienie wyników tych analiz do mate-
riału dostarczanego przez inne zachowane zabytki (zwłaszcza glosowane) i do wie-
dzy o etapie rozwojowym języka staropolskiego  Zdajemy sobie sprawę, że przed-
stawiony tu zbiór narzędzi nie jest jednorodny: czerpie z  tekstologii, semantyki, 
składni, a także retoryki czy źródłoznawstwa  Zaproponowany zbiór nie preferuje 
żadnej z nich, a porządek wynika z praktyki badawczej: od rozpoznania fragmentu, 
w którym potencjalnie znajduje się ukryta glosa, przez analizę samej glosy i wyra-
żenia glosowanego, po cały tekst  Nie oznacza to, że poszczególni badacze glos nie 
mają swoich upodobań i preferencji 7  

Autor pierwszego opracowania zagadnienia glos wciągniętych w tekst, W  Twar-
dzik 8, przygotowując przez 25 lat wydanie RP, identyfikował ukryte w  apokryfie 
glosy najpierw w tych fragmentach, które były niespójne składniowo i cechowały się 
redundancją znaczeniową  Oba te elementy (spójność składniową i nadmiar znacze-
niowy) Twardzik rozpoznawał przede wszystkim, porównując tekst polski z łaciń-
skim źródłem: jeśli tylko było ono dostępne, stawało się dlań kryterium nadrzęd-
nym (można zatem powiedzieć, że Twardzik posługiwał się narzędziami z grupy 1, 
a dokładnie 1 1 oraz 1 2, za rozstrzygające uznając to ostatnie) 9  Jeśli nie dysponował 
łacińskim źródłem, uznawał, że jest „skazany wyłącznie na własny węch i doświad-
czenie” (Twardzik 1994: 160) 10  W taki właśnie sposób skomentował swoją analizę 
następującego zdania (będącego doskonałą ilustracją narzędzi wymienionych wyżej 
w pkt 1):

 Transliteracja: vezry oycze yze nyepodlug mey vyny ydą na mąką Alyem tobye 
offyarovan dano obyata prze mey nyevynnosczy za vyny grzeschnych 

7 Zachowanie w dalszej części artykułu zaproponowanego wyżej porządku jest niemożliwe zarów-
no ze względów objętościowych, jak i merytorycznych  Przedstawiamy takie analizy, które po-
zwalają pokazać jak najwięcej narzędzi zastosowanych równocześnie  Jest to zgodne z naszym za-
łożeniem o konieczności wykorzystania wielopłaszczyznowych procedur identyfikacji glosy  Dla 
porządku w nawiasach podajemy numerację poszczególnych instrumentów badawczych zgodną 
z zaproponowanym schematem 

8 Problem ten był podejmowany później w  odniesieniu do innych tekstów, por  np  Belcarzowa 
2001; Klapper, Kołodziej 2015 

9 Postawę Twardzika wobec identyfikacji glos rekonstruujemy tu z jednej strony na podstawie jego 
prac (przede wszystkim Twardzik 1994), z drugiej na podstawie analizy kilkuset elementów, któ-
re badacz uznał za glosy  Ten zasłużony wydawca tekstów staropolskich nigdzie nie przedstawił 
całościowej refleksji metodologicznej na ten temat  Pierwszą próbę odtworzenia jego poglądów 
w tym zakresie podjęła Agata Gesner (2011)  Spostrzeżenia autorki częściowo zgadzają się z na-
szymi  – jako podstawowe (dla Twardzika) kryterium rozpoznania glosy wskazuje ona porów-
nanie z łacińskim źródłem  Na drugim miejscu umieszcza jednak kryterium formalne, z czym 
nie możemy się zgodzić  Jak pokażemy w dalszej części artykułu, Twardzik do tego kryterium 
podchodził z dużym dystansem 

10 W  Twardzik nie tylko przy identyfikacji glos kierował się intuicją, szerzej na ten temat zob  
Stramczewska 2014a, 2014b; Mika 2017b 
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 Transkrypcja nieuwzględniająca analizy glos 11: Weźry ojcze iże nie podług mej 
winy idę na mękę alem tobie ofiarowan dano obiata prze mej niewinności za 
winy grzesznych […] 

 Transkrypcja W  Twardzika: Weźry, ojcze, iże nie podług mej winy idę na mękę, 
alem tobie ofiarowan, dan[o] obiata mej niewinności prze, za winy grzesznych 
[…] (RP III: 362) 

Zapisane w rękopisie zdanie jest trudne do zrozumienia i niegramatyczne: ‘je-
stem dany jako ofiara’ wnosi treści nadmiarowe, bo jest równoznaczne z  ‘jestem 
ofiarowan’  Natomiast obecności przyimka prze nie da się w żaden sposób wytłuma-
czyć  Dopiero gdy uzna się, że cały zwrot „dan[o] obiata mej niewinności” może być 
glosą do „jestem tobie ofiarowan”, a przede wszystkim, że prze mogło mieć w sta-
ropolszczyźnie tę samą funkcję co za (zob  Twardzik 1994: 161), widać przyczynę 
niespójności znaczeniowej i składniowej – są to wciągnięte do tekstu glosy, najpraw-
dopodobniej pierwotnie interlinearne, co sprawiło, że kopista wpisał jedną z nich 
w niewłaściwe miejsce  Gdyby glosy w transkrypcji ująć w nawiasy, otrzymalibyśmy 
w pełni zrozumiałe zdanie: 

 Weźry, ojcze, iże nie podług mej winy idę na mękę, alem tobie ofiarowan 
(dan[o] obiata mej niewinności) za (prze) winy grzesznych […] 

Zdajemy sobie sprawę, jak kontrowersyjną decyzją jest zastosowanie nawiasów 
w  transkrypcji tekstu staropolskiego dla innych celów niż wskazane w  Zasadach 
wydawania tekstów staropolskich (Górski 1955)  Szerokie uzasadnienie takiej potrze-
by przedstawiono w innym miejscu (Mika 2017a)  Trudno jednak o tym nie wspo-
mnieć, ponieważ w analizowanym przykładzie obok siebie znalazły się wyrazy prze 
oraz za, co – jeśli nie zastosujemy nawiasu – sugeruje, że w staropolszczyźnie mogły 
obok siebie funkcjonować dwa przyimki o identycznej funkcji  Zwracamy uwagę, że 
w takich sytuacjach nie ma wątpliwości: w wypadku wyrazów gramatycznych iden-
tyczny charakter wyrazu glosowanego i glosujacego (narzędzie 2 1b) jest kryterium 
rozstrzygającym: jeden z nich musi być glosą, która, pomimo że formalnie wciągnię-
ta w tekst, powinna być wyraźnie z niego wyodrębniona 12  

Jak wspomnieliśmy, dla W  Twardzika rozstrzygającą procedurą było porówna-
nie ze źródłem łacińskim  Wydawca zakładał wysoką wierność RP względem źró-

11 Celowo nie wprowadzamy do cytatu interpunkcji ani nie korygujemy błędów pisarskich  Stało się 
to możliwe dopiero po rozpoznaniu glos 

12 W  Twardzik zasadniczo glosy wydzielał przecinkami, w rezultacie w transkrypcji RP omawia-
nego fragmentu czytamy: „alem tobie ofiarowan, dan[o] obiata mej niewinności prze, za winy 
grzesznych”, gdzie jedynie kursywa wskazuje, że prze ma inny status w tekście niż pozostałe ele-
menty  Mimo to efekt jest fatalny: pomiędzy predykatem (ofiarowan – dan obiata) a jego składnio-
wym uzupełnieniem (za winy grzesznych) znalazł się przecinek 
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deł, co okazało się – w świetle monografii i artykułów jego współpracowników i ucz-
niów  – niesłuszne  Jak dziś doskonale wiadomo, średniowieczni pisarze potrafili 
łączyć źródła nawet na poziomie jednego zdania, a źródła też przecież funkcjono-
wały w wielu odpisach i wersjach  Dorota Rojszczak-Robińska pokazuje, że uznane 
przez wydawców glosy w świetle inaczej dobranych źródeł glosami być nie muszą  
W  artykule o  glosach w  RP (Rojszczak-Robińska 2011) wskazała przykłady, które 
wydawcy uznali za glosę (bo nie ma ich odpowiednika w  źródle), a  które można 
interpretować jako wyjaśnienie realiów biblijnych czy nawet poprawienie błędów 
zawartych w źródle  

Rojszczak-Robińska jako przykład błędnego rozpoznania glosy na podstawie po-
równania ze źródłem wskazuje m in  następujący fragment RP:

 Kiedyż jest przyszedł dzień, ktoryż zwan Wielika Noc, czusz we czwartek tegoż 
dnia, miano zabić baranka ku wieczerzy, to jest czwartegonacie dnia miesiąca 
pirwego, czusz marca […] (RP 2000: 519) 

Badaczka nie zgadza się z uznaniem przez wydawców wyrażenia czusz marca za 
glosę i argumentuje to w następujący sposób:

Dopowiedzenie czusz marca odnosi się do sformułowania miesiąca pirwego  Miesiąc, 
nazywany po polsku marcem, niewątpliwie nie jest miesiącem pierwszym  Staropol-
ski marzec natomiast odpowiada żydowskiemu Nisanowi, który jest pierwszym mie-
siącem w kalendarzu żydowskim, miesiącem, kiedy świętowano Paschę  Dopowie-
dzeniem czusz marca pisarz wyjaśnił wątpliwości – pozwolił zrozumieć i umieścić 
wydarzenia w polskim kalendarzu (Rojszczak-Robińska 2011: 215) 

Problem ten jest naszym zdaniem znacznie bardziej skomplikowany  Nie sposób 
uznać danego wyrażenia za autorskie lub pochodzące od glosatora tylko ze względu 
na ocenę funkcji tego elementu w tekście  Z jednej strony cechą średniowiecznych 
tekstów tłumaczonych czy też inspirowanych tekstem biblijnym jest właśnie wyjaś-
nianie potencjalnie obcych realiów, o czym obszernie pisała w odniesieniu do pol-
skich zabytków Irena Kwilecka (zob  Kwilecka 2003a) 13, co rzeczywiście pozwalało-
by sądzić (jak chce Rojszczak-Robińska), że objaśnienie w przywołanym fragmencie 
pochodziło już od autora tekstu  Z drugiej jednak strony różnego typu komentarze 
(także dotyczące miejsc czy postaci biblijnych) kolejni pisarze czy użytkownicy ma-
nuskryptu 14 dodawali właśnie w  glosach, czego przykłady możemy znaleźć m in  
w rękopisie Biblioteki Raczyńskich, sygn  161: 

13 Badaczka zwróciła uwagę na tę samą cechę tekstów starofrancuskich i staroczeskich, co pozwala 
uznać ją za uniwersalną w średniowieczu strategię przyswajania obcego zarówno językowo, jak 
i kulturowo tekstu (zob  Kwilecka 2003b) 

14 Warto jako kontekst przywołać tu największy i utrwalony w formie oraz (częściowo) w treści zbiór 
komentarzy i objaśnień biblijnych znany pod nazwą Glossy (zob  np  Soszyński 2017)  Jak notuje 
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 In illo tempore ascendens Ihus Ierosolimam {que fuit caput glovne tocius Iu-
dee} (Belcarzowa 1981: 67);

 Dic, ut sedeant / hi duo filii mei {qui fuerunt amicales czyoczany fratres Xpo} 
(idem : 67) 

W przywołanych tu kontekstowo przykładach w łacińskim tekście kaznodziej-
skim objaśnienia obcych realiów (dotyczące miasta czy bohaterów biblijnych) zo-
stały dopisane jako glosy do już powstałego tekstu, co z kolei pokazuje, że elementy 
o takim charakterze mogły nie przynależeć genetycznie do „pierwszego tekstu”  

Pamiętamy jednak, że o twórcy RP nieraz powiedziano, że ma obyczaje kazno-
dziejskie, a objaśnianie realiów jest uznawane przez wielu badaczy za jedną z naj-
bardziej typowych cech kazań (por  np  Menache, Horowitz 1996; Kwilecka 2003a), 
co może się tu okazać kluczowe  Z naszego punktu widzenia Rojszczak-Robińska 
posłużyła się narzędziami oznaczonymi w  zaproponowanej wyżej klasyfikacji 
2 2 (a)  i b)), dostrzegając, że wprowadzone elementy nie są synonimiczne, wnoszą 
istotne treści dodatkowe  To jednak – jak pokazaliśmy – nie okazuje się tutaj roz-
strzygające  Hipotezę o braku glosy w tym miejscu wzmacnia analiza przystawalno-
ści (korelacji) elementu z językiem tekstu (3 1), w tym wypadku pokazująca, że ob-
jaśnianie realiów pasuje do stylu całego tekstu i do domniemanego kaznodziejskiego 
zacięcia jego twórcy (rozpoznanego w pracach Miki (2002) i Rojszczak-Robińskiej 
(2012))  Jednak należy zwrócić uwagę (sięgając po narzędzie 3 2), że w tym najwięk-
szym objętościowo (prawie 850 kart) apokryfie staropolskim słowo marzec zostało 
użyte tylko dwa razy, przy czym drugie użycie także formalnie z łatwością mogłoby 
być uznane za glosę (znalazłoby się w grupie najczęstszych glos w RP – jednowyra-
zowych, wprowadzanych spójnikiem):

 Przykazał był Bog Mojżeszowi w starem zakonie o baranku wielikonocnym, 
ktoregoż mieli wziąć ze czrody dziesiątego dnia pirwego miesiąca, czusz mar-
ca […] (RP II: 26)  

Powstrzymujemy się tu od jednoznacznego rozstrzygnięcia (wzmacniając prze-
cież hipotezę o obecności dopisku) – chcieliśmy jedynie pokazać, że na każdą poten-
cjalną glosę trzeba spojrzeć z wielu perspektyw 

Jest to ważne także (a może przede wszystkim) w odniesieniu do istotnego kry-
terium rozpoznawania glos wciągniętych w tekst, jakim jest dla badaczy obecność 

Lesley Smith, „the individual glosses do not often include a biblical lemma to make it clear which 
part of the text is being expounded  Instead, they jump straight into the exegesis, frequently with 
conjunctive phrases such as »that is to say…« (id est), »because…« (quia), or sometimes »those 
who…« (qui), and the reader has to think twice to sort out to what or to whom the gloss refers” 
(Smith 2009: 100–101) 
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określonego typu wyrażeń funkcyjnych wprowadzających glosy (w naszej klasyfi-
kacji 2 1a))  W  Twardzik na podstawie badań RP stworzył rejestr tego typu wyra-
żeń, wśród których wskazał: albo, czusz, toczusz, a to, to jest, to są, słowie, na imię, 
le, rzekąc, tako rzekący, jakoby rzekł, rozumiej, to rozumiej, i, a, ani (zob  Twardzik 
1994: 162)  

Wbrew sugestii Agaty Gesner (2011), która uznaje, że dla Twardzika obecność ele-
mentu wprowadzającego glosy była ważna w procedurze ich identyfikacji, uważamy, 
że krakowski uczony daleki był od mechanicznego postępowania w tym zakresie  
Dość powiedzieć, że choć za jedno z  najważniejszych wyrażeń wprowadzających 
glosę traktował badacz czusz/toczusz, to w aparacie krytycznym do RP za glosę uznał 
mniej niż jedną trzecią wprowadzonych w ten sposób wyrażeń (81 z 277 użyć) 15 

W tekstach z Kodeksu Wawrzyńca (EN, HTK i SCh) lista wyrażeń wprowadza-
jących glosy jest znacznie krótsza  Sporządził ją Antoni Kalina w całkowicie zapo-
mnianym przez badaczy studium Anecdota palaeopolonica (1879)  Jednak to właśnie 
ich obecność autor uznawał za najważniejszy sygnał glosowania  Zasadnicza więk-
szość elementów uznanych przez niego za glosy została wprowadzona spójnikiem 
albo (podaje on także nieliczne konstrukcje bez tego spójnika)  Można sądzić, że 
dla Kaliny kryterium formalne jest podstawowe w rozpoznawaniu glosy, ponieważ 
badacz nie wskazuje żadnego innego  Sprawa glos w tych tekstach wymaga dalszych 
dociekań  Inspirując się badaniami nad RP, można w EN i HTK zauważyć ponadto 
elementy wprowadzane np  czasownikiem rozumiej czy zwrotem to jest (wymienio-
nymi wśród wyrażeń zebranych przez Twardzika)  

Zagrożenie płynące z  przyjęcia wyłącznie tego kryterium rozpoznawania ele-
mentów pierwotnie pozostających poza tekstem jest oczywiste: nie każda konstruk-
cja wyjaśniająca (np  z to jest, słowie, jakoby rzekł, rozumiej) musi mieć taką genezę 16  
Mechanicznie klasyfikowane jako elementy wprowadzające glosę albo oraz czusz 
mogły mieć inną funkcję i nie sygnalizują dopisku – mogły służyć także doprecy-
zowaniu treści czy podaniu wariantu / innej możliwości interpretacji, czego liczne 

15 Na marginesie zauważmy, że uważna lektura indeksu wskazuje, iż Twardzik, tworząc go, zupełnie 
nie wziął pod uwagę problemu glosy: we wspomnianych hasłach dzieli wszystkie użycia według 
kryterium składniowego, co oznacza, że zakłada pełną integrację glos z tekstem głównym, nawet 
jeśli w rękopisie znajdują się one w zupełnie przypadkowym miejscu, a dopiero w transkrypcji 
wydawca przywraca im domniemane „właściwe” miejsce  To kolejny, nieopisany w poświęconym 
temu zagadnieniu studium (Mika 2017b), przykład idealizacji tekstu staropolskiego  Zagadnieniu 
integralności glos z tekstem głównym poświęcimy osobne opracowanie 

16 Podobnie szeregi wyrazowe, w tym ciągi synonimów, nie muszą być świadectwem wciągnięcia 
glosy – były znane w retoryce już w czasach antycznych i chętnie stosowali je autorzy staropolscy 
(warto przypomnieć tu opracowania dotyczące szeregów wyrazowych na przykład w szesnasto-
wiecznych przekładach Biblii, zwłaszcza w tzw  Biblii Leopolity, por  np  Belcarzowa 1988, 1992; 
Bieńkowska 1994)  Wiele tego typu konstrukcji mogło znajdować się czy to w łacińskiej podstawie, 
czy to w niezachowanym pierwowzorze polskiego tekstu 
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przykłady można znaleźć w wielu tekstach staropolskich, także w HTK, gdzie zosta-
ły uznane przez Kalinę za struktury z glosą wciągniętą do tekstu, np :

 Tedy też kapłani koronowani noszą onych trech krolew ramiona albo plecy każdy 
osobno (HTK 255r/2–4) 17

 Urząd a dostojność mszej czyść albo śpiewać (HTK 213v/5–6)

Co jednak zrobić, kiedy analogicznie zbudowane wyrażenia zawierają ele-
menty synonimiczne? W  takich wypadkach pomocna w  identyfikacji może być 
analiza chronologiczna elementów języka tworzących glosę (2 3)  Wynotowane ze 
staropolskich apokryfów ciągi typu żłob albo jeśli (HTK 224v/7), gzło albo koszu-
la (HTK 198v/6) / koszula albo gzło (HTK 224v/11), laska albo kurwatura biskupia 
(HTK 233r/9–10), rucho albo odzienie (SCh 11v/11), Panie albo Gospodnie (RP) wypa-
da uznać za wyrażenia o genezie „odglosowej” – jeden z wyrazów jest starszy, wy-
chodzący z użycia, drugi młodszy – powszechnie używany w czasach sporządzania 
kopii  Taka sytuacja skłania nas do uznania elementu młodszego za glosę  Ciekawe, 
że elementy te mogą pojawiać się w tekście jako pierwsze  Wyjaśnić to można chyba 
tylko w ten sposób, że pracujący ze zrozumieniem kopista, widząc w glosie wyraz 
sobie współczesny, wprowadził go na pierwszym miejscu do tekstu  Mogło być i tak, 
że skryba sam od siebie wprowadził do tekstu współczesny sobie wyraz, a zastany 
w przepisywanym rękopisie element wprowadził jako dodatkowy 

Trudno się oprzeć wrażeniu, że liczba stosowanych przez badaczy narzędzi iden-
tyfikacji glos rośnie wraz z postępem wiedzy o danym tekście (nie można też nie 
zauważyć „preferencji narzędziowych” poszczególnych uczonych) i wraz z pojawia-
niem się badań porównawczych (których prowadzenie stanie się niedługo znacznie 
łatwiejsze niż do tej pory)  Taką porównawczą analizę jednego fragmentu zapropo-
nowała ostatnio Olga Ziółkowska (zob  Ziółkowska, w druku)  Zwrócenie uwagi na 
układ retoryczny (w naszym zestawieniu narzędzie 1 3) pozwoliło autorce postawić 
hipotezę o  obecności glosy  Ziółkowska przebadała wszystkie odpowiednie frag-
menty w trzech apokryfach (RD, ŻPJK, SCh), w których pojawia się motyw siedmiu 
słów Chrystusa  W dwóch pierwszych z nich powody, dla których Jezus mówi na 
krzyżu, określa się następująco: 

 RD: [Jezus powiedział z] wielkiego miłosierdzia  – wielkiej szczodrości  – sy-
nowskiej miłości  – wielkiej boleści  – doskonałego posłuszeństwa  – mocnego 
zwycięstwa; 

 ŻPJK: [Jezus powiedział z] wielkiej doskonałości – obiecania – polecania – uskar-
żania – wielkiej żądze albo miłości – napełnienia 

17 Wszystkie przywołane tu robocze fragmenty transkrypcji EN, HTK i SCh zostały przygotowane 
na potrzeby grantu (zob  przyp  1) i będą udostępnione na stronie: apocrypha amu edu pl  
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Widać wyraźnie, że w każdym z tekstów występuje tu paralelizm, co więcej, na-
wet na poziomie różnych tekstów ta sama formuła realizowana jest podobnie: albo 
przez grupę imienną w  dopełniaczu (z  przymiotnikiem wielki i  rzeczownikiem 
w dopełniaczu), albo przez sam rzeczownik w tym przypadku gramatycznym  Je-
dynie konstrukcja wielkiej żądze albo miłości (ŻPJK/S4) odbiega od tych schematów  
Ziółkowska komentuje to zwięźle, że w tym miejscu „być może mamy do czynienia 
z glosą wciągniętą w tekst (»albo miłości«)”  Naszym zdaniem zakłócenie formuły 
i związanego z nią paralelizmu jest tutaj w istocie bardzo poważnym argumentem 
za uznaniem takiego rozwiązania 

***

Dlaczego badacze zmagający się z zadaniem identyfikacji glos wciągniętych do teks-
tu sięgają do tak wielu metod i dlaczego wciąż możliwe jest wskazywanie kolejnych 
sposobów ich rozpoznawania? Wydaje się, że przyczyną tego stanu rzeczy jest, po-
kazana wyżej, niemożność stosowania jednolitej procedury i niemożność uznania 
którejś z nich za najbardziej wiarygodną  Jak zatem postępować przy kolejnych ana-
lizach? W świetle naszych dociekań warto sięgnąć po jak największą liczbę narzędzi  
Jeśli badany w  ten sposób element tekstu będzie się z możliwie wielu perspektyw 
jawił jako – żeby odwołać się do przytoczonej definicji glosy – związany z tekstem, 
a  jednocześnie wobec niego zewnętrzny, wówczas hipotezę o  jego „odglosowym” 
pochodzeniu można będzie zweryfikować pozytywnie  

Jako swoiste post scriptum warto zadać pytanie: czy prawidłowe rozpoznanie 
glos wciągniętych do tekstu jest warte tego typu żmudnych badań? Na to pytanie 
odpowiadamy twierdząco  Nie mamy bowiem wątpliwości, że ich rozpoznanie dia-
metralnie może zmienić obraz tekstu i jego języka  Przede wszystkim zaś pozwala 
na precyzyjniejsze myślenie o pratekstach i uświadamia, że dostępne nam przeka-
zy polskich tekstów średniowiecznych w istocie stanowią jedynie ogniwo w długim 
łańcuchu przetworzeń  
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Słowotwórstwo czasowników doby staropolskiej doczekało się już podstawowego 
opracowania 1, choć nadal odczuwamy pewien niedosyt, jeśli chodzi o jego opis i in-
terpretację  Ów niedosyt bierze się z braku odpowiedzi na wiele pytań dotyczących 
swoistych mechanizmów derywacyjnych tego okresu i z poczucia, że współczesne 
narzędzia badawcze nie dają możliwości głębszej analizy najstarszego materiału  
W badaniach historycznych stajemy bowiem przed istotnym dylematem metodolo-
gicznym  Wykorzystywana w nich aparatura, która wypracowana została na grun-
cie językoznawstwa synchronicznego, z jednej strony spaja opis dawnego języka ze 
współczesnym, z drugiej jednak – narzuca pewien punkt widzenia, „profiluje” opis 
i często też zawodzi  Pisząc, że „narzuca pewien punkt widzenia”, mam na myśli też 
przyjętą współczesną perspektywę obserwacji  Trudno byłoby jednak nie zgodzić 
się ze słowami Krystyny Kleszczowej, że „historyk języka nie może oderwać się od 
wiedzy o języku, wiedzy, jaką dysponuje, będąc użytkownikiem języka, choćby na-
wet programowo zakładał obiektywizm” 2 (Kleszczowa 1998: 10)  Jest to najbardziej 

1 Por  np  Janowska, Pastuchowa 2005; Witkowska-Gutkowska 1999, także prace poświęcone po-
szczególnym zabytkom, np  Sieradzki 2004, lub wybranym formantom, np  Deptuchowa, Wani-
cowa 2000 

2 Krystyna Kleszczowa w  swoich badaniach zestawia dwie płaszczyzny czasowe: staropolską 
i współczesną i w ten sposób pokazuje ewolucję, którą określa jako ewolucję perspektywiczną  

https://orcid.org/0000-0001-6597-8729
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naturalny ogląd historii  Podkreślając zatem pewne ograniczenia, nie traktuję tego 
jako zarzutu: każda procedura badawcza zawęża pole obserwacji  Istotna jest przede 
wszystkim świadomość i wyboru, i konsekwencji z tym związanych  

Przyjmuję w artykule opis statyczny 3, który pozwala, w każdym razie teoretycz-
nie, wykorzystać podstawowe metody wypracowane w analizach współczesnej pol-
szczyzny 4  W zaproponowanych rozważaniach interesować mnie będą wspomniane 
konsekwencje, a zwłaszcza ograniczenia wynikające z zastosowania takiej aparatury 
badawczej do materiału historycznego 

Staropolszczyzna, którą obrałam za podstawę dalszych wywodów, wyróżnia się 
co najmniej z dwóch powodów: skąpych, niejasnych poświadczeń językowych oraz 
specyficznych procesów słowotwórczych związanych z kształtowaniem się własno-
ści derywacji werbalnej  

W materiale średniowiecznym jak w soczewce skupiają się wszystkie problemy, 
z którymi boryka się historyk języka  Tu najostrzej widać, jak decydujące znaczenie 
dla interpretacji zjawisk słowotwórczych mają wspomniane wcześniej parametry 
opisu  

1  W wypadku materiału historycznego trudności z opisem słowotwórczym czasow-
ników pojawiają się już na poziomie wyodrębniania faktów językowych, ustalenia 
formy derywatu, tzn  wskazania, z jakim prefiksem mamy do czynienia  I nie chodzi 
tu tylko o kłopoty związane z niewyraźnym lub błędnym zapisem 5 zarejestrowanym 
w zabytku językowym  Zjawisko to dotyczy zazwyczaj pojedynczych leksemów, któ-
re dla słowotwórstwa nie mają dużego znaczenia  Myślę o kwestii natury głębszej, 
o przekształceniach wynikających z różnego typu procesów fonetycznych i morfolo-
gicznych, „zamazujących” wyrazistość formalną konstrukcji słowotwórczych  

Jeśli przyjmuje się metodę opisu wykorzystywaną we współczesnych ujęciach 
synchronicznych, należałoby uznać, że podstawę wyodrębnienia przedrostka wer-
balnego stanowi jego zachowana forma, bez odniesienia do etymologii  Zasada 
wydaje się dość jednoznaczna, choć oczywiście także w  materiale współczesnym 
odnajdziemy parę dyskusyjnych zagadnień dotyczących wariantów fonetycznych 
formantów (por  np  o-, ob- w: Piwowar 2001)  Jednak badacz najstarszej polszczyzny 
staje przed dylematami trudniejszymi do rozstrzygnięcia 

3 O słowotwórstwie statycznym i dynamicznym zob  też Sobotka 2014 
4 W artykule zamierzam spojrzeć na staropolszczyznę jako jedną płaszczyznę czasową  Niewątp-

liwie to spore uproszczenie, biorąc pod uwagę, iż mowa o co najmniej dwóch wiekach  Jest to 
jednak uproszczenie często stosowane w językoznawstwie, a argumenty za takim stanowiskiem 
odnajdziemy chociażby w pracach K  Kleszczowej (1998: 10–11)  

5 Por  np  hasła: dopuszczanie ‘uwalnianie od zobowiązań (?)’: Iako pan Jandrzich kasal Steszcowi 
precz presz gego dopuszczana 1404 RtKon nr 171  Może jednak corruptum pro odpuszczanie? (S I); 
odwyknąć, otwyknąć 2  corruptum pro obwyknąć ‘przyzwyczaić się, mieć zwyczaj’ (SStp) 
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Jak wiadomo, średniowieczny zapis nie zawsze jednoznacznie wskazuje postać 
znaku językowego  Jednym z najbardziej skomplikowanych zagadnień są np  nie-
jasności związane z prefiksem z-/s-, ukształtowanym z dwóch dawnych przedrost-
ków iz- i s- (prasłowiańskich jizъ- i sъ-), kontynuowanych jako z- i s- 6  Przemiany 
zachodziły być może jeszcze na gruncie polskim, choć pewności w tym względzie 
nie mamy  Szczegółowego opisu tej problematyki podjęła się już Ewa Deptuchowa 
(2009)  Przypomnieć zatem należałoby za wspomnianą badaczką, że niedoskona-
ła ortografia staropolska uniemożliwia „ustalenie postaci nagłosu formacji przed-
rostkowych z z- (s-)” (ibid : 199)  Mamy w zabytkach zapisy niekonsekwentne, bez 
wyrazistych reguł, a zatem warianty graficzne typu zdać – sdać, sbierać – zbierać, 
niedające podstaw do prostego wnioskowania  Nic więc dziwnego, że ze względu 
na niepewność interpretacyjną autorzy SStp zdecydowali się unikać arbitralnych 
decyzji 

Podobne problemy mamy też z innymi prefiksami, np  wz-/ws-  W tym wypadku 
również chodzi o upodobnienia prefiksów, choć na nieco innych zasadach  Tak jak 
poprzednio kłopotliwa do analizy jest możliwa redukcja wspomnianego formantu 
do w- lub z-, por : wzdać > wdać/zdać; wzbudować > zbudować; wzbudzić > zbudzić 
(ibid : 208–209)  Analogiczne zjawisko widzimy też w  innych konstrukcjach, np  
w parach typu podźwignąć i poddźwignąć. Mieszają się tu ze sobą zjawiska fonetycz-
ne z niejasnością zapisu  Przykładów można byłoby podać znacznie więcej 

Podejście do tego typu materiału jest różne w  opracowaniach historycznych 
i rzadko wyrażane explicite  Czasem za podstawę analizy uznaje się zasadę stoso-
waną we współczesnych badaniach (Janowska, Pastuchowa 2005), czasem sięga się 
jednak po etymologię (np  Śmiech 1986)  Niewątpliwie wykorzystanie metody sto-
sowanej w analizach synchronicznych, w których o wyodrębnieniu prefiksu decy-
duje bezpośrednio utrwalona w języku forma, jest – co starałam się pokazać – dla 
staropolszczyzny większym uproszczeniem niż w  interpretacjach współczesnych 
i dlatego może budzić wątpliwości  W niektórych wypadkach, zwłaszcza gdy np  po-
dejrzewamy, że zapis jest błędny, odwołanie się do genezy jest konieczne  Ale prze-
cież niepewna w wielu wypadkach etymologia (nierzadko, jak już wspominałam, 
w ogóle niemożliwa do ustalenia) również nie daje gwarancji jednoznacznego opisu  
W rzeczywistości zatem wybór metody opisu jest zależny np  od celu badań i nie 
zawsze, podkreślmy, jest konsekwentny  

Warto też sobie uświadomić, że skomplikowana sytuacja związana z wielofunk-
cyjnością współczesnych prefiksów wynika w pewnym zakresie z omawianych wy-
żej zmian i upodobnień fonetycznych 

6 Nie jest to zjawisko odosobnione, np  prefiks prze- powstał w wyniku upodobnienia fonetycznego 
formantów pro- i pre-  Czasami mamy też do czynienia z jednostkowym zmianami, por  odstać >  
> ostać. 
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2. Nieco więcej uwagi wymaga kwestia znaczeń derywatów czasownikowych wy-
stępujących w  staropolszczyźnie  Przykładów formacji o  niejasnej semantyce ze 
względu na skąpą egzemplifikację odnajdziemy sporo  W SStp często podkreśla się 
tę niepewność znaczeniową, por  definicje przyzwać ‘wysławiać, czy też przywo-
łać’ 7, wciągnąć ‘pociągnąć ku czemuś, czy też podciągnąć do góry’ (Iezu Criste…, 
kthorysz… czlowyeka potąpyonego k szobye wczyagnal MW 84a)  Dotyczy to zazwy-
czaj czasowników o jednostkowych poświadczeniach, por  jedno zachowane zdanie 
z czasownikiem doprzedać: Passek de Iaszonow ewiterne vendidit al. doprzedal ob 
spem redemcionis al. na vidercow… Iohanni Thargowyczky… in villa Iasonow kmeto-
nes possessionatos 1490 AGZ XVI 224 

Znów jednak należałoby podkreślić, że pojedyncze wątpliwe przykłady nie od-
grywają roli w  opisach słowotwórczych  Komplikacje pojawiają się tak naprawdę 
dopiero wtedy, gdy nie potrafimy dotrzeć do wartości semantycznej całej grupy 
leksemów  

Współczesne klasyfikacje formacji czasownikowych, a myślę tu przede wszyst-
kim o  jedynej pełnej, zaproponowanej przez Henryka Wróbla (1998), opierają się 
na dogłębnych analizach semantycznych, zdecydowanie bardziej szczegółowych niż 
w wypadku choćby rzeczowników  Tak podstawowe kategorie, jak przestrzenne czy 
czasowe, opisywane są za pomocą bardzo skomplikowanej siatki klas semantycz-
nych z  zaskakującym bogactwem odcieni znaczeniowych (por  np  podział dery-
watów czasowych na determinatywne, perduratywne, konatywno-perduratywne, 
normatywno-perduratywne, limitywne, fazowe, ibid : 546–549)  Na dodatek mimo 
tak szczegółowych podziałów wiele derywatów nie da się przyporządkować do żad-
nej klasy (por  np  potwierdzić, zatwierdzić)  Zbyt wiele procesów analogii czy zmian 
typowo leksykalnych decyduje o semantyce derywatów, skomplikowanej i niepod-
dającej się systematyzacji 8  Pewne uprządkowanie wielości sensów przedrostków 
wprowadzają badania kognitywne, ale również te opisy zasadzają się na skrupulat-
nie wyodrębnianych wartościach (por  Przybylska 2006)  

Dodajmy ponadto, że językoznawcy często nie są zgodni co do współczesnych 
funkcji prefiksów, podając czasem wręcz skrajnie odmienne charakterystyki 

W analizach historycznych stajemy więc, jak widać, przed bardzo trudnym za-
daniem  Przede wszystkim jest mało prawdopodobne, aby można było tak głęboko 
wnikać w semantykę średniowiecznych leksemów  Nie ma w zasadzie żadnych na-
rzędzi, które umożliwiłyby badanie takich treściowych niuansów  I  tak, przykła-
dowo: jak potraktować dawne formacje z  u- typu usiąść 9, uwięznąć, usadzić, ulec 
‘położyć się, spocząć’, por : 

7 Znaczenia podaję za SStp 
8 Więcej na ten temat Janowska 2007 
9 Czasownik usiąść w staropolszczyźnie udokumentowany jest tylko w znaczeniu przenośnym 
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 Tocz lvd iako lwicza powstanye a iako lew podnyesze syø, nye vløze (non accu-
babit), doyød nye posrze plonv a zabitich krew vipige BZ Num 23,24, SStp; 

 Tusmi syø modlyly bogu naszemy ysadziwszi stroze (posuimus custodes) na mur 
BZ Neh 4,9, SStp;

 Vwøznøl iesm (Puł: vwyøzlem) w glinę gløbokcy (infixus sum in limo profundi) 
FI 68, 2, SStp  

Współczesne derywaty tego typu traktowane są często jako formacje aspekto-
we (lub tautologiczne), czasem jednak włącza się je do grupy czasowników prze-
strzennych  Tak czyni np  Renata Przybylska, przypisując im kategorialne znaczenie 
‘przymocowanie się/czegoś do skrajnej części obiektu lub połączenie z  obiektem’ 
(Przybylska 2006: 259)  Warto dodać, że funkcję przestrzenną prefiksu u- w oma-
wianych konstrukcjach słowotwórczych dostrzega również Aleksandra Krupianka, 
analizując materiał osiemnastowieczny  Przedrostek, jej zdaniem, informuje o tym, 
że „czynność odbywa się w sposób kolejno ogarniający jakiś obszar bez przekracza-
nia jego granic, ale za to w ścisłym kontakcie przestrzennym, zachodzącym między 
obszarem a elementem lokalizowanym’ (Krupianka 1979: 137) 

Odmienności interpretacyjne pokazują skalę problemów  Jaką wartość zatem na-
leży przypisać staropolskim czasownikom? Czy różniły się semantycznie od współ-
czesnych form? Zachowany materiał średniowieczny nie pozwala na jednoznacz-
ność sądów 

Bardzo ciekawą i trudną do analizy klasą są prefiksalne czasowniki o charakte-
rze aspektowym (z punktu widzenia współczesnego), por  średniowieczne pary pi-
sać – napisać  Dla współczesnej polszczyzny przyjmuje się, że formant w takich wy-
padkach zmienia jedynie aspekt, nie wprowadzając innych wartości semantycznych  
Nie jest to sąd co prawda bezdyskusyjny, ale dość powszechny  W niektórych pracach 
historycznojęzykowych spotykamy się z opinią, że konstrukcji czysto aspektowych 
w staropolszczyźnie było znacząco mniej niż obecnie i że być może przedrostki za-
chowywały czasem dawne znaczenia, które są niełatwe do uchwycenia przez współ-
czesnego odbiorcę (Kucała 1966: 139)  Opis zatem wielu formacji, które bylibyśmy 
skłonni uznać za aspektowe, wymaga głębszego zastanowienia  Jaka jest np  seman-
tyczna relacja choćby między: czyść: Gdysz syø sydø wszitczi synowye israhelsczy…, 
czyscz bødzes słowa zakony (leges verba legis) BZ Deut 31,11 a  przeczyść: Gdisz bil 
krol wzøl lysti… y przeczedł (cum… legisset) ge BZ IV Reg 19,14, SStp, zwłaszcza że 
równolegle w materiale pojawia się czasownik przeczytać? Czy w przyganić formant 
wprowadzał dodatkowe sensy już dziś niewyczuwane? 

Rzecz w tym, że nie ma współcześnie możliwości pełnej weryfikacji sądów na ten 
temat  Z góry zatem należy założyć opis bardziej uproszczony i zapewne niepełny 
z  tego powodu  Odpowiedzi na zadane wyżej pytania są przynajmniej częściowo, 
jak się wydaje, związane z tym, jaką perspektywę opisu przyjmujemy: współczesną 
czy etymologiczną  
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3. Obok problemów z  ustaleniem znaczenia derywatów pojawia się jeszcze jedna 
zasadnicza dla słowotwórstwa kwestia powiązań derywacyjnych  Mowa oczywi-
ście o motywacji w ujęciu statycznym  To jeden z obszarów słowotwórczych do tej 
pory w zasadzie niespenetrowany badawczo, jeśli chodzi o najstarszą polszczyznę  
Brak tego typu opracowań nie dziwi  Wskazywanie zależności formalnych, a przede 
wszystkim semantycznych czasowników jest bardzo utrudnione w historii, gdyż nie 
dysponujemy podstawowym narzędziem analizy, jakim jest kompetencja językowa  

W  związku z  tym powinniśmy być może zapytać, czy odróżnianie motywacji 
od pochodności diachronicznej w historii ma sens  Zapewne nie ma na to pytanie 
jednoznacznej odpowiedzi  Z  jednej strony, jak wspominałam, wskazywanie rela-
cji motywacyjnych w  historii ma charakter hipotetyczny, bo przecież nawet przy 
analizie współczesnego języka mamy sporo wątpliwości 10, z  drugiej  – motywacja 
pokazuje pewne preferencje słowotwórcze w danym okresie i może być przydatna 
w określaniu kierunków zachodzących zmian  

Przyjrzyjmy się czasownikom prefiksalnym  Warto pamiętać, że nie zawsze 
mamy do czynienia z prostą motywacją typu czasownik bezprefiksalny > czasownik 
prefiksalny  Oto dwa różne przykłady innych związków derywacyjnych, pokazujące, 
jak trudne jest orzekanie o zależnościach słowotwórczych w dawnych wiekach 

3.1. Pierwszy z  nich to prefiksalna derywacja wymienna, na którą coraz częściej 
zwraca się uwagę w  synchronicznych badaniach czasowników  Wymienna, czyli 
taka, w  której podstawę derywatu prefiksalnego stanowi również forma prefigo-
wana  Proces derywacyjny polega więc na wymianie przedrostków  Chodzi o verba 
typu odróść, które wiążą się słowotwórczo, na co wskazuje parafraza, z czasowni-
kiem dokonanym (w tym wypadku uróść) i jest to związek bliższy semantycznie niż 
z czasownikiem imperfektywnym bezprefiksalnym (róść)  

We współczesnej polszczyźnie, jak dokumentuje Mirosław Skarżyński i zespół 
pracujący nad słownikiem gniazdowym, liczba takich możliwych par jest zastana-
wiająco duża (Skarżyński 2004; zob  też Jadacka 2017)  Co ciekawe, idąc tym tropem, 
derywację wymienną Michał Wiśnicki dostrzega również w  średniowieczu  Jego 
badania wykazują, że w zasadzie „wszystkie typy relacji semantycznych, funkcjonu-
jących współcześnie w derywacji prefiksalnej wymiennej, można odnaleźć również 
w formach staropolskich, np  zapłacić – dopłacić, usuć – odsuć ‘usypać powtórnie, 
jeszcze raz’” (Wiśnicki 2010: 445–446)  Co prawda, można mieć wątpliwości co do 
wielu egzemplifikacji podanych przez badacza, niemniej dobrze się stało, że prob-
lem został dostrzeżony  Kwestia warta jest uwagi także w kontekście badań aspek-
tu w XIV–XV w  i kształtowania się słowotwórstwa czasownikowego takiego, jakie 
znamy współcześnie  Chodzi zwłaszcza o stabilizowanie się wykładników aspekto-

10 Współcześnie powinniśmy mówić raczej o kompetencji badaczy, a nie przeciętnego użytkownika 
języka (zob  uwagi Kleszczowa 2002) 
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wych, co wiązało się z dość intensywnymi procesami słowotwórczymi  Przypomnieć 
bowiem warto, że w dawnej polszczyźnie zdecydowanie więcej było czasowników 
ambiwalentnych aspektowo, a derywat prefiksalny nie zawsze miał charakter doko-
nany (por  Doroszewski 1926; Skulina 1959; Janowska, Pastuchowa 2005, Janowska 
2007)  W związku z tym w staropolszczyźnie rysują się dość skomplikowane relacje 
motywacyjne, np  derywat rozprzedać ‘sprzedać wielu osobom, sprzedać w  różne 
strony’ wiązał się z pewnością z dokonaną podstawą przedać, ale również być może 
z  czasownikami prefiksalnymi sprzedać, zaprzedać, doprzedać ‘sprzedać’, sądząc 
z  zachowanych materiałów, synonimicznymi względem siebie  Mielibyśmy zatem 
do czynienia w tym drugim wypadku z omawianą derywacją wymienną  Niewyklu-
czone, że i odemrzeć ‘przez śmierć coś opuścić, pozostawić’ związany był z czasow-
nikiem mrzeć (być może dwuaspektowym 11) i z umrzeć itd 

Omówione przykłady stanowią interesujące świadectwo krystalizacji omawianej 
techniki derywacyjnej  Jak już jednak wspomniałam, zagadnienie czeka na dokład-
niejszy opis  Moglibyśmy w tym miejscu rzeczywiście powiedzieć, że „dzięki wiedzy 
o współczesnym stanie języka możliwe jest wskazanie problemów badawczych dla 
badań historycznych” (Żabowska 2018: 119) 

3.2. Drugi przykład ma zupełnie inny charakter  Chodzi o motywację związaną ze 
składnią  Zagadnienie bardzo szerokie, bo dotyka też kwestii podstaw dwuwyrazo-
wych typu dać rękę > ręczyć, mnie jednak interesować będzie w tym miejscu związek 
z wyrażeniami przyimkowymi występującymi przy czasowniku podstawowym  

Historia pokazuje dość wyraźnie więź przedrostków i przyimków, co jest zro-
zumiałe ze względu na ich wspólną genezę 12  W badaniach naukowych, w których 
zwraca się uwagę na te związki, opisuje się je głównie w kontekście składniowym 13  
Często podkreśla się, że to od przedrostka zależy pojawienie się przy verbum dane-
go przyimka  Z punktu widzenia słowotwórstwa ciekawsze jest jednak zagadnienie 
odwrotne: problem ewentualnego wpływu postaci przyimka na formę czasownika 

11 Za dwuaspektowy uznaje ten czasownik Marian Kucała (2000: 134) 
12 Genetyczna cząstka morfologiczna, z której wykształciły się i przedrostki werbalne, i przyimki, 

określana jest różnie  Zwraca uwagę koncepcja konwerbiów Andrzeja Bańkowskiego  We wstępie 
do słownika etymologicznego jego autorstwa czytamy: „Z czasem w drugim z tych dwóch warian-
tów pozycyjnych zaczęto converbium powtarzać: do-jechać do rzeki (ale po staremu dojść prawdy)  
I dopiero taka powtórka, czyli podwojone (podwójne) użycie converbium jest matką przyimka 
[…]” (SEBań I: XX) 

13 Wśród wielu opracowań poświęconych relacji przedrostek–przyimek warto przede wszystkim 
wymienić prace Zdzisławy Krążyńskiej (2000–2012) oraz Marii Witkowskiej-Gutkowskiej (1989, 
1996)  W tym miejscu należy również przypomnieć nieco już zapomnianą pracę Elżbiety Jakowi-
ckiej (1968), w której autorka opisuje szczegółowo interesujący nas związek  Według tej badacz-
ki miejsce przyimka jeszcze w staropolszczyźnie nie było ustalone, przyimek mógł pojawiać się 
przed czasownikiem i po nim, por  iść na gospodę, najść gospodę. Zob  też krytykę tego stanowiska 
w: Śmiech 1986: 11 
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prefigowanego  Na ten typ zależności zwraca już uwagę Witold Śmiech (1986), nie-
stety, nie omawia go dokładniej 14  

To swoiste powielanie przyimka dostrzeżemy choćby w staropolskim czasowni-
ku zaręczyć 15:

 […] Jaco my Pstrzech nye zaplaczyl pol grzywny any dwogych vroth stoczystych, 
any swysly<ch>, yaco zayn Jandrzych zaranczyl 1427 Kościan nr 1194, SStp 

Zob  ręczyć + za + acc :
Petrasz rønczil Grzimkoui sza kmecza sto grziuen 1393 Pozn nr 147, SStp 

Egzemplifikacji można byłoby podać więcej: siedzieć na + loc  – nasiedzieć ‘sie-
dzieć na czymś, (o ptakach) wysiadywać jaja’, stać przy + loc  – przystać ‘stać przy 
kimś, przy czymś’ 16, ręczyć u + gen  – uręczyć ‘wziąć na siebie odpowiedzialność za 
kogoś, za coś, zagwarantować coś, zapewnić coś, zaręczyć, poręczyć’ itd  17 

Interesująca jest zarówno geneza wskazanych formacji, jak i problem motywacji 
w XIV–XV w  Czy rzeczywiście można mówić o  takich zależnościach słowotwór-
czych w  tym okresie? Trudno bez dokładniejszych badań odrzucić tę hipotezę  
I  znów należałoby powiedzieć, że bardzo brakuje narzędzi umożliwiających opis 
wspomnianych związków  Analiza różnorodnych relacji słowotwórczych w  staro-
polszczyźnie być może pozwoliłaby wytłumaczyć częściowo zawiłości współczesnej 
derywacji czasownikowej  

Podsumowując, podkreślmy, że badania historyczne muszą być ze swojej natury 
wieloaspektowe  Trudno byłoby przyjąć bez zastrzeżeń np  metodologię wypraco-
waną w badaniach współczesnej polszczyzny, gdyż – co starałam się pokazać – nie 
daje możliwości pełnego opisu dawnego języka, choć z  pewnością historyk może 
z niej wiele skorzystać  Wieloaspektowość badań to naturalna konsekwencja i braku 
możliwości odwołania się do kompetencji językowej, i skąpego materiału  Rzadko 
analizy tego typu są „czyste” metodologicznie i trudno też zachować w nich (a może 
nawet nie powinno się tego robić) statyczność opisu  

W materiale historycznym, szczególnie staropolskim, poruszamy się po omacku, 
szukamy dowodów swoich sądów, wybierając różne metody, różne punkty widzenia  

14 Witold Śmiech opisuje np  derywaty typu spisać  Wyjaśnia: „Czasowniki takie, jak spisać, zryso-
wać przejęły prawdopodobnie przedrostek z wyrażenia przyimkowego »z czegoś«: pisać, rysować 
z czegoś (jako wzoru)” (ibid : 36) 

15 O derywacie tym wspomina W  Śmiech (ibid : 43) 
16 Przytoczone czasowniki nasiedzieć i przystać są niedokonane, a zatem konstrukcje typu nasie-

dzieć na + loc  i siedzieć na + loc  uznać należy za synonimiczne  Zob  staropolskie zdanie Gdisz… 
naydzesz… gnyasdo ptasze a  maczerz gich na ptaszøczech albo na yayczoch naszedzøczø (ma-
trem… desuper incubantem), nye weszmyesz gey z gey dzeczmi BZ Deut 22,6, SStp 

17 Szerzej na ten temat zob  Janowska 2018 

https://spjs.ijp.pan.pl/haslo/index/6802/13539
https://spjs.ijp.pan.pl/haslo/index/6802/13539
https://spjs.ijp.pan.pl/haslo/index/18180/39999
https://spjs.ijp.pan.pl/haslo/index/18180/39999
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Pisałam sporo o perspektywie współczesnej, którą zwykle przyjmuje się jako punkt 
wyjścia analiz, ale warto też pamiętać o innym możliwym oglądzie dawnego języka, 
np  z perspektywy prasłowiańszczyzny 18  Z pewnością takie spojrzenie na staropol-
szczyznę dałoby nieco inny obraz interesującej nas epoki  
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Problems in the description of old Polish Verbal derivation 
summary

The article discusses the problems associated with the description of verbal derivation in the earliest 
period of the Polish language  The type of linguistic material that was preserved, the slight amount 
of attestations, the lack of clarity of the context, are all responsible for the appearance of difficul-
ties associated with the word-formative description of verbs already at the level of the separation of 
linguistic facts, the establishment of the formant that we are dealing with  Even greater problems 
are associated with the establishment of the semantic value of derivatives, and with the indication of 
motivation relations  The author considers the extent to which the methodology that was developed 
upon contemporary material may be used in research of this kind  She also points out the scholarly 
‘neglected’ areas of verbal word-formation of this period 
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1. wprowadzenie

Czasownik być ze względu na swą nieregularność ma w polszczyźnie osobliwą od-
mianę, opierającą się na czterech supletywnych tematach: jest-, s-, by- oraz będ- (z al-
ternantami: będź- i bądź-) (Laskowski 1998: 235)  Być jest czasownikiem niedokona-
nym, ale tworzy czas przyszły prosty z podstawą będ-  Czas przeszły oparty jest na 
temacie by-, np  byłem, byliśmy  Ruchome końcówki występują nie tylko w czasie 
przeszłym (jak w innych czasownikach), ale również w czasie teraźniejszym, np  jam 
jest  Od XVI w  występują w czasie teraźniejszym formy osobowe tworzone na wzór 
czasu przeszłego  Ich podstawę tworzy temat jest, do którego dodawane są końcówki 
osobowe w 1  i 2  os  lp  oraz lm , a 3  os  lm  ma postać supletywną są (Klemensie-
wicz, Lehr-Spławiński, Urbańczyk 1955: 363–364; Mańczak 1975: 118–119; Pospiszylo-
wa 1999: 56)  Czasownik być występuje jako samodzielne orzeczenie w zdaniu, może 
ponadto pełnić funkcję gramatyczną jako składnik złożonych form czasowników 
oraz orzeczeń imiennych 

W odmianie gwarowej czasownik być pełni taką samą funkcję jak w polszczyź-
nie ogólnej, jednak napotykamy tu szereg odmienności w budowie form fleksyjnych, 
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dystrybucji końcówek oraz w połączeniach z innymi wyrazami  Rozpowszechnio-
nymi wariantami w gwarach są struktury analityczne typu ja był  Inne formy ogra-
niczają się do mniejszych obszarów, np  końcówka -ch w 1  os  lp  czasu przeszłego 
i teraźniejszego typu byłech, jestech występuje w gwarach południowej Małopolski 
i Śląska oraz na Warmii i w Ostródzkiem (SGP III: 175–264; także MAGP X: m  455, 
457) 1  Zenon Sobierajski zarejestrował w gwarze spiskiej warianty fleksyjne czasow-
nika być, m in  ja jech młody, ty jeś młody, ja bem robić (APGS IV: 48–60)  

Materiały do wspomnianych opracowań słownikowych oraz atlasowych pocho-
dzą sprzed prawie 60 lat w  przypadku atlasu Z  Sobierajskiego (APGS), a  dwóch 
pozostałych są jeszcze starsze  Język mieszkańców wsi od tego czasu przeszedł dy-
namiczne zmiany w kierunku upodobnienia się do języka standardowego  Zakła-
damy, że archaiczne formy w dużej mierze zostały wyparte przez warianty z języka 
ogólnego  

Celem niniejszego artykułu jest omówienie form czasownika być aktualnie uży-
wanych w  mowie mieszkańców Spisza 2  Uwagę skupimy głównie na wariantach 
morfologicznych odmiennych od polszczyzny ogólnej  Materiały do analizy pocho-
dzą z elektronicznego korpusu gwary spiskiej (Korpus Spiski)  Istotnym aspektem 
poniższego opracowania jest wykorzystanie udogodnień, jakie daje korpus w  ba-
daniach gramatycznych kodu gwarowego  Należą do nich przede wszystkim dane 
o  frekwencji oraz konkordancji wariantów fleksyjnych  Nowe narzędzie pozwala 
także połączyć wyniki ze znacznikami socjalno-demograficznymi, co szczegółowiej 
pokażemy na przykładzie wariantów 1  os  lp  czasu przeszłego 

2. Materiały korpusowe – ogólna charakterystyka

Korpus Spiski, z którego zaczerpnięto dane, jest nowym ogólnodostępnym narzę-
dziem badawczym do przeszukiwania oraz analizy tekstów i  nagrań gwarowych  
Zawiera około 2 mln form tekstowych z 250 godzin nagrań zarejestrowanych w la-
tach 2015–2018 (Grochola-Szczepanek i in  2019)  

1 Ogólne informacje o  czasownikach w  gwarach polskich zebrane są w  opracowaniu Dialekty 
i  gwary polskie. Kompendium internetowe (Karaś 2010)  W  innych pracach autorzy ogranicza-
ją badania do mniejszych obszarów, skupiając się na wybranych zagadnieniach fleksyjnych (np  
Kucała 1951; Rzetelska-Feleszko 1967; Ananiewa 1995; Pospiszylowa 1999; Cechosz 2001; Dzięgiel 
2001; Grochola-Szczepanek 2019) lub słowotwórczych (np  Fadecka 2010; Czarnecka 2014)  

2 W  osobnym artykule omówiono osobliwości występujące w  czasie przeszłym, m in  byłech, ja 
był, matka byli (Grochola-Szczepanek 2019)  W  niniejszym opracowaniu przywołuje się ze 
wspomnianego tekstu najważniejsze ustalenia dotyczące czasu przeszłego w celu przedstawienia 
kompletnego zestawu wariantów morfologicznych   Informacje o  przywołanych formach czasu 
przeszłego poszerzone są o omówienie szczegółowych danych frekwencyjnych na temat wieku 
i płci respondentów 



149WARIANty MoRFoLoGIcZNe cZASoWNIKA być W MoWIe MIeSZKAńcóW SPISZA…

Liczba wszystkich słowoform czasownika być w Korpusie Spiskim wynosi ponad 
97 tys  Należy tutaj uściślić, że w rozumieniu twórców korpusu za słowoformę uzna-
je się wyraz lub jego element, np  forma czasownika byłbyś zawiera słowoformy: był, 
by i ś, zlematyzowane jako być, by i być  Ten ostatni element to ruchomy morfem, 
mogący dołączać się do innych części mowy poza czasownikiem (ibid : 168)  Forma 
samego bezokolicznika być występuje w korpusie prawie 1500 razy  Zbiór wynoto-
wanych z korpusu wariantów form koniugacyjnych czasownika być typu byłem, ja 
był, jech był itp  liczy ponad 60 tys  jednostek 

Omawiając poniżej typy form koniugacyjnych, notujemy przykłady występo-
wania w szerszym kontekście  Cytaty podajemy w zapisie standaryzowanym, jaki 
zastosowano w Korpusie Spiskim (ibid : 170–173)  Formy czasownikowe, w których 
występują zmiany morfologiczne, zaznaczamy także w wersji gwarowej, np  byłem//
byłef  Przy omawianych wariantach notujemy liczbę wystąpień w korpusie, np  byłef 
(170)  Po każdym cytowanym fragmencie podawany jest identyfikator respondenta, 
np  (M4-1944-LapszeNizne) lub (K11-1968-Frydman)  Identyfikatory pozwalają od-
czytać podstawowe metadane o  informatorze: płeć: M – mężczyzna, K – kobieta, 
4,  11 – numer porządkowy, 1944, 1968 – rok urodzenia, LapszeNizne, Frydman – 
miejscowość, z  której pochodzi nagranie  System identyfikatorów wykorzystuje 
konwencję przyjętą przez twórców korpusu: dwuczłonowe nazwy miejscowości typu 
Łapsze Niżne mają ciągłą pisownię, ponadto nie zawierają znaków diakrytycznych, 
czyli mamy zapis LapszeNizne  

Baza korpusu oparta jest na wywiadach z  340 respondentami we wszystkich 
15 wsiach spiskich  Udział grup pokoleniowych respondentów jest następujący: naj-
starsi (powyżej 60 roku życia) – 53%, w średnim wieku (w przedziale 40–59 lat) oraz 
najmłodsi (do 39 roku życia) po równo – 23,5%  Liczba danych językowych zebranych 
w tych grupach wynosi: najstarsi – 65%, w średnim wieku – 22%, najmłodsi – 13%  
Pomimo wyrównanej liczby respondentów w  średnim i najmłodszym wieku wi-
doczne różnice w ilości danych wynikają z tego, że wywiady z najmłodszymi trwały 
krócej niż ze starszymi respondentami  Twórcy korpusu celowo dążyli do nadrepre-
zentacji osób starszych,

a więc takich, wśród których gwara jest zachowana najlepiej i ma najmniej cech prze-
jętych z języka ogólnopolskiego  Duża liczebność tej grupy zapewnia względną obfi-
tość danych, które dają dostęp do możliwie czystego systemu gwarowego  Z drugiej 
strony nagrania przedstawicieli średniego i najmłodszego pokolenia pozwalają ob-
serwować procesy utraty cech gwarowych pod wpływem języka ogólnego (ibid : 168) 

Udział męskich i  żeńskich respondentów jest dosyć wyrównany i  wynosi 157 
mężczyzn (46,2%) i 183 kobiety (53,8%) 



150 heLeNA GRochoLA-SZcZePANeK

3. Postać aorystyczna

Gwara spiska zachowuje w czasie przeszłym, obok wariantów znanych z języka ogól-
nego byłem, byłam, aorystyczne postaci byłech, byłach  Formom towarzyszy przej-
ście wygłosowego -ch > -f  lub -k, występują zatem formy byłef, byłaf  lub byłek, byłak  
Poniższe zestawienia pokazują frekwencję występowania wariantów gwarowych 
oraz ogólnych 

Liczba wystąpień: 
 – formy aorystyczne: byłef (170), byłaf (147), byłek (87), byłak (61); łącznie (465), 
 – formy ogólne: byłem (239), byłam (122); łącznie (361) 

Przykłady:

(1)  Drugi raz byłem//byłef też byłem//byłef na eksporcie (M2-1941-LapszeWyzne);
(2)  Tak nie byłam//byłak nie chodziłam za granicę do roboty (K2-1941-Jurgow) 

Formy aorystyczne sporadycznie pojawiają się w  czasie teraźniejszym: jestef, 
jestek, także ze zmianą w temacie w postaci udźwięcznienia: jezdem oraz uprosz-
czenia: jezek  Warianty te stanowią nieliczne poświadczenia w odniesieniu do po-
wszechnej formy jestem  

Liczba wystąpień:
 – jestef (4), jezdef (1), jezef (1), jestek (1), jezek (1) : jestem (225); łącznie (233) 

Przykłady:

(3) Od wtedy jestem//jestef tu w Łapszach (K11-1975-LapszeWyzne);
(4)  Ona chyba też pochodzi z Łapszanki nie jestem//jezef pewny (M1-2002-Kacwin) 

Postać aorystyczna występuje także w trybie przypuszczającym: byłbyf (7), by-
łabyf (4), byłbyk (1), bałabyk (2), byf był (1), byf była (2) : byłbym (3), byłabym (1); 
łącznie (21) 

4. Formy analityczne

Powszechnym zjawiskiem w odmianie gwarowej jest występowanie form opisowych 
typu ja był, my są  W ten sposób wyrażana jest 1  os  lp  i lm  w czasie przeszłym oraz 
teraźniejszym 

Pierwsza osoba czasu przeszłego realizowana jest przy użyciu konstrukcji ja był, 
ja była  Składają się na nią zaimek osobowy ja oraz formy 3  os  lp  był, była.

Liczba wystąpień:
 – ja był (206), ja była (229), także z zaprzeczeniem: ja nie był (9), ja nie była (12); 

łącznie (456) 
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Przykłady:

(5)  Jak już kielo telo ja był większy no to trza było kosić (M2-1951-Falsztyn);
(6)  Ja nie była w kościele (K6-1944-CzarnaGora) 

Forma analityczna wyrażająca 1  os  lp  czasu teraźniejszego składa się z zaimka 
osobowego ja oraz 3  os  lp  jest  

Liczba wystąpień:
 – ja jest (90), z zaprzeczeniem ja nie jest (3); łącznie (93) 

Przykłady:

(7) Ja pochodzę z Frydmana ja jest tutaj autochtonem (K5-1964-Frydman);
(8)  Bo ja nie jest taka uczona (K3-1939-Lapszanka) 

W 1  os  lm  czasu przeszłego konstrukcja opisowa składa się z zaimka my oraz 
formy 3  os  lm  byli, były 

Liczba wystąpień: 
 – my byli (358), my były (112), także z zaprzeczeniem: my nie byli (7), my nie były (4); 

łącznie (481) 
Przykłady: 

(9)  My byli przy Słowacji (K9-1929-NowaBiala);
(10)  To tak się rodziło my nie były w  szpitalach nikany w  domu my rodziły 

(K1-1928-Jurgow) 

Sobierajski podczas badań na Spiszu w latach 60  ubiegłego wieku pisał o tym, że 
gwara spiska nie ma właściwej formy 1  os  lm  jesteśmy, a zastępujące ją konstrukcje 
my są i my jest są trudne do uchwycenia u respondentów: 

w niektórych wsiach spiskich nie można było usłyszeć nawet form zastępczych my są, 
my jest, mimo że starałem się sprowokować informatorów do ich użycia  Słyszy się 
tam najczęściej jedynie my młodzi, my na dole, my w kościele (APGS IV: 50)  

Dane z Korpusu Spiskiego pokazują, że konstrukcje my są i my jest używane są 
aktualnie przez mieszkańców Spisza  Forma ogólna jesteśmy występuje ponad trzy 
razy rzadziej w stosunku do form analitycznych  

Liczba wystąpień:
 – my są (130), my jest (2) : jesteśmy (41); łącznie (173) 

Przykłady:

(11)  Pomimo tego że są sąsiednie regiony to to jednak my są całkiem inni 
(M5-1987-Krempachy);

(12)  My jest Polakami (M10-1941-Kacwin) 
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5. ruchoma końcówka

Zjawisko ruchomej końcówki, czyli dołączania końcówek osobowych czasowników 
do innych części mowy, np  już.em był, zwane także aglutynantem (NKJP), związane 
jest z rozwojem dawnego czasu przeszłego złożonego  Czas ten składał się z imiesło-
wu przeszłego czynnego i słowa posiłkowego być, np  był jeśm, był jeś itp  W wyniku 
wielowiekowego procesu uproszczenia jeśm, jeś stały się końcówkami -em, -eś, które 
połączyły się z imiesłowem, tworząc znane obecnie formy byłem, byłeś. W ruchomej 
końcówce czasowników można dopatrywać się resztek czasu złożonego  W gwarach 
zjawisko to występuje o wiele częściej niż w języku ogólnym  W całej bazie Korpusu 
Spiskiego odnotowano ponad 5500 przykładów dołączenia końcówek gwarowych do 
różnych części mowy w samej tylko 1 os  lp  Najczęściej końcówki czasowników do-
łączane są do wyrazów: jak, już, tak, potem, też, raz, tam, teraz, że  

Aglutynanty czasownika być obejmują prawie 770 przypadków, z czego zdecy-
dowana większość przypada na 1  os  lp  czasu przeszłego  Ruchoma końcówka naj-
częściej łączy się ze spójnikiem jak (60), np  jak.em//jak.ef był, jak.em//jak.ek była  
Wyrazy zakończone na samogłoskę łączą się z  końcówkami -f, -k, -m, natomiast 
zakończone na spółgłoskę – z końcówkami -ef, -ek, -em. 

Liczba wystąpień:
 – typ z końcówką gwarową: .f był (44),  f była (93), .k był (23), .k była (41); łącznie 

(201),
 – .ef był (38), .ef była (67), .ek był (21), .ek była (11); łącznie (137),
 – typ z końcówka ogólną: .m był (3), .m była (2), .em był (2); łącznie (7) 

Przykłady: 

(13)  Już wieksza.m//wiynkso.k była (K3-1939-Lapszanka);
(14)  Jak.em//jak.ef była indyki skubać parę piórek wzięła (K3-1939-Frydman);
(15)  Pierwszy raz.em//roz.em był na wywiadówce (M11-1952-Trybsz) 

Niewiele wyników z ruchomą końcówką znajdujemy dla 1  os  lp  czasu teraźniej-
szego typu: ja.m jest, taki.m jest, która przybiera postać z wygłosowym -ch realizo-
wanym jako -f  lub -k (13) 

Przykłady:

(16)  Bywam na Spiszu no to.m//to.f jest Spiszka nie? (K5-1950-Niedzica);
(17)  Nie mogę powiedzieć że.m//ze.k jest w stu procentach narodowości słowackiej 

(K3-1987-Jurgow) 

Ruchoma końcówka występuje także w 2  os  lp  i lm  czasu teraźniejszego i prze-
szłego, np  jak.eś był, wy.ście są, w domu.ś jest  Najczęściej końcówka łączy się z za-
imkami osobowymi ty: ty.ś jest, ty.ś był (21) oraz wy: wy.ście są, wy.ście jest, wy.ście 
byli, wy.ście były, wy.ście był (6)  
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Liczba wystąpień: 
 – .ś jest (36), .eś jest (1) : jesteś (22); łącznie (59),
 – .ście są (11), .ście jest (1) : jesteście (6); łącznie (18),
 – .ś był (55), .ś była (18), .eś był (2), .eś była (4) : byłeś (20), byłaś (16); łącznie (115),
 – .ście byli (43), .ście były (4), .ście był (3) : byliście (26), byłyście (8); łącznie (84) 

Przykłady: 

(18)  Przecież jak.eś jest z Niedzicy (M7-1947-CzarnaGora);
(19)  Ty.ś jest skąd? (M8-1926-Niedzica);
(20)  Wy.ście są za mądrzy na wojsko (M4-1957-Frydman);
(21)  Wy.ście jest bracie niepilok (K-1971-Łapszanka);
(22)  Tak było a dziś nam gadają bo.ście był głupi (M3-1939-LapszeWyzne) 

5.1. aglutynant wolnostojący

Ruchoma końcówka czasownika w gwarze nie tylko łączy się z innymi wyrazami, 
lecz pozostaje także wolnostojąca, np  już em był  Dowodem na to jest sposób wy-
mawiania: wyraźne wydzielenie końcówki oraz intonacja  Wolnostojący aglutynant 
zachowuje uproszczoną formę słowa posiłkowego jeśm, z aorystyczną postacią jech, 
która w gwarze wymawiana jest jako: jef, jek  

Liczba wystąpień:
 – jef był (18), jef była (38), jek był (13), jek była (12), ef była (2), ek był (1), był jef (1), była 

jef (2), była jek (1); łącznie (88) 
Przykłady:

(23)  Czterdzieści roków em//jef był lektorem w  kościele i  kantorem zarazem 
(M6-1954-Dursztyn);

(24)  była em//jek w Rzymie długo (K4-1943-CzarnaGora);
(25)  Dopiero za granicą em//ef była teraz jak już syn wyjechał do Ameryki (K18- 

-1934-Niedzica) 

5.2. aglutynant z partykułą że-

Pod wpływem polszczyzny potocznej upowszechniają się formy wzmocnione party-
kułą że- typu ja żem był  W gwarze realizowane są zwykle z końcówką aorystyczną: 
zef, zek i dotyczą w większości przykładów w czasie przeszłym 

Liczba wystąpień: 
 – zef był (7), zef była (21), zek był (3), zek była (1), była zef (2), żem był (2), żem 

była (2), żem jest (2), zef jest (5), zek jest (1); łącznie (46) 
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Przykłady:
(26) Jak żem//zek był mały no to mama mi kupiła taką siatkę (M13-2006-Trybsz);
(27)  Potem żem//zef była w Krakowie (K7-1978-Falsztyn);
(28)  Nie byłem mocarzem bo żem//zef jest małego wzrostu (M1-1980-Dursztyn);
(29)  Z  mojego rocznika to żem//zek jest tu jedyną dziewczyną na wsi (K4-1997- 

-Lapszanka) 

Tabela 1  Zestawienie form czasownika być w czasie przeszłym

Czas przeszły Liczba pojedyncza Liczba mnoga

1  os 

byłef, byłaf, byłek, byłak (459)
ja był, ja była (456)
byłem, byłam (361)
.f był, .f była, .k był, .k była,  ef był, ef była, . 
ek był, .ek była, .m był, .m była, .em był (338)
jef był, jef była, jek był, jek była, ef była,  
ek był, był jef, była jef, była jek (88)
zef był, zef była, zek był, zek była, żem był, 
żem była (40) 
żem był, żem była (4)

my byli, my były (481)
bylimy, byłymy (141)
byliśmy, byłyśmy (18) 

2  os byłeś, byłaś (91)
.ś był, .ś była (73)

.ście byli, .ście były, .ście był (50)
byliście, byłyście (28)

3  os był, była (27 090) byli, były (11 306)

6. byliśmy : bylimy

W 1  os  lm  spotyka się zazwyczaj warianty z końcówką -my, np  bylimy, byłymy  
Znacznie rzadziej spotykamy ogólnopolskie formy byliśmy, byłyśmy, które używane 
są głównie przez młodszych mówców 

Liczba wystąpień:
 – bylimy (109), byłymy (32); łącznie (141);
 – byliśmy (17), byłyśmy (1); łącznie (18) 

Przykłady:

(30)  Byliśmy//bylimy w tym spółku Świętego Wojciecha w Trnavie (K6-1927-Trybsz);
(31)  Byłyśmy//byłymy na Węgrzech z tym występem (K18-1934-Niedzica) 
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7. On jest : je : jest je

W 3  os  lp  czasu teraźniejszego występuje powszechnie forma jest (14 950), zwy-
kle pozbawiona w wymowie końcowej spółgłoski -t (jes)  Starsi mieszkańcy używają 
skróconego wariantu je (255)  

Przykłady: 

(32)  Bo jak jest//je w robocie (K18-1934-Niedzica);
(33)  Piosneczka jest//je piękna (M8-1924-LapszeWyzne) 

W 3  os  lp  występuje charakterystyczna dla osób starszych podwojona konstruk-
cja jest je (11)  Najwięcej poświadczeń tego wariantu pochodzi od mówców z miejsco-
wości Rzepiska 

Przykład:

(34)  Ten mu nie chce dać i jest jest//je markotny na niego (K10-1932-Rzepiska) 

8. Oni są : oni jest

W 3  os  lm  mamy formę znaną z polszczyzny ogólnej oni są (65)  W jednym przy-
padku wystąpiła konstrukcja oni jest:

(35)  I oni jest naród taki taki po prostu zacięty (K-1955-Dursztyn) 

Tabela 2  Zestawienie form czasownika być w czasie teraźniejszym

Czas teraźniejszy Liczba pojedyncza Liczba mnoga

1  os 

jestem (225)
ja jest (93)
 f jest, .k jest, .m jest (13)
zef jest, zek jest, żem jest (10)
jestef, jezef, jestek, jezek (8)

jesteśmy (173)
my są (130)
my jest (2)

2  os 
.ś jest, .eś jest (59)
 jesteś (22)
żeś jest (4)

jesteście (7)
wy.ście są, wy.ście jest (7)

3  os 
jest (14 950)
je (255)
jest je (11)

oni są (65)
oni jest (1) 
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9. skrócenia tematu w czasie przyszłym

Formy koniugacyjne czasownika być w czasie przyszłym oparte są na temacie bed- 
(z  alternantami bedz- i  bydź-, by-), np  bedym ‘będę’, bedzie ‘będzie’, bydź ‘bądź’, 
bycie ‘bądźcie’  Występują zwykle w kilku wariantach oraz podlegają skróceniu te-
matu, np  bedym > bem, bedzies > bes, będzie > be  Formy skrócone występują we 
wszystkich osobach liczby pojedynczej oraz w 1  i 2  os  lm  Dane liczbowe w kor-
pusie wskazują, że formy skrócone są częściej stosowane niż pozostałe warianty  
Szczególnie widać to na przykładzie form 1  os  lm  zakończonych na -me, w których 
wariant skrócony beme występuje trzykrotnie częściej niż wariant bedyme (tabela 3)  
Formy skrócone występują zarówno u starszych, jak i młodszych respondentów we 
wszystkich miejscowościach spiskich 

Tabela 3  Zestawienie form czasownika być w czasie przyszłym

Czas przyszły Liczba pojedyncza Liczba mnoga

1  os 

bem (263)
bedym (186)
bede (45)
będę, będe (17)

beme (122)
bedyme (38) 
bedymy (28)
bedziemy, bedziymy (16)
bemy (12)

2  os bes (168)
bedzies (131)

becie (60)
bedziecie (45)

3  os bedzie, będzie (1250)
be (395) bedą (442)

Przykłady: 
(36)  W chałupie nie będziesz//bes siedział bo co w tej chałupie będziesz//bes robił? 

(K4-1997-Łapszanka);
(37)  Tu stół mamy duży tu będziemy//beme siedzieć (K4-1955-Dursztyn) 

10. będę : bedym 

W 1  os  lp  czasu przyszłego na całym Spiszu dominuje końcówka -ym  Jest ona po-
wszechna także dla czasu teraźniejszego  Jak wspomnieliśmy powyżej, forma bedym 
(186) zwykle skracana jest do bem (263)  Niektórzy respondenci używają wariantu 
bede (45), który jest charakterystyczny dla gwary podhalańskiej  

Przykłady:
(38)  Gadać nie będę//bedym po rusku (K14-1941-Niedzica); 
(39)  Nie będę//bede opowiadał bo to nie jest temat do opowiadania (M6-1966- 

-Frydman) 
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Analizując szczegółowiej występowanie podhalańskiego wariantu bede, zauwa-
żono, że ponad połowa poświadczeń pochodzi od respondentów z  Czarnej Góry, 
sąsiadującej bezpośrednio z Podhalem  Pozostałe przypadki formy bede zarejestro-
wano u  respondentów z kilku innych wsi  Są to osoby pochodzące z Podhala lub 
mające bliskich członków rodziny z tego regionu  

11. bedyme : bedymy

Pierwsza osoba lm  czasu przyszłego opiera się na formie 1  os  lp  bedym – bedyme, 
bedymy, w przeciwieństwie do języka ogólnego: będę – będziemy  Formy zakończone 
są dwiema końcówkami: -me lub -my  Przewagę liczebną mają warianty zakończone 
na -me (160), przy czym w większości są skrócone do formy beme (122)  Cztery razy 
rzadziej występują formy z -my: bedymy (28) i bemy (12)  

Przykłady: 

(40)  Będziemy//bedyme żyć dopóki nam Pan Bóg pozwoli razem (M4-1957-Frydman);
(41)  No to na litry to już nie będziemy//beme liczyć (M2-1950-Rzepiska); 
(42)  Będziemy//bedymy nowe stawiać bo tu niefajnie na oborze (K2-1972-Kacwin) 

Występowanie końcówek -me i -my ma określony zasięg geograficzny  Typ bedy-
me, beme występuje prawie na całym terenie, wyjątek stanowią dwie wioski: Kacwin 
i Jurgów, w których dominuje typ bedymy, bemy  

12. wariant morfologiczny a metadane 

Wśród form czasownika być największe zróżnicowanie wykazuje 1  os  lp  czasu 
przeszłego  Występuje tutaj 7 typów wariantów morfologicznych o  łącznej liczbie 
1746 form  Najliczniej reprezentowane są formy aorystyczne byłech (459) oraz ana-
lityczne ja był (456)  Nieco mniej poświadczeń ma typ byłem (361) oraz formy z ru-
chomą końcówką typu jak.ech był (338)  Najrzadziej występują formy z wolnostoją-
cym aglutynantem typu jech był (88) oraz wzmocnione partykułą typu żem był (44) 
(por  tabela 1)  Przy tak dużym zróżnicowaniu powstaje pytanie o wpływ parame-
trów socjolingwistycznych (np  wiek i płeć) oraz geograficznych na występowanie 
wariantów  

Analiza czynnika wieku pozwala zaobserwować charakterystyczne tendencje 
w grupach wiekowych 3  Jedną z nich jest zanikanie wariantów analitycznych typu ja 

3 Dane dotyczące wpływu wieku na język podaje się na podstawie analizy danych frekwencyjnych 
wyrazów w  korpusie  W  związku z  tym, że poszczególne grupy wiekowe są nierównomiernie 
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był  U najstarszych respondentów (60+) formy opisowe są dominującymi warianta-
mi (ok  32%)  Respondenci z pokolenia średniego (40–59 lat) częściej używają form 
ogólnych byłem (prawie 32%) i aorystycznych byłech (ponad 24%) niż opisowych ja 
był (ponad 20%)  W grupie najmłodszych rozmówców (poniżej 39 roku życia) liczba 
form analitycznych ja był wynosi tylko 8%  Podobna tendencja dotyczy form z aglu-
tynantem typu tam.ech był i  jech był  Ruchoma końcówka przyłączona do innych 
wyrazów pojawia się czterokrotnie rzadziej u młodych informatorów (ok  6%) niż 
u starszych mówców (24%)  Wolno stojące aglutynanty typu jech był nie występują 
w ogóle u najmłodszych, w zamian za to pojawia się leksem stosowany w potocznym 
języku ogólnym: żem był, który przybiera także postać żech był. U młodszych miesz-
kańców występuje wyraźna tendencja do używania form typu byłech (prawie 47%) 
oraz byłem (ponad 32%) (tabela 4) 

Tabela 4  Warianty dla 1  os  lp  czasu przeszłego z uwzględnieniem czynnika wieku – 
liczba wystąpień w przeliczeniu na %

Typ wariantu Młodzi W średnim 
wieku Starzy Razem

formy aorystyczne 
(byłech, byłach) 115 (46,75%) 97 (24,56%) 247 (22,35%) 459 (26,29%)

formy ogólne (byłem, byłam) 80 (32,52%) 126 (31,90%) 155 (14,03%) 361 (20,68%)

formy analityczne 
(ja był, ja była) 20 (8,13%) 81 (20,51%) 355 (32,13%) 456 (26,12%)

formy z ruchomą końcówką 
(jak.ech był, w sklepie.ch była) 15 (6,10%) 54 (13,67%) 269 (24,34%) 338 (19,36%)

aglutynant wolnostojący
(jech był, jech była) 0 (0,00%) 15 (3,80%) 73 (6,61%) 88 (5,04%)

z partykułą że- 
(żech był, żech była) 13 (5,28%) 21 (5,32%) 6 (0,54%) 40 (2,29%)

z partykułą że- 
(żem był, żem była) 3 (1,22%) 1 (0,25%) 0 (0,00%) 4 (0,23%)

łączna liczba wystąpień 246 (14,09%) 395 (22,62%) 1105 (63,29%) 1746 (100%)

Z analizy zależności wariantów od płci wynika, że u męskich respondentów naj-
częściej występują formy typu byłech (prawie 29%) oraz byłem (ponad 27%)  W wy-
powiedziach kobiet najwięcej jest form analitycznych typu ja była (prawie 28%) oraz 
z ruchomą końcówką typu tam.ech była (prawie 25%)  Wyniki w tabeli 5 pozwalają 

reprezentowane w  korpusie (zob  pkt  2), używamy frekwencji względnych: częstość wariantu 
w  danej grupie dzielona jest przez liczbę wszystkich wyrazów w  tej grupie  Otrzymane w  ten 
sposób dane reprezentują, z jaką częstotliwością dany wyraz używany jest w odpowiedniej grupie 
wiekowej 



159WARIANty MoRFoLoGIcZNe cZASoWNIKA być W MoWIe MIeSZKAńcóW SPISZA…

zaobserwować zatem dwie przeciwne tendencje: z jednej strony dążenie do form syn-
tetycznych u mężczyzn, a z drugiej – przewagę wariantów analitycznych u kobiet 

Tabela 5  Warianty dla 1  os  lp  czasu przeszłego z uwzględnieniem czynnika płci – liczba 
wystąpień w przeliczeniu na %

Typ wariantu Mężczyźni Kobiety Razem

formy aorystyczne (byłech, byłach) 254 (28,80%) 205 (23,70%) 459 (26,29%)

formy ogólne (byłem, byłam) 239 (27,10%) 122 (14,10%) 361 (20,68%)

formy analityczne (ja był, ja była) 215 (24,38%) 241 (27,86%) 456 (26,12%)

formy z ruchomą końcówką  
(jak.ech był, w sklepie.ch była) 126 (14,29%) 212 (24,51%) 338 (19,36%)

aglutynant wolnostojący  
(jech był, jech była) 33 (3,74%) 55 (6,36%) 88 (5,04%)

z partykułą że- (żech był, żech była) 14 (1,59%) 26 (3,01%) 40 (2,29%)

z partykułą że- (żem był, żem była) 3 (0,34%) 1 (0,12%) 4 (0,23%)

łączna liczba wystąpień 882 (50,51%) 865 (49,54%) 1746 (100%)

Zasięg form aorystycznych byłef  lub byłek ma wyraźny związek z realizacją wy-
głosowego -ch  Typową cechą spiską jest przejście -ch w -f (na tyf staryf nogaf)  Taka 
wymowa obejmuje prawie cały Spisz, z wyjątkiem trzech wsi: Czarna Góra, Jurgów 
i Rzepiska, w których wygłosowe -ch realizowane jest jako -k (na tyk staryk nogak)  
Jest to cecha charakterystyczna dla Podhala sąsiadującego ze Spiszem  Z  danych 
w korpusie wynika, że formy byłek, byłak występują także poza tymi trzema wsiami  
Na 148 wyników z zakończeniem -k 27 form występuje we wsiach, w których trady-
cyjnie przyjmuje się wymowę wygłosowego -ch jako -f (Małecki 1928; APGS)  Rodzi 
się zatem pytanie o przyczynę występowania realizacji typu byłek, byłak we wsiach, 
w których spodziewalibyśmy się form byłef, byłaf  Pomoc znajdujemy w szczegóło-
wych metadanych, z których wynika, że obecność cechy poza schematycznie przy-
jętą granicą ma tu związek głównie z pochodzeniem respondenta lub jego rodziny 
z innej wsi, w której jest realizacja -ch jako -k  Istotny wpływ może mieć także praca 
w środowisku, w którym dominuje taka wymowa (chodzi o Podhale) oraz wartoś-
ciowanie takiej realizacji jako bardziej prestiżowej  
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13. Podsumowanie

Analiza wariantów morfologicznych czasownika być z Korpusu Spiskiego skłania do 
kilku ogólnych refleksji:
1   Wstępne założenie o  wyparciu archaicznych form przez warianty ogólne nie 

znalazło potwierdzenia  Warianty morfologiczne, które Sobierajski zarejestrował 
w latach 60  XX w , nadal występują w mowie mieszkańców Spisza  Co więcej, 
dane z  korpusu ujawniają występowanie zjawisk, których nie uchwycono we 
wcześniejszych badaniach, np  analityczna forma 1  os  lm  czasu teraźniejszego 
my są, my jest oraz podwojona forma 3  os  lp  czasu teraźniejszego on jest je  Duża 
frekwencja wariantów odmiennych od polszczyzny wskazuje, że są to struktury 
mocno zakorzenione w mowie mieszkańców wsi spiskich 

2   Zróżnicowanie kolekcji form fleksyjnych zależne jest od takich parametrów, 
jak wiek, płeć oraz zróżnicowanie geograficzne  Zauważono, że formy opisowe 
oraz ruchome końcówki charakterystyczne są dla starszych mówców  Im młod-
sza generacja respondentów, tym mniejsza liczba wariantów analitycznych oraz 
ruchomych końcówek  W  wypowiedziach tych respondentów dominują formy 
syntetyczne i skąpa liczba aglutynantów  Biorąc pod uwagę czynnik płci, zauważa 
się, że przeważająca liczba form syntetycznych pochodzi od mężczyzn, w przeci-
wieństwie do kobiet, u których przeważają formy opisowe oraz aglutynanty  Filtr 
geograficzny wskazuje zasięgi występowania różnych typów form w poszczegól-
nych wsiach  Jednym z zaobserwowanych zjawisk jest rozprzestrzenianie się form 
z wygłosowym -k na obszarze tradycyjnej realizacji z -f 

3   Korpus pozwala na uzyskanie dokładniejszych danych niż tradycyjny słownik 
lub atlas  Rezultaty wyszukiwania są policzone, opatrzone metadanymi, zawie-
rają poszerzony kontekst oraz połączenie z nagraniem  Nie wykorzystaliśmy tu-
taj wszystkich możliwości danych korpusowych, np  szczegółowych powiązań 
ze wszystkimi metadanymi oraz badania połączeń form czasownika z  innymi 
wyrazami  Omówienie zależności form czasownika od pozostałych metadanych, 
a  także zagadnień składni czasownika być to tematy na osobne opracowania  
Uważamy, że korzystnie byłoby także rozszerzyć badania nad fleksją pozostałych 
czasowników w Korpusie Spiskim.
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Morphological Variants of the Verb być ‘to be’ in the speech of the inhabitants of spisz.  
Based on corpus data 

summary

The article discusses the morphological differences in the verb być ‘to be’ in the Spisz dialect  The 
material has been excerpted from the Spisz Dialect Corpus 

The author presents the characteristic forms, and extracts from them the different types of inflec-
tion, while providing the number of occurrences of all of the forms in the corpus  Selected examples 
are presented in a broader context together with metadata  The author also presents the possibilities 
opened by the use of an electronic corpus in morphological and sociolinguistic research 

Verbal inflection in the Spisz dialect differs from the standard variety of Polish  Archaic forms 
such as byłech, jestech are still used in the dialect  Analytic variants such as ja był, my są are restricted 
to older respondents  Compositions such as w sklepie.m był lub ja jech był are also characteristic for 
the older generation  Short variants like bem, bes are used in the future tense  The occurrence of the 
ending -me or -my in the first person plural is geographically limited 
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Celem niniejszego artykułu jest analiza dialektalnych cech językowych poświadczo-
nych w Szczycie dusznym, zbiorze modlitw wchodzących w skład rękopiśmiennego 
modlitewnika z 1528 r , a tym samym ustalenie językowej proweniencji tego dotąd 
nieopisanego pod tym względem zabytku  Modlitewnik początkowo uznawany był 
za własność Zygmunta Starego (ze względu na łacińską przedmowę adresowaną do 
króla), jednak szczegółowa analiza kodykologiczna zabytku przeprowadzona przez 
Stanisławę Sawicką dowiodła, że inicjatorem jego powstania był kanclerz litewski 
Olbracht Gasztołd herbu Habdank (Abdank), a sam modlitewnik powstał w 1528 r  
w krakowskiej pracowni Stanisława Samostrzelnika, znakomitego malarza i ilumi-
natora (Sawicka 1930: LXIV–LXVII; Wydra 2015: 7–8)  Bogato iluminowany rękopis 
(szczegóły zob  Ameisenowa 1967; Miodońska 1983) liczący 232 karty pergamino-
we formatu octavo i  pisany ozdobną, kaligraficzną renesansową frakturą (Wydra 
2015:  6) składa się z  trzech odrębnych części: Szczytu dusznego (k  1–90), Godzin 

1 Badania realizowane w ramach grantu Narodowego Programu Rozwoju Humanistyki (projekt 
nr 31H 17 0460 84) pt  „Studia źródłoznawcze nad duchowością religijną epoki Jagiellonów  Cli-
peus spiritualis – Szczyt duszny – Tarcza duchowna: edycje krytyczne trzech modlitewników króla 
Zygmunta I Starego” 

https://orcid.org/0000-0002-4482-0735
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o Pannie Maryjej (k  91–205) i modlitw do wybranych świętych (k  207–230)  Będący 
podstawą niniejszej analizy Szczyt duszny to polski przekład zbioru modlitw zaty-
tułowanego Clipeus spiritualis – z przedmowy poprzedzającej go zarówno w mod-
litewniku Gasztołda, jak i  w  modlitewniku Zygmunta Starego (gdzie tylko wer-
sja łacińska) wynika, że kompilatorem współtworzących go modlitw był „pewien 
pobożny eremita” (ibid : 16), być może przedstawiciel zgromadzenia paulinów lub 
kartuzów, z którymi Zygmunt Stary był szczególnie mocno związany (Borkowska 
1999: 103–104)  Tekst przedmowy wskazuje też, że zbiór ten powstał po 1514 r  Zda-
niem Wiesława Wydry (2015: 16) Szczyt duszny jest zapewne starszy niż modlitewnik 
Gasztołda i krążył w odpisach już wcześniej  Inny, niezależny przekład Clipeusa… 
został wydany drukiem przez Floriana Unglera w 1533 lub 1534 r  pt  Tarcza duchow-
na  Oprawa jego unikatowego egzemplarza wskazuje, że stanowił własność samego 
Zygmunta Starego (ibid : 16–17) 

Zamieszczony w modlitewniku Gasztołda Szczyt duszny nie był jeszcze przed-
miotem badań językoznawczych  Nieznane okoliczności powstania przekładu zbior-
ku modlitw skłaniają do podjęcia analizy zmierzającej do ustalenia jego dialektalnej 
proweniencji  Badanie objęło 21 zjawisk językowych, które w świetle dotychczaso-
wych ustaleń w pierwszej połowie XVI w  charakteryzowały się zróżnicowanym za-
sięgiem terytorialnym  Przy sporządzaniu listy tych zjawisk posłużono się wykazem 
zamieszczonym w pracy Marii Bargieł (1969) poświęconej zróżnicowaniu dialektal-
nemu polskich zabytków rękopiśmiennych z pierwszej połowy XVI w , ograniczo-
no go jednak wyłącznie do tych zjawisk, których zasięg występowania w tekstach 
badanych przez językoznawczynię wykazywał zróżnicowanie dzielnicowe  Przy 
ustalaniu dialektalnego podłoża poszczególnych cech językowych odwoływano się 
również do opracowań innych niż monografia M  Bargieł (ibid ) 

1. oboczność ’ew || ’ow

W  analizowanym fragmencie rękopisu zostały poświadczone wyłącznie for-
my z  ’ow (39 razy), np  C lp : golabioui ‘gołębiowi’ 13v, mieczoui ‘mieczowi’ 26v, 
czeſarzovi ‘cesarzowi’ 41, iudaſſovi ‘Judaszowi’ 46, krzÿzoui ‘krzyżowi’ 55v; M lm: 
ojczouie ‘ojcowie’ 8; D lm: dniow 16v, pogaczow ‘bogaczow’ 39v, tÿſziaczow ‘tysią-
cow’ 79v, nieprzÿiaczielow ‘nieprzyjacielow’ 81; ai poss: iudaſſouem ‘Judaszowem’ 44, 
zebedeuſſouÿch ‘Zebedeuszowych’ 45, cziernioua ‘cierniową’ 52, krzẏzoua ‘krzyżową’ 
53  Stan ten w pierwszej połowie XVI w  charakterystyczny jest dla tekstów o prowe-
niencji południowo polskiej (śląskiej i małopolskiej) (ibid : 13–14, 21; Kuraszkiewicz 
1986c: 252–254, 276–277) 
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2. Przejście ra- ≥ re-

W Szczycie dusznym brak północnopolskich form z ra- ≥ re- (por  Stieber 1962: 18; 
Bargieł 1969: 25–26; Dejna 1993: 162–165) – w tekście zostały poświadczone wyłącznie 
formy z pierwotną grupą ra- (62 razy), np  rano 15, ranam 21, raczÿl ‘raczył’ 38v, ra-
mieniu 53v, raczyl ‘raczył’ 69, rada 76v  

3. Przejście ja- ≥ je-

Również w zakresie nagłosowej grupy ja- (69 razy) nie odnotowano obecności pół-
nocnopolskiego procesu przejścia a ≥ e, np : iako ‘jako’ 9v, 32v, 55, iadouitei ‘jado-
witej’ 10v, iakmiarz ‘jakmiarz’ 31, giaſkinie ‘jaskinie’ 70, iakobow ‘Jakobow’ 77 (por  
Bargieł 1969: 26–33; Dejna 1993: 160–162) 

4. Przejście tart ≥ tert

Analizowany tekst nie poświadcza śladów tego północnopolskiego zjawiska; gru-
pa tart zachowana jest bez zmian (34 razy), np : ſkarbicz ‘skarbić’ 32, wzgardzonÿ 
‘wzgardzony’ 42v, targacz ‘targać’ 49v, barſo ‘barzo’ 51v, ogarnąlÿ ‘ogarnęły’ 64v, kar-
mila ‘karmiła’ 75v, oſkarzenia ‘oskarżenia’ 83v (por  Bargieł 1969: 33–35; Dejna 1993: 
165–166) 

5. rozwój grup ir, yr

Wśród kontynuantów psł  *ŕ̥ dominują postaci rozszerzone er (47 razy, np : 
miloſzierdzie ‘miłosierdzie’ 19v, pierſzi ‘piersi’ 35v, ſzmierczi ‘śmierci’ 45v, cziernioua 
‘cierniową’ 71v, ſzierczu ‘siercu’ 84v) nad grupami nierozszerzonymi ir (24 razy, np  
czirpiecz ‘cirpieć’ 14v, 48v, pirworodna 21v, zwirzchnia 36, pirwſſego ‘pirwszego’ 43, 
zmirzknieniu 58)  Grupa ir jest wyłączna w pozycji przed spółgłoskami wargowymi 
(21 razy) i tylnojęzykowymi (2 razy), w pozycji przed spółgłoskami środkowojęzyko-
wymi została poświadczona tylko 1 raz (twirdzacemu ‘twirdzącemu’ 44v), w pozo-
stałych formach regularnie występuje grupa er (47 razy)  Kontynuanty psł  grup *ir, 
*yr zostały zapisane wyłącznie z grupą er (6 razy), por : ſſterdzieſczi ‘szterdzieści’ 28, 
omierzenie ‘omier-zenie’ 49, vſzmierzÿles ‘uśmierzyłeś’ 61v, czterdzieſczi ‘czterdzie-
ści’  63, vſzmierzicz ‘uśmierzyć’ 69, vſmierzÿl ‘uśmierzył’ 71  Według Bargieł (1969: 
35–48) taki stan oboczności ir || er jest w pierwszej połowie XVI w  charakterystycz-
ny dla małopolskich zabytków rękopiśmiennych  
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6. Formy czasowników typu bać się, śmiać się, stać

W Szczycie dusznym nie odnotowano również czasownikowych form nieściągnię-
tych typu bojać się  Czasowniki z  pierwotną grupą oje, ěja zostały poświadczone 
wyłącznie w ściągniętych postaciach fonetycznych (16 razy), np : ſzmiali ſzie ‘śmiali 
sie’ 8v, ſtalem ‘stałem’ 18v, ſtalo ‘stało’ 59v, ſzie niebal ‘sie nie bał’ 77v  W rękopisach 
z pierwszej połowy XVI w  zasięg nieściągniętych form typu stojać jest już wyraźnie 
ograniczony do tekstów mazowieckich i sieradzkich (ibid : 49–51; por  Winklerówna 
1951: 29), ich brak w analizowanym tekście przemawia zatem za jego wielkopolską 
lub południowopolską proweniencją 

7. zjawiska w zakresie realizacji samogłosek nosowych

W  polskim przekładzie Clipeus spiritualis obie samogłoski nosowe są oznaczane 
niemal wyłącznie za pomocą liter a oraz ą, np  /ę/: raki ‘ręki’ 10v, wzgiala ‘wzjęła’ 18, 
vſtapuiacz ‘ustępując’ 26v, ciaſſkoſczia ‘ciężkością’ 54, ſzwiatego ‘świętego’ 66, matka 
‘matkę’ 54, przeląknienia ‘przelęknienia’ 13v, przyiąlo ‘przyjęło’ 21v, potąpicz ‘potępić’ 
53, cząſte ‘częste’ 73, ſwiąte ‘święte’ 75v, zaprawdą ‘zaprawdę’ 81; /ą/: vraganie ‘urą-
ganie’ 18v, poczales ‘począłeś’ 45, zmieſſana ‘zmieszaną’ 57v, przÿſtapilo ‘przystąpi-
ło’ 84v, poczatku ‘początku’ 88, ſ luchaiącze ‘słuchające’ 35v, podrąbicz ‘podrąbić’ 36, 
odiąl ‘odjął’ 69, modlitwą ‘modlitwą’ 85  W zakresie ustnej wartości oznaczeń nie 
odnotowano odstępstw od tej skonwencjonalizowanej w pierwszej połowie XVI w  
pisowni, co świadczyć może o zbliżonej, środkowej realizacji obu samogłosek, cha-
rakteryzującej w tym czasie przede wszystkim teksty o proweniencji mazowieckiej – 
choć tak konsekwentna pisownia nieopozycyjna zdarza się wówczas także w rękopi-
sach małopolskich (Bargieł 1969: 68–69; Osiewicz 2006: 95–96)  Zwraca uwagę fakt, 
że poświadczone w Szczycie dusznym oznaczenia samogłosek nosowych zdradzają 
tendencję do rozróżniania zapisów obu samogłosek – dawna samogłoska długa /ą/ 
zapisywana jest głównie za pomocą litery a (471 razy || ą 21 razy || a͂ 1 raz), dawna 
samogłoska krótka /ę/ – w większości poświadczeń za pomocą litery ą (338 razy ||  
a  138 razy || an 1 raz); ta tendencja może być świadectwem początkowego etapu 
różnicowania się barwy obu samogłosek  Pod względem realizacji rezonansu no-
sowego zgromadzone zapisy świadczą o wymowie synchronicznej – oznaczenie za 
pomocą połączenia liter an poświadczone zostało tylko 1 raz w  nazwie osobowej 
Jędrzej (Iandrzeia ‘Jędrzeja’ 28v); znacznie ciekawszy jest zapis dawnej samogłoski 
długiej w wygłosie za pomocą znaku a͂ (vola͂ 8v), będący skróconą wersją oznacze-
nia am (wolą – I sg sb) – świadczy on o asynchronicznej wymowie wygłosowej typu 
idom drogom, charakterystycznej dla gwar małopolskich (Bargieł 1969: 71–72; Ku-
raszkiewicz 1986b: 184–185)  Zdaniem Bargieł stosowanie oznaczeń typu a  (a więc 
bez oznaczonej nosowości) może być też przejawem wymowy odnosowionej (wśród 
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przebadanych przez badaczkę tekstów rękopiśmiennych z pierwszej połowy XVI w  
pisownia taka pojawia się przede wszystkim w tekstach małopolskich i sieradzkich 
(Bargieł 1969: 70), choć nie jest ona obca też zabytkom mazowieckim (Osiewicz 2015: 
XXVI–XXVII)) 

8. Formy B. lp. zaimków mie, cie, sie || mię, cię, się

Rozkład form mie, cie, sie w analizowanym rękopisie jest ściśle uzależniony od ich 
pozycji: przy czasowniku wystąpiły tylko formy bez nosowości (215 razy: cie 28 
razy, mie 84 razy, sie 103 razy, np  czie roſpoviedzieli ‘cie rozpowiedzieli’ 60v, Proſſą 
czie ‘proszę cie’ 64v, Vÿſluchai mie ‘wysłuchaj mie’ 6, mie opuſczil ‘mie opuścił’ 57, 
ſzie rzewnil ‘sie rzewnił’ 25, ſzie ofiaroual ‘sie ofiarował’ 46), w pozycji poprzyim-
kowej zapisane zostały wyłącznie formy z samogłoską nosową (14 razy: cię 3 razy, 
mię 8 razy, się 3 razy, np  zaczia ‘za cię’ 44v, wczią ‘w cię’ 75, na mią ‘na mię’ 12v, 
namią ‘na mię’ 13v, na ſzia ‘na się’ 54, zaſzią ‘zasię’ 2 57)  Stan taki w średniowieczu 
właściwy był dla tekstów o  proweniencji małopolskiej i  śląskiej, częściowo także 
wielkopolskiej (Taszycki 1956: 44; Kuraszkiewicz 1986a: 74–76), w pierwszej połowie 
XVI w  ulega jednak zatarciu – w rękopisach pochodzących ze wszystkich regionów 
zaznaczyła się wyraźna tendencja do upowszechniania jednej z form: z nosowością 
w tekstach wielkopolskich, bez nosowości w zabytkach małopolskich, śląskich i ma-
zowieckich (Bargieł 1969: 75)  

9. Mazurzenie

W  zakresie oznaczania spółgłosek /s/ i  /š/ Szczyt duszny wykazuje konsekwentną 
pisownię opozycyjną  W funkcji oznaczania głoski /s/ stosowane są niemal wyłącz-
nie litery ſ (w nagłosie i śródgłosie, 756 razy, 64,3%, np  vÿſlucha ‘wysłucha’ 15, vſta 
‘usta’ 24, ſwoie ‘swoje’ 31, ſkazal ‘skazał’ 44, veſela ‘wesela’ 80, Pſalm ‘psalm’ 82) oraz s  
(w nagłosie jako wariant wersalikowy ſ oraz w wygłosie, 324 razy, 27,6%, np  Splu-
gauili ‘splugawili’ 15v, Smilui ‘smiłuj’ 23v, 41v, 62v, vas ‘was’ 13v, wlos ‘włos’ 17, nas 62v, 
niebios 65v, glos ‘głos’ 81), w funkcji oznaczania głoski /š/ – dwuznak ſſ (we wszyst-
kich pozycjach wyrazowych, 365 razy, 94%, np  vÿſſedlem ‘wyszedłem’ 8v, wſſÿtko 
‘wszytko’ 28v, ſſukali ‘szukali’ 36v, ſſkodzicz ‘szkodzić’ 67v, bądzieſſ  ‘będziesz’ 72, naſſ 
‘nasz’ 80v)  Odstępstw od tej pisowni jest niewiele – w przypadku głoski /s/ stanowią 
je jedynie dość liczne zapisy za pomocą dwuznaku ſz, który jednak z rzadka wyko-
rzystywany jest na oznaczenie głoski /š/ (2 razy na tej samej stronie: wſzechmocznÿ 

2 Partykuła zasię ‘natomiast, zaś’ wywodzi się z wyrażenia przyimkowego za się (*za sě || za sę) 
(SEBor: 731) 
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‘wszechmocny’, wſzÿczki ‘wszyćki’ 66v), za to regularnie występuje w funkcji znako-
wania głoski /ś/ (np  ſziercze ‘sierce’ 9v, wloſzien ‘włosień’ 18v, pierſziami ‘piersiami’ 
25v, oſzielku ‘osiełku’ 39, proſzil ‘prosił’ 55v, ſzie ‘sie’ 61, 79, miloſzierdzie ‘miłosierdzie’ 
81v); być może są to ślady nieopozycyjnej pisowni brudnopisu, które kopista modli-
tewnika nie dość skrupulatnie pomijał  Również odstępstwa od pisowni ſſ = /š/ mają 
charakter pozorny – stanowią je głównie oznaczenia za pomocą litery ſ, poświadczo-
ne jednak niemal zawsze w grupie spółgłoskowej /šč/ (14 razy, np  roſpuſczonÿ ‘roz-
puszczony’ 9v, puſcza ‘puszcza’ 28, tluſcze ‘tłuszcze’ 33, ſczÿczicz ‘szczycić’ 74, zniſcz 
‘zniszcz’ 85v; inne pozycje: nieſporna ‘nieszporna’ 58v, Ionaſa ‘Jonasza’ 70v), z rzadka 
też oznaczenia za pomocą litery s (4 razy – 3 razy w nagłówku, z czego 1 raz w grupie 
/šč/: SCZYT DVSNY ‘Szczyt duszny’ 5, WSŸCZKIEGO ‘wszyćkiego’ 23, 1 raz w na-
zwie osobowej: Sÿmona ‘Szymona’ 28v)  Wśród oznaczeń głosek /z/ i /ž/ wymowne 
(bo świadczące o artykulacji dziąsłowej) są odstępstwa od pisowni z użyciem liter 
z (/z/ 520 razy, np  zloſcz ‘złość’ 14, vkazan ‘ukazan’ 27v, przez 44; /ž/ 309 razy, np  
ponizÿ ‘poniży’ 15v, zebÿ ‘żeby’ 39, boze ‘Boże’ 57, ivz ‘już’ 57v) i ſ (głównie /z/ 384 razy, 
np  roſcziagnacz ‘rozciągnąć’ 30, roſpouiedacz ‘rozpowiedać’ 32v, IEſu ‘Jezu’ 42, 54v; 
/ž/ 3 razy, zob  przykłady niżej) w postaci zapisów głoski /ž/ za pomocą dwuznaku 
ſſ – zawsze w zleksykalizowanym pod tym względem rdzeniu ciężk- (4 razy: cziąſſko 
‘ciężko’ 6, cziąſſkoſczi ‘ciężkości’ 49v, cziąſſkich ‘ciężkich’ 50, cziaſſkoſcza ‘ciężkoś-
cią’ 54)  Pozostałe wyjątki to 3 formy z literą ſ w funkcji oznaczania fonemu /ž/ (naj-
częściej w grupie /rž/: drſenie ‘drżenie’ 59v, oſkarſon ‘oskarżon’ 50v, zawſdÿ ‘zawżdy’ 
12v)  Oznaczenia spółgłosek /c/ i /č/ są niezróżnicowane – w obu funkcjach stosowa-
ny jest bez wyjątku dwuznak cz, np  /c/: vielczÿ ‘wielcy’ 10, ſiercza ‘sierca’ 11v, nocz 
‘noc’ 43v, wſſÿtczÿ ‘wszytcy’ 63, czo ‘co’ 74v, koncze ‘końce’ 80v; /č/: rzeczy 6, mieczoui 
‘mieczowi’ 26v, czynil ‘czynił’ 57, czemus ‘czemuś’ 57, ſtatczÿl ‘statczył’ 82 

Z badań przeprowadzonych przez Bargieł (ibid : 77–88) wynika, że świadcząca 
o niemazurzącej wymowie głosek /š/ i /ž/ pisownia opozycyjna w pierwszej połowie 
XVI w  była charakterystyczna dla tekstów wielkopolskich  Obserwacje te pozostają 
w zgodzie z ustaleniami innych badaczy (por  np  Kuraszkiewicz 1986a: 91–111)  

10. Przejście chw ≥ f

W  Szczycie dusznym brak małopolsko-mazowieckiego przejścia chw ≥ f  – grupa 
chw zachowana jest bez zmian (29 razy), np : chualo ‘chwało’ 8, lichua ‘lichwa’ 14, 
zachwÿczona ‘zachwyconą’ 33v, pochualon ‘pochwalon’ 52, zmartwychwſtal ‘zmar-
twychwstał’ 59v (por  Taszycki 1947a: 40–45; Bargieł 1969: 92; Kuraszkiewicz 1986a: 
115–116)  Przymiotnik obfity (≤ *oplъv-) wystąpił wyłącznie w  postaci z  grupą bf 
(2  razy: obfita 62v, obfite 82), w  pierwszej połowie XVI  w  posiadającej już zasięg 
ogólnopolski (Bargieł 1969: 93–94) 
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11. Przejście -ch ≥ -k

W analizowanym fragmencie rękopisu nie odnaleziono również form poświadcza-
jących przejście wygłosowego -ch w  -k  (zjawiska o  małopolskiej lub małopolsko- 
-mazowieckiej proweniencji, zob  np  Taszycki 1949: 195–202, 1950: 318–323; Nitsch 
1949: 410–413; Brajerski 1954: 364–365; Leszczyński 1954: 363–364; Bargieł 1969: 94–
95), por  np : tÿch ‘tych’ 19, nądznych ‘nędznych’ 24v, krzÿwdach ‘krzywdach’ 50, 
ſſkodach ‘szkodach’ 65v, wſſech ‘wszech’ 83v, grzech 88, zebÿch ‘żebych’ 89 (łącznie 
173 formy z wygłosowym -ch) 

12. rozwój grup *sŕ, *zŕ

W Szczycie dusznym grupy kontynuujące psł  połączenia *sŕ, *zŕ poświadcza 6 dery-
watów pochodzących od 3 rdzeni: *zьrě-ti, *sred-ъkъ (≤ *serdъkъ) i *sьrebr-  Formy 
wywodzące się od rdzenia *sred- zapisano wyłącznie z grupą śr (5 razy: ſrodku ‘środ-
ku’ 9v, 14, 25, weſrod ‘weśrod’ 10v, ſrodkiem ‘środkiem’ 35), leksem z rdzeniem *sьrebr- 
został poświadczony z grupą sr lub śr (1 raz: ſrebrnÿch ‘srebrnych’ 42v), formy kon-
tynuujące grupę *zr (≤ *zьr) wystąpiły w  2 postaciach fonetycznych: źrz (16  razy: 
nienazrzaczych ‘nienaźrzących’ 42v, obezrzal ‘obeźrzał’ 54, obezrza ‘obeźrzą’ 21v, 
obezrzÿ ‘obeźrzy’ 6v, vezrzal ‘weźrzał’ 39, 50, vezrzecz ‘weźrzeć’ 80, Vezrzÿ ‘weźrzy’ 
6v, 85, vezrzÿ ‘weźrzy’ 7v, 12v, 19v, 64v, 85, 85v, WEzrzÿ ‘weźrzy’ 66) oraz jźrz (2 razy: 
nienaizrza ‘nie najźrzą’ 17, 69v)  Stan ten, w  dużej mierze konserwatywny (formy 
z tradycyjną grupą źrz, rzadkie i nieuproszczone postaci z wydzieloną miękkością 
typu jźrz) w pierwszej połowie XVI w  jest typowy dla tekstów pochodzących z Ma-
łopolski (Śmiech 1953: 57–60; Bargieł 1969: 100; Lisowski 1999: 51–52) 

13. rzeczownikowe formy Msc. lm. 

Wśród nielicznych w Szczycie dusznym form Msc  lm  rzeczowników rodzaju męskie-
go poświadczona została małopolska końcówka -och (3 razy: palacoch ‘pałacoch’ 21, 
zwolenikoch 47v, giązÿkoch ‘językoch’ 63) (por  Gaertner 1928: 315–329; Nieminen 
1928: 381–388; Rzepka 1985: 132–135); poza nią w tej kategorii fleksyjnej odnotowano 
1 poświadczenie tradycyjnej końcówki -ech (murzech 14), która 1 raz została zapisa-
na również przy rzeczowniku pluralnym ludzie (ludziech 80)  Rzeczowniki rodzaju 
żeńskiego łączą się bezwyjątkowo z końcówką -ach (12 razy, np : ſprauiedliuoſcziach 
‘sprawiedliwościach’ 6v, przẏgodach ‘przygodach’ 15v, ſſkodach ‘szkodach’ 65v, mod-
litwach 84), końcówka ta 1 raz została też zapisana przy jedynym w tej grupie rze-
czowniku rodzaju nijakiego (znamionach 63)  Prócz poświadczeń końcówki -och 
o małopolskim charakterze zapisanych w zabytku rzeczownikowych form Msc  lm  
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świadczy też nieobecność innowacyjnych form rodzaju męskiego z końcówką żeń-
ską -ach – według ustaleń Wojciecha R  Rzepki (1985: 139–140) innowacja ta miała 
proweniencję północnopolską 

14. Formy czasu przeszłego typu robiłech, robilichmy

Obok ogólnopolskich form typu robiłem, robilismy (34 razy, np : vÿſſedlem ‘wy-
szedłem’ 8v, czirpialem ‘cirpiałem’ 20, zebÿsmÿ otrzÿmali ‘żebysmy otrzymali’ 65v, 
Yzebyſzmÿ poznali ‘iżebysmy poznali’ 80, volalem ‘wołałem’ 82, ſ lÿſſeliſmÿ ‘słyszeli-
smy’ 84v) w analizowanym tekście poświadczono też małopolsko-śląskie (choć zda-
rzające się też na Mazowszu) postaci czasu przeszłego z cechą -ch- – 4 razy: zebÿch 
nievwiaznal ‘żebych nie uwiąznął’ 19, wktoremech jest polozon ‘w ktorem-ech jest 
położon’ 68v, izbÿch wiedział ‘iżbych wiedział’ 86v, zebÿch mogl pokutouacz ‘żebych 
mogł pokutować’ 89 (por  Taszycki 1946: 7–10; Rospond 1956: 154; Bargieł 1969: 102; 
Kuraszkiewicz 1986a: 121)  

15. Przyrostki -ek, -ec || -k, -c

W  Szczycie dusznym nie odnotowano północnopolskich form z  przyrostkami -k, 
-c (zob  Taszycki 1947b: 311–316; Bargieł 1969: 102–103), por  np : ſmątek ‘smętek’ 9, 
veſpolek ‘wespołek’ 14v, niedoſtatek ‘niedostatek’ 34v, baranek 47, poczatek ‘po- 
czątek’ 65 

16. Przedrostek na- || naj-

Brak też w analizowanym zabytku form superlatywnych z przedrostkiem naj- (na- 28 
razy, np : nachualebnieiſſego ‘nachwalebniejszego’ 6v, navÿſſÿ ‘nawyszy’ 25, naſwiątſſa 
‘naświętsza’ 45, nadroſſe ‘nadroższe’ 49v, naſlotſſÿ ‘nasłotszy’ 70v, navÿſſemu ‘nawy-
szemu’ 88)  Upowszechniona w XVI w  postać przedrostka na- jest prawdopodobnie 
skutkiem wpływu wielkopolskiego wzorca dialektalnego (Jędrzejewska, Stieber 1951: 
155–158; Bargieł 1969: 106–107); w pierwszej połowie stulecia formy z naj- pojawiają 
się przede wszystkim w tekstach wielkopolskich, rzadziej w małopolskich (Bargieł 
1969: 103–105) 
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17. Przejście iL ≥ eL

W Szczycie dusznym grupa iL zachowana jest bez zmian, por  np  byl ‘był’ 5v, milÿ 
‘miły’ 14, Smilui ‘smiłuj’ 33, tylko 40, 47v, raczyl ‘raczył’ 56v, zlubily ‘zlubiły’ 77, bẏlo 
‘było’ 84  W pierwszej połowie XVI w  tendencja do rozszerzania artykulacji /i/ w tej 
pozycji najsilniejsza była w Wielkopolsce, w tekstach małopolskich i mazowieckich 
formy tego typu pojawiają się sporadycznie (ibid : 114) 

18. odstępstwa od przegłosu

Poświadczone w  analizowanym zabytku odstępstwa od przegłosu są nieliczne 
(3 razy): pieſtouacz ‘piestować’ 26v, mietacz ‘mietać’ 40v (|| miotali 10, miotacz ‘mio-
tać’ 56v), oſzielku ‘osiełku’ 39  Leksemy derywowane od rdzenia *pověd- wystąpiły 
w przeważającej większości w zbohemizowanej formie nieprzegłoszonej (9 razy || 
1 raz): opouiedal ‘opowiedał’ 47, opouiedales ‘opowiedałeś’ 37, pouiedales ‘powieda-
łeś’ 42, przepouiedal ‘przepowiedał’ 31v, 38v, przepouiedales ‘przepowiedałeś’ 44v, 
przepouiedali ‘przepowiedali’ 24, rozpouiedacz ‘rozpowiedać’ 32v, ſpoviedawſſÿ ‘spo-
wiedawszy’ 74 || powiadales ‘powiadałeś’ 32  Poza tymi przypadkami w tekście wy-
stępują regularne formy z przegłosem (158 razy: ě ≥ a 66 razy, e ≥ o 92 razy), np  
offiara ‘ofiara’ 21v, gwiazdÿ ‘gwiazdy’ 26, ſzwiat ‘świat’ 38v, nieviaſtÿ ‘niewiasty’ 44, 
bialÿm ‘białym’ 59, ſzwiadecztwa ‘świadectwa’ 70, miaſto ‘miasto’ 84, niebioſa ‘niebio-
sa’ 7v, aniola ‘anjoła’ 24v, biodra 42, viedzion ‘wiedzion’ 53v, Piotra 61v, przÿviodles 
‘przywiodłeś’ 73v, ÿmiono ‘imiono’ 80v  Formy bez przegłosu, będące skutkiem 
wyrównań analogicznych (lub wpływu czeskiego w przypadku form typu powie-
dać), w  pierwszej połowie XVI  w  charakterystyczne są dla rękopisów pochodzą-
cych z Małopolski i Mazowsza – przy czym stan poświadczany w Szczycie dusznym 
(nieliczne odstępstwa od przegłosu, głównie w derywatach od powiedać) bliższy jest 
stanowi właściwemu tekstom o proweniencji małopolskiej (ibid : 120–128; por  też 
Dejna 1964: 188–191) 

19. Fonetyka międzywyrazowa

W tekście nie odnaleziono przykładów odstępstw od pisowni etymologicznej w wy-
głosie, por  ſmątek moi ‘smętek moj’ 9, ſſukacz oicza ‘szukać ojca’ 41v, kwapicz milÿ 
‘kwapić miły’ 66v, duſſ naſſych ‘dusz naszych’ 72v, zuſt nawÿſſego ‘z ust nawyszego’ 
86v, bog navÿſſÿ ‘Bog nawyszy’ 25, ſziedzacz nabozne ‘siedząc nabożnie’ 33, przÿklad 
oiczowſki ‘przykład ojcowski’ 42, zydow oſkarſon ‘Żydow oskarżon’ 50v, ivz miedzÿ 
‘już miedzy’ 54v, raczyz mie ‘raczyż mie’ 71, lwow okrutnÿch ‘lwow okrutnych’ 83v  
Zauważyć należy, że w Szczycie dusznym w każdej pozycji (a więc nie tylko przed  
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nagłosem rozpoczynającym się od samogłoski lub spółgłoski sonornej) stosowana 
jest konsekwentnie pisownia etymologiczna, co w świetle wyników analizy przepro-
wadzonej z wykorzystaniem innych tekstów rękopiśmiennych z tego okresu świad-
czy o wyjątkowej dbałości i wysokiej świadomości językowej pisarza modlitewnika 
(por  Bargieł 1969: 128–131) 

20. Przestawki w grupach spółgłoskowych

W analizowanym zabytku nie odnotowano małopolsko-mazowieckich form typu 
tkory, rśoda, szwytek – wszystkie grupy spółgłoskowe realizowane są bez przestawek, 
por  np : ktorzẏ ‘ktorzy’ 11v, ktorÿs ‘ktoryś’ 38v, 40, kto 86, wſrodku ‘w środku’ 9v, 14, 
25, weſrod ‘weśrod’ 10v, ſrodkiem ‘środkiem’ 35, wſſelki ‘wszelki’ 5v, wſſÿtko ‘wszytko’ 
22, wſſÿczką ‘wszyćką’ 49v, ſpoviedawſſÿ ‘spowiedawszy’ 74, wſſech ‘wszech’ 77 (por  
ibid : 131–133) 

21. rozwój grup *(s)tьc, *(z)dьc

W zakresie tym dominuje grupa jc poświadczona bezwyjątkowo w leksemach: oj-
ciec, ojczyzna, ojcowski i zdrajca (42 razy, np : oicza ‘ojca’ 5v, 24v, 28v, 41v, 55v, oiczem 
‘ojcem’ 37, 76, oiczouie ‘ojcowie’ 8, oiczowſki ‘ojcowski’ 42, oiczowſkei ‘ojcowskiej’ 23v, 
oiczu ‘ojcu’ 22v, 40, 88, oiczÿznÿ ‘ojczyzny’ 68, zdraicze ‘zdrajce’ 42v, 43v, zdraiczą 
‘zdrajcę’ 43v, zdraiczẏ ‘zdrajcy’ 46); resztę poświadczeń kontynuantów omawianych 
grup stanowią tylko 2 zapisy formy rzeczownika miesce – 46, 80v  Taki stan w pierw-
szej połowie XVI w  spotykany jest w rękopisach pochodzących z Małopolski i z zie-
mi sieradzkiej (ibid : 134–144; por  też Skulina 1964: 88–89) 

22. rzeczownikowe formy c. lm.

Rozkład końcówek celownikowych uzależniony jest od rodzaju rzeczowników: fe-
minina (naturalne i  gramatyczne) łączą się głównie z  końcówką -am (7 razy: ra-
nam 21, 58, ſ lugam ‘sługam’ 32v, nieviaſtam ‘niewiastam’ 60, 60v, paniam 61, ſkargam 
‘skargam’ 51), z rzadka również z końcówką -om (przykritczom ‘przykrytcom’ 41v, 
czeluſcziom ‘czeluściom’ 9v), maskulina i pluralia tantum przyjmują wyłącznie koń-
cówkę -om (26 razy, np  nieprziaczielom ‘nieprzyjacielom’ 5v, viekom ‘wiekom’ 22v, 
zÿdom ‘Żydom’ 35, Lotrom ‘łotrom’ 53v, zwolennikom 63, ludzom ‘ludziom’ 11v)  Brak 
północnopolskich (w tym też sieradzkich) form z końcówką -em oraz -am przy ma-
skulinach i  neutrach świadczy o  małopolskiej proweniencji zabytku (Bobowska- 
-Kowalska 1960: 111; Kamińska 1968: 98; Rzepka 1985: 54–56) 
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Przeprowadzona analiza ujawniła poświadczone w  Szczycie dusznym 23 cechy 
językowe charakteryzujące się w pierwszej połowie XVI w  zróżnicowaną ekstensją 
geograficzną (według klasyfikacji M  Bargieł, 1969):
a) cechy małopolskie (6): ir +K,P 3 || er +T; -ą = [am]; śr, źrz || (jźrz); Msc  lm  -och; 

mietać, osiełek, powiedać; C  lm  -om;
b) cechy południowopolskie (7): ’ow; ra-; ja-; tart; mie, cie, sie + vb || pron + mię, cię, 

się; -ek, -ec; ojciec, miesce; 
c) cechy małopolsko-mazowieckie (4): nieopozycyjna pisownia przedniej i  tylnej 

samogłoski nosowej; zdenazalizowana wymowa tylnej samogłoski nosowej (ce-
cha również sieradzka); robiłech, robilichmy; brak rozszerzenia grupy iL; 

d) cechy małopolsko-wielkopolskie (2): stać, bać się; na-;
e) cechy wielkopolskie (3): brak mazurzenia; chw; brak przestawek grup spół- 

głoskowych;
f) cechy wielkopolsko-mazowieckie (1): -ch 

Z zestawienia tego wynika, że wśród poświadczonych w Szczycie dusznym cech 
dialektalnych najliczniejszą grupę stanowią cechy występujące w zabytkach o pro-
weniencji małopolskiej (19)  Zwraca uwagę też to, że w grupie zjawisk o proweniencji 
wielkopolskiej znaczną część stanowią formy już w  zasadzie ogólnopolskie  – for-
my wobec nich opozycyjne w  pierwszej połowie XVI  w  pojawiają się już rzadko 
(np : tko ‘kto’, szwytek ‘wszytek’, stojać, bojać się, na nogak ‘na nogach’, grok ‘groch’)  
W  świetle przedstawionych danych nie ulega więc wątpliwości, że język Szczytu 
dusznego nosi wyraźne znamiona dialektu małopolskiego 

Zwrócić uwagę należy również na uporządkowanie języka Szczytu dusznego 
przejawiające się niezwykłą w rękopisach z pierwszej połowy XVI w  konsekwencją 
stosowania poszczególnych form językowych – w obrębie ich poszczególnych kate-
gorii i podkategorii (np  pozycyjnych lub morfologicznych) właściwie nie spotyka 
się w tekście form realizowanych wariantywnie; zaskakujący jest też sygnalizowany 
już brak odstępstw od pisowni etymologicznej w wygłosie wyrazów  Tę wyjątkową 
właściwość Szczyt duszny zawdzięcza zapewne opracowaniu redakcyjnemu autor-
stwa pisarza-kopisty, który małopolską odmianę ówczesnej polszczyzny realizował 
z iście podręcznikową precyzją, skrzętnie omijając jednak cechy dialektalne uzna-
wane zapewne w kręgu dworskim za rażące, takie jak mazurzenie, wymowa typu 
na nogak i formy w rodzaju tkory, szwytek – o czym dobitnie świadczą przebijające 
przez konsekwentną zasadę opozycyjnego oznaczania spółgłosek /s/ i /š/ sporadycz-
ne zapisy tych głosek za pomocą dwuznaku ſz, będące najpewniej śladem nieopo-
zycyjnej pisowni podstawy-brudnopisu  Taka skrupulatność pisarska wyjaśnienie 
znajduje jedynie w  przeznaczeniu modlitewnika  – jego właścicielem miała zostać 
przecież osoba pełniąca ważne stanowisko państwowe (kanclerz wielki litewski) 

3 Skrót +K,P oznacza pozycję przed spółgłoskami tylnojęzykowymi i wargowymi, skrót +T oznacza 
pozycję przed spółgłoskami przednio- i środkowojęzykowymi 
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dialectal Features of szczyt duszny from 1528 (olbracht gasztołd’s Prayer Book) 
summary

The aim of the article is to establish the dialectal provenance of Szczyt duszny (‘Spiritual shield’), 
a Polish translation of a collection of Latin prayers (Clipeus spiritualis) that was included in the hand-
written prayer book of Olbracht Gasztołd from 1528  The analysis shows that the language of the text 
contains features of the Lesser Polish dialect  It should also be noted that the language of Szczyt duszny 
is very orderly, and does not contain flagrantly vernacular features of Lesser Poland (mazurzenie, 
forms such as tkory, szwytko, na nogak)  These features are probably due to the copyist of the text and 
the purpose of the prayer book (the owner of the prayer book was the Great Lithuanian Chancellor) 
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Pojęcie wariancji rozumianej jako przeciwieństwo standaryzacji nie było dotych-
czas jakoś szczególnie eksponowane w badaniach językowo-kulturowych, ukierun-
kowanych na poznanie procesów myślowych człowieka i sposobów konceptualizo-
wania świata przez użytkowników danego języka  Pozornie może się wydawać, że 
uwzględnianie w  opisie językowo-kulturowego obrazu pojęć wariantywności od-
zwierciedlającej się na płaszczyźnie pragmatycznej nie wniesie specjalnie nowych 
treści do rozumienia struktury semantycznej nazw  Tymczasem Jerzy Bartmiński 
(2006a: 13) jednoznacznie sprzeciwia się izolowaniu od siebie w rekonstrukcjach po-
jęć „różnych poziomów organizacji języka” i  domaga się łącznego uwzględniania 
zarówno gramatyki, jak i  leksyki, nazw podstawowych, jak i  derywatów od nich, 
form językowych w całej sieci systemowych relacji, jak i w  ich konwencjonalnych 
użyciach  

1 Zaangażowanie autorek w przygotowanie tego artykułu jest równe i wynosi po 50%  
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W  rekonstrukcjach pojemności i  transformacji znaczeń pojęć kulturowych, 
często nacechowanych aksjologicznie, najcenniejszą podstawę materiałową stano-
wią teksty kultury wytworzone w różnych epokach, stylach, konwencjach  Termin 
tekst kultury rozumiemy, zgodnie z koncepcją semiotyczną Jurija Łotmana i Borisa 
Uspienskiego (1977: 156), jako „realizację kultury”  Funkcją każdego tekstu kultury 
(niezależnie, czy jest zbudowany ze znaków jednego kodu, czy wielu kodów) jest 
przenoszenie „jakichś treści kulturowych” (Żegleń 2000: 228)  

Metodą dominującą w naszych badaniach jest analiza werbalnych tekstów kul-
tury, w  których pojawiają się słowa kołtun, lit  kaltūnas i  wyrazy oraz wyrażenia 
pochodne od nich  Jako uzupełnienie bazy materiałowej wykorzystujemy dane sy-
stemowe czerpane ze słowników języka polskiego i  litewskiego  Nieprzypadkowo 
wybrałyśmy jako podstawę do prowadzenia dociekań językowo-kulturowych nad 
wariancją struktury semantycznej pojęcie kołtuna (łac  plica polonica), oznacza-
jące niegdyś ‘zbity, spilśniony kłąb włosów na głowie, będący objawem tajemniczej 
choroby’  Zjawisko to, opisywane przez medyków europejskich od 1325 r  i dysku-
towane co do jego przyczyn aż po 1877 r , nierzadkie jeszcze w XIX w  (zwłaszcza 
na wschodnich obszarach Polski, a  nawet spotykane w  pierwszej połowie XX  w  
(SEBań I: 763)), dziś już nie istnieje, jednak wciąż pozostaje, co postaramy się udo-
kumentować w języku polskim i litewskim, elementem społecznie utrwalonej wie-
dzy o świecie, wykorzystywanym w różnych typach dyskursów do komunikowania 
bogatych znaczeń, dosłownych i metaforycznych  Interesuje nas zatem pojemność 
znaczeniowa pojęcia związanego niegdyś ze sferą choroby, wierzeń i praktyk ma-
gicznych oraz jego transformacje semantyczne i stylistyczne w różnych tekstach (od 
minimalnych po bardzo rozbudowane)  Sięganie do tekstów (dziś bardzo ułatwione 
dzięki istnieniu korpusów i wyszukiwarek, z czego skrzętnie skorzystałyśmy) przy-
bliża nas do realnej praktyki językowej i pozwala odkrywać zmieniające się sensy 
pojęć kulturowych w różnych kontekstach, adekwatne do ich bogatej natury 2  

2 Nie zajmujemy się w tym artykule szczegółowo kwestiami etymologicznymi i chronologicznymi, 
choć nie podlega dyskusji, że uwzględnianie tego typu danych w całościowej rekonstrukcji pojęcia 
czy konceptu jest jak najbardziej uzasadnione  Informacje etymologiczne i źródła historyczne zo-
stały stosunkowo obszernie uwzględnione w językowo-kulturowym opisie kołtuna jako choroby 
w opracowaniu Marzeny Marczewskiej (2012: 113–119), dlatego ograniczamy się do przywołania 
w tym miejscu tylko tych danych, które są najczęściej wskazywane w słownikach etymologicz-
nych języka polskiego  Nazwa kołtun, obecna w polszczyźnie od XVI w , interpretowana jest jako 
zapożyczenie z języków ruskich (SEBr: 248)  Z ukr. kovtún ‘kołtun’ < psł  dial  *kl ̻tunъ ‘ts ’ < psł  
dial  *kl ̻tati ‘poruszać się, kołysać, chwiać’ wywodzi SEBor: 246, por  dial  kiełtać ‖ kiełdać ‘chwiać, 
ruszać, mieszać’; kiełtać się ‘chwiać się, kołysać się’ (ibid ); por  ros  kołtún ‘choroba włosów; koł-
tun’, dial  też przezwisko; kółty ‘zagmatwane sprawy, kłopoty, troski, plotki’; błr. kaŭtún, też ‘kud-
ły, splątane, pogmatwane włosy’ (SESł IV: 375–376) 
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kołtun w polskich tekstach kultury

Bezpośrednią inspiracją do podjęcia wspólnych rozważań na temat semantyki koł-
tuna przez językoznawcę i kulturoznawcę stał się tekst literacki – intrygująca opo-
wieść ze zbioru Opowiadania bizarne Olgi Tokarczuk (2018), zatytułowana Zielone 
dzieci, czyli opis dziwnych zdarzeń na Wołyniu sporządzony przez medyka Jego Kró-
lewskiej Mości Jana Kazimierza, Williama Davissona  Ta kreacja literacka kołtuna 
jako zjawiska bizarnego (fr  bizarre ‘dziwny, niezwykły, upiorny, także śmieszny’) 
uświadamia, jak bardzo starali się rozpoznać jego tajemniczą naturę dawni medycy, 
jak różne odniesienia mitologiczne i magiczne skrywało w sobie to pojęcie wiązane 
w dawnych kulturach z chorobą 

Owa przypadłość znana jest pod wieloma nazwami w całej Europie  We Francji bywa 
może najrzadsza, ludzie tam bowiem przywiązują wielką wagę do swojego wyglądu 
i trefią nieustannie włosy  W Niemczech plica polonica występuje jako mahrenlocke 
albo alpzopf czy drutenzopf  Wiem, że w Danii mówi się o nim marenlok, w Walii 
i Anglii zaś elvish knot  Kiedym jednego razu jechał przez Dolną Saksonię, słysza-
łem, że nazywali takie włosy selkensteert  W Szkocji uważa się, że jest to starożytna 
fryzura dawnych pogan żyjących w Europie, częsta u plemion druidzkich  Czytałem 
także, że za początek plica polonica w Europie uważa się najazd Tatarów na Polskę 
pod rządami Leszka Czarnego  Istniały też przypuszczenia, że moda ta przywędro-
wała aż z Indii  Spotkałem się nawet z ideą, że to Hebrajczycy pierwsi wprowadzili 
zwyczaj splątywania włosów w sfilcowane strąki  Nazer mówiło się o świętym mężu, 
który ślubował nie obcinać nigdy włosów dla chwały Bożej  Taka liczba sprzecznych 
teorii i biały śnieżny bezkres sprawiły, że najpierw pogrążony w umysłowym otępie-
niu, popadłem w końcu w twórcze podniecenie i badałem plica polonica w każdej wsi, 
którą mijaliśmy (ibid : 13–14) 

W Dziennikach Michała Römera pod datą 9 (22) IV 1911 r  jest wpis omawiający 
zawartość rękopiśmiennych ksiąg lekarskich pozostawionych przez jego prababkę ze 
strony matki, Różę Bohdanowiczową (1800–1879)  Komentując znachorskie praktyki 
lekarskie prababki, Römer pisze: 

Pierwotna ludowa sztuka lekarska, czyli znachorstwo, posiada cechy obrzędowe, re-
ligijne; jest to metafizyka  Choroby mają tam swoją indywidualność, swoje odrębne 
tajemnicze życie; są to jakieś istoty złośliwe, jakieś potęgi wrogie, które mają swoją 
naturę, swój byt metafizyczny  Sztuka lekarska polega na zamawianiu ich, na zwal-
czaniu ich potęgi  W księgach prababki takie usposobienie chorób jest jeszcze chwi-
lami widoczne; rozmaite „kołtuny”, „humory” itd  są jakby duchami, złośliwymi 
bożkami pogańskimi (Römer 2017: 102–103)  

Choroba objawiająca się skłębionymi, skręconymi, zbitymi włosami na głowie 
była rozpowszechniona, jak sugerowałaby choćby nazwa łacińska plica polonica czy 
określenie kołtun polski, warkocz nadwiślański, w Polsce, ale zjawisko występowało 
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też na innych obszarach kulturowych, zwłaszcza w kręgu germańskim 3, tylko pod 
innymi nazwami, wykazującymi paralele i identyczności ‘kołtuna’ z nazwami istot 
mitycznych, koboldów, elfów, skrzatów, wywołujących skołtunienie włosów u ludzi 
i zwierząt  Bogatą dokumentację na temat określeń, które pojawiły się już w cyto-
wanej wyżej opowieści siedemnastowiecznego medyka Davissona (Tokarczuk 2018), 
znajdujemy pod hasłem der Weichselzopf w  dziewiętnastowiecznych słownikach 
niemieckich Johanna Adelunga (1811: 1446) 4 czy Konrada Schwencka (1838: 765) 5 oraz 
Jacoba i Wilhelma Grimmów (DW XXVIII: 537), także w Deutsche Mythologie Jacoba 
Grimma (1835: 262) 6  Dysponujemy ponadto obszernym językowo-kulturowym stu-
dium Marzeny Marczewskiej (2012: 113–147), ukazującym semantykę kołtuna w pol-
szczyźnie i kulturze ludowej jako choroby, której pochodzenie i pozbywanie się ściśle 
wiązało się z systemami wierzeniowymi i ludowymi praktykami magicznymi  Koł-
tun w konceptualizacji ludowej łączył w sobie złe i dobre moce  Z jednej strony silne 
było przekonanie, że chorobę zadawały czarownice, demony, zmory, że mogła ona 
być karą za popełnione grzechy, z drugiej zaś wierzono w dobroczynne właściwości 
kołtuna, sądząc, że jest on sposobem na pozbycie się różnych chorób wewnętrznych, 

3 Zygmunt Gloger w Encyklopedii staropolskiej wyraził pogląd, „iż zjawisko kołtunem zwane od 
wieków było znane u Germanów, nad Renem, w Bawaryi itd , i z zachodu na wschód, a nie od-
wrotnie się rozprzestrzeniało” (Gloger 1978: 63)  

4 „Weichselzopf, nazwa kołtuna włosów w  różnych miejscach ciała, zwłaszcza na głowie, które-
go nie można rozplątać i  który powstaje na skutek zepsutych i nieczystych soków  Epidemicz-
nie szerzy się zwłaszcza w Polsce, w Chanacie Krymskim i na Węgrzech i  jest nazywany także 
Juden zopf ‘warkoczem żydowskim’, ponieważ często występuje u Żydów żyjących w tych krajach, 
jednak z braku wiedzy jego nazwę wywodzi się od wieszczycy albo zmory, stąd też zwany jest 
Alpzopf, Alpklatte, Mahrenklatte (w szwedzkim Martofva), w Dolnej Saksonii Elsklatte, w gwarze 
hanowerskiej Sellkensteert  […] Ponieważ choroba ta bardzo często występuje w Polsce (dlatego 
też po łacinie nazywa się trica polonica), to pochodzenie słowa od nazwy rzeki Wisły nie byłoby 
nieprawdopodobne  Jednakże ponieważ słowo to w wielu regionach brzmi Wichtelzopf […], jego 
źródłem może być także Wicht ‘krasnal, skrzat’, gdyż niegdyś słowo to oznaczało złego ducha, 
i wówczas miałoby takie samo znaczenie co Altzopf i Mahrenklatte” (tłum  z niemieckiego Kata-
rzyny Siewert-Kowalkowskiej)  

5 W tym źródle pod hasłem der Weichselzopf (dosł  ‘warkocz znad Wisły’ lub ‘warkocz nadwiślań-
ski’, łac  Plica polonica, pol  kołtun polski) powtórzone zostały wymienione już w słowniku Ade-
lunga określenia ‘kołtuna’ w językach germańskich, konceptualizowanego w wyobrażeniach lu-
dowych jako warkocz, za którego powstanie winą obarczano wrogie człowiekowi istoty, takie jak 
zmora, wieszczyca, skrzaty, krasnale, elfy  Wyraz hasłowy Weichselzopf nie pochodzi od Weichsel 
‘Wisła’, lecz powstał najprawdopodobniej na skutek przekształcenia nazwy Wichtelzopf ‘warkocz 
skrzata’ (zob  Gloger 1978: 63) 

6 „[…] jeśli wieszczyca, zmora nocna plączą włosy ludzi, grzywę i ogon koni w supły: alpzopf, dru-
tenzopf, wichtelzopf, weichselzopf (od tego później jeszcze), w Dolnej Saksonii mahrenlocke, elf-
klatte […], ang  elflocks […], elvish knots, czasownik elf znaczy u Shakspeare’a ‘skołtunić włosy’: 
»elf al my hair in knots« Lear 2, 3  Także litewski duch, zwany aitwaras, kołtuni włosy  W kilku 
regionach Dolnej Saksonii leżących między Łabą i Wezerą wichtelzopf nazywa się selkensteert […] 
sellentost (Hufelands Journal 11, 43), co rozumiem: warkocz ducha domowego, zwanego gesell-
chen” (tłum  z niemieckiego K  Siewert-Kowalkowskiej)  
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np  gośćca  W kołtunie lokowały się bowiem różne dolegliwości i wraz z usunięciem 
skołtunionych włosów ginęły  Aby zabieg był skuteczny, należało go wykonać gorą-
cym żelazem lub dwoma kamieniami wczesnym rankiem w Niedzielę Wielkanocną  
Obcięty kołtun trzeba było zakopać, np  pod rynną, lub zniszczyć (Łopatyńska 2013)  
Nosiciele kołtuna często jednak wzbraniali się przed jego usunięciem, obawiając się, 
że sprowadzi to na nich groźne choroby, a  nawet śmierć (najgroźniejszy był koł-
tun zagniewany, uważany za chorobę śmiertelną (SKarł II: 409))  Dlatego zjawisko 
„hodowania” kołtuna w celach leczniczych, mające silne umocowanie w myśleniu 
magiczno-mitycznym, utrzymywało się według danych etnografów jeszcze reliktal-
nie w Polsce w latach 60  XX w  (por  Łopatyńska 2013)  Zadawaniu kołtuna służyły 
rytuały werbalne (akty performatywne), wypowiadane we właściwym kontekście 
sytuacyjnym, wywołujące skutki w postaci choroby: Zadaję Janowi (Stachowi itp.) 
kołtona, bołtona, łamiącego, bolącego na rok i sześć niedziel (SKarł II: 409, za Micha-
łem Federowskim z okolic Siewierza i Pilicy)  Dla takich rytuałów „stwarzających” 
Anna Engelking (2000) proponuje eksplikację ‘mówiąc to, powoduję, że tak się sta-
je’  Kołtuna mogły sprowadzić na kogoś osoby uważane w społeczności wiejskiej za 
czarownice, które za pomocą słów, także gestów i rekwizytów, uaktywniały złą moc, 
wywołującą chorobę: [Czarownica, czyli ciota], gdy chce dziecku szkodzić, odzywa się 
do niego lub myśli sobie te wyrazy: „Bodaj cię kołtun skręcił” (K3Kuj: 98)  Odczynia-
niu kołtuna zadanego przez czarownicę również służyły rytuały werbalne, zamowy, 
które, wypowiadane przez znachorów, miały zażegnać działanie złych mocy, np : 
Święty Benonie, idź precz kołtonie! (należało tę formułę powtórzyć 3 razy, ibid : 95) 7  

Rozumienie kołtuna jako choroby o tajemniczym pochodzeniu jest już we współ-
czesnej kulturze zapomniane, chyba że mamy do czynienia z konceptualizacjami 
literackimi (tak jak w przywołanym opowiadaniu O  Tokarczuk), które osadzają to 
pojęcie w kontekście magiczno-mitologicznym, lub z dyskursem specjalistycznym 
(etnograficznym lub medycznym) na temat praktyk lecznictwa ludowego  Ślad ma-
gicznego myślenia o kołtunie odzwierciedlił się w danych frazeologicznych: kołtuna 
mieć na co ‘mieć chęć, zachciewać się’: chłop ma kołtuna na gorzałkę (SEBr: 248; 
SKarł II: 409); zażegnać komuś kołtuna ‘zbić kogoś’ (SF I: 336)  U  podstaw poda-
nych frazeologizmów, dziś już należących do archiwum języka polskiego, legło prze-
świadczenie o przyczynach choroby (kołtun pojawi się, jeśli nie zaspokoi się chęci na 
coś) i jej pozbywaniu się za pomocą działań magicznych  

Sama nazwa ma wciąż znaczną frekwencję tekstową, co ustaliłyśmy na podsta-
wie Narodowego Korpusu Języka Polskiego (NKJP), posługując się wyszukiwarką  
PELCRA  Dla podstawowego hasła kołtun zarejestrowano: 731 akapitów, zawiera-
jących 793 przykłady użyć z 549 różnych tekstów  Najliczniej reprezentowane są kon-
teksty użyć ze źródeł publicystycznych (dzienników i tygodników) i internetowych 
(fora, czaty), mniej jest poświadczeń z tekstów literackich (30 akapitów) 

7 Rytuały werbalne i  niewerbalne służące zdejmowaniu kołtuna omówiła na bogatym materiale 
M  Marczewska (2012: 147–149)  
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Cytaty wyekscerpowane z korpusu dokumentują nadal obecność w komunikacji 
nazwy kołtun i lm  kołtuny w znaczeniu ‘splątane włosy na głowie’  Do zasobu po-
tocznego weszły liczne formy utworzone od podstawy kołtun, informujące o wyglą-
dzie zaniedbanej fryzury człowieka, także o uwłosieniu, sierści zwierzęcia, głównie 
psa  Derywaty przymiotnikowe kołtuniasty i  kołtunowaty odnoszą się do włosów 
brudnych, rozczochranych, poplątanych i zazwyczaj występują w połączeniach koł-
tuniasta, kołtunowata czupryna; kołtuniasta grzywa (USJP II: 377); kołtunowate wło-
sy (WSJP PAN)  Czasowniki kołtunić (się), kołtunieć oddają zjawisko zwijania się, 
skręcania się, zbijania się włosów (USJP II: 377)  Nawiązanie do dawnego desygnatu 
‘spilśniony kłąb włosów na głowie’ jest czytelne, ale sens pojęcia już zmodyfikowa-
ny  Kołtun na głowie nie jest już rozumiany jako objaw tajemniczej choroby i nie 
kojarzy się go z magią, lecz z niskim poziomem higieny i zaniedbywaniem podsta-
wowych zabiegów pielęgnujących włosy  Kołtunem nazywa się w tekstach literackich 
i publicystycznych ‘brudne, sterczące, posklejane włosy’, niezależnie, czy mowa jest 
o włosach zlepionych/sklejonych krwią, potem, czy splątanych z  jakiegokolwiek in-
nego powodu, jak to dokumentują swobodne wypowiedzi internautek (pisownia 
oryginalna):

 Dzisiaj może poćwiczę, chociaż powątpiewam w to. Nawet nie chciało mi się 
rano iść pod prysznic. Śmierdzę, mam kołtuny na głowie, ale dobrze jest (NKJP: 
Co Dziś Dla Siebie Zrobiłaś/-eś?, www forumowisko pl, 19 II 2006)  

 mot y lek: Ja mam taką fryzurkę jak Anka Mucha… no tylko trochę dłuższe 
włoski i mam takie szczęście, że dobrze mi sę układają, są proste i nie muszę 
modelować 

 …Pora nna…Ka f fc ia…: Ja też. Tylko rano trzeba przeczesać bo po nocy są 
kołtuny, a strasznie tego nie lubię, o nie. 

 mot y lek: Ja też miałam lekkie kołtunki, ale teraz kupiłam sobie odżywkę 
z Avonu do włosów blond i wogóle mi się nie kołtunią (NKJP: Pomóżcie! Jak się 
obciąć?, www forumowisko pl, 12 XII 2005) 

Pojęcie kołtuna może być przenoszone z  ‘poskręcanych, sterczących, rozczo-
chranych włosów’ na wszystko, co jest ‘splątane’, ‘pogmatwane’, ‘zbite w kłąb’, ‘trud-
ne do pozbycia się’  Kołtun jako metafora czy komponent metafor potocznych bar-
dzo obrazowo oddaje różne aspekty rzeczywistości: 

 kołtun ‘poskręcane, zbite w jeden kłąb gałęzie drzew’; ‘kłopot osobisty, trudny 
do pozbycia się’ (SKarł II: 409, z Augustowszczyzny);

 kołtun kurzu (NKJP: M  Tulli, Tryby, Warszawa 2003);
 chmury w kołtun czesane (NKJP: A  Pankowski, Ksiądz Helena – wybór utwo-

rów dramatycznych, Kraków 1996);

http://www.forumowisko.pl
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 Na ziemi sieć torów, nad głową sieć drutów, splątana w wielki kołtun. Druciany 
mózg (NKJP: A  Bobkowski, Szkice piórkiem: Francja 1940–1944, Paryż 1957); 

 kołtuny konceptów ‘zawiłości stylu’ (SEBań I: 763, z Wacława Potockiego); 
 […] w głowie i sercu miała jakoby ten kołtun zwity zmyśleń przeróżnych a stra-

chań niemałych (NKJP: W  Reymont, Chłopi, Warszawa 1909) 

Najważniejszą zmianą semantyczną, jaka dokonała się w strukturze pojęcia koł-
tun, jest przeniesienie jądra znaczeniowego z ‘choroby’, ‘splotu włosów na głowie’ 
na człowieka nazywanego kołtunem ze względu na wygląd ‘człowiek z kołtunem na 
głowie’, ‘człowiek o rozczochranych, zmierzwionych włosach’ (dziś już dialektalne), 
jak i na cechy mentalne i etyczne 

W  XIX  w  są rejestrowane użycia świadczące o  funkcjonowaniu kołtuna jako 
przezwiska mieszczanina lub ubogiego szlachcica: Szlachcic na jednym dworku, 
jak i  mieszczuch obdarzany między swemi bywa przydomkiem kołtun (SKarł II: 
409, z Łęczyckiego), ekspresywny aspekt przezwiskowego określenia kołtun ekspo-
nują też teksty folkloru: Obiecywałeś mi karetę i  konie / żeby ja przystała do cie-
bie, kołtonie (ibid , za Kolbergiem, pieśń z Łęczyckiego), Mazewskie dziewczęta to 
same kołtony (ibid ); wypowiadane w gniewie złorzeczenie: ty, osiemnasty kołtunie!  
(K11Poz3: 120) 

Nie można w  opisie pojemności semantycznej badanego pojęcia kulturowego 
pominąć faktu, że kołtun funkcjonuje też w polszczyźnie jako nazwa własna oso-
by, zarówno jako nazwisko, służące identyfikacji jego nosiciela, jak i  antroponim 
literacki, wykreowany przez autora utworu w celu charakteryzacji postaci  W świet-
le Słownika nazwisk współcześnie w Polsce używanych Kazimierza Rymuta (SN V: 
93–94) nazwisko Kołtun nosi 2689 osób, Kołton – 1012, Kołtuniak – 743, Kołtunik – 
220, pomijamy formy derywowane mniej liczne  Kołtun jako nazwisko, czyli „znak” 
identyfikujący konkretną osobę, dokumentują również teksty urzędowe i prasowe, 
relacjonujące zdarzenia z udziałem konkretnych postaci, np : Czyżby minister Koł-
tun bał się ujawnić, o ile wzrosną wydatki na bardzo liczne i dalekie podróże zagra-
niczne marszałka Senatu Adama Struzika? (6 tys. złotych dla posła, „Gazeta Wybor-
cza”, 27 XI 1996)  Stosunkowo liczne w świetle danych NKJP użycia antroponimu 
Kołtun w przekazach prasowych mogą dowodzić, że pewien składnik rzeczywistości 
(kołtun) stanowił na tyle wyróżniającą cechę niektórych osób, że stał się kiedyś pod-
stawą motywacyjną nazwisk 

Odniesienia do kołtuna w  sensie dosłownym czy symbolicznym motywują 
również wykorzystanie nazwy osobowej Kołtun w  tekstach literackich, co pozo-
staje w  ścisłym związku z  przyjętą przez autora kreacją świata przedstawionego 
i  sposobem charakteryzowania postaci przez nadawanie im nazwisk (przezwisk) 
znaczących  Nieprzypadkowo tak nazywani bohaterowie pochodzą z  niższych 
warstw społecznych, chłopstwa czy mieszczaństwa (jak w powieściach Adolfa Dy-
gasińskiego)  Przezwisko Kołtun noszą też w literaturze fantasy postaci o dziwnym  
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usposobieniu i wyglądzie (mające skołtunione, posklejane włosy), czego przykładem 
jest twórczość Andrzeja Sapkowskiego  

Najsilniej odzwierciedla się obecnie w  różnych typach danych (systemowych, 
tekstowych) negatywnie wartościowane rozumienie kołtuna jako ‘człowieka zaco-
fanego, ograniczonego intelektualnie, także zachowawczego i  nietolerancyjnego’  
Pogardliwy stosunek do ludzi, nisko ocenianych z punktu widzenia takich cech, jak 
intelekt, wola, postawa wobec świata, społeczeństwa, życia, oddają liczne derywaty 
słowotwórcze tworzone od podstawy kołtun: 

 kołtunka ‘kobieta zacofana, ograniczona intelektualnie, filisterka’: Gdy femi-
nistka słyszy taką kobietę, uważa ją za zaściankową kołtunkę (cyt  za: WSJP 
PAN);

 kołtuński ‘charakterystyczny dla kołtuna – człowieka ograniczonego, mające-
go wąskie horyzonty intelektualne’: Urna wyborcza stopniowo zacznie wynosić 
ugrupowania nacjonalistyczno-klerykalne, ksenofobiczne i kołtuńskie (cyt  za: 
WSJP PAN); 

 kołtuńsko przysłówek od kołtuński (USJP II: 377): postępować, myśleć kołtuń-
sko (https://polish enacademic com/24486/kołtuńsko, dostęp: 8 II 2020);

 kołtunowaty ‘trochę ograniczony i mający dość wąskie horyzonty intelektual-
ne’: Jednego kołtunowatego filozofa już tu mieliśmy kiedyś, widać teraz pojawił 
się jeszcze lepszy ignorant (cyt za: WSJP PAN); kołtunowate poglądy (USJP II: 
377);

 kołtunieć ‘stawać się kołtunem, obskurantem, człowiekiem ciemnym, zacofa-
nym’ (ibid ); 

 kołtuństwo ‘postawa ludzi ograniczonych i  mających wąskie horyzonty in-
telektualne; także grupa ludzi prezentujących taką postawę’: Wydawało się, 
że nic nie powstrzyma kołtuństwa i głupoty władz od kultury (cyt  za: WSJP 
PAN); Boją się, że zostaną zaklasyfikowani do nienowoczesnych, do kołtuń-
stwa, do ciemnogrodu (ibid ); 

 kołtuneria ‘umysłowość i moralność ludzi ograniczonych, mających wąskie 
horyzonty intelektualne’; również ‘zespół, grupa ludzi o  zacofanych, nieto-
lerancyjnych poglądach’ (USJP II: 377); Tę całą koalicję trzeba przegonić na 
Białoruś. Kołtuneria Dulskich, bałwanów zaściankowych (cyt  za: WSJP PAN) 

Połączenia stabilizowane typu kołtun parafialny, prowincjonalny (SF I: 336), 
zaściankowy, drobnomieszczański; obłudny kołtun; kołtuńskie obyczaje, stosunki, 
opinie; drobnomieszczańskie kołtuny czy kołtuneria drobnomieszczańska (USJP II: 
377) wzmacniają asocjacje z zacofaniem, hipokryzją, ograniczeniem intelektualnym 
i nietolerancją  

Kołtun stał się jako pojęcie aksjologiczne swoistym narzędziem w sporach ideo-
logicznych i politycznych, etykietującym i dyskredytującym przeciwnika (indywi-

https://polish.enacademic.com/24486/ko�tu�sko
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dualnego lub zbiorowego), który prezentuje inny światopogląd i odmienną hierar-
chię wartości niż nadawca  Nieprzypadkowo w  tym wartościującym negatywnie 
znaczeniu kołtun występował w tekstach utrzymanych w poetyce socrealistycznej, 
żeby piętnować ciasnotę umysłową mieszczaństwa i zachowawczość ludzi niechęt-
nych ideologii komunistycznej:

Polewka, ogarnięty nienawiścią do krakowskiej kołtunerii, głosił m in : „Dziś mar-
twi się kołtun, że Nowa Huta będzie zadymiać miasto i że okopci stare, czcigodne 
mury  Taką troskę sobie wymyślili na fali westchnień za dawnymi »dobrymi« cza-
sami i w trwodze o mieszkanie, gdzie miejsce martwych gratów zajmują nowi, żywi 
i twórczy ludzie” (NKJP: T  Torańska, Oni, Warszawa 1985) 

Od używania nacechowanego określenia kołtun nie stroni też współczesna publi-
cystyka 8, przypomniane zostało nawet zabawnie już dziś brzmiące wyrażenie kołtun 
latawczy, zastosowane niegdyś przez Ludwika Krzywickiego wobec kategorii umy-
słowej ludzi „zwolnionych z obowiązku krytycyzmu i zawstydzenia” (NKJP: felieton 
K T  Toeplitza, Mój wybór – rzeczy mniejsze, Warszawa 1998) 

Kołtun, często w  kolokacji prostak i  kołtun, pojawia się na różnych forach in-
ternetowych w toczonych przez internautów (czasami w sposób bardzo wulgarny) 
dyskusjach na temat historii, religii i zachowań konkretnych polityków:

Więc się pytam, a jak w odpowiedzi masz rzucać inwektywami jak byle prostak i koł-
tun to jest to zniżenie się poziomem do kilku prostaków którzy tutaj uprawiają so-
bie uliczne pyskówki (NKJP: „pytariusz”, Usenet-pl soc polityka, 28 IX 2006, zapis 
oryginalny) 

Termin plica polonica stał się nawet ostatnio inspiracją dla satyryków i felietoni-
stów do rozważań nad esencją polskości: 

[…] bodaj nie ma żadnego polskiego zjawiska czy produktu, który miałby tak do-
stojną łacińską nazwę  […] I każdy Polak ma prawo do kołtuna  Jeśli nie realnego, to 
mentalnego 9  

Immanentną cechą tekstów satyrycznych jest przerysowywanie pewnych cech 
stereotypowych, przypisywanych różnym narodom czy grupom społecznym, i prze-
zwyciężanie ich ironią (autoironią), humorem i śmiechem (Bartmiński 2009: 110)  
Jednak kołtun jako polski kulturem 10, przywołany przez podmiot mówiący nawet 
w  formie dowcipnej językowo, nie trafia jednakowo do odbiorców, jednych bawi,  

8 Zob  cytaty z tekstów publicystycznych ilustrujące hasło kołtun w znaczeniu ‘człowiek ograniczo-
ny, o wąskich horyzontach intelektualnych’ w WSJP PAN  

9 Zob  felieton Plica polonica Ludwika Stommy („Polityka” 2018, nr 19 (3159), s  96)  
10 Kołtun w rozumieniu ‘postawa życiowa’ został zaliczony do polskich kulturemów przez Alicję Na-

górko (2004: 28–29)  Badaczka włącza do tej kategorii nie tylko słowa o pozytywnych konotacjach, 
ale też, podobnie jak kołtun, wartościujące negatywnie, np  cham, cwaniak czy warchoł  
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innych oburza do tego stopnia, że składają doniesienie w sądzie i domagają się kary 
dla satyryka za obrazę narodu polskiego z powodu użycia określenia kołtuński kraj 11  
Na tym właśnie polega wariancja semantyki pojęcia kulturowego, że trzeba je odczy-
tywać w zależności od punktu widzenia nadawcy i odbiorcy tekstu, ich wiedzy, do-
świadczenia, zasobów pamięci (które wcale nie muszą być zbieżne), skonwencjona-
lizowanych, przyjętych w danej epoce zachowań, wreszcie kontekstu sytuacyjnego 12 

kołtun w litewskich tekstach kultury

W opublikowanym w 1971 r  cyklu poetyckim Divertimento litewskie Josif Brodski 
przywołał dzieło osiemnastowiecznego włoskiego anatoma i medyka Stefana Loren-
za Bisia (1724–1800?): Amicum philosophum de melancholia, mania et plica polonica  
Bisio w latach 1763–1787 praktykował na Litwie 13, gdzie dał się poznać nie tylko jako 
wybitny lekarz, ale także autor wielu prac naukowych z zakresu anatomii, neurologii 
i etiologii kołtuna  Kołtun był wówczas dość powszechny, o czym pisał Jędrzej Kito-
wicz (1728–1804): kołtony lubo się znajdują w całej Polszcze i Litwie dosyć obfito (Wi-
dacka 2008: 1)  Zacytowany przez Brodskiego traktat naukowy, którego pełny tytuł 
brzmi Responsum St. Bisii ad amicum philosophum de melancholia, mania et plica 
polonica suscitantem (Vilnae 1772) jest przechowywany w Bibliotece Uniwersytetu 
Wileńskiego i tam właśnie poeta zetknął się z nim po raz pierwszy  W części piątej 
swojego Divertimenta… Brodski napisał, inspirując się wymienionym traktatem: 
„Śliska od pomady / cząstka kobiety długie słowa wbija / w słuch, jak pięć palców 
w zawszone pokłady / włosów” (Brodski 2000: 53)  I choć były to czasy, w których 

11 Mowa o Antonim Szpaku, współtwórcy bydgoskiego kabaretu Klika, któremu groziła kara do 3 lat 
więzienia za użycie w felietonie na łamach „Angory” sformułowania „durny, kołtuński kraj” (por  
M  Czarnecka, Satyryk, co naród znieważył, „Gazeta Wyborcza”, 18 V 2018, s  3)  

12 Punkt widzenia i perspektywa interpretacyjna to jedno z kluczowych narzędzi lubelskiej etno-
lingwistyki kognitywnej służące definiowaniu konceptów aksjologicznych jako tekstów kultu-
ry  Przez punkt widzenia Jerzy Bartmiński (2006b: 78) rozumie „czynnik podmiotowo-kultu-
rowy, decydujący o sposobie mówienia o przedmiocie, w tym m in  o kategoryzacji przedmiotu, 
o  wyborze podstawy onomazjologicznej przy tworzeniu jego nazwy, o  wyborze cech, które są 
o przedmiocie orzekane w konkretnych wypowiedziach i utrwalone w znaczeniu”, zaś „perspek-
tywa rysuje się jako całościowy efekt ujmowania przedmiotu pod różnymi, uzupełniającymi 
się względami” (ibid : 84)  Problematyka punktu widzenia i  perspektywy znalazła rozwinięcie 
w  szeregu opracowań dotyczących instrumentarium JOS (zob  Bartmiński 2006b; Bartmiński,  
Niebrzegowska-Bartmińska 2006 oraz prace innych autorów w monografiach zbiorowych PWJK 
i PWTD poświęconych tym kategoriom) 

13 Najpierw w posiadłościach magnackich, a później na Uniwersytecie Wileńskim, gdzie wykładał 
anatomię i fizjonomię  W 1770 r  pierwszy na Litwie przeprowadził sekcję zwłok w celach nauko-
wych  Pierwszy dziekan Collegium Medicum Uniwersytetu Wileńskiego  W 1787 r  został oskar-
żony o herezję i wrócił do Włoch (Andriušis, Rimavičienė 2006: 17–25)  
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już nikt raczej nie nazywał kołtuna chorobą, to w wierszu litewskiej poetki Nijolė 
Miliauskaitė (1950–2002) kołtun (lit  kaltūnas) może nawet doprowadzić do śmierci:

gęstym kościanym grzebieniem / długo będzie czesać twoje włosy / mocno je zaple-
cie, zepnie / […] żeby przypadkiem tylko kołtun / się nie wdał, żeby tylko życie / nie 
wyciekło, kropla po kropli […] 14 (Miliauskaitė 1999: 446, tłum  Z S -M , M K ) 

Poetka nawiązuje tu do mitologicznego wyobrażenia kołtuna w  litewskiej kul-
turze ludowej  Podobnie jak w  polskim ludowym systemie wierzeniowym (por  
Marczewska 2012: 134), na Litwie też funkcjowały wśród ludu wyobrażenia kołtuna 
jako istoty demonicznej, podstępnej, której usunięcie mogło sprowadzić na człowie-
ka ślepotę, głuchotę, chorobę psychiczną, a nawet śmierć  Litewski historyk Aivas 
Ragauskas (2012: 1) nazwał nawet kołtuna fryzurą narodową 15  Jeszcze na początku 
XIX w  autorzy rozpraw medycznych na temat kołtuna opisywali go jako ciężką cho-
robę infekcyjną o konsekwencjach psychicznych i  fizycznych (zob  Miežutavičiūtė 
1991: 88)  I chociaż dopiero w drugiej połowie XIX w  upowszechniło się traktowanie 
kołtuna jako efektu braku higieny, to także w XVIII w  pojawiali się światli medycy 
(chociażby przywoływany już S L  Bisio), którzy nie ulegali zabobonom i przesądom 
na ten temat  Jako przykład A  Ragauskas podaje historię z 1787 r  o pewnym niezna-
nym z  imienia wilnianinie, który jakoby z powodu kołtuna-choroby po pijanemu 
pobił mieszczanina  Sędziowie, przed którymi stanął oskarżony, wezwali na konsul-
tacje medyków i stwierdzili coś zupełnie innego: jako kurację… ogolili mu głowę, po 
czym wysłali do prac przy budowie wileńskiego ratusza (Ragauskas 2012: 4)  

W  roku 1897 w  odrodzeniowym czasopiśmie litewskim „Varpas” (Dzwon) zo-
stał opublikowany artykuł litewskiego lekarza i działacza społecznego Mikalojusa 
Kuprevičiusa (1864–1932, pol  Mikołaj Kuprewicz) Lietuviški ligų vardai (Litewskie 
nazwy chorób), który konsekwentnie zachęcał do używania terminów pochodze-
nia litewskiego do nazywania chorób (także kołtuna)  Co ciekawe, wśród przedsta-
wionych przez niego nazw dwie do dziś nie mają swoich litewskich zamienników: 
kaltūnas ‘kołtun’ i rožė ‘różyczka’ (Zemlevičiūtė 2014: 182, 190) 

Według jednego z najbardziej znanych litewsko-francuskich semiotyków, teore-
tyka literatury i językoznawcy Algirdasa J  Greimasa (1974: 39–40): 

[…] kaltūnas, zapożyczenie z języków słowiańskich, służące do określenia choroby 
znanej jako Plica polonica, jest tylko zamiennikiem, który wypchnął z użycia litew-
skie słowo aitvaras (dial  atvaras)  

Kołtun to nie tylko skołtunione włosy (syndrom zewnętrzny choroby), ale też 
wywołana przez aitvarasa choroba wewnętrzna obejmująca oprócz włosów także  

14 W oryginale: tankiom kaulinėm šukom / ilgai tau kasas šukuos / stipriai supins, susegs / […] / kad 
tik kaltūnas / neįsimestų, kad tik gyvybė / neišsisunktų, lašas po lašo […]  

15 Mając na myśli czasy Wielkiego Księstwa Litewskiego i Rzeczypospolitej Obojga Narodów, choć 
postrzeganie kołtuna jako ciężkiej choroby trwało na Litwie aż do końca XIX w  
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paznokcie i  jelita 16  W  Litwie Pruskiej kaltūnas był nawet używany wymiennie 
z aitvaras, który nie tylko zabierał człowiekowi wszelkie dobra, ale mógł go zarazić 
kołtunem! (ibid : 39) Innym synonimem aitvarasa jest velnias ‘diabeł’ 17, któremu po 
śmierci muszą służyć wszyscy źli ludzie korzystający wcześniej z jego „usług” (Pata-
ckas, Žarskus 2013: 279)  Aitvaras oznacza skrzata, chochlika, duszka zamieszkują-
cego domostwo, a także serca gospodarzy 18 i rozprzestrzeniającego się jak choroba  
Jego obecność w domu mogła przynosić zarówno dobry, jak i zły los  W litewskich 
bajkach są opisy zakupu aitvarasa od diabła (inaczej Niemca) w zamian za duszę  
Przeciwnie do panującej opinii aitvaras nie jest dobrym skrzatem, a złośliwym du-
chem odbierającym majątek albo apetyt  Aitvaras-kaltūnas, który atakuje przede 
wszystkim ludzi, może także być przeniesiony na konie, które ślepną i kuleją  Jednak 
inaczej niż w przypadku ludzi, których kaltūnas osłabia, kaltūniniai arkliai (dosł  
kołtunowe konie) stają się wyjątkowo silne, o mocy, która pozwala im na zmierzenie 
się z tajemną mocą aitvarasa (Greimas 1974: 42–43)  Dlatego też przymocowana na 
progu domu końska podkowa miała moc chronienia domu (jego dobrobytu) przed 
aitvarasem-kołtunem  

Tradycyjna kultura litewska znała różne techniki magiczne komunikowania się 
z kołtunem i jego leczenia 19  Do jego odpędzania stosowano przykładowo formułę: 
Liga – lauk! Sveikata – į vidu! (Chorobo – wynoś się! Zdrowie – do środka!)  To-
warzyszył jej rytuał uderzania domowników po głowie poświęconymi gałązkami 
wierzbowymi, tuż po przyniesieniu ich z kościoła w Niedzielę Palmową (LUž: 153, 
wieś Żagary, pow  rosieński, zapis z  1938 r )  Innym symbolicznym sposobem słu-
żącym pozbywaniu się kołtuna było przelewanie wosku nad głową chorego i wy-
powiadanie zamowy: – Ką tu pili? – Votį su kaltūnu. – Pilk, kad jį išpiltum! (– Co 
tam lejesz? – To wrzód z kołtunem  – Lej i wylej wszystko!) (Greimas 1974: 41; LUž: 
128, wieś Koleśniki, pow  święciański, zapis z  1928 r )  Rytuałowi odczyniającemu 
kołtuna podczas księżyca w nowiu (lit  gwar  jaunas mėnulis ‘młody księżyc’) towa-
rzyszy formuła: Tau ponaut, man karaliaut / man sveikata, tau pilnatis (Tobie pa-

16 Choć zdaniem A J  Greimasa (1974: 40) to przykład najbardziej wątpliwy i  niepotwierdzony 
17 Wyobrażenie aitvarasa jako ‘diabła’ potwierdza też tekst gwarowy z pow  poniewieskiego zapisa-

ny w okresie międzywojennym przez Helenę Szwejkowską (zob  Nitsch 1968: 368)  
18 Także ‘latawiec’  Aitvaras mógł przybierać m in  postać kołtuna, ognia (iskra; ziejący ogniem ko-

gut wywołujący pożary), złej bogini Apidėmė, która osiedlała się w porzuconych przez mieszkań-
ców siedzibach (z powodu obecności aitvarasa) (Greimas 1974: 47, 1979: 90–92, także Razauskas 
2008: 11–18)  

19 Liczne relacje na temat kołtuna jako choroby i  ludowych praktyk jego pozbywania się zareje-
strowano w zbiorach archiwalnych Instytutu Języka Litewskiego w Wilnie (zob  http://lkiis lki 
lt/liaudies-tikejimu-kartoteka)  Ramy tego artykułu nie pozwalają na obszerniejsze zaprezento-
wanie tych interesujących materiałów, zarchiwizowanych w postaci nagrań i rozpisanych teks-
tów, opatrzonych szczegółowymi informacjami o pochodzeniu źródeł  W przyszłości należało-
by ten korpus tekstów folkloru poddać odrębnej analizie z perspektywy etnolingwistycznej czy 
etnologicznej  

http://lkiis.lki.lt/liaudies-tikejimu-kartoteka
http://lkiis.lki.lt/liaudies-tikejimu-kartoteka
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nowanie, dla mnie królowanie / dla mnie zdrowie, dla ciebie pełnia) (LUž: 257, wieś 
Puczkaryszki, pow  uciański, zapis z 1951 r )  Aby uchronić się przed kołtunem (też 
wrzodami i różyczką), stosowano formułę modlitewną, kierowaną do Najświętszej 
Marii Panny: Šventa Pana Marija, šaukiames mes in tavo šventų loskełį [= malonę]  
Ratavoji [= Gelbsti] visų svietų, ratavok mani, jaunų griešnykį [= nusidėjėlę], apgul-
dyk vocį, kunigį, kaltūnų (Święta Panno Maryjo, wzywamy twojej świętej łaski  Ratuj 
cały świat, ratuj mnie, młodego grzesznika, ochroń przed wrzodami, różyczką, koł-
tunami) (LUž: 431, okolice Oran, lit  Varėna, 1928 r ) 

Penetracje korpusowe ukierunkowane na obecność leksemu kaltū̃nas w  zaso-
bach współczesnego języka litewskiego nie przyniosły zbyt obfitych danych  Korzy-
stałyśmy w pierwszej kolejności z elektronicznego systemu informacyjnego Lietuvių 
kalbos ištieklių informacinė sistema (LKIIS), który skupia różne zasoby, e-słowniki 
i  e-kartoteki  W  zaktualizowanym Korpusie Współczesnego Języka Litewskiego 
(Dabartinės lietuvių kalbos tekstynas, DLKT), który powstał na bazie korpusu z lat 
1998–2013 20, zarejestrowano 93 194 172 słowa z  zakresu publicystyki, 27 022 058  – 
literatury niefikcjonalnej, 21 196 089 – literatury fikcjonalnej, 15 506 670 – tekstów 
administracyjnych, 715 176 – języka mówionego  Kaltūnas został potwierdzony tylko 
13 razy, w tym było 7 użyć z tekstów literackich (m in  z dwóch powieści przetłuma-
czonych z języka polskiego), 5 przykładów z tekstów publicystycznych, 1 potwierdze-
nie z antologii dowcipów  

Ze skąpo podawanych ilustracji wynika, że nazwa oznacza głównie ‘zaniedbane, 
nieuczesane, skłębione, posklejane włosy’, np :

 būtinai pasišluoju, tik pamečiau šukas, tai į plaukus kaltūnas įsimetė… [oczy-
wiście, sama zamiotę, tylko zgubiłam grzebień, dlatego kołtun się zadomowił 
we włosach…] (DLKT: Senojo Bokšto gyventojai (Mieszkańcy Starej Wieży), 
baśnie); 

 o iš moters belikęs šešėlis. Ant galvos – pilkšvų plaukų kaltūnas, po įdubusiomis 
akimis – juodi ratilai [a kobieta pozostawiła tylko cień  Na głowie – kołtun 
siwawych włosów, pod zapadłymi oczami – ciemne kręgi] (DLKT: N  Ikstena, 
Gyvenimas yra gyvenimas yra gyvenimas (Życie to życie to życie), powieść, 
Vilnius 2004);

 Mano plaukų pakulų kaltūnas tikrai negalėjo patikti vaikus vedančioms po-
nioms [W  rzeczywistości moje włosy z  kołtunem jak pakuły nie mogły się 
spodobać paniom prowadzącym dzieci] (DLKT: L  Gutauskas, Daiktai (Rze-
czy), powieść, Vilnius 2008); 

 traktatu gyd. H. Dar-Dobržickis galutinai įrodė, kad kaltūnas ne liga, o anti-
sanitarijos pasekmė [w traktacie dr H  Dar-Dobrzyckis ostatecznie udowod-

20 Zob  http://tekstynas vdu lt/tekstynas  



192 ZoFIA SAWANIeWSKA-MochoWA, MAŁGoRZAtA KASNeR

nił, że kołtun nie jest chorobą, a rezultatem nieprzestrzegania zasad higieny] 
(DLKT: „Mokslas ir gyvenimas” (Nauka i Życie) 1995, tekst publicystyczny);

 (pa)liečiau rankom galvą. Didžiulis plaukų, lako ir šampano kaltūnas. O prie 
ausies vieniša sagelė [dotknęłam ręką głowy  Wielki kołtun włosów, lakieru 
i szampana  A przy uchu samotny guzik] (DLKT: tłum  z polskiego, I  Sowa, 
Šviežių aviečių skonis (Smak świeżych malin), powieść, Vilnius 2004) 

Dwukrotnie w  DLKT odnotowano użycie połączenia kiaurasis kaltūnas jako 
terminu medycznego ‘favus capillitis; rodzaj grzybicy skóry głowy’ [dosł  kołtun, 
którego skutkiem jest rana („dziura”) w głowie] z ilustracją:

 kiaurasis kaltūnas – kai prasiveria, tai ilgai negyja [kiedy już się przebije, to 
długo się nie goi] (subkorpus Terminologija (Terminologia), 2003) 

Pojedynczym przykładem potwierdzone zostało użycie nazwy kaltūnas w odnie-
sieniu do zniekształconych paznokci: 

 Nagų kaltūnas – stori sukumpę suskilę nagai [Kołtun paznokci – grube z na-
roślami, popękane paznokcie] (DLKT: Banginis prarijo lietuvį: nepaprasti 
lietuvių nuotykiai 1900–1940 metais: humoro antologija (Wieloryb połknął 
Lit wina: niezwykłe przypadki Litwinów w latach 1900–1940: antologia humo-
ru), sud  A  Ikamas, Vilnius 2012) 

W danych korpusowych zarejestrowano również tylko jedną formę derywowaną 
kaltūnuotas: 

 Šalia šventyklos glaudėsi vienuolyno virtuvė, o  joje kaltūnuotas, žvairakis 
žmogėnas pjaustė ropes, ridikus [Do świątyni była przytulona kuchnia za-
konna, a  w  niej kołtuniasty, zezowaty człowieczek kroił na kawałki rzepę, 
rzodkiewki] (DLKT: J  Ivanauskaitė, Sapnų nublokšti (Odtrąceni przez sny), 
powieść, Vilnius 2000) 

Warto odnotować, że ani kaltūnas, ani derywaty nie pojawiają się w  korpusie 
języka mówionego 21  

Nazwa kaltūnas ma natomiast znacznie bogatszą dokumentację niż w  korpu-
sach w  słownikach języka litewskiego, zwłaszcza w  LKŽe, który rejestruje formy 
i znaczenia ustalone na podstawie wielu źródeł, zróżnicowanych gatunkowo, chro-

21 Opieramy to stwierdzenie na kwerendzie dwóch korpusów: języka mówionego (http://sakyti 
nistekstynas vdu lt/index php) oraz współczesnego języka litewskiego (https://semantika lt/Re 
sources/CorporaSearchDLKT)  

http://sakytinistekstynas.vdu.lt/index.php
http://sakytinistekstynas.vdu.lt/index.php
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nologicznie i geograficznie  DLKŽ potwierdza ze współczesnej praktyki językowej 
dwa podstawowe znaczenia: 1) med  ‘choroba (trichoma), której efektem jest zbity 
kłąb włosów na głowie, powstały wskutek brudu, niemycia i  nieczesania włosów, 
połączony zwykle z  wszawicą’; 2) pej  ‘określenie włosów, używane zazwyczaj 
w l  mn ’ (paralelne do pol  pot  postaci kołtuny ‘rozczochrane i poplątane włosy’)  
DLKŽ notuje też derywaty: kaltūnius, -ė, rzeczownik używany w r m  i r ż  jako pej  
określenie ‘człowieka zaniedbanego, o  brudnych, skołtunionych włosach’ i  przy-
miotnik kaltūnúotas,  -a  ‘skołtuniony(-a); kołtuniasty(-a)’  Zdecydowanie bogatszy 
zasób znaczeń i  form odnotowuje wspomniany LKŽe, ilustrując użycia przykła-
dami z lite ratury i folkloru litewskiego i wskazując na pokrewieństwo lit  leksemu 
kaltū̃nas z ros  кoлтyн i pol  kołtun 22  LKŽe jako podstawowe ujmuje trzy znacze-
nia: 1) ‘choroba (Plica polonica)’, 2) ‘zbite, sklejone, sfilcowane, rozczochrane włosy 
(używane przede wszystkim w  lm  i  z nacechowaniem pej )’ i  3) pej  ‘zaniedbany, 
niechlujny człowiek’  Postać r ż  kaltū̃nė oznacza ponadto żyjącego w Indonezji ma-
kaka czubatego (Macaca nigra), a forma lm  kaltūnai to także potoczna nazwa ro-
śliny (pol  przelot pospolity, łac  Anthyllis vulneraria), zawdzięczającej swoją nazwę 
„kołtunowi” kwiatostanu  Przywołane użycia ze świata zoologii i botaniki są inte-
resującymi przykładami wariantywności semantycznej nazwy kaltūnas, nieobecnej 
w polszczyźnie 

Kaltūnas jest komponentem licznych złożeń przymiotnikowych i rzeczowniko-
wych, zróżnicowanych także regionalnie, np  kaltūngalṽis, -ė [kaltūnas + galva ‘gło-
wa’] ‘o kimś, kto ma bardzo sfilcowane, skłębione włosy’; kaltūnnãgis, -ė [kaltūnas +  
+ nagas ‘paznokieć’] ‘mający(-a) zniekształcone paznokcie (paznokcie z naroślami)’; 
kaltūnpakštis, -ė (i warianty kaltūnpãkšis, -ė, kaltū̃npaškis, -ė) [kaltūnas + pakštelėti/
pakšėti ‘pot  cmokać, cmoknąć’ 23] ‘o kimś zaniedbanym, potarganym, z kołtunem 
na głowie’; kaltūnplaũkis, -ė [kaltūnas + plaukas ‘włos’] ‘o kimś, kto ma potargane, 
skołtunione, sfilcowane włosy’; kaltū̃nvėlė [kaltūnas + velti ‘1  filcować, pilśniować; 
2  (o włosach) czochrać’] w znaczeniu ‘choroba, której efektem jest kołtun’; kaltū̃nžolė 
[kaltūnas + žolė ‘zioło’] jako nazwa gwarowa rośliny ‘tojeść rozesłana (Lysimachia 
nummularia)’, por  pol  gwar  kołtunnik ‘ziele, którego kępiastych korzeni używano 
w chorobie tzw  kołtuna’ (SKarł II: 409)  

O  różnorodności form używanych w  litewszczyźnie do nazywania mężczyzny 
czy kobiety z rozczochranymi i splątanymi, ale także długimi włosami niech świad-
czą chociażby następujące określenia rzeczownikowe: kaltū̃nius, -ė; kaltūnuõtis, -ė; 
kaltūnočius,  -ė; kaltūnū̃tis,  -ė  (dial ); kaltū̃ninis,  -ė  Kaltūnius może pełnić także  

22 Wojciech Smoczyński (SEJL: 583) również opowiada się za zapożyczeniem słowiańskim, powołu-
jąc się na pracę Jana Otrębskiego (1932: 22) i słownik Ernsta Fraenkla (LEW: 208, hasło: kalčỹs)  
Wywodzi postać kaltū̃nas ze stbłr  *koltunъ i wkazuje na paralele z błr  kaŭtún, ukr  kovtún, pol  
kołtun. 

23 Pochodzenie drugiego członu złożenia jest niepewne, może należy brać pod uwagę dźwiękonaśla-
dowcze pakš(t) ‘kap, pac, cmok, także odgłos strzału’ 
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funkcję przezwiska  Z kolei formy przymiotnikowe, np  kaltū̃ninis, -ė; kaltūnúotas, -a, 
również odnoszą się do ‘osoby z potarganymi, rozczochranymi włosami (kołtuna-
mi), z kołtunem na głowie, ale także do człowieka chorego’.

Natomiast sam proces ‘kołtunienia, powstawania kołtuna’ oddają w języku litew-
skim w świetle danych LKŽe takie czasowniki, jak: kaltūnúoti (-úoja, -ãvo), prefigo-
wane apkaltūnúoti, įsikaltūnúoti, išsikaltūnúoti  Postać werbalna susikaltūnúoti jest 
używana w znaczeniu przenośnym ‘ciągnąć za włosy, kudły, kołtuny’. Sensy metafo-
ryczne wyrażają też stosunkowo liczne frazeologizmy z komponentem kaltūnas, za-
rejestrowane w FŽe z różnych regionów Litwy (lokalizacja materiału jest podawana 
na końcu w nawiasie):

 į kaltū̃ną įsivélti ‘przyczepić się, żądać ślubu’ (dosł  wplątać się w  kołtun) 
(Kuršė́nai); 

 kaltū̃nais mainýtis ‘bić się, szarpać się’ (dosł  wymieniać się kołtunami) 
(Kruopiai̇)̃;

 kaltū̃nas nuė ̃ jo ‘skończyły się troski’ (dosł  kołtun poszedł) (Bagótšilis);
 kaltū̃nas nusliñko nuo širdiẽs ‘skończyły się troski’ (dosł  kołtun spadł z serca) 

(Vajasi̇̀škis);
 kaltū̃ną nuravė́ti ‘zbesztać’ (dosł  wyrwać kołtun) (z pism Pranasa Treinysa); 
 kaltū̃ną ráuti ‘besztać’ (dosł  wyrywać kołtun) (z pism Pranasa Treinysa); 
 kaltū̃ną ráuti nuo galvõs ‘1  ciągle besztać’ (dosł  wyrywać kołtun z  głowy) 

(Rimšė̃); ‘2  ciągle prześladować, uciskać, męczyć’ (Rimšė̃);
 kaltū̃ną užsidė́ti ant galvõs ‘ściągnąć na siebie biedę, kłopoty, zmartwienia’ 

(dosł  założyć kołtun na głowę) (Rum̃šiškės, Garliavà);
 kaltūnù sėdė́ti ant galvõs ‘naprzykrzać się, znudzić się, mieć dość’ (dosł  kołtu-

nem siedzieć na głowie) (Panevėžỹs);
 kaltūnùs nuráuti ‘zbić, spuścić lanie’ (dosł  wyrwać kołtuny) (Molė́tai);
 votį lieti su kaltūnu ‘obgadywać, plotkować’ (dosł  wylewać wrzód z  kołtu-

nem) (Vakiniñkai) 

W wyrażeniach porównawczych kaltūnas występuje rzadko, w słowniku porów-
nań, dostępnym w systemie LKIIS 24, odnotowano tylko jeden kontekst: Galva nešu-
kuota visa susivėlusi kaip kaltūnas [Głowa (= włosy) potargana, cała splątana jak 
kołtun] (Joniškis) 

W  świetle danych frazeologicznych i  innych faktów systemowych w  litewskiej 
konceptualizacji kołtun łączy się ze zjawiskami i cechami niepozytywnymi: biedą, 
zaniedbaniem, uciskiem, kłopotami, zmartwieniem, zmęczeniem, a nawet z bijatyką 
(szarpaniem za włosy)  

* * *

24 Zob  http://lkiis lki lt/palyginimu (dostęp: 16 II 2020) 

http://lkiis.lki.lt/palyginimu
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Między konceptualizacją kołtuna odzwierciedloną w tekstach kultury polskiej i li-
tewskiej oraz danych słownikowych zachodzą zbieżności i różnice  Łączy je: 
1)  postrzeganie kołtuna jako tajemniczej choroby wpisującej się w ludowy system 

wierzeń i rytuałów magicznych;
2)  przeniesienie znaczenia z choroby na niechlujną fryzurę (zbite w kłąb, brudne, 

nieuczesane włosy); wyraźnie zaznaczająca się frekwencja formy lm  w pej  zna-
czeniu ‘skłębione, sterczące włosy; kudły’ 

Różnicuje natomiast:
1)  w obu językach obok nazwy podstawowej występują liczne formy pochodne, nie-

mniej zasób litewskiej leksyki odnoszącej się do badanego pojęcia jest w świetle 
faktów systemowych bardziej rozbudowany niż w polszczyźnie, obok derywatów 
rzeczownikowych i przymiotnikowych występują tu złożenia zróżnicowane re-
gionalnie, czasowniki prefigowane, bardzo liczne frazeologizmy odzwierciedla-
jące zniuansowanie znaczeń; 

2) w  obu językach dokonał się proces antropomorfizacji pojęcia i  przeniesienia 
znaczenia: ‘choroba’ > ‘człowiek’, ale derywacja semantyczna przebiegała tro-
chę inaczej w polszczyźnie i  litewszczyźnie i  inny element stanowił motywację 
przeniesienia  We współczesnym języku polskim kołtun to człowiek negatywnie 
wartościowany z powodu pewnych cech psychicznych ‘zacofany, ograniczony in-
telektualnie, obłudny’, natomiast w litewskim – człowiek postrzegany w wymia-
rze fizycznym ‘brudny, zaniedbany, niechlujny’  Takie konotacje potwierdzają też 
wyrazy pochodne, które umacniają w polszczyźnie (por  kołtuński, kołtuństwo, 
kołtuneria) związek pojęcia z zacofaniem, fałszem, ograniczonymi horyzontami 
intelektualnymi, a w języku litewskim – z biedą, zaniedbaniem, zmartwieniem, 
kłopotami i zmęczeniem  

skróty

błr  – białoruski; dial  – dialektalny; dosł  – dosłownie; fr  – francuski; gwar  – gwarowy; 
lit  – litewski; łac  – łaciński; med  – medyczny; pej  – pejoratywny; pol  – polski; pot  – po-
toczny; psł  – prasłowiański; ros  – rosyjski; stbłr  – starobiałoruski; ukr  – ukraiński 

Literatura

Adelung J Ch , 1811, Grammatisch-kritisches Wörterbuch der hochdeutschen Mundart, [on- 
-line:] http://lexika digitale-sammlungen de/adelung/online/angebot 

Andriušis A , Rimavičienė A , 2006, Institucinė medicinos mokslų pradžia Vilniaus uni-
versitete: nuo Vilniaus medicinos mokyklos iki Collegium Medicum (1775–1781), [w:] 
A  Andriušis (red ), Vilniaus medicinos istorijos almanachas, t  2, Vilnius, s  17–25 

Bartmiński J , 2006a, O pojęciu językowego obrazu świata, [w:] idem, Językowe podstawy 
obrazu świata, Lublin, s  11–21 

http://lexika.digitale-sammlungen.de/adelung/online/angebot


196 ZoFIA SAWANIeWSKA-MochoWA, MAŁGoRZAtA KASNeR

Bartmiński J , 2006b, Punkt widzenia, perspektywa, językowy obraz świata, [w:] idem, Ję-
zykowe podstawy obrazu świata, Lublin, s  76–88  Pierwodruk w: J  Bartmiński (red ), 
Językowy obraz świata, Lublin 1990, s  109–121 

Bartmiński J , 2009, Czy możemy wyzwolić się ze stereotypów? Stereotypy a wzory kultury, 
[w:] idem, Stereotypy mieszkają w języku. Studia etnolingwistyczne, Lublin, s  106–111 

Bartmiński J , Niebrzegowska-Bartmińska S , 2006, Dynamika kategorii punktu widze-
nia w  języku, tekście, dyskursie, [w:] J  Bartmiński, Językowe podstawy obrazu świata, 
Lublin, s  106–130  Pierwodruk w: J  Bartmiński, S  Niebrzegowska-Bartmińska, R  Nycz 
(red ), Punkt widzenia w języku i w kulturze, Lublin 2004, s  321–358 

Brodski J , 2000, Divertimento litewskie, [w:] idem, Tym tylko byłem. Wybór wierszy, tłum  
S  Barańczak, Kraków, s  51–54 

DLKT: Dabartinės lietuvių kalbos  tekstynas (Korpus Współczesnego Języka Litewskiego), 
[on-line:] https://semantika lt/Resources/CorporaSearchDLKT  

DLKŽ: Dabartinės lietuvių kalbos žodynas, wydanie elektroniczne, [on-line:] http://lkiis lki 
lt/dabartinis 

DW: J  Grimm, W  Grimm, Deutsches Wörterbuch, I–XXXII, Leipzig 1854–1961, [on-line:] 
http://woerterbuchnetz de/cgi-bin/WBNetz/wbgui_py?sigle=DWB  http://woerterbuch 
netz de/cgi-bin/WBNetz/wbgui_py?sigle=DWB&mode=Vernetzung&lemid=GW13121#
XGW13121 

Engelking A , 2000, Klątwa. Rzecz o ludowej magii słowa, Wrocław 
FŽe: Frazeologijos žodynas, [on-line:] http://lkiis lki lt/frazeologizmu 
Gloger Z , 1978, Kołtun, [w:] idem, Encyklopedia staropolska ilustrowana, wstęp J  Krzyża-

nowski, t  3, Warszawa, s  63–64 [1900–1903]  
Greimas A J , 1974, Kaukai ir aitvarai. Antroji dalis: Aitvaras, „Metmenys  Jaunosios kartos 

kultūros žurnalas” nr 28, s  22–67 
Greimas A J , 1979, Apie dievus ir žmones: lietuvių mitologijos studijos, Chicago 
Grimm J , 1835, Wickelt der nachtalb, [w:] idem, Deutsche Mythologie, Göttingen, s   262, 

[on-line:] https://books google de/books?id=IutAAAAAcAAJ&pg=PA262&lpg=PA262 
&dq=%22wickelt+der+nachtalb%22&source=bl&ots=a3HKpinB-w&sig=_8LlswiKb_4U 
W5prVycF6X26UNY&hl=de&sa=X&ved=0ahUKEwj9xeKWjJ_cAhVGQhoKHUfjC1 
gQ6AEIKjAB 

K3Kuj: O  Kolberg, Dzieła wszystkie, t  3: Kujawy, cz  1, Wrocław – Poznań 1962 [1867] 
K11Poz3: O  Kolberg, Dzieła wszystkie, t  11: Wielkie Księstwo Poznańskie, cz  3, Wrocław –  

– Poznań 1982 [1877]  
LEW: E  Fraenkel, Litauisches etymologisches Wörterbuch, t  I–II, przy współpr  A  Słupski, 

E  Hofmann, E  Tangl, Heidelberg – Göttingen 1955–1965 
LKIIS: Lietuvių kalbos ištieklių informacinė sistema (System Informacyjny Zasobów Języka 

Litewskiego), [on-line:] http://lkiis lki lt 
LKŽe: G  Naktinienė, J  Paulauskas, R  Petrokienė, Z  Šimėnaitė, V  Vitkauskas, J  Zabarskai-

tė (red ), Lietuvių kalbos žodynas, wyd  2 elektroniczne, t  1–20, Vilnius 2013 [1941–2002] 
LUž: D  Vaitkevičienė (red ), Lietuvių užkalbėjimai: gydymo formulės. Lithuanian Verbal 

Heal ing Charms, Vilnius 2008  
Łopatyńska H M , 2013  Kołtun pilnie poszukiwany, Muzeum Etnograficzne im  Marii 

Znamierowskiej-Prüfferowej w Toruniu, [on-line:] http://etnomuzeum pl/koltun-pilnie- 
poszukiwany/ 

Łotman J , Uspienski B , 1977, O  semiotycznym mechanizmie kultury, [w:] E  Janus, 
R M  Mayenowa (wybór i oprac ), Semiotyka kultury, Warszawa, s  147–170 

http://lkiis.lki.lt/dabartinis
http://lkiis.lki.lt/dabartinis
http://woerterbuchnetz.de/cgi-bin/WBNetz/wbgui_py?sigle=DWB
http://lkiis.lki.lt/frazeologizmu
https://books.google.de/books?id=IutAAAAAcAAJ&pg=PA262&lpg=PA262&dq=%22wickelt+der+nachtalb%22&source=bl&ots=a3HKpinB-w&sig=_8LlswiKb_4UW5prVycF6X26UNY&hl=de&sa=X&ved=0ahUKEwj9xeKWjJ_cAhVGQhoKHUfjC1gQ6AEIKjAB
https://books.google.de/books?id=IutAAAAAcAAJ&pg=PA262&lpg=PA262&dq=%22wickelt+der+nachtalb%22&source=bl&ots=a3HKpinB-w&sig=_8LlswiKb_4UW5prVycF6X26UNY&hl=de&sa=X&ved=0ahUKEwj9xeKWjJ_cAhVGQhoKHUfjC1gQ6AEIKjAB
https://books.google.de/books?id=IutAAAAAcAAJ&pg=PA262&lpg=PA262&dq=%22wickelt+der+nachtalb%22&source=bl&ots=a3HKpinB-w&sig=_8LlswiKb_4UW5prVycF6X26UNY&hl=de&sa=X&ved=0ahUKEwj9xeKWjJ_cAhVGQhoKHUfjC1gQ6AEIKjAB
https://books.google.de/books?id=IutAAAAAcAAJ&pg=PA262&lpg=PA262&dq=%22wickelt+der+nachtalb%22&source=bl&ots=a3HKpinB-w&sig=_8LlswiKb_4UW5prVycF6X26UNY&hl=de&sa=X&ved=0ahUKEwj9xeKWjJ_cAhVGQhoKHUfjC1gQ6AEIKjAB
http://lkiis.lki.lt
http://etnomuzeum.pl/koltun-pilnie-poszukiwany/
http://etnomuzeum.pl/koltun-pilnie-poszukiwany/


197WARIANcJe SeMANtycZNe PoJĘcIA KOłTUNA W WyBRANych teKStAch KULtURy PoLSKIeJ I LIteWSKIeJ

Marczewska M , 2012, Ja cię zamawiam, ja cię wypędzam… Choroba. Studium językowo-
-kulturowe, Kielce 

Miežutavičiūtė V , 1991, Kaltūno etiologijos tyrinėjimai Vilniaus medicinos draugijos veik-
loje, „Medicina” nr 7–8 (27), s  88–89 

Miliauskaitė N , 1999, *** ateina gerokai po vidurnakčio…, [w:] eadem, Sielos labirintas, 
Vilnius, s  446–447 

Nagórko A , 2004, Metody kontrastywne a  etnolingwistyka (lingwistyka kulturowa), [w:] 
É  Fórián (red ), Wielokulturowość, tożsamość narodowa, mniejszości na Węgrzech 
i w Polsce. Język – literatura – kultura, Debreczyn, s  23–33 

Narodowy Korpus Języka Polskiego, praca zbiorowa, red  A  Przepiórkowski, M  Bańko, 
R L  Górski, B  Lewandowska-Tomaszczyk, Warszawa 2012 

Nitsch K , 1968, Wybór polskich tekstów gwarowych, wyd  3, Warszawa 
NKJP: Narodowy Korpus Języka Polskiego, [on-line:] nkjp pl 
Otrębski J , 1932, Wschodniolitewskie narzecze twereckie, cz  3: Zapożyczenia słowiańskie, 

Kraków 
Patackas A , Žarskus A , 2013, Virsmų knyga. Vestuvių virsmas, gimties virsmas, mirties 

virsmas, wyd  2, Kaunas 
PWJK: J  Bartmiński, S  Niebrzegowska-Bartmińska, R  Nycz (red ), Punkt widzenia w języ-

ku i w kulturze, Lublin 2004 
PWTD: J  Bartmiński, S  Niebrzegowska-Bartmińska, R  Nycz (red ), Punkt widzenia w tek-

ście i w dyskursie, Lublin 2004 
Ragauskas A , 2012, Lietuviška kaltūno „ligos” istorija, Orbis Lituaniae, [on-line:] http://m 

ldkistorija lt/index php/istoriniai-faktai/lietuviska-kaltuno-ligos-istoija/546 
Razauskas D , 2008, Iš baltų mitinio vaizdyno juodraščių: Aitvaras, „Liaudies kultūra” nr 6 

(123), s   8–25, [on-line:] http://tautosmenta lt/wp-content/uploads/2013/12/Razauskas_
Dainius/Razauskas_BMVJ_LK_2008_6 pdf 

Römer M , 2017, Dzienniki, t  1: 1911–1913, wybór J  Sienkiewicz, red  A  Knyt, Warszawa  
Schwenck K , 1838, Wörterbuch der deutschen Sprache in Beziehung auf Abstammung und 

Begriffsbildung, Frankfurt am Main, [on-line:] http://reader digitale-sammlungen de/de/
fs1/object/display/bsb10584363_00005 html  

SEBań: A  Bańkowski, Etymologiczny słownik języka polskiego, t  1–2, Warszawa 2000 
SEBor: W  Boryś, Słownik etymologiczny języka polskiego, Kraków 2005  
SEBr: A  Brückner, Słownik etymologiczny języka polskiego, Warszawa 1970 [1927] 
SEJL: W  Smoczyński, Słownik etymologiczny języka litewskiego, współpr  red  M  Osłon, 

wyd  2, popr  i znacznie rozsz , na prawach rękopisu (data utworzenia pliku: 26 I 2020), 
[on-line:] https://rromanes org/pub/alii/Smoczy%C5%84ski%20W %20S%C5%82ownik 
%20etymologiczny%20j%C4%99zyka%20litewskiego pdf 

SESł: F  Sławski, Słownik etymologiczny języka polskiego, t  I–V, Kraków 1952–1982 
SF: S  Skorupka, Słownik frazeologiczny języka polskiego, t  I–II, Warszawa 1967–1968  
SKarł: J  Karłowicz, Słownik gwar polskich, t   I–VI (t  IV–VI do druku przygot  J  Łoś), 

Kraków 1900–1911  
SN: K  Rymut, Słownik nazwisk współcześnie w Polsce używanych, t  1–10, Kraków 1992–1994  
Tokarczuk O , 2018, Opowiadania bizarne, Kraków 
USJP: S  Dubisz (red ), Uniwersalny słownik języka polskiego, t  I–IV, Warszawa 2003  
Widacka H , 2008, Plica polonica czyli kołtun polski, Muzeum Pałacu Króla Jana III w Wi-

lanowie, [on-line:] https://www wilanow-palac pl/plica_polonica_czyli_koltun_polski 
html 

http://m.ldkistorija.lt/index.php/istoriniai-faktai/lietuviska-kaltuno-ligos-istoija/546
http://m.ldkistorija.lt/index.php/istoriniai-faktai/lietuviska-kaltuno-ligos-istoija/546
http://reader.digitale-sammlungen.de/de/fs1/object/display/bsb10584363_00005.html
http://reader.digitale-sammlungen.de/de/fs1/object/display/bsb10584363_00005.html
https://www.wilanow-palac.pl/plica_polonica_czyli_koltun_polski.html
https://www.wilanow-palac.pl/plica_polonica_czyli_koltun_polski.html


198 ZoFIA SAWANIeWSKA-MochoWA, MAŁGoRZAtA KASNeR

Wielki słownik języka polskiego PAN. Geneza, koncepcja, zasady opracowania, praca zbio-
rowa, red  P  Żmigrodzki, M  Bańko, B  Batko-Tokarz, J  Bobrowski, A  Czelakowska, 
M  Grochowski, R  Przybylska, J  Waniakowa, K  Węgrzynek, Kraków 2018 

WSJP PAN: P  Żmigrodzki (red ), Wielki słownik języka polskiego PAN, [on-line:] wsjp pl 
Zemlevičiūtė P , 2014, Gydytojas Mikalojus Kuprevičius lietuvių medicinos terminologijos 

baruose. Mikalojaus Kuprevičiaus 150-osioms gimimo metinėms, „Lituanistica” 60, nr 3, 
s  180–197, [on-line:] https://doi org/10 6001/lituanistica v60i3 2985 

Żegleń U , 2000, Wprowadzenie do semiotyki teoretycznej i semiotyki kultury, Toruń 

semantic Variations of the concept of kołtun ‘Polish Plait’  
in selected text of Polish and Lithuanian cultures 

summary

The paper discusses semantic changes and stylistic derivation of the cultural concept of kołtun ‘Pol-
ish plait’ (Plica polonica) in Polish and Lithuanian  Although today it is impossible to meet a person 
with a kołtun on their head, the concept itself, as an element of socially established knowledge of the 
world, has survived and is still used in various discourses (ranging from dialectal texts and folklore, 
belles-lettres and journalistic writing, to contemporary Internet messages), to communicate different 
meanings, both literal and metaphorical 

There are similarities and differences between the conceptualizations of kołtun in texts of Polish 
and Lithuanian cultures  The unifying element is the perception of kołtun as a formation of entangled 
hair or a mysterious disease that is inscribed into the folk system of beliefs and magical rituals  On 
the other hand, what sets the analysed concept apart in the two languages, is a much richer resource 
of folk and colloquial forms (compounds, hybrid words, phrasemes) in Lithuanian, and in addition, 
the lack of negative evaluation of kołtun in Lithuanian, whereas in Polish the word is often used to 
describe a backward, small-minded person 
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Przeglądając rozdziały poświęcone tematom na *-(j)ū w różnych gramatykach po-
równawczych języków słowiańskich, trudno nie oprzeć się wrażeniu, że głównym 
kryterium determinującym uznanie wyrazu za pierwotny temat na *-(j)ū jest obec-
ność segmentu -v- w przekazie historycznym tuż po części rdzennej  W większości 
przypadków jest to kryterium wystarczające, jednak – według moich podejrzeń – 
trafiają się wyrazy, w których -v- (a nawet historyczna kontynuacja fleksji na *-ū) 
może być innego pochodzenia, jak i takie, które na poziomie segmentalnym nie po-
kazują żadnego związku z tematami na *-(j)ū, a jednak się z nich wywodzą  

W niniejszym artykule staram się poruszyć kilka zagadnień rzadko (albo wcale) 
opisywanych w  pracach dotyczących tematów na *-(j)ū 1  Rozważania składają się 
z dwóch części  Celem pierwszej jest wskazanie w materiale polskim i słowiańskim 
femininów atematycznych, w  których sufiks *-ъka pełniłby funkcję strukturalną, 
jednak nie byłby dodawany bezpośrednio do tematu, ale substytuował sufiks tema-
tyczny *-ъv-  W  drugiej części tekstu skupiam się na skategoryzowaniu wyrazów 
uważanych za tematy na *-(j)ū pod kątem pochodzenia ich fleksji (lub tylko seg-
mentu *-v-), jak i ogólnych kryteriów pozwalających identyfikować bądź postulować 
temat na *-(j)ū 

1 Tematy te szeroko omówili np  André Vaillant (1958: 262–290), Samuel Bernstein (1985: 266–291) 
i Peeter Arumaa (1985: 63–68, 93)  
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1. sufiks *-ъka jako składnik substytuujący sufiks tematyczny

Funkcja strukturalna sufiksu *-kъ jako elementu przenoszącego rzeczowniki z kla-
sy atematycznej do tematycznej została rozpoznana już dawno, por  *kamy-kъ ← 
*kamy, *ęčmy-kъ ← *ęčьmy, *ęzy-kъ ← †ęzy, *měsę-cь < *mēs-ĕn-kă- itd  (SPsł II: 89, 
97)  To samo zjawisko zostało zaobserwowane również w neutrach typu *bermę-č- 
-ьko : *bermę-č-ьce, sěmę-č-ьko : sěmę-č-ьce (Boryś 1974: 123) 

W materiale słowiańskim możemy odnaleźć kilka par rzeczowników, które albo 
są włączone do typów kontynuujących deklinację na *-(j)ū, albo wykazują strukturę 
rdzeń + sufiks *-ъka, jednak potencjalnej podstawy derywacyjnej dla tych ostat-
nich o  temacie innym niż na *-(j)ū nie da się wskazać, np  *bъči (por  słe  bȃčva, 
serb  bȁčva, strus  бъчьвь, stcz  bečvář ‘bednarz’) : *bъčьka (pol  beczka, cz  bečka, 
ros  бочка); *nъťi (ros  dial  ночва, ch  nȁćve, cs  нъщви) : *nьťьka (pol  niecka, 
stcz  necky); *laty (strus  латовъ, słe  látva) : *latъka ‘rodzaj garnka’ (stpol  łatka, 
stcz   látka); *koty (stpol  kotew) : *kotъka (stpol  kotka ‘kotwica’)  Formy te bywają 
interpretowane bardzo różnie, co dobrze widać na przykładzie apelatywu *bъčьka  
Niektórzy w sufiksie *-ъka widzieli formant przyswajający wyrazy obce (SPsł I: 94, 
458–459), inni – wbrew wokalizmowi i rodzajowi – szukali podstawy derywacyjnej 
w słe  bùč m , boč m , beč m , serb /ch  bùča (ESSJ III: 108), wreszcie część badaczy 
traktowała to jako deminutivum do *bъči (SEBań I: 39; SEBor: 24)  Hipoteza o demi-
nutiwach jest trudna do podważenia, jednak do zaprezentowanej wyżej grupy moż-
na dodać kilka par, w których podstawa derywacyjna nie zawsze została właściwie 
wskazana, i zastanowić się, czy sufiks *-ъka nie pełni w nich funkcji strukturalnej  
Identyfikacja takich przypadków opiera się na następujących założeniach:
1) istnienie przesłanek chronologicznych do uznania form z sufiksem *-ъka za star-

sze od form niesufigowanych;
2) realne zaświadczenie formy wyrazu kontynuującej typ odmiany na *-(j)ū;
3) brak znaczenia deminutywnego derywatu 

1.1. Formy *krušьka/*grušьka kontynuowane przede wszystkim w językach zachod-
niosłowiańskich i zachodniej części południowej Słowiańszczyzny (słoweński, kon-
tinuum dialektalne serbsko-chorwackie) najczęściej uważane są za pochodne od 
*kruša/*gruša, co na pozór jest interpretacją słuszną  Obraz jednak staje się mniej 
jednoznaczny, gdy uwzględni się dane historyczne i dialektalne  Według Ogólnosło-
wiańskiego atlasu językowego nazwa gruszy (drzewa) i gruszki (owocu) dzieli Sło-
wiańszczyznę na dwa areały: formy wschodniosłowiańskie, bułgarskie i macedoń-
skie na oznaczenie drzewa sprowadzają się do *gruša/*kruša, natomiast pozostałe 
języki wskazują na wariant *grušьka/*krušьka, z wyjątkiem polskiego (o  formach 
łużyckich i  czakawskich zob  niżej), gdzie poświadczone są obie formy (OLA-ls  
4: 42–43)  Dystrybucja nazwy gruszki (owocu) wygląda bardzo podobnie; zasadnicza 
różnica polega na większym obszarze występowania form *grušьka/*krušьka, któ-



203IDeNtyFIKAcJA teMAtóW NA *-(J)ū W MAteRIALe PoLSKIM I SŁoWIAńSKIM

re sięgają do dialektów zachodniej Ukrainy (okazjonalnie pojawiają się w gwarach 
rosyjskich i białoruskich), i braku form sprowadzających się do *gruša/*kruša w ję-
zyku polskim (ibid : 40–41)  Pol  grusza w źródłach pojawia się dopiero w XVIII w , 
co sugeruje, że jest postacią młodszą od gruszki znanej już z przekazów z XIV w  
Istnieją pewne przesłanki pozwalające przypuszczać, że na tych obszarach zna-
ny był wariant wyrazu odmieniający się według tematów na *-jū, który zacho-
wał się na peryferiach i w toponimii, por  głuż  krušej, D  lp  krušwje, płb  grausai̯   
(< *gruši), ch  czak  kruši, hrušva, pol  n m  Kruszwica  Objaśnienie postaci *krušьka 
jako pochodzącej od *kruši (SEBań I: 488–489) wydaje się hipotezą lepiej odpowia-
dającą materiałowi  Zasięg formy *kruša/*gruša pierwotnie ograniczony był zapew-
ne do areału wschodniosłowiańskiego i grupy bułgarsko-macedońskiej (zob  OLA-ls  
4: 40–43), polskie grusza najpewniej jest derywatem wstecznym od gruszka, być 
może powstałym pod wpływem wschodniosłowiańskim (SEBań I: 488) 2 

1.2. Zastanawiające jest również stpol  kotka ‘samiec i samica kota’ (SStp; SPXVI), 
które formalnie może być derywatem od kot, jednak zmiana rodzaju sugerowała-
by dotworzenie nazwy samicy od hipotetycznej nazwy gatunkowej ‘kot’, co w tym 
wypadku jest scenariuszem mało prawdopodobnym, ponieważ staropolskie znacze-
nie realne nie różnicuje kota pod względem płci  Femininum †kota (jako podsta-
wa *kotъka) nie da się zrekonstruować w oparciu o słowiański materiał porównaw-
czy, chociaż warto zaznaczyć, że większość słowiańskich nazw gatunkowych tego 
zwierzęcia stanowią feminina, jednak oparte na różnych rdzeniach, por  cz  kočka, 
głuż  kóčka, dłuż  kocka; ros , błr  kóška, ukr  kíška, bg  kótka, sła  mačka, ch /serb  
mačka, mac  mačka, słe  mȃčka i mȃček 3  Języki, z którymi Słowianie sąsiadują od 
dawna, również pokazują tutaj femininum, por  stwysniem  kazza ‘kot’, lit  katė̃  4, 
stpr  catto 5  Słowiańskie *kotъ najczęściej odnosi się do określenia kocura, z wyjąt-
kiem polskiego i kilku wschodniosłowiańskich gwar (głównie ukraińskich i biało-
ruskich), gdzie oznacza zarówno kotkę, jak i kocura  Na stpol  kotka w znaczeniu 
gatunkowym wskazuje w  szczególności przymiotnik kotczy (SEBań I: 803–804), 
który w XV–XVI w  ma dużo wyższą frekwencję niż koci lub kotowy i pojawia się 
głównie w nazwach botanicznych, np  kotcza mądka (SStp IV: 173), kotcza miętka 
(ibid : 250), kotczy mrug (ibid : 360), kotczy ogon (SStp V: 536), kotcze ziele (SPXVI), 
ale szesnastowieczne przekazy dowodzą również znaczenia ‘należący, podobny do 
kota’ (ibid )  Szerszy zasięg psł  *kotъka jako nazwy ogólnej potwierdza strus  kotъka  

2 Jeden z recenzentów artykułu zwrócił moją uwagę na możliwość wtórnego zróżnicowania wy-
razów grusza (drzewo) : gruszka (owoc) na wzór śliwa (drzewo) : śliwka (owoc), za co, jak i inne 
cenne spostrzeżenia, w tym miejscu dziękuję  

3 Maskulinum uważa się za wtórne (Snoj 2016: 396)  Odnośnie do zasięgu poszczególnych form zob  
OLA-ls 2: 72–73 

4 Lit  gw  kãtas uważa się za derywat wsteczny od katė̃ (Smoczyński 2018: 505) 
5 Znane tylko ze złożenia Paustocatto ‘Wilde katze’ (Toporov 1980: 269) 
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w Latopisie ławrentiewskim (SDJ IV: 277), co jest pierwszym poświadczeniem nazwy 
tego zwierzęcia na gruncie wschodniosłowiańskim 

W  kontekście rekonstrukcji *kotъka jako nazwy gatunkowej punktem wyjścia 
mogłaby być forma *koty, *kotъve 6 poświadczona licznie w  zabytkach połabskich 
(M  lp  ťötåi̯ , M  lm  ťötvåi̯  < *koty, *kotъvy 7), chociaż wyprowadzana przez badaczy 
od m  *kotъ (por  SEJDP: 890–891) niepoświadczonego w  połabskim 8  Derywacja 
femininum na *-ū od maskulinum na *-o jest zjawiskiem słabo zbadanym i nie naj-
lepiej udokumentowanym w słowiańskim; najczęściej do tej grupy włącza się *kury, 
*kurъve ‘nierządnica, prostytutka’ ← *kurъ oraz *kroky, krokъve ‘krokiew’ ← *krokъ 9  
Głównym kontrargumentem przeciwko traktowaniu pierwszego z wyrazów jako za-
pożyczenia ze stwysniem  huora jest nagłosowe *k- w słowiańskim; trudno jednak, 
żeby był to argument ostateczny, zwłaszcza że da się wskazać przypadki wzmocnie-
nia x w sąsiedztwie r, por  stcz  korúhev, ukr  korohva, korohóv (Hrin II 286) : pol  
chorągiew, psł  *mъrky : *mъrxy  Godne uwagi są starsze przekazy czeskie <hurwa> 
(1511 r ), <hurwy> (XVI w ), pokazujące, że w XVI w  związek z psł  *kurъ nie istniał; 
<h> w zapisach mogło zostać restytuowane pod późniejszym wpływem niemieckim 

1.3. Stpol  miętka ‘Mentha L.’ jest interesująca nie tylko ze względu na potencjalny 
związek z tematami na *-ū, lecz także jako podstawowa w tekstach staro- i średnio-
polskich nazwa omawianej rośliny  Formy, które bezpośrednio odzwierciedlają psł  
*męta, są bardzo nielicznie reprezentowane w źródłach (7 razy w SStp, raz w SPXVI) 
w  przeciwieństwie do miętki, która pojawia się w  tekstach pół wieku wcześniej 
(1419 r ) i  jest zdecydowanie liczniej poświadczona w zabytkach XV–XVII w  (zob  
SStp, SPXVI, KartXVII–XVIII)  Na przekształcenie na gruncie polskim psł  *męty, 
D  lp  *mętъve (por  głuż  mjatej, D  lp  mjatwje, słe  mę̑tva, ch /serb  mȅtva, strus  
mjatva) wskazuje wariant miętkiew (1437 r ), który najprościej objaśnić kontaminacją 
miętka i miętew, przy czym to ostatnie reliktowo zachowało się w gwarach (Toma-
szewski 1930: 154) 

W  literaturze można odnaleźć jeszcze kilka przykładów podobnej substytucji; 
por  kasz  matka ‘kawałek kory zdjętej wraz z pączkiem z drzewa o owocach szla-
chetnych, wszczepiony w nacięcie zrobione w dziczce, zraz’ : matev ‘ts ’, kasz  mȯtka 
‘tymotka’ : mȯtev ‘ts ’; bg  želka ‘żółw’ : želva ‘ts ’ (SEK III: 226– 227; SEK IV: 355) 

6 Warto zwrócić uwagę, że substytucję sufiksu *-ъva przez *-ъka obserwujemy w wyrazach o iden-
tycznej strukturze segmentalnej: stpol  kotew : kotka ‘kotwica’  Związek kotwicy z kotem wydaje 
się jednak dyskusyjny (zob  Vlajić-Popović 2009) 

7 Końcówka M  lm  jest połabską innowacją 
8 Na nazwanie samca ustaliła się pożyczka dolnoniemiecka koter/ťöter 
9 Szerzej to zagadnienie oraz przypadki typu stpol  wnukiew omawiam w dalszej części artykułu 
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2. Problem identyfikacji tematów na *-ū

Dotychczas nie wskazano wyraźnych kryteriów pozwalających jednoznacznie 
stwierdzić, czy *-v- w temacie danego rzeczownika jest rzeczywistym reliktem tema-
tu na *-ū, sufiksem słowotwórczym niemającym bezpośredniego związku z tema-
tami na *-ū czy wreszcie elementem labialnym niedeterminowanym fleksyjnie lub 
słowotwórczo  Powszechnym zjawiskiem w  językach słowiańskich jest eliminacja 
formacji atematycznych poprzez przeniesienie ich do klasy tematycznej  Pierwotne 
tematy na *-ū najczęściej są włączane do tematów na *-a, por  śrpol  łagwa : łagiew, 
krokwa : krokiew; stcz  mrkva : mrkev, ukr  cérkva : ros  cérkovь, udokumentowa-
ne są jednak zjawiska odwrotne, gdzie wyraz należący pierwotnie do tematów na 
*-a w epoce historycznej został włączony do klasy kontynuującej tematy na *-ū (za-
zwyczaj już przekształconej pod wpływem tematów na *-i), por  słe  brȋtev, klę̑tev, 
molȋtev < *britva, *klętva, *modlitva, pol  dial  brzytew  Poniżej spróbuję wskazać kil-
ka przykładów z materiału słowiańskiego, które mogą sugerować, że poświadczenie 
rzeczownika kontynuującego typ fleksyjny na *-ū w epoce historycznej niekoniecz-
nie musi dowodzić jego pierwotnej przynależności do danej klasy 

2.1. segment *-v- a jakość spółgłoski kończącej rdzeń

Nieostrożnie byłoby założyć, że wszystkie wyrazy, których temat kończy się na *-v-, 
są przekształceniem dawnych tematów na *-ū  Franciszek Sławski w swoim słowniku 
(SESł III: 141) rekonstruował konkurencyjne formy typu *korsta : *korstva lub *vьrsta :  
: vьrstva bez łączenia ich z  tematami na *-ū  Formy te można uznać za paralelnie 
utworzone wyrazy z sufiksami *-ta i *-tva, jednak materiał słowiański pokazuje co 
najmniej dwa zakończenia tematu, które często rozszerzane są niemotywowanym v  
Pierwszym są sekwencje typu *-st-, pozostałe zakończone są spółgłoską welarną, 
por : stcz  drasta/drásta : drastva ‘drzazga, odłamek’; stcz  plásta (również plást m ) :  
: plástva ‘plaster miodu’; stcz  pomsta : pomstva ‘pomsta’; cz  hlísta (również hlíst), 
pol  glista : kasz  glistva, dłuż  glistwa, głuż  hlistwa; pol. podusta, sła  dial  podusta 
(ros  podúst m ) : stpol  podustwa, cz  podustva, podustev ‘świnka pospolita’; pol  pa-
cha, ukr  dial  pácha (również ros  pach m  ‘pachwina’) : ukr  páchva ‘pachwina’; pol  
dial  warzecha, warzęcha : warząchew; cz  luska, pol  łuska, głuż  łuska : pol  dial  
łuskiew; scs  kъnigy, stpol  księgi : dłuż  arch  knigwy ‘książka’ 10  

10 Por  też osobliwe przykłady litewskie: brastà : brastvà ‘bród’; ląstà : ląstvà ‘ptasia klatka’; laktà :  
: laktvà ‘drążek w klatce dla ptaków’; garšvà ‘podagrycznik’ : łot  gars, psł  *gorxъ; šìrta : širtvà 
‘łoże niedźwiedzia’ (Smoczyński 2018: 142, 317, 663, 670, 1386–1387) 
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W literaturze najczęściej można się spotkać z poglądem, że produktywność te-
matów na *-ū znacząco wzrosła u kresu epoki prasłowiańskiej 11  Pogląd ten oparty 
jest na podciąganiu pod ten model deklinacyjny zapożyczeń głównie germańskich 
i  romańskich, trudno jednak nie odnotować, że temat większości tych wyrazów 
zakończony jest spółgłoską tylnojęzykową (Pronk-Tiethoff 2013: 245), np  *bersky, 
*buky, *cir(ъ)ky/*cьrky, *xorǫgy, *mъrky (*mъrxy?), *orky, *plosky  

Wśród wyżej wymienionych zakończeń rdzenia znamienny jest brak substytucji 
sufiksu *-ъv- przez *-ъka, co może sugerować, że produktywność tematów na *-ū 
wcale nie wzrosła w późnym prasłowiańskim, a przeciwnie – rozpoczął się proces 
eliminacji klasy atematycznej poprzez substytucję sufiksu, który nie objął wyrazów 
o morfemie rdzennym zakończonym spółgłoską welarną i – przypuszczalnie (zob  
niżej) – sekwencją *-st-, co tłumaczyłoby zauważalną produktywność fleksji na *-(j)ū  
zarówno wśród zapożyczeń, jak i wyrazów rodzimych  Pary typu *bъči : *bъčьka, 
*koty : *kotъka byłyby wówczas reliktem procesu przedhistorycznego, jednak do-
kładne ustalenie skali zjawiska nie jest możliwe, ponieważ wszelkie ustalenia pozy-
tywne wymagałyby przynajmniej śladowego zachowania sufiksu *-ъv- 

Nie ma jasnego kryterium, które pozwoliłoby stwierdzić, czy spółgłoska labialna 
w formach typu cz  podustva, podustev jest pozostałością po temacie na *-ū, nieumo-
tywowanym elementem o funkcji strukturalnej, oddzielnym sufiksem *-tva czy też 
wtórnie syngularyzowanym sufiksem collectiwów *-va rekonstruowanym na pod-
stawie np  pol  dziatwa, ros  detvá ‘larwy pszczół, młode pszczoły; dzieci’ (dokład-
niej o tym zob  2 4) 

2.2. Feminina na *-ū dotworzone do maskulinów na *-o

Najbardziej wyrazistym przykładem na parę femininum na *-ū i  masculinum na 
*-o  jest *svekry : *svekrъ, przy czym jest to jedyny pewny przypadek, gdzie femi-
ninum na *-ū ma nawiązania pozasłowiańskie, por  wed  śvaśrū- f , łac  socrus f , 
stwysniem  swigar f  ‘świekra’ (Derksen 2008: 475)  Pewna produktywność femini-
nów na *-ū w nazwach słowiańskich stopni pokrewieństwa została już dostrzeżona 
(Bernstein 1985: 267); do tej kategorii zostało przyłączone psł  *jętry, które pierwot-
nie było tematem na *-er- (por  lit  jéntė, gen  sg  jénters; wed  jātar-) i *zъly, gdzie 
formy przypadków zależnych o temacie *-ъv- być może zastąpiły pierwotny temat 
na *-s- w oparciu o formę nom  sg  *zъly < *ǵlh₂ōs, z rozwojem wygłosowego *-ōs >  
> psł  *-y, który ma paralelę w zaimkach osobowych *vy < u̯ōs, *my < nōs (Witczak 
1998: 134–135)  Co prawda, ani *jętry, ani *zъly nie posiadają swoich odpowiedników 
rodzaju męskiego, jednak istnieje szereg femininów mocyjnych sugerujących zwią-
zek z tematami na *-ū  Z jednej strony mamy serb -cs  pastorъky ‘pasierbica’, stpol  

11 Zob  np  Bernstein 1985: 169–170 
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wnukiew, które obok wyjątkowych form na *-ū funkcjonowały raczej jako feminina 
na *-a (serb -cs  pastorъka, słe  pastorka; stpol  wnuka, stcz  vnuka, strus  vъnuka), 
z drugiej – typ odmiany na *-ū pojawia się wśród femininów derywowanych od ma-
skulinów z sufiksem *-(j)akъ: strus. mužakov<ь> ‘istota dwupłciowa’, cs  šestakvica 
‘sześciolatka’, strus  tretijaky, D  lp  tretьjakъve ‘trzylatka’, serb -cs  sьrǫždakva ‘ro-
dzicielka’, cs  junakvica ‘dziewczynka’ (Miklosich 1865; Arumaa 1985: 64–65), który 
wariantu femininum o temacie na *-a nie posiada 12 

Przypadki typu stpol  wnuk : wnuka : wnukiew raczej nie powielają wprost sto-
sunku *svekry : *svekrъ, a pokazują ogólną tendencję do wprowadzania femininów 
na *-ū w obrębie terminów pokrewieństwa w oparciu o istniejące już *svekry, *jętry, 
*zъly, chociaż nie bez znaczenia wydaje się tu kończąca temat spółgłoska tylnoję-
zykowa  Trudno przyjąć, że ten stosunek mógłby być nagle odzwierciedlony w na-
zwach samic, dlatego też etymologia *kury od *kurъ jest pozbawiona wiarygodnej 
paraleli (i sama jej stanowić nie powinna)  

Przywołane tu wyrazy mają w większości charakter efemeryczny, niewielki za-
sięg i występują przede wszystkim po spółgłosce tylnojęzykowej kończącej temat  
O ile tematy na *-ū mogły być usuwane z systemu po spółgłoskach innych niż we-
larna, o tyle wydaje się, że po welarnych utrzymała się ich pewna produktywność, 
która częściowo tłumaczyłaby w  poszczególnych językach słowiańskich wtórne 
przyporządkowywanie niektórych wyrazów do tematów na *-ū 

2.3. tematy na *-ū powstałe z sekwencji *-n(ъ)v- jako adaptacja stwysniem. geminaty -nn-

Na uwagę zasługuje kilka zapożyczeń ze staro- i średnio-wysoko-niemieckiego z ge-
minatą -nn-, które w słowiańskim zostały włączone do tematów na *-ū, por  psł  *kony 
← stwysniem  kanna, psł  *pany ← stwysniem  pfanna, stcz  nunvicě ← stwysniem  
nunna/nonna, stpol  łanwa ‘łągiew’ ← śrwysniem  lanne oraz – już późniejsze – pol  
dial  rynwa < rynna ← śrwysniem  rinne 13  Taka geminata w  słowiańskim musia-
ła zostać usunięta  – na przypadek *kony zwrócono uwagę w  ESSJ (X: 196), gdzie  

12 Nie można wykluczyć, że powyższe przykłady świadczą o istnieniu sufiksu *-(j)aky 
13 Na związek między tematem na *-ū w słowiańskim a geminatą w języku, z którego wyraz przejęto, 

zwrócił uwagę Aleksandar Loma (1994: 18–19), jednak dokumentował on zjawisko dowolną gemi-
natą: *bъči ← łac  wulg  buttša < łac  butti̯a; *smoky ‘figa’ ← goc  smakka; serb /ch  letva/latva ‘łata 
dachowa’ ← *laty ← stwysniem  latta; głuż , dłuż  nunwa ‘wieprz’ ← niem  Nonne; ratwa ‘szczur’ ←  
← niem  Ratte  Zdaniem badacza drugi element geminaty w słowiańskim był percepowany jako 
labializowany, z pauzą między spółgłoskami, która została później zidentyfikowana z *ъ  Przy-
swojone wyrazy, których temat zakończony był sekwencją *-CъvV-, włączono do tematów na *-ū 
ze względu na podobieństwo osnowy  Powyższe przykłady są kontrowersyjne, a sama hipoteza 
trudna do udowodnienia, ponieważ obecność geminaty (lub jej brak) nie determinuje przypo-
rządkowania zapożyczenia do tematów na *-ū  
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zasugerowano, że doszło do dysymilacji *-nn- > *-nv- > *-nъv- (pierwotnie *konъva) 
i wyraz ten – jak i resztę przypadków – wtórnie przyporządkowano do fleksji na *-ū 

Inne geminaty nie pokazują już tak wyraźnego związku z  tematami na *-ū  
Wśród resonantów do powyższego modelu może nawiązywać *kurъva jako adapta-
cja stwysniem  huorra < *hōrjōn-, która była wariantem stwysniem  huora < *hōrōn- 
(Kroonen 2013: 240)  O paralelę trudno, ponieważ zachodniogermańskie *r zazwy-
czaj geminacji nie podlegało (Braune 2004: 99)  

2.4. *kuropъty ‘kuropatwa’, *ploty ‘płotka’, *ǫty ‘kaczka’ (?) – tematy na *-ū a nazwy zwierząt

Wśród wyrazów uważanych za pierwotne tematy na *-ū zauważalną grupę stano-
wią nazwy zwierząt  Końcówki fleksyjne bezpośrednio nawiązujące do tematów na 
*-ū w większości wyrazów z  tej grupy są poświadczone w epokach historycznych 
poszczególnych języków słowiańskich, por  cz  koroptev, strus  utovь  Osobliwość 
ich wiąże się ze współwystępowaniem śladów po tematach na *-ū z innymi typami 
fleksyjnymi oraz poświadczeniem postaci sufigowanych, co wyraźnie odróżnia je 
od wyrazów tworzących pary typu *bъči : *bъčьka, np  ros  kúropatь, kúropotь, ku-
ropátka, pol  dial  kuropatka; ros  dial  plotíca, plotь, pol  płotka, płoć; ros  útka, dłuż  
huśica, błr  ucь  Pomimo wczesnego przekazu strus  utovь (XIII w ) większość wyra-
zów nie pokazuje wyraźnego związku z tematami na *-ū  Na niekorzyść rekonstruk-
cji *kuropъty świadczą przede wszystkim dane staroczeskie; najstarsze zapisy <ku-
roptwa> (od 1376 r , por  Gebauer II) sugerują rekonstrukcję *kuropъtva  Gdyby stcz  
kuroptva była przekształceniem tematu na *-ū, wówczas postacią oczekiwaną byłaby 
†kuropetva < †kuropъtъva 14, tymczasem nie dysponujemy żadnym zapisem staro-
czeskim z -e-  W materiale łużyckim również nie ma śladu po jerze, por  głuż  kuro-
twa, kurotej (gen  sg  kurotwje); dłuż  kurwota, kurota (Schuster-Šewc 1982: 736–737)  
Wtórne -a- w pol  kuropatwa, ros  dial  kuropatva prawdopodobnie rozbija grupę 
spółgłoskową powstałą po zaniku jeru 15  Jeżeli zaginiona n m  Kuropatniki jest dery-
wowana wprost od *kuropъtva, to najstarsze zapisy odzwierciedlają rozwój regular-
ny: <de Kuropetnyky> 1363 r , <de Kuropethniky> 1377 r  < *kuropъtvьnik-, 16 chociaż 
derywacja od wariantu niesufigowanego nie może zostać z góry wykluczona 

Gdyby założyć, że omawiana grupa wyrazów wywodzi się odpowiednio 
z *kuropъtva, *plotva, *ǫtva, to możliwe by było wskazanie w nich sufiksu tworzą-
cego collectiva *-va, jak w *dětva (SPsł III: 171) 17  We wschodniosłowiańskim, gdzie 

14 Taka praforma znajduje odbicie w wyjątkowym stpol  <curopethfi> (połowa XV w ) 
15 Tak też postaci z -a- objaśnia Franciszek Sławski, chociaż zanik jeru tłumaczy wyrównaniem do 

formacji na *-tva (SESł III: 408) 
16 Przekazy późniejsze pokazują już nawiązanie do apelatywu kuropatwa: <de Curopadnicz> 1393 r , 

<de Curopatwice> 1404 r , <Curopatwniki> 1407 r  (NMPol V: 490) 
17 Nb  zarówno *dětva, jak i  *kuropъtva, *plotva, *ǫtva mają poświadczony temat na *-ĭ: *dětь, 

*kuropъtь, *plotь, *ǫtь 
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produktywność sufiksu *-va została utrzymana, wszystkie wyrazy funkcjonują jesz-
cze jako collectiva: błr  kuropátva ‘stado kuropatw’ (Nosovič 1870: 261), ros  plotvá, 
błr  dial  vútva (ESBM II: 236), ros  dial  utvá  Znaczenia i formy syngulatywne typu 
pol  kuropatwa, ch  ȕtva, słe  ǫ̑tva, mogły powstać wtórnie – w zachodnio- i połu-
dniowosłowiańskim proces został spowodowany prawdopodobnie utratą produk-
tywności sufiksu *-va i dotworzeniem form M  lm  według modelu tematów na *-a; 
strus  singulativum utovь ze względu na chwiejność paradygmatów wyrazów koń-
czących się na *-(ъ)va nie jest jeszcze argumentem przesądzającym o pierwotności 
tematu na *-ū  

Tworzenie nazw kolektywnych tych gatunków nie powinno dziwić – płotki pły-
wają gromadnie, kaczki są ptakami stadnymi, kuropatwy przez całą jesień i zimę 
żyją w stadach od kilku do kilkudziesięciu sztuk  Trudno jednoznacznie stwierdzić, 
czy nie należałoby do tej grupy zaliczyć również przypadków typu pol  pluskwa, 
kasz  glistva 18, stpol  podustwa 

 Połączenie nazw zwierząt z collectiwami na *-va i wtórnym włączaniem ich do 
typu deklinacyjnego kontynuującego tematy na *-ū w poszczególnych językach wy-
daje się rozwiązaniem prostszym niż objaśnienie produktywności sufiksu -va we 
wschodniosłowiańskim 

2.5. tematy na *-jū

Tematy na *-jū nie mają materiału porównawczego w  innych językach indoeuro-
pejskich, co sugeruje, że muszą być słowiańską innowacją  Osobliwe w tej kategorii 
jest to, że w jej skład wchodzą głównie zapożyczenia lub wyrazy, których rodzimość 
trudno udowodnić, por  *bъči, *kruši/gruši, *nъťi, ch  spužva ← łac  spongia, strus  
okъševь ‘siekiera; oksza’ zapożyczone ze źródła germańskiego, por  pgerm  *akwesī- f   
(Kroonen 2013: 19)  Za wyrazy rodzime najczęściej uważa się *gǫži ‘plecionka z wici, 
gałązek, najczęściej w formie pierścienia’, *děži ‘dzieża’, *lyži ‘narta, łyżwa’ 19  Chociaż 

18 Autorzy Słownika prasłowiańskiego (SPsł VII: 111) opowiadają się za oddzieleniem *glisty od ros  
glistvá f  coll  ‘robaki do łowienia ryb’ 

19 Tematy na *-jū mają również poświadczenia w polskiej hydronimii, np  Huczwa, Giełczew. Zwią-
zek pierwszej z  nich z  pol  huczeć został przekonująco zakwestionowany (Babik 2001: 131–133), 
związek drugiej z nich z psł  *gъlkъ ‘hałas, wrzask, huk, łoskot’ (Mól 1990: 14) jest mało praw-
dopodobny; sam rdzeń nie funkcjonuje również jako podstawa do tworzenia nazw wodnych  
Przypisywanie nazwom wodnym na *-jū rodzimej proweniencji (tak np  Rieger 1989/1990) obar-
czone jest dużym ryzykiem; wydaje się, że najpierw trzeba dowieść, że typ ten był produktywny 
w  derywacji w  oparciu o  leksykę apelatywną  Dopóki ostatni warunek nie zostanie spełniony, 
trudno nazwy wodne na *-jū uznać za rodzime  Ostatnio podjęto próbę rekonstrukcji psł  *malji, 
*maljьve w oparciu o ros  dial  malьvá ‘narybek’ i pol  nazwę wodną Malwina (Babik 2017: 53–54)  
Przekazy rosyjskie nie są jednoznaczne; poza malьvá poświadczone są również postaci malьgá 
i malьgvá, niewykluczone więc, że malьvá pochodzi z uproszczenia grupy spółgłoskowej  Formy 
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semantyka *gǫži wyraźnie nawiązuje do rodziny *vęzati i przykłady na protetyczne 
*g- zamiast *v- znane są ze słowiańskiego (zob  SPsł VIII: 176–177), to nie jest to 
zmiana regularna, więc trudno oprzeć na tym przypadku zagadnienie derywacji 
tematów na *-jū od podstaw rodzimych  Pozostałe dwa przykłady mają ograniczone 
zasięgi i sprowadzają się już do etymologii pierwiastkowych (zob  SPsł III: 198–199, 
SEBor: 308), trudno przewidzieć, czy nie są wariantami wtórnymi i stosunkowo no-
wymi  Wyrazy te nie stanowią najpewniejszych przykładów do studiów nad histo-
rycznym słowotwórstwem 

skróty

arch  – archaiczny; bg  – bułgarski; błr  – białoruski; ch  – chorwacki; coll  – collectivum; 
cs  – cerkiewnosłowiański; cz  – czeski; czak  – czakawski; dial  – dialektalny; dłuż  – dolno-
łużycki; f  – femininum; głuż – górnołużycki; goc  – gocki; gw  – gwarowy; kasz  – kaszubski; 
lit  – litewski; łac  – łaciński; łac  wulg  – łacina wulgarna; łot  – łotewski; m  – masculinum; 
mac  – macedoński; n m  – nazwa miejscowa; niem  – niemiecki; pgerm  – pragermański; 
płb  – połabski; pol  – polski; psł  – prasłowiański; ros  – rosyjski; scs  – staro-cerkiewno-sło-
wiański; serb  – serbski; sła  – słowacki; słe  – słoweński; stcz  – staroczeski; stpol  – staropol-
ski; stpr  – staropruski; strus  – staroruski; stwysniem  – staro-wysoko-niemiecki; śrpol  – 
średniopolski; śrwysniem  – średnio-wysoko-niemiecki; ukr  – ukraiński; wed  – wedyjski 
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identification of *-( j)ū-stems in Polish and slavic Material 
summary

The paper discusses the question of the substitution of the stem suffix *-ъv- for the suffix *-ъka, which 
converts words from the *-(j)ū- to the *-a-declension, as well as the problem of identification of origi-
nal *-(j)ū-stems  An analysis of Polish and Slavic material leads to the conclusion that a part of nouns 
that are commonly regarded as *-(j)ū-stems have in fact a different origin: some can be derived from 
collective nouns in *-va (still productive in East Slavic), e g  *kuropъtva, *plotva, *ǫtva, and a part have 
probably been extended with an unmotivated labial element -v- which has the appearance of a relic 
of a *-ū-stem, but appears most commonly after roots that end in a velar consonant or a spirant-stop 
sequence  The paper argues against the hypothesis about late (Proto-)Slavic activization of *-ū-stems 
and proposes instead that a part of this class had been eliminated at a prehistoric stage, depending on 
the quality of the stem consonant 
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symbolic interactionism in sociolinguistic and theory of logopedics

Herbert Blumer’s theory of symbolic interactionism in Polish linguistics was reflect-
ed in sociolinguistics, which were made possible due to the publications of Stanisław 
Grabias  The researcher referred to Blumer’s conclusions and presented his own re-
flections mainly in the monograph Język w zachowaniach społecznych (Grabias 1997) 
and the article Język, poznanie, interakcja (Grabias 2007)  

According to Grabias, interaction is based on giving meaning to human behavior 
and the determinant of its ordering is:
1)  understanding behavior as a sign – human behavior is a carrier of meaning and 

can take the form of indices or intentional signs that are beyond the will of the 
sender, by means of which it expresses its intentions and anticipates the reactions 
of the sender,

2)  creating behaviors – dependent on the process of sender’s and receiver’s socializa-
tion and awareness, allowing for conscious control of responses to stimuli,

https://orcid.org/0000-0001-9069-0612
mailto:rafal.mlynski@uj.edu.pl
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3)  receiving behaviors  – possible due to reaching the transmitter’s psychological 
states, determining the coherence of his behavior and identifying or rejecting the 
received human attitude,

4)  the situation – the repetitive pattern of senders and recipients with their social 
roles and mutually intertwined intentions implemented in time and space,

5)  intention – action being a reaction, caused and organized by human, active and 
goal-oriented (Grabias 1997: 245–257) 
When defining the interaction, he stated that it is “a system of two adjacent pro-

cesses: processes of giving meaning to human behavior and the process of adapting 
their own behavior to the behavior of members of a given social group” (Grabias 
2007: 358) 

It is possible due to the fact that language has a greater potential for meaning – it 
not only organizes learning about reality, but also conditions the transfer of know-
ledge about it to other participants in the social group and intellectualizes epistemic 
processes (ibid : 355–356, see also Michalik 2013a: 19) 

The basic functions of linguistic interaction are cognitive and communicative, 
and the necessary conditions for their occurrence are:
a)  the condition of the identity of knowledge about oneself and the world  – the 

closer the interlocutor’s experiences are, the more effective are the interactions in 
which they enter,

b)  the condition of the structural identity of knowledge about oneself and the 
world – interaction participants who use the same ethnic language have a simi-
larly structured knowledge about the world, because language is a tool providing 
intersubjective categories of cognition of reality,

c)  the condition of the identity of the structure and knowledge resources about the 
subject of interaction – the more subjective the knowledge of the interlocutors is 
the more effective the interaction,

d) the condition of identity of transmission patterns and ways of their implementa-
tion – the more interactive behavior is carried out according to the stereotypical 
scenario, the more effective it is (Grabias 2007: 358–359) 

interactionist theory of logopedics

Grabias has signaled the possibility of using interactionism in logopedics while at 
the same time redefining understanding of logopedics as a  science  Interactional 
threads in logopedics are related to the position that it is a science “about the biologi-
cal conditions of language and language behavior” (Grabias 2010/2011: 17–18)  

The subject of the researcher’s and speech therapist’s assessment is cognitive com-
petence, language competence, communication competence and efficiency in its im-
plementation  These competencies are examined in relation to physical hearing and 
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phonemic awarness, a  properly functioning central nervous system and memory, 
the effects of the peripheral nervous system and the muscular and bone organ sys-
tem of speech  Competences and skills result from the biological capabilities of the 
individual and their shape is expressed in the person’s social life, because language 
organizes the social sphere of the human being and the interactions an individual 
undertakes  Lack or dysfunction of language behavior can place the individual out-
side the mainstream of social life (ibid : 18–19)  The above competences are realized 
in human speech  Considering the framework of interactionism, it is necessary to 
change the definition, reaching the conclusion that “speech is a system of activities 
that a human performs with the participation of language, learning about the world 
and transmitting knowledge about themselves and the world to other participants 
in social life” (ibid : 22) 

The new understanding of speech conditioned Grabias’ proposition of a diagnos-
tic model in which there are interactive skills, i e  motorics, pronunciation, language, 
conceptual structures, implementation of dialogue, implementation of narrative 
statements and transmission in the form of intentions (ibid : 23–31)  Interactionist 
analysis of linguistic disorders was also presented the examples of aphasia (see Pana-
siuk 2013a, 2013b), autism spectrum disorders (see Szwajda 2014) and cerebral palsy 
with oligophasia (see Michalik 2013a, 2013b, 2013c) 

Bilingualism and dyslexia as elements of the interactionist interpretation  
of communicative competence

Poland’s entry into the structures of the European Union and the ever-increasing 
scale of economic, social and political migration 1 are factors that determined the 
emergence of new research fields, including in applied linguistics  One of them is 
bilingualism, especially in childhood  The increase in the number of children for 
whom the Polish language is not the only communication tool, currently puts before 
the speech  – language pathology researchers and practitioners the urgent task of 
creating tools and standards for diagnostic and therapeutic procedures, thus, taking 
into account the conditions of bilingualism in Poland (Czaplewska 2018: 279)  Ac-
cepting the position of Mirosław Michalik, that logopedics is a science characterized 
by openness and cognitive dynamism, deciding upon the constant determination of 
its field adequate to the times (Michalik 2015: 33–34), it is reasonable to include the 
problem of communication competence disorders in bilingualism in the scope of 
modern speech-language therapy  Understanding linguistics used as interactional 

1 In 2014, 12 3 thousand people arrived in Poland to settle permanently, including 5 2 thousand at 
the age of 0–19  In this group, the most numerous were children aged 0–4 (72 4%)  The children 
who came to Poland, were both foreign and Polish diaspora (Czaplewska 2018: 262) 
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science allows for the interpretation of linguistic behaviors of disordered bilingual 
persons in the spirit of symbolic interactionism 

Proposal for a theoretical framework

In the proposed theoretical construct, dyslexia should be understood as a:

low level of efficiency associated with the use of writing, when reading is significantly 
below expected based on IQ in the presence of other symptoms – lack of coordina-
tion, confusion of the left and right, weak sequential efficiency – what characterized 
by dyslexia as a neurological syndrome (Stein 2001: 12) 

Dyslexia is an endogenous provocation disorder resulting from an abnormal 
structure and function of the cerebellum (Finch, Nicolson, Fawcett 2002; Rae et al  
2002: 1285–1292; Eckert et al  2003: 482–494) or the brain (Habib 2000: 2376; Høien, 
Lundberg 2000: 124; Ramus 2004: 2)  The world’s literature also presents the etio-
logical genetic theory (Paracchini, Scerri, Monaco 2007: 63; Scerri, Schulte-KÖrne 
2010: 189; Peterson, Pennington 2012: 2003) and the hormonal theory (McManus, 
Bryden 1991: 237; Gayán Guardiola 2001: 15)  Following the contemporary, holistic 
understanding of bilingualism (Ng, Wiggleworth 2007; Grosjean 2008, 2012) should 
describe rather than categorize and define a bilingual person  A useful tool is the 
profile of the bilingual unit proposed by François Grosjean  It includes information 
on: a) type of language used, b) language domains, c) language biography, d) lang-
uage skills, e) activation of language systems during communications and cultural 
identity (Grosjean 2012: 18) 

Dyslexia and bilingualism have become the subject of joint, though scarce, re-
search  One of the most important findings is transfer across languages, which in-
volves the transfer of reading quality in L1 and L2  Similar reading errors were seen 
in Chinese and English speakers, as well as Kannada (one of the Dravidian language) 
and English (Chung, Ho 2010; Joshi, Padakannaya, Nishanimath 2010)  Another as-
pect that was noticed when comparing dyslexia symptoms in different languages   is 
the importance of transparency of the written subcode to the spoken one  It has been 
established that dyslexics using a transparent alphabetic system (e g  in Italian) have 
lower intensity of dyslexic errors than readers in opaque languages  (e g  in English 
or French; see Johansson 2006) 

The study of communicative competence under the conditions of dyslexia and 
bilingualism requires the determination of the mutual relationship between these 
two factors: the biological etiology of reading and writing disorders is primary in re-
lation to the bilingualism produced in the course of interpersonal language contacts  
The analysis of linguistic material will therefore refer to the monolingual, interac-
tionist skills of the individual, struggling above all with biological limitations and 
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secondly conditioned by the influence of the second language  The collected data 
will be related to the themes of the theory of symbolic interactionism, already used 
in speech-language therapy (Michalik 2013a, 2013b)  An important aspect of interac-
tion research in terms of bilingualism is the proposal of Jacek Warchala, which is an 
interpretation of the general assumptions of interactionist language communication 
research: 1  The process of exchange in communication is, in fact, the action of spe-
cific individuals, which presupposes individualistic treatment of both the process 
of creating and receiving a message  2  Communicating is a conscious process and 
the message itself should be considered in teleological categories such as convinc-
ing and determining (reconciling) common sense, as creating rather than recreating 
this sense  3  The communication process takes place through the interaction of par-
ticipants who activate identifying at the character level and interactively negotiate it, 
creating sense  This assumption transforms the concept of the sign towards a play 
between meaning and sense, through which communication appears not so much 
as an unidirectional flow of meanings, but rather a two-way co-creation of mean-
ings  4  Participants of the communication act are focused on co-creating the text 
as a whole (postulate of holism), which is revealed above all in colloquial dialogue 
(Warchala 2003: 79–80) 

research methodology

The selection of the qualitative strategy of the following study is the result of identi-
cal application in the analysis of the Polish language in four cases of bilingual chil-
dren with dyslexia  This study was the subject of the author’s doctoral thesis entitled 
Język polski dzieci dyslektycznych w sytuacji ich bilingwizmu. Analiza przypadków 
(Młyński 2016a) 2  The work itself can be treated as a  starting point for extended, 
scientific reflections of this type 

This approach gains in importance because it allows deep analysis of the ob-
served phenomenon (Pilch, Bauman 2001: 268)  Because of it, it is possible to focus 
on a narrow problem and determine its specificity, especially if it has not been widely 
described so far in the literature (Wilczyńska, Michońska-Stadnik 2010: 154; Banasz-
kiewicz 2015: 379)  The technique used to acquire data is the analysis of the product, 
or written expression  Due to the nature of the collected research material, it will be 
interpreted as part of symbolism and the complexity of communication and interac-
tive meaning 

2 The dissertation is available in the library of the Center for Polish Language and Culture in the 
World of the Jagiellonian University 
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Presentation of the research results

Profile M  is a bilingual person in Grosjean’s model (determined at the time of the 
study; during this research he was 10 years old):
a)  parallel use of Spanish and Polish – the first of them was the heritage language, 

the second was the language of a school education; his parents were Argentines; 
he had brother T , 2 years younger; M  was learning in primary school in Cracow 
with Polish peers; 

b)  domains of the Spanish language were located in the family home – conversa-
tions with parents, their friends and relatives in Argentina through telephone; 
domains of the Polish language were located at school  – conversations with 
teachers, peers and in the family home – conversations with brother T ;

c)  M  had been in Poland since the age of 1 5; he began education in Polish at 7 years 
of age; he went to Argentina twice a year, where he used mainly Spanish but Pol-
ish too (with his brother as parents reported); diagnosed with specific difficul-
ties in reading and writing (dyslexia) in Polish 3, but not in Spanish because of the 
lack of Spanish literacy assessment and a Spanish speech–language pathologist 
in Cracow  The lack of diagnosis of the level of reading and writing in Spanish 
and the comparison of bilingual data did not allow a definitive and reliable di-
agnosis of dyslexia  Despite the lack of reliable differential diagnosis, however, 
there were premises on the basis of which M ’s dyslexia could be suspected, i e  
difficulties in drawing letters (dysgraphia), organization of the text, its delimita-
tion and memory  In this respect, a significant fact was that M  participated in 
Polish-language diagnostic tests of the correctness of reading and writing (re-
writing, writing from memory and by ear), which were subjected to comparative 
analysis with language data from his brother T  Both boys began studying at the 
Polish school at the same time, however M  was worse than his younger broth-
er in reading studies and writing  While reading the text aloud, reading from 
memory and by ear, M  presented many deficits in the sequential order of the 
language material, which manifested themselves in syntagmatic errors (elisions, 
metathesis), while his brother did not record such operations (Młyński 2016b: 
125–128)  The neurological etiology of disorders of linear processing of language 
units in dyslexia and reports of the transfer accross languages of dyslexia symp-
toms in bilingual persons suggest that M  would present specific difficulties in 
reading and writing also in Spanish  In view of this, it is reasonable to use the 
term “suspected of dyslexia” about M ;

d)  in Spanish he understood and spoke at a high level, could read and write simple 
texts; in Polish he understood and spoke at a high level; reading and writing was 
limited (mainly due to probable dyslexia) but allowed basic functioning in the 
Polish education system; 

3 The diagnosis was at the psychological-pedagogical clinic using a battery of Polish tests 
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e) observed language phenomena in speaking and writing indicated the frequent use 
of a bilingual communication model with interferences; 

f)  monocultural identification (Argentinian) 
Collected data 4:

[1] 5 W Argentynie jemy gril o 12 [2] gril jemy u dziatkach [3] o 12 zawsze z mojm tatą 
i  ja dajemy na całom siłe radio i przychodzą do domu dziatka lub do bapci nasza 
rodzina i jemy grill który na Argentynie nazywa się Asado [4] wargentynie w asado 
jemy kiłbaski miensa i  tesz jemy świnie która dajemy do asado [5] dasie do asado 
włorzyć wszystko [6] kiedy jestem u dziatkach to się bawie z kuzynami w chowa-
nego w berka a berek po chiszpańsku to się nazywa la mancia [7] dorośli robią gril 
w nowym roku jest terż gril i szczelamy petardami o 12 [8] W Argentynie najepszym 
jedzienym na świecie to jest mienso i terz gril [9] mama, bapcia, pra bapcia, ciocia oni 
robią obiat do grila [10] mamy bardzo długi stu z dzewa

Phot  1  M ’s written product (source: own collection)

 
Interpretation of the collected data: 

Symbolicity and complexity of communication: in the interaction theory the 
symbol is a communication tool that has a complex character, because it includes 
a phonological subsystem, morphological, lexical, syntactic, stylistic, para-language 
components falling within the prosody range, paraprozodic components and non-
verbal elements (Michalik 2013b: 124)   In the above written product one can observe 
two kinds of language operations – those that could result from dyslexia and contact 
of the two languages  

4 I give the child’s text in the original  The subject of the work was: How do you spend your free time 
in Argentina?

5 I mark sentences with Arabic numerals because the boy’s work is characterized by a clear lack of 
delimitation of the text 
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Dyslexia should be assigned errors in coding the phonological subsystem in 
graphic terms in the sequential order, e g  a letter deleted /e/ – /kiłbaski/, /l/ – /najep-
szym/, /ł/ – /stu/ and a replacement /i/ – /jedzienym/  

Other symptoms of dyslexia in M  may be the very indistinct nature of the writ-
ing (dysgraphy resulting from weak motor skills) and delimitation of the text (see 
Phot  1) 

The influence of the Spanish language on Polish can be attributed to difficulties 
with keeping Polish grammar rules – /jemy u dziatkach/, /jestem u dziatkach/, erro-
neous use of prepositions /na/, which depending on the context in Spanish /en/ may 
also accept the meaning /w/, lexical mistake – /jemy świnie/ instead of /mięso wiep-
rzowe/ or /wieprzowina/, because Spanish /cerdo/ means /wieprzowina/ or /świnia/, 
addition in a pronoun /ja/, fulfilling the function of amplifying the termination – 
/z mojm tatą i ja/ 

Analyzing the impairments within communication competence in M , we have 
to observe a signal of his metalinguistic competence in the semantic range 6– /jemy 
gril który na Argentynie nazywa się Asado/, /berek po chiszpańsku to się nazywa la 
mancia/ 

The above short presentation of the symptoms of dyslexia and inter-lingual con-
tact allows for some conclusions  Polish productions may contain syntagmatic errors 
as well as grammatical or lexical lacks  Considering the biological etiology of dys-
lexia, it can be expected that syntagmatic errors could also occur within the Spanish 
language itself  The observed language operations have implications for the boy’s 
educational support, which should have a dual nature  Probable dyslexia would re-
quire speech–language therapy, training oriented on sequential processing of lan-
guage material and teaching Polish as a second language, by which the Argentine 
would improve in Polish grammar and lexical subsystems in Polish 

Giving meanings: the text presented above can be treated as an example of an inter-
actionist negotiation of meaning, the purpose of which is to determine the meaning 
intended by the sender and recognized by the recipient (Panasiuk 2013a: 31)  The /
grill/ noun, defined in Polish as a “social event related to baking dishes on a metal 
grate under which the fire is burning”, has been negotiated (WSJP PAN) 

In the utterance of M  /gril/, substituted by the noun /asado/ is a diverse, meat 
meal – /jemy gril/, /gril jemy u dziatkach/, /w asado jemy kiłbaski miensa i tesz jemy 
świnie która dajemy do asado/, /dasie do asado włorzyć wszystko/  The meal described 
by the boy also constitutes an element of family gatherings – /przychodzą do domu 
dziatka lub do bapci nasza rodzina ijemy grill/, /dorośli robią gril w nowym roku/  In 
the iberoamerican culture /asado/ means not only a meat meal, but also a meeting 

6 Also defined as metalinguistic awareness, it is the ability to become aware of the importance of 
three language components: morphological, syntactic and semantic (Gindrich 2001: 117) 
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of the family who eats, talks and plays together (see Casalins 2010)  The prominence 
by M  of the first meaning of nouns /grill/ i /asado/ could have been to emphasize 
the advantages of such a meal, which is expressed also in a sentence /W Argentynie 
najepszym jedzienym na świecie to jest mienso i terz gril/  The message can be inter-
preted as an attempt to convey to the Polish-speaking recipient the specificity and 
uniqueness of the Argentinian meat delicacy, which is associated with the boy’s fam-
ily  The effectiveness of the presented interactionist act was dependent on the recipi-
ent’s understanding of meaning /asado/, which in the child’s assumption could have 
been achieved by using and co-negotiating the sense of noun /grill/ 

summary

This research field definitely deserves an in-depth analysis, taking into account the 
fact that the competence of bilingual persons is an individual and dynamic prop-
erty in which the current needs of the communicating person are reflected (Gar-
cia 2009: 29)  The moment of negotiating and giving meaning to a boy in need of 
transferring Spanish-language reality into the rules of the Polish language system, is 
particularly noteworthy at the same time willing to convey a message to the Polish- 
-speaking recipient  The complicating element is dyslexia, which prevents the full 
use of the written communication channel  Despite these factors, M ’s communica-
tion goal should be considered realized because the recipient understood the mean-
ing of his speech 
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interactionist interpretation of the communicative competence  
of a Bilingual child suspected of dyslexia 

summary

The aim of this study was to include child bilingualism and dyslexia in the framework of the theory of 
symbolic interactionism  The reason for the presented issue is the necessity to extend the research of 
bilingualism in Poland and its connotations, which are associated with the phenomenon of migration 
of members of societies  The test method used a case study  Bilingualism and dyslexia were referred 
to the communication competence of a bilingual boy, interpreted according to selected threads of the 
interactionist theory 
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Люштати 

Pojawia się w  niektórych źródłach łemkowskich, poczynając od słownika I  Wer-
chratskiego, zwykle w postaci prefiksalnej, por  полюштати ‘mit flüssigen Koth 
besudeln’, коньі ся нам полюштали (W), полюштати ‘ubłocić się’ (H), люшта-
ти ‘мочити росою, забруднювати болотом (одяг, взуття)’, люштатися ‘ідучи, 
забризкуватися водою, росою, забруднюватися болотом’, злюштати ‘заляпа-
ти, замочити росою, болотом’, злюштатися ‘ідучи, заляпатися водою, росою, 
болотом’, полюштатися ‘те саме, що злюштатися’ (Т) 

Słownik I  Hrinczenki podaje za I  Werchratskim: полюштатися ‘забрызгаться 
жидкой грязью’ (Hrincz III: 291)  

Paralelne formy spotykamy w  gwarach słowackich, por  słc  dial  luštať (sa) 
‘máčať, rosiť (napr  spodok šiat)’, lušta, mokri jag ľužda ‘veľmi mokry, premočený 
(o človeku)’ (SSN II: 99)  

● ESUM (IV: 506): „неясне; можливо, афективне утворення”  Zapewne roz-
winęło się z postaci *(по)хлюштати, por  np  ukr  хлющати розм. ‘сильно йти, 
лити (перев  про дощ); текти, стікати з кого-, чого-небудь; бути дуже мокрим, 
перенасиченим вологою’, хлюш, хлюща ‘сильний дощ; злива’ (WTSSUM: 1347), 
pol  pochlustać ‘pooblewać, pobryzgać, ochlapać’ (SW IV: 299), słc  dial  chľušť expr  
‘daživé počasie, nečas’, mokri jak chľujśč ‘veľmi premočený’ (SSN I: 666)  Ps  *xľustati /  
*xluskati, *xľuščь o dźwiękonaśladowczym rodowodzie (ESSJ VIII: 35–36) 

Лябати

Sporadycznie trafia do słowniczków łemkowskich, por  лябати ‘pić po kociemu, 
chlipiąc językiem po trochę’ (H), лябати ‘хлептати, підбираючи рідину язиком 
(про кота, пса)’ (T), a  także ze względu na identyczne znaczenie либати ‘пити 
молоко або воду (про кота)’ (Р1), лыбати ‘хлебтати, хлиськати молоко або воду 
(про кота)’ (Р) 

Występuje w gwarach polskich: labać ‘pić dużo’ (z okolic Nowego Sącza – SW II: 
669), olabać się ‘opić się’ (SW III: 763), zlabać się ‘ts ’ (SW VIII: 516) i  słowackich: 
ľabať 1  expr  ‘nemierne piť’  2  ‘silno pršať, liať’ (SSN II: 7)  Znane też w czes , por  lá-
bati ‘píti velkými doušky’, dial  chlabát ‘píti (o psu apod )’ i sch , por  labati ‘chłeptać, 
nieprzyzwoicie jeść, pić’ (Machek: 316; SESł IV: 17) 

● ESSJ (XIV: 6) widzi tu ps  twór ekspresywny o podłożu dźwiękonaśladowczym 
*labati powiązany z *lapati. F  Sławski opowiada się za pożyczką z niemieckiego, por  
niem  dial  labben, lappen ‘lizać, chłeptać, żłopać, dużo jeść i pić, hulać’ (SESł IV: 17)  

W okolicach Nowego Sącza można się zetknąć z formą na le-: lebać ‘ts ’, a także 
rzeczownikiem lopy ‘niesmaczny napój’ (pozyskane od śp  Janiny Fularz)  Forma 
czasownikowa przypomina ros  хлебать ‘есть, черпая ложкою, жидкое; отпить 
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глотками через край’, brus  dial  хлябаць ‘есть’ < ps  *xlebati (ESSJ VIII: 25), for-
ma rzeczownikowa nawiązuje m in  do czes  chlopati ‘хлебать’ (ibid : 36), słc  dial  
chlopať ‘hltavo a hlučne žrať al  piť’ (SSN I: 664)  Obie przemawiają raczej na korzyść 
pierwszego rozwiązania (ps  *lab-/*lap-; *xlab-/*xlap-; *xleb-/*xlep-; *xlop-) 

Лябдати, лябздати

Stosunkowo nieźle umocowane w  leksykografii, por  лябдати ‘plappern’, жена, 
што лябдже, лябда ‘Plauderei, Plapperei; Klatscherei; Fabel, dummes Geschwätz’, 
лябды або плеткы ‘плетеницї, паплянина’ (WU), лябздати ‘казати щось недо-
речне’ (B-H; AP), лябдати знев. ‘плести небилиці, говорити нісенітниці’ (P1; P), 
лябзда ‘nieprzyzwoite powiedzonko lub ktoś je opowiadający, albo chlapiący języ-
kiem byle co’, лябздати ‘mówić coś nieprzyzwoitego lub byle co’, лябздуля ‘plot-
karka, pleciuga’ (H), лябзда ‘базіка’, лябздати ‘базікати’ (T), ляйбздати ‘казати 
щось не до речі – mówić coś niedorzecznego (głupoty)’ (Wys) 

Słownik B  Hrinczenki przytacza лябдати ‘болтать’ z  lokalizacją Угорщина 
(Hrincz II: 390)  Por  też ESUM (III: 333)  Najbliższe formalnie i  znaczeniowo słc  
dial  ľabdať i ľaptať (ľabdžec, ľabzdac, ľabdať) 1  expr  ‘zbavovať sa výlučkov, lajniť’  
2  expr  ‘nezmyselne hovoriť, tárať’  3  expr  ‘klebetiť, ohovárať’, ľabda i ľapta (ľabdža, 
ľabzda, labza) 1  expr  ‘mokrý riedky hnoj’  2  expr  ‘zle pripravené nechutné jedlo’  
3  expr  ‘klebeta, ohováranie, pletka’  4  pejor  ‘nadávka neporiadnej, naničhodnej, 
klebetnej žene’ (SSN II: 7–8), w gwarach polskich tylko wariant z bezdźwięczną spół-
głoską wargową, por  laptać 1  ‘mówić nieprzyzwoicie, gm  chlapać ozorem’  2  ‘tra-
wić na rzadko (o krowie)’, laptoń ‘papla, mówiący bez namysłu’, laptula ‘plotkarka’ 
(SW II: 685) 

● ESUM (III: 333) uznaje лябдати za afektywną formację o pochodzeniu onoma-
topeicznym, łącząc ją m in  z dość niejasnym ros  dial  лябзить ‘базікати, бурмоті-
ти’, лабзать ‘розголошувати таємницю, базікати’, лябзять ‘тс ’ oraz całkowicie 
niezasadnie z pol  dial  labiedzić, labodzić, labodzieć, lebodzieć ‘нарікати, скаржи-
тися, лементувати; бідувати’  Rzeczywiście dźwiękonaśladowczy charakter wyra-
zu nie wzbudza zastrzeżeń, natomiast rozwój jego znaczenia przebiegał najpewniej 
w sposób następujący: ‘wydalać rzadki kał (o krowie)’ > ‘mówić, używając słów nie-
cenzuralnych’ > ‘plotkować’  Podobną sytuację obserwujemy w  przypadku łemk  
хляпати ‘chlapać’ i ляпати ‘plotkować lub pleść byle co’, ляпа ‘plotka, plotkarka’ 
(H; Bar), ляпа ‘Klatschmaul, Plappermaul’ (WZ), хляпати 1  ‘бризкати рідиною; 
розхлюпувати щось; ляскати по воді’  2  ‘падати, лити (про дощ)’  3  знев  ‘ляпа-
ти, говорити щось нерозумне, недоречне’ і ляпати 1  ‘капати, падати крапля-
ми; ляпати, ронити краплі на що-небудь’  2  перен. ‘оббріхувати, наговорювати 
на когось’ (Р)  Postać лябздати powstała w  rezultacie kontaminacji (na gruncie 
słowackim): ľabdať + bzdiet’, por  słc  dial  bzdieť i bziet’ pejor  ‘pušťať vetry, smradiť’ 



232 ADAM FAŁoWSKI, WIKtoRIA hoJSAK

(SSN I: 192), pol  dial  bździeć, bździć 2, łemk  бзьдзіти (Wys), por  też łemk  skonta-
minowane хвалибзда ‘chwalipięta’ (H) 

Лянкорити ся

Zanotował wyłącznie J  Horoszczak: лянкорити ся ‘zamartwiać się, smucić się’ (H)  
W  języku polskim: rankor, dial  jankor, jankur, jankórka, inkurka, lankor, an-

kor, ankur, ankurka, hankur 1  ‘złość, zawiść, zawziętość, nienawiść, chrapka, gniew, 
uraza, żal do kogo, niesnaska, nieporozumienie’  2  ‘zmartwienie, smutek, zgryzota, 
frasunek, żal’ (SW V: 475; SEBr: 453), jankor, lankor ‘smutek, złość, żal, zmartwienie’ 
Śl, Mp, Wp (MSGP: 89) 

● Zapożyczenie z  języka polskiego, gdzie z łac  rancor 1  ‘zgnilizna, stęchlizna’  
2  ‘zadawniona wrogość, mściwość, zajadłość, zawziętość’  

Маляґа

Z wyrazem tym stykamy się już w słowniku I  Werchratskiego, por  маляґа ‘lang-
same Weibsperson; langsamer Patron’ „што робыт помалы” (W), a  następnie 
u P  Pyrteja: маляґа ‘повільна людина’ (P1) i J  Horoszczaka: маляґа ‘ten, kto po-
mału pracuje’ (H) 

● Być może należy wiązać z buk  малягати, маляґати ‘невміло, неоковирно 
писати’; маляцати, малацкати ‘невміло фарбувати, мазати’ (SBH), co ESUM 
(III: 374) uznaje za „афективне утворення, пов’язане з малювати”  Czynność ma-
lowania utożsamiano z pracą powolną, o czym może świadczyć znaczenie czasow-
nika малювати w  ukraińskich gwarach zachodniopoleskich: малювати перен. 
‘старанно виконувати якусь роботу, увесь час приглядаючись, приміряючи 
й оцінюючи її’ (А)  Nie można też wykluczyć, że mamy do czynienia z derywatem 
od łemk  помалы ‘pomału, powoli’ (H)  

Маранча

Ten zagadkowy wyraz znajduje się zarówno w słowniku I  Werchratskiego: маран-
ча ‘grosse Menge’, велька того маранча ‘das ist grosser Menge’, маранча гусениц 
на капусті ‘eine Grosse Menge von Raupen am Gartenkohl’ (W), jak też w dwóch 
nowszych pozycjach leksykograficznych, por  маранча ‘велика кількість’, маранча 
гусаниц на капусті (P1), маранча ‘mnóstwo, wielka ilość czegoś’, маранча гусениц 
на капусті (H) 

2 Podziękowania za pomocne wskazówki należą się dr  Tomaszowi Kurdyle 
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Pojawia się w słowniku B  Hrinczenki wyłącznie jako cytat z I  Werchratskiego: 
маранча ‘множество’ (Hrincz II: 405) 

● ESUM (III: 389) uznaje za niejasne  Można przyjąć z  dużą ostrożnością, 
że mamy tu do czynienia z  kontaminacją łemk  сараньча, шараньча ‘велика 
кількість крилатих комах, що знищує посіви, рослинність’ (Р1), por  np  pol  
szarańcza ‘chmara, ćma, zatrzęsienie czego, ciżba, tłum; tłuszcza, chałastra, hul-
tajstwo’ (SW VI: 565–566), ‘przenośnie o dużej liczbie czegoś, o  tłumie, zwłaszcza 
o tłumie niszczącym coś; chmara’ (SJP III: 394) z łemkowską nazwą mrowiska, por  
muriancza kupa ‘mrowisko’, muriańcza kupa, muriacza kupa, murianczana kupa 
‘ts ’ (R), мурянча купа ‘ts ’ (P; H)  

Масеса

Wyraz słabo zadomowiony w  leksykografii łemkowskiej, bowiem oprócz I  Wer-
chratskiego, por  масеса ‘langsame, unbehilfliche Weibsperson’, жена повільна як 
смола, dostrzega go jeszcze tylko P  Pyrtej: масеса ‘повільна, безпомічна жінка’ 
(P1; Р) i J  Horoszczak: масеса ‘kobieta powolna jak smoła’, obaj zapewne pod wpły-
wem tego pierwszego  

ESUM (III: 406) także powtarza za I  Werchratskim: dial  масеса ‘млява, по-
вільна жінка’  

● Wyłącznie łemkowskie  Niejasne  Godna uwagi paralela występuje w  rosyj-
skich gwarach archangielskich: масоса ‘ребенок, который держит пальцы во рту’, 
być może od сосать ‘ssać’ (Vasmer II: 578)  

Маскати

Czasownik posiada solidną dokumentację, por  maskaty ‘smarować’: „babы maskali 
z rukami polipyty zemlu” (w chałupie) (R), маскати ‘smarować lekko tłuszczem, 
jajkiem lub wybierać chlebem z talerza resztki sosu, tłuszczu itp ’ (H), маскати ‘ви-
брати дочиста, вилизати’ „Маскаĭ тото мися од масла хлібом, бо лишком ся не 
вибере так дочыста  Юж маскаш тіўко, же зоб’єш помисятко” (PanD), маска-
ти ‘вибирати дочиста, вилизати’ (AP), маскати ‘вимазувати, вибирати хлібом 
і т  ін  залишки жиру чи якоїсь напіврідкої страви’ (T), омаскати (хліб – chleb) 
‘[помастити] зверхи яйцем перед його печенням – przed wypiekiem pomazać 
z wierzchu (rozbitym) jajkiem’ (Wys) 

Dokładny odpowiednik znajdujemy w  gwarach słowackich, por  maskať expr  
‘tíšiť, hladkať’, máskať ‘vytierať, oblizovať’ (SSN II: 126), także muskať 1  ‘upravo-
vať uhládzaním’  2  ‘vytieraním vyberať zvyšky’ (ibid : 222) oraz polskich, por  mas-
kać ‘gładzić, muskać’ (SW II: 893), daw  mazgać ‘prawdopodobnie głaskać, pieścić  
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a  łagodzić, usmierzać’ (SPXVI 13: 226), dial  mazgać ‘mazać, smarować, brudzić’, 
mazgać się ‘mazać się, brudzić się’, sralis mazgalis ‘ni to, ni owo’ (KSGP), por  rów-
nież pol  muskać od XV w  ‘dotykać, głaskać, gładzić lekko delikatnie’, dial  też ‘po-
wlekać, smarować’, muzgać ‘chlebem albo ziemniakami wycierać resztki tłuszczu, 
sosu z talerza, miski, patelni’ (ESSJ XX: 203; SEBor: 343)  

● Zapewne należy wywodzić od ps  *mazati ‘mazać, smarować, namaszczać’ 
(zob  SEBań II: 155)  Ps  *muskati/*muzgati uznawane jest za pierwotne intensivum 
z sufiksem -sk-/-zg- od słabo zachowanego pierwiastka *mu- (por  *myti), odpowia-
dającego lit  máuti ‘przeciągać ręką, gładzić, ciągnąć’ (SEBr: 349; ESUM III: 540; ESSJ 
XX: 197–198)  

Мджурити, мдзюрити

Czasownik o  słabej dokumentacji leksykograficznej, por  мджурити, мдзюрити 
‘mrużyć oczy’ (H), мджурити ‘мружити (очі)’, мджуритися ‘мружитися’ (Т) 

● Z ps  *mьžuriti (sę) ‘mrużyć, zamykać, przymykać (oczy), mrugać (oczyma)’, 
czasownika intensywnego z  przyrostkiem -ur- od *mьžati/*mьžiti ‘mrużyć, drze-
mać’ (ESUM II: 202; ESBM III: 232; ESSJ XXI: 183–184; SEBor: 341) 

Медера

Znane tylko z zapisu J  Horoszczaka: медера ‘woda mocno słodzona miodem, prze-
nośnie „coś o wspaniałym, niespotykanym smaku”’ (H) 

● Nie do końca jasne  W gwarach zakarpackich występuje czasownik медити 
‘медом заправляти’, паленка межена (für меджена) = горівка медом заправлена 
(WUZ)  Podobnie w gwarach słowackich, por  mediť ‘natierať medom’ (SSN II: 143)  
Brak jednak rzeczownika  Być może łemk  медера jest derywatem od med- + sufiks 
-era  I  Werchratski podaje jeszcze trzy rzeczowniki z tym sufiksem: чудера ‘Wun-
derweib (auch Wundermensch, Wunder, ling  gen  masc )’, бамбера ‘kugelige Blase; 
Beer’ oraz мушера gew  collect  ‘Pflanzenläuse’ (W: 97)  W nowszych słownikach: 
чудара, чудера ‘coś cudownego lub cudacznego’ (H), чудеро ‘щось велике, нео-
ковирне’ (T)  Znane gwarom łemkowskim są też derywaty przymiotnikowy i przy-
słówkowy чудерни(й) ‘дивний, дивацький, чудернацький’ (P; T) ‘cudowny’ (H), 
чудерні ‘чудернацько’ (T), ‘cudownie’ (H)  
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Металец

Termin mitologiczny przywołany po raz pierwszy przez I  Werchratskiego, por  
металец ‘ein fabelhaftes Schlangentier, Drachen  Dem Volksglauben nach steckt 
das Unthier seinen Schweif in den Mund und rennt auf diese Weise wie ein Rad 
rollend umher; auch pfeift es, wenn Regenwetter bevorstehť, „гад, што заложит 
хвіст до пыска і летит (розумій: біжит, lauft) як качульце, так ся качат і на дойч 
свище” (W), po latach powtórzony przez J  Horoszczaka, por  металец ‘wąż, który 
według dawnych wierzeń, brał ogon do pyska i tworząc koło toczył się po zboczu  
Gwizdał też podobno na deszcz  Racjonalnie nazwę tę daje się uzasadnić sposobem 
poruszania niektórych węży’ (H) 

W słowniku B  Hrinczenki przytoczono za I  Werchratskim (Hrincz II: 419)  Zob  
także ESUM (III: 447)  

● Według ESSJ (XVIII: 110) kontynuuje ps  *metalьcь, pochodne albo od *metaľь 
(z sufiksem -ьcь) ‘ten, kto rzuca (miota) coś’, albo bezpośrednio od *metati ‘rzucać, 
ciskać’ (z sufiksem złożonym -lьcь), por  łemk  metaty ‘rzucać’ (R; Horb; T; PanD 
i in ), метатися ‘кидатися, перекидуватися’ (PanD; P1), ‘кидати один і одного 
чим-небудь’ (T), ‘rzucać się’ (Tr) i in  Być może ten, który ся мече, czyli ‘miota się, 
turla się’  Por  podobny łemkowski derywat sufiksalny падалец na określenie innego 
gada 

Микытаня

Zapisane wyłącznie przez J  Horoszczaka: микытаня ‘rodzaj wierzchniego, długie-
go do kolan zimowego okrycia męskiego z białego sukna  W odróżnieniu od чугы 
była bardziej dopasowana i z rękawami do użytku’ (H) 

● Być może pochodzi od antroponimu Микыта poprzez dodanie częstego 
w gwarach łemkowskich sufiksu -аня, por  чуга – чуганя. Notowanie wyrazu tylko 
przez jedno źródło pozwala przypuszczać, że pierwotnie jakiś konkretny Микыта 
miał (lub szył) takie wierzchnie okrycie, po czym mamy do czynienia z rozszerze-
niem znaczenia na pewny typ ubrania w ogóle, ale na jakimś ograniczonym terenie 

М(л)юзґра

W powyższej postaci wyraz podał jako jedyny J  Horoszczak: м(л)юзґра ‘miazga, 
żywa część pod korą drzewa’ (H)  Podobnie: mizgra ‘miazga drzewa’ (L), miaz-
gra ‘miazga drzewa’ (R-Z)  W  innych źródłach łemkowskich notujemy: мюзґа ‘?’ 
(WZ), мн’aзґа ‘підкорове личко дерева’ (Horb), miuzga ‘miazga drzewa’, mniozga, 
м’язґа 1  ‘вичавки, заболонь’  2  ‘м’яка подрібнена плодоовочева маса’ (Р)  Tu też  
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zaliczymy odnotowany w  słowniku I  Werchratskiego przymiotnik мязґрятый, 
мязґратый ‘saftig; fleischig’ „оболона поверх бамбуха мязґрата” (W) 

Wśród licznych dialektalnych form przytoczonych przez ESUM (III: 547), takich 
jak np  м’язґа, м’яска, мізка, мізька, міска, brak formy zbliżonej fonetycznie do 
postaci wyrazu hasłowego  Bliżej niż ukraińskie stoją gwarowe postaci słowackie, 
por  miazga (miezga, mízga, miadzga, mľazga, mľiezga, mľazgra, mľiezgra); hnízga 
1  ‘šťava prúdiaca v rastlinných cievach’  2  ‘uschnutá rastlinná šťava na kôre stromov, 
živica’  3  zried  ‘čľapkanica, blato’  4  garb  ‘odpad pri spracúvaní kože’ (SSN II: 159)  

● Z  ps  *mězga ‘sok roślinny, gęsty sok drzewny’ > ‘rozgnieciona, puszczająca 
soki masa roślinna’, derywat z  przyrostkiem -ga od pie  *meiģh- ‘puszczać wodę, 
oddawać mocz; ciec’ (ESUM III: 547; SEBań II: 173; SEBor: 322; Králik: 357–358; Mań-
czak: 112)  Wśród zgromadzonych przez ESSJ (XVIII: 223–225) licznych przykładów 
z całego obszaru słowiańskiego brak postaci z -u-  Najbardziej różnorodny materiał 
pochodzi z języka słowackiego, w tym liczne gwarowe formy z -l-, np  mliazga, mlaz-
ga, mliadzga, mľadzga, mľazgra  Co do epentezy po nagłosowym m- w słowackim, 
por  też mliagať expr  ‘miagať’, mliaždiť ‘drviť, rozpúčať, gniaviť’ zamiast starszego 
miaždiť ‘hniesť niečo’ (Králik: 363)  

Молиґати

Znane wyłącznie z zapisu J  Horoszczaka: молиґати ‘dopominać się czegoś namol-
nie, prosić dłuższy czas’ (H)  

Odpowiada co do formy i  znaczenia słc  dial  modlikať expr  ‘úpenlivo prosiť’ 
(SSN II: 183) 

● Z ps  *modliti ‘prosić, błagać’, z rozszerzeniem o ekspresywny sufiks -g(k)а- , ze 
wschodniosłowiańskim uproszczeniem grupy dl > l. Por  także słc  prosikať od prosiť 
(Králik: 365)  

Мосур

Występuje w kilku źródłach łemkowskich: mosur ‘człowiek zły, ponury’, zmosurenыj 
(R), мосур ‘człowiek ponury (w domyśle zły)’, мосурити ся ‘chmurzyć się’ (H), мо-
сур ‘похмура, понура людина’ (Т), mosur ‘ponury człowiek’ (Br) 

Paralelne formacje znajdujemy w gwarach słowackich, por  mosur ‘mrzutý, za-
mračený človek’, mosúriť sa ‘mrzuto sa tváriť, hnevať sa, mračiť sa’ (SSN II: 192) 

● Nie całkiem jasne  Ľ  Králik widzi tu albo rezultat metatezy hipotetycznej for-
my *morúsit sa od *morús ‘mrzutý, nevrlý človek’ (por  czes  morous ekspr  ‘zrzęda, 
tetryk, gderacz, mantyka’), a to z łac  mōrōsus ‘niesforny, knąbrny, uparty; posępny, 
drażliwy’ (por  słc  morózny ‘mrzutý, neprivetivý, nevľúdny’), albo też powiązanie 
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z dial  mosor i mosúr 1  ‘hrča v dreve (na zraste záseku al  zárezu)’  2  ‘nádoba z dutého 
stromu al  zo stromovej kôry’  3  ‘zatvrdnutá časť jazvy, zhrubnutá odtlačená po-
kožka na ruke al  nohe, mozoľ, otlak’ (SSN II: 191–192), co z  niem  Maser ‘flader, 
słój (w drzewie)’ z rozwojem znaczenia: ‘mający na twarzy mosúr, czyli stwardniałą 
szorstką skórę’ > ‘posępny, pochmurny’ (Králik: 370) 

Мотлочыти

W takiej postaci (z -č-) notują: I  Werchratski, por  мотўочити ‘verb  trans  in der 
Bedeutung: bedrängen, niederschlagen  тхыр мотўочит куры cf  hal  мотлош Ge-
dränge, Pöbel pol  motłoch’ (WU) i  J  Horoszczak: мотлочыти ‘gnieść, tłamsić’ 
(H)  W innych słownikach w nieco odmiennym wariancie fonetycznym (z -š-) i nie-
co odmiennym znaczeniu: мотлошиня ‘вовтузіння, невиправдана боротьба, тя-
ганина’, мотлошитися ‘вовтузитися, боротися’ (Р1), мотлошыня ‘вовтузіння, 
тяганина’; мотлошытися ‘вовтузитися, борюкатися’ (Р) 

Tu także zaliczymy huc  мотлошити(си) ‘бити(ся)’ (HH), motyczyty sy ‘poty-
kać się, walczyć’ (J), ukr  мотлошити розм. 1  ‘рвати, ламати, трощити’  2  перен. 
‘сильно бити когось’ (WTSSUM: 542; ESUM III: 521), słc  dial  motlošiť sa expr  
‘tratiť sa’ (SSN II: 194), pol  motłoszyć ‘szamotać, tarmosić, szarpać, dusić, gnieść’ 
(SW II: 1050) 

● Z ps  *motъlošiti (sę), pochodnego od *motъloxъ, związanego z pierwiastkiem 
*met- (*mesti, *metati) / *mot- (*motati) (ESSJ XX: 76)  Postać z -č- powstała zapewne 
w wyniku kontaminacji z łemk  czasownikiem толочыти ‘tratować’ (H)  

Муцикы

W słownikach łemkowskich niejednolite co do znaczenia, por  муцикы ‘волоси за-
чесані і закручені на висках’ (W), múcyky ‘pejsy u dziewcząt (od ucha do oka)’ 
(Fal), муцикы ‘rodzaj uczesania’ (H) oraz муцикы ‘бакенбарди’ (Р1; P)  Nieco inną 
fonetycznie i  znaczeniowo formę zanotował I  Werchratski w gwarze Zamieszań-
ców: мущкы ‘грива, што спадат на чеўо коневи – мущкы і у жены’ (WZ) 

W dialekcie bojkowskim муцик ma dwa znaczenia: 1  ‘залицяльник’  2  ‘гладка 
мала, але сильна людина’ (О)  W słowniku B  Hrinczenki: муцики мн. ‘волоса, 
зачесанные и завитые на висках’ zacytowano za I  Werchratskim (Hrincz II: 457)  
ESUM (III: 543) osobno rozpatruje ukr  dial  муц ‘малорослий кінь; мопс; товстий 
хлопець; товстий кінь; гладка мала, але сильна людина; здоровий, дужий чо-
ловік’, муцик ‘маленький собака, мопс’, osobno zaś муцики ‘волосся, зачесане 
і закручене на скронях’, муцик ‘залицяльник’  W polszczyźnie występuje zarów-
no muc, jak też mucyk, ale wśród kilku znaczeń tego wyrazu brak jest znaczenia 
‘włosy; bokobrody’ 
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● ESUM uznaje wyraz za nie całkiem jasny  Dopatruje się w nim efektu kon-
taminacji ukr  dial  мушки ‘вид зачіски’ (z pol  muszczki ‘тс ’, a tam z fr  mouche 
‘муха; цяточка (на обличчі)’ oraz муц ‘щось мале’ (z pol  muc, niem  Mutz ‘тва-
рина з обрізаним хвостом, куца тварина’ (ibid : 543–544)  Nie można wykluczyć, 
że jakiś udział w powstaniu etymologizowanego wyrazu miało także ukr  dial  мі-
цики ‘коротенька вовна з ягнят’, będące zapożyczeniem z  języka rumuńskiego, 
por  rum  miţă 1  hod  ‘pierwsze runo’  2  ‘kosmyk (wełny); kępka (sierści)’ (ibid : 469; 
WSRP: 519)  

Нарабяти

Znane tylko z jednego źródła łemkowskiego, por  нарабяти ‘manipulować czymś 
zręcznie, z wprawą przez dłuższy czas (głównie chodzi o jakieś narzędzie)’ (H)  

Obecne w dialekcie bojkowskim: нараб’яти 1  ‘працювати’  2  ‘робити комусь 
зло’ (O), języku słowackim: narábať (narobiac) ‘použivať nieco pri nejakej činnosti; 
zaobchádzať, manipulovať s niečim, niekým’ (KSSJ: 221; SSN II: 338) i polskim: daw  
narabiać (czymś) ‘posługiwać się’, np  „umiem narabiać wszelką bronią” (SEBań II: 
265), dial  narabiać ‘zajmować się czymś, porabiać’ Mp (MSGP: 148) 

● Durativum od наробити, pol  narobić (czegoś czymś).

Нарубы

Przysłówek zarejestrowany w  większości dostępnych słowniczków łemkowskich, 
por  нарубы ‘навиворіт’ (B-H; P1; P; T), на рубы ‘na nice’, рубы ‘nica, lewa strona 
odzieży’ (H), наруби ‘навиворіт – na drugą stronę (o odzieży)’ (Wys), narbo (sic!) 
‘lewa strona ubrania’ (D)  

Obecny w dialekcie bojkowskim: наруби 1  (про одяг) ‘навиворіт’  2  ‘іншим, 
зворотним боком’ (О), наруби, навируби ‘навиворіт’ (Mat), naddniestrzańskim: 
наруби ‘навиворіт (про одяг)’ (S), zakarpackim: наруби ‘наизнанку, наизворот’ 
(Hrincz II: 517), нарубы ‘навиворіт’ (Sab), a także w języku słowackim: naruby ‘na 
rubovú stranu, naopak’ (KSSJ: 222; Králik: 513), naruby i narub ‘na rubovú stranu, 
naopak, obrátene’ (SSN II: 347)  Zna go też dawna polszczyzna, por  na ręby ‘na nice, 
na odwrót’ (Knapski: na ręby = na wywrót, na nice szatę oblec), regionalne północne, 
por  dziś kaszub  na rąbё ‘na odwrót’ (SEBań II: 268) oraz język czeski, por  naruby, 
narub ‘na lewą stronę, na odwrót, na nice’ (SCP: 365)  W gwarach białoruskich: на-
рубец ‘навыварат’, w  języku słoweńskim: narôbe ‘навыварат, наадварот’ (ESBM 
VII: 246) 

● Odnosi się do ps  *rǫbъ ‘brzeg, skraj, krawędź; odcięty kawałek płótna’, rze-
czownika odczasownikowego od ps  *rǫbiti ‘ciąć, siec’ czy iteratywnego *rǫbati ‘roz-
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cinać, ciąć, siec’ (SEBor: 511–512)  Rozwój znaczeniowy słowackiego rub ‘opačná stra-
na’ przedstawił Ľ  Králik (s  513): ‘rúbanie’ > ‘miesto, kde sa rúbalo, kde bolo nieco 
odseknuté, oddelené ap ’ > ‘okraj’ > ‘zadná, opačná strana’ 

W świetle powyższych danych wydaje się możliwe postulowanie ps  dial  płn  *na 
rǫby ‘na lewą stronę, na odwrót, na nice’  

Нахыр

Podał jedynie J  Horoszczak: нахыр ‘jednak, mimo tego („повідали, же прийдут 
гнеска, а нахыр не пришли”), według innych informatorów znaczy to „w ogóle”’ 
(H) 

● Formalnie odpowiada słc  dial  na chír, np  robiď na chír ‘z pýchy’ (SSN I: 696), 
ňevidno ju aňi na chir ‘vôbec’ (Buffa: 103), co z węg  hír ‘wiadomość, wieść; sława; 
reputacja’ (ESUM I: 508; Králik: 226)  Znaczenie ‘w ogóle’ rozwinęło się zapewne ze 
znaczenia ‘brak wieści, wzmianki’, por  łemk  ани хыру ани слиху (ани щаду) про 
кого-що, від кого-що (FSŁH: 241)  

Нездобачкы

Poza słownikiem J  Horoszczaka: нездобачкы ‘niespodziewanie’ (H) nieznane lek-
sykografii łemkowskiej 

Paralelna formacja funkcjonuje w  gwarach wschodniosłowackich, por  nezdo-
bačky 1  ‘neočakávane, nenazdajky, znenazdania’  2  ‘nepozorovane’ (SSN II: 431)  

● Pożyczka słowacka  Por  słc  nezdoba ‘samopaš, lapajstvo, neplecha, nezbeda, 
pestvo’ (KSSJ: 237), co z ps  *nesъdoba, będącego albo złożeniem *ne + *sъdoba, albo 
derywatem wstecznym od *nesъdobiti (ESSJ XXV: 28)  Por  inne przysłówki na -ačky 
w języku słowackim: ležiačky, poležiačky, slepiačky, poslepiačky, stojačky, postojačky  

Непек

Znane wyłącznie ze słownika J  Horoszczaka, por  непек ‘niebezpieczeństwo’ (H) 
● Składa się z  partykuły przeczącej *ne- oraz pierwiastka *pek- (ps  *peča <  

< *pek-ja ‘troska, zmartwienie’, od ps  *pekti sę ‘troszczyć się, dbać’) (SEBor: 427)  
Por  pol  bezpieczny, bezpieka, opieka. 
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Ніверити

Czasownik zaprezentowany w  słowniku I  Werchratskiego, por  ньіверити, нїве-
чити cf  поневіряти „нову гуньку зньівериў на дойджи” (W), powtórzony na-
stępnie przez J  Horoszczaka, por  ніверити ‘poniewierać, niszczyć, np  odzież’ (H)  
Oprócz tego znajduje się w słowniku wsi Tylicz J  Turczyn, por  ниверити ‘ніве-
чити, нищити’, зниверити ‘знівечити, знищити’, зниверитися ‘понівечитися, 
знищитися’ (Т) 

ESUM (IV: 95) cytuje za I  Werchratskim: ніверити ‘нівечити’, ponadto: зніве-
ріти ‘знікчемніти’ z J  Żelechowskiego  W gwarach słowackich: niveriť zried  ‘robiť 
škodu, ničiť, nivočiť’ (SSN II: 440), ňiver, ňivera ‘skaza’ (Buffa: 180) 

● ESUM (IV: 95) widzi związek z  pol  dial  niwera, niwerja, niweryja ‘велика 
ганчірка, онуча’ o niejasnym pochodzeniu (zob  SW III: 395)  Być może mamy tu 
do czynienia z kontaminacją form łemk  нивечыти, ukr  нівечити, pol  niweczyć, 
słc  nivočiť oraz łemk  поневератися, ukr  поневірятися, pol  poniewierać się, słc  
ponevierať sa  

Нозґри, нозґрі

W tej postaci (z -g-) cytuje J  Rieger: nozgri 1  ‘nozdrza (chrapy) u konia’, nizgri 2  no-
zgri ‘zejście się dwu potoków’ (R), O  Horbacz: н’ізґр’і, ‘ніздрі, храпи коня’ (Horb), 
a także J  Horoszczak: нозґри, нозґрі ‘nozdrza’ (H)  Por  też: nozgri ‘nozdrza’ (Br), 
nizgry ‘nozdrza’ (L), nizgry ‘nozdrza konia’ (R-Z), nuzgri pomn  ‘nozdry’ (Šiš)  W in-
nych słownikach łemkowskich tylko postać z -d-, por  ноздры ‘Nüster’ (W), ноздра 
‘ніздря’ (Р1), ноздры ‘ніздрі’ (Т) 

W gwarach bojkowskich: нізґря ‘зовнішні отвори в носі тварини’ (Mat) 
W gwarach słowackich występują obie postaci, por  SSN (II: 452): nozdra i nozder 

(nozgra, nozger) 1  obyč. mn. č. ‘nosový otvor’  2  ‘zvierací (horný) pysk; rypák’ (SSN II: 
452), podobnie: nozdrica (nozgrica) ‘časť uzdy nad nosovými dierkami’, nozdrina 
(nozgrina) ‘vlhká pôda’, nozdriť (nozgric) expr  ‘snoriť, zňuchávať’ (ibid )  Tu zapewne 
należy też ukr  dial  нозґравий ‘хворий на сап; сопливий’ (ESUM IV: 109)  

● Z ps  *nozdri (ESSJ XXVI: 15–18)  Postać z -g- powstała zapewne pod wpływem 
słowackim, gdzie najprawdopodobniej jest wynikiem oddziaływania słc  dial  ozger 
‘konský nosný hlien, sopeľ’ (SSN II: 684), vozger 1  ‘sopeľ’  2  expr  ‘sopľoš’ (Buffa: 
311), por  też pol  wozgrza 1  ‘osoba wozgrzywa, której z nosa ciecze’  2  patol  ‘śluz 
zgęstniały i wyrodzony, flegma, śluz nosowy, smark’, wozgier 1  a  dial  wozgrzywiec 
‘smarkacz, smark, smarkul’  2  w lm  ‘smarki konia nosatego’ (SW VII: 701), a także 
łemk  возґрі ‘смаркотиння’ (Horb)  
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Нютер

Wyraz dobrze znany na Łemkowszczyźnie, por  niuter ‘koń wykastrowany poło-
wicznie’, wniuter, niuter ‘każde zwierzę źle wykastrowane’, niuter ma jedno jajce, 
nuter (też ‘mający jądra w brzuchu’) (R), нютер ‘zwierzę połowicznie lub źle wyka-
strowane’ (H), niuter ‘zwierzę z  jednym jądrem (z wadą wrodzoną albo źle wyka-
strowane)’ (Br) 

Dokładny odpowiednik występuje w  gwarach bojkowskich: нутер ‘самець, 
у  якого одне або два сім’яні ядра знаходяться в черевній порожнині’ (Mat) 
oraz bukowińskich, por  нутер, нютер ‘самець (напр  кінь, кабан), у якого одне 
або обидва сім’яні ядра знаходяться в черевній порожнині, нутрець’ (SBH)  
ESUM (IV: 120) przytacza ukr  dial  нутер ‘жеребець з одним ядром; нутряк’, ну-
трець ‘самець, у якого ядра містяться всередині, а не в мошонці; хворобливий 
стан такого самця’  Tu także słc  dial  gnuter ‘samec vnútrak, najmä žrebec’ (SSN I: 
499; Buffa: 83), pol  wnętr, wnęter ‘człowiek, samiec, mający jedno jądro w mosznie, 
a drugie skryte w brzuchu’ (SW VII: 666) 

● Od ps  wyrażeń przyimkowych *vъn ǫtrь ‘do wnętrza’, *vъn ǫtri ‘we wnętrzu’ 
(ibid ; SEBor: 705)  

Обатурити ся

Czasownik posiada bogatą dokumentację w leksykografii łemkowskiej, por  обато-
рити ся, обатурити ся = до себе прийти, опамятати ся ‘zu sich kommen, zur 
Besinnung kommen; die Gesunheit wieder erlangen’ (W), обатурити(сья) 1  ‘про-
кинутися’  2  ‘прийти до пам’яті’ (B-H), обаторитися, обатуритися ‘прийти 
до себе, прокинутись, розбудитись’, także пробатуритися ‘розбудитися, про-
кинутися’ (Р1), обатуритися знев. ‘прийти до тями, прокинутися, збудитися’, 
пробатуритися ‘прокинутися’ (P), обатуритися ‘опритомніти, виздоровіти’ 
(PanD), обатуритися ‘проснутися, прийти до свідомості – zbudzić się, odzy-
skać świadomość’ (Wys), обатурити ся ‘obudzić się na dobre, oprzytomnieć  Gdy 
ktoś się formalnie obudzi, ale jeszcze nic do niego nie dociera, to mówi się, że „іщы 
ся не обатурил”’ (H), обатурити(сья) 1  ‘прийти до пам’яті’  2  ‘прокинутися; 
прийти до пам’яті’  3  ‘опритомніти, оздоровіти’ (АР), обатуритися фам  ‘про-
чуняти; прокинутися, збудитися’, пробатурити: п  очі фам , вульг  ‘прокину-
тися, встати після сну’ (Т)  Znane też z autopsji 

Widoczne jeszcze tylko w gwarach bojkowskich, por  пробатуритися ‘схаме-
нутися’ (О), oraz na Słowacji, por  bátoriť ‘rozprávať zo sna’ (SSN I: 101), obátoriť 
expr  ‘priviesť k životu’, obátoriť sa 1  ‘precitnúť (zo spánku)’  2  expr  ‘nadobudnúť 
odvahu, osmeliť sa’ (SSN II: 462)  

● ESUM (IV: 126) uznaje za niejasne, proponując jednocześnie powiązanie 
z ukr  dial  батура ‘батіг’, co wydaje się zupełnie nieprawdopodobne  Należy raczej  
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poprzeć pomysł I  Werchratskiego, który widział tu podstawę węgierską, por  bátor 
‘śmiały, odważny’  Wskazuje na to chociażby 2 znaczenie słc  dial  obátoriť sa – zob  
wyżej  

Обгартати

Widoczne w kilku źródłach łemkowskich, por  обгартати ‘obsypywać np  ziem-
niaki w rzędach, ręcznie motyką lub konno płużkiem’ (H), a ponadto u O  Horbacza: 
огартаті//огортаті ‘плужкувати плужком; підгортати сапою, сапати’ (Horb)  
Tylko z  -ar- podaje S  Pancio: огартати ‘плужкувати, підгортати, „oгартати 
компері ходили-зме ўшыткы”’ (PanD) oraz K  Domaradz: ohartaty ‘przegarniać, 
np  w piecu’ (D)  W odmiennej (z -or-) postaci podał P  Pyrtej: огортати ‘підгорта-
ти, окучувати’ (Р1), огортати ‘підгортати (картоплю)’ (Р)  W innych słownikach 
mamy czasownik o tymże znaczeniu z innym prefiksem: підгартати ‘підсипати 
землею стебла картоплі’ (T), pidhartaty ‘rozgarniać węgiel w piecu’ (R), pidharta-
ty, podhartaty ‘zgarniać, podgarniać’ (Br), pidhartaty ‘podgarniać’ (Tr), pidhartaty 
‘podsypywać, podgarniać’ (L), znane też z autopsji (Małastów)  

U Bojków: обгортати w tymże znaczeniu z -or-, ale mamy też обгартка, за-
гартка ‘будь-яка тимчасова накидка для зігрівання’ (Mat) 

Koresponduje ściśle ze słc  dial  (Szarysz) ohartac ‘ohrňať’: „S gracku gruľe ohar-
tali” (Buffa: 186), hartac 1  ‘upravovať teren motykou’  2  ‘zhrňovať’ (ibid : 89)  

● Z  ps  *obgъrtati (sę) (ESSJ XXVII: 55), składającego się z  przedrostka *ob- 
i *gъrtati ‘zgarniać, rozgarniać’, z polską realizacją sonantu (-ar-), por  pol  dial  ogar-
tać ‘ubierać się’ (SEBor: 156) 

Обтавкати 

Znane zaledwie z dwóch źródeł, por  obtawkaty ‘ubić, stłuc’: obtawkaty len na olij, 
obtawkaty zerno (R), обтавкати ‘obtłukiwać’ (H)  Niewątpliwie należą tu także: 
натовканец ‘мозоль на підошві ноги – odcisk na podeszwie’ (Wys), натоўканêц’ 
‘підбій-болячка під стопою’ (Horb) 

W gwarach bojkowskich: обтовкати ‘(насіння льону) молотити’ (О), обтев-
каний 1  ‘пошкоджений, побитий’, 2  ‘дуже побитий (про людину)’, обтевкува-
ти, обтевкати 1  ‘оббивати, пошкоджувати поверхню або край чого-небудь’, 
2  ‘тільки док. дуже побити’ (Mat) 

● Z ps  *obtъlkati (sę), co pochodne od *obtъlkt’i (*ob- + *tlъkt’i) (ESSJ XXX: 225), 
por  ukr  обтовкти ‘обтолочь’ (Hrincz III: 20)  
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Овантолити ся zob. вантолити

Оддулити ся zob. дулитися 

Одкырхнути ся

Znajdujemy nieliczne świadectwa obecności tego czasownika w  języku Łemków, 
por  odkyrchnuty ‘odłamać’ (R), одкырхнути (ся) ‘odkruszyć (się), odłamać (o okru-
chu od czegoś kruchego)’ (H)  

● Z ps  *otъkrъxati, *otъkrъxnǫti (sę) zbudowanego na podstawie czasownikowej 
*otъkrъx-, powiązanej z *otъkrъšiti (sę), por  pol  odkruszyć (się) 

Одпырцяти ся zob. копырдати ся

Одразити 

Zarejestrowano tylko w słowniku J  Horoszczaka: одразити ‘zmienić niemiłe uczu-
cie w ustach po zjedzeniu czegoś nieprzyjemnego, gdy nas mdli po czymś itp ’ (H)  

● Z ps  *otraziti (sę). Czasownik z prefiksem *otъ- od *raziti ‘ciąć, siec, zadawać 
ciosy, uderzać; ostro oddziaływać na zmysły lub na umysł’ (ESSJ XXXVIII: 90–91; 
SEBor: 511)  Co do znaczenia por  pol  „Bobku uwarzyć i w beczkę wlać, stęchlinę 
odraża (= usuwa)” (SW III: 650)  

Одчезнути

Poza słownikiem J  Horoszczaka nienotowane, por  одчезле, одчезнене ‘odszcze-
pione, np  gałąź od pnia u  samej nasady’, одчезнути ‘odszczepić, np  gałąź u na- 
sady’ (H) 

Dokładny odpowiednik występuje w języku i gwarach słowackich, por  odčesnúť 
expr  ‘odlomiť, odraziť’ (KSSJ: 251), dial  odčesnuť (otšeznuť) ‘podĺžne odlomiť, 
odštiepiť’, odčechnuť (oččechnúť) ‘podĺžne odlomiť, odštiepiť’, odčaknúť ‘odlomiť, 
odštiepiť’ (SSN II: 520), otčeznuc ‘odčeznuť’ (Buffa: 194)  Por  także pol  daw  (XVI) 
odczosnąć ‘oderwać, odłączyć’ (SEBań I: 234; SEBań II: 369) 

● Z ps  *otъčesnǫti, złożenie *otъ- i *česnǫti, perf  do *česati m in  płn  ‘ciąć, obci-
nać, obciosywać’ (SP II: 172)  
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Озниця, вожниця, возниця

Odnotował już I  Werchratski, por  озниця ‘Rauchloch’ ‘в повалї курної хижи дїра, 
котрою виходить дим’ (W), ўозниця ‘дїра в повалї, куди виходить дим’ (WZ), 
a następnie F  Kokowski: возниця ‘віконце на дах у курній хаті’ (Kok), J  Rieger: 
oznycia ‘otwór, przez który wychodził dym (w  kurnej chacie)’, woznycia, woźnica 
‘otwór w suficie z zasuwą na dym (w kurnej chacie)’ (R), P  Pyrtej: озниця ‘димо-
хід в курній хаті’ (Р1), озниця ‘комин у курній хаті’ (P) i J  Horoszczak: озниця, 
вожниця ‘otwór w suficie w kurnej chacie, przez który uchodził dym (zamykany)’, 
вожниця, возниця ‘otwór w  suficie kurnej chaty, przez który uchodził dym (był 
zakrywany)’ (H) oraz inni: oznycia, woznycia ‘ts ’ (Br), woznycia ‘ts ’ (L), oznyća, woz-
nyća ‘ts ’ (R-Z) 

W  nieco innym znaczeniu występuje w  gwarach huculskich, por  возница 
(вазниця, озниця) ‘приміщення для сушіння фруктів і копчення м’яса’ (HH), 
oznyci(a) ‘suszarnia, w jakiej suszy się owoce, len lub konopie’ || woznyci(a) ‘suszar-
nia’ || wożnycia || łużnycia i wużnycia || waznycia (?) (ważnycia) || łozni(a), łoznyci(a) 
‘suszarnia na len i  konopie’ (J), озниця ‘сушарня’ (Szuchewycz), i  bukowińskich, 
por  лозница ‘сушарка для фруктів’ (SBH)  Oba znaczenia uwzględnia słownik 
B  Hrinczenki, por  озниця 1  ‘дыра на крыше, куда дым выходит’  2  ‘сушиль-
ня для сушения садовых овощей, устроенная частью в земле, частью над ней’ 
(Hrincz III: 45)  Por  też ESUM (IV: 167)  W języku polskim poświadczone od XV w : 
ozdnica ‘suszarnia słodu na piwo’, wtórnie oźnica (XVI–XVII), ozdownia ‘suszarnia 
słodu’ (XVI–XVIII) (SEBań II: 472–473), dial  woźnica ‘otwór w suficie kurnej chaty 
do wypuszczania dymu’ Mp pd (MSGP: 323), a także oździć ‘suszyć słód’ (XV–XVII), 
ózd ‘piec do suszenia słodu’ (XV) (SEBań II: 475, 478)  

● Zapewne polonizm  Pol  ozdnica < oździć, z ps  *ozditi < *ozda, ozdъ ‘piec, su-
szarnia dla słodu’ (ibid ; ESUM IV: 167; ESSJ XXXIX: 240–241)  

Окара

Zapisane ledwie w dwóch źródłach, por  окара ‘груба, незграбна людина, непо-
вороткий чоловік’ (Р1), окара ‘неповоротка, незґрабна людина’ (Р), окара ‘coś 
wielkiego, niezdarnego’ (H) 

Funkcjonuje u Bojków, por  окара ‘дегенерат’, także окарятися ‘переживати’, 
‘журитися’, w gwarach bukowińskich mamy tylko czasownik окарити, вокари-
ти ‘дуже сварити, ганьбити, обзивати’ (SBH)  ESUM (IV: 168) podaje ponadto: 
ukr  dial  окар ‘щось величезне’, окара, огвара, охвара ‘тс ’, окара ‘докір’  W gwa-
rach słowackich: okara expr  ‘neprijemná, zlá žena (aj ako nadávka)’, okarane ‘veľmi, 
strašne, hrozne’, okariť sa ‘zblázniť sa túžbou po niekom al  za niečím’ (SSN II: 568), 
okara ‘ohava’ (Buffa: 180)  Por  też pol  dial. okara przen  ‘wszystko, cokolwiek jest 
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nieproporcjonalne w częściach, a duże w całości; rzecz wielka a niezgrabna; człowiek 
albo zwierzę niezgrabne, szpetne, nieudolne, pokraka’ (SW III: 729–730) 

● ESUM (IV: 168) osobno etymologizuje ukr  dial  окар, окара ‘щось величез-
не’, wyprowadzając przez polski z niem  Hochkarre ‘wysoka taczka, wysoki wózek’, 
por  pol  okara ‘taczka wielka na dwóch kołach; wóz o dwóch kołach wysokich, jak 
u bidy z nasadem wysokim i z dyszlem, do przewożenia ciężarów’ (SW III: 729–730), 
oraz окара ‘дегенерат; докір’, co uznaje za pochodne od кара, карати  W drugim 
przypadku chodzi zapewne o wpływ rum  ocáră 1  ‘obelga, zniewaga’  2  ‘wyzwisko’  
3  ‘hańba’ (WSRP: 569), niewątpliwie o słowiańskiej proweniencji (zob  Oczko: 202) 

Окрясти

Obecne zaledwie w  jednym źródle leksykografii łemkowskiej, por  oкрясти ‘od-
żyć po deszczu lub podlewaniu (o roślinach), o człowieku, że mu się polepszyło pod 
względem zdrowia lub samopoczucia’, окр’ататіс’а ‘остербати, прийти до себе 
після недуги’ (Horb), chyba że zaliczymy tu także окріяти ‘поправлятись, при-
ходити до себе’ (Р1), окрияти ‘прийти до звичайного, нормального стану, ви-
гляду (про городні рослини)’ (Т) 

Widoczne w  Słowniku huculskim J  Janowa: okryjaty ‘przyść do siebie, wró-
cić do zdrowia’ (J)  ESUM (IV: 173) uwzględnia ukr  dial  окріяти ‘одужати; по-
здоровшати’, откріяти ‘тс ’, powiązane z  кріяти ‘ставати здоровим, міцним’ 
(ESUM III: 99)  W języku i gwarach słowackich: okriať ‘znova nadobudnúť duš  al  
teles  silu, vzpružiť sa, oživnúť’ (KSSJ: 262), okriať (okrít) ‘duševne al  telesne sa vz-
pružiť, vzchopiť sa, oživnúť (obyč  pod vplyvom niekoho al  niečoho)’ (SSN II: 596)  
Por  też czes  okřát ‘pokrzepić się, nabrać sił, wrócić do zdrowia; poprawić się, wy-
zdrowieć’ (SCP: 449)  

● Z  ps  *obkrьjati/*obkrějati, składającego się z  przedrostka ob- i  czasownika 
*krьjati/*krějati (ESSJ XII: 130; ESSJ XXVII: 206–207), który prawdopodobnie nale-
ży wiązać z *krěsiti ‘przywracać do życia, ożywiać, cucić’ (Králik: 400; SEBor: 713)  

Осуга

Stosunkowo dobrze udokumentowane w  leksykografii, por  osuha ‘(gnijący) osad 
na kiszonej kapuście’ (R), осуга ‘поверхнева плівка, яка утворюється в бочці або 
іншій посудині з капустою, огірками і т  п ’ (B-H; AP), осуга ‘osad na gotowanej 
potrawie lub w beczce na kwasie z kapusty, ogórków itp ’ (H), osuha ‘pena pri kvasení 
(napr  kyslej kapusty)’ (AH), осуга ‘плівка в бочці з квашеною капустою, солени-
ми огірками – osad w beczce z kiszoną kapustą, ogórkami’ (Wys) 

Znane w gwarach bojkowskich, por  осуга 1  ‘піна на воді’  2  ‘піна на топленому 
маслі’ (О), huculskich, por  осуга 1  ‘плісінь на квашеній капусті’  2  ‘осад (напр , 
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в олії)’ (HH), i bukowińskich, por  осуга 1  ‘плівка, яка утворюється на розсолі 
квашених огірків, капусти та ін ’  2  ‘наліт на квашених огірках, та ін , залише-
них на день-два без розсолу’ (SBH)  W języku ukraińskim суга, осуга występuje 
w  dwóch znaczeniach: 1  ‘масні або іржаві плями на воді, рідині’  2  ‘наліт на 
спраглих устах’ (WTSSUM: 687; ESUM V: 465)  Por  takż brus  dial  асуга, осуга 
‘пот; іней, шэрань’ (ESBM I: 187), słc  osuheľ, osuhlina i osuha (osihel, osucha, ošaheľ) 
1  zried  ‘zamrznuté vodné pary, mrznúca hmla; inovať, srieň’  2  ‘sivá zimná pleseň 
na drevených stenách maštale’  3  ‘hnilobný povlak na kapuste v sude’ (SSN II: 656)  

● Z ps  *obsǫga ‘to, co osiada’, od *ob-sęgti, por  *sęgti ‘sięgać po coś’ (ESSJ XXX: 
23–24; SEBor: 547; Králik: 410)  Ľ  Králik rozwój znaczeniowy wyrazu przedstawił 
następująco: ‘siahať na niečo, naťahovať sa (niekam)’ > ‘rozťahovať sa po povrchu 
niečoho’ > ‘povlak, tenká vrstva na povrchu (o inovati aj plesnach)’  Należy raczej 
odrzucić pomysł białoruskich etymologów, którzy dopatrują się tutaj derywatu od 
*osuti ‘абсыпаць’ (ESBM I: 187)  

Отлак

Posiada nieliczne poświadczenia leksykograficzne, por  otłak ‘nagniotek’ (R), отлак 
‘odcisk’ (H) 

W języku i gwarach słowackich: otlak ‘zrohovatená (bolestivá) pokožka, vznik-
nutá otlačením (na prstoch nohy), kurie oko’ (KSSJ: 273), otlak 1  ‘otlačené, ošúchané 
miesto na pokožke, pľuzgier’  2  ‘stvrdnutá, zrohovatená, pokožka’ (SSN II: 672)  Por  
też czes  otlak med  ‘odgniecenie’ (SCP: 471), pol  dial  (Pomorze pd) otłok ‘odcisk’ 
(MSGP: 178) 

● Względy fonetyczne (-la- < ps. *-ol-) wskazują na zapożyczenie z  języka sło-
wackiego  Z  ps  *obtolkъ (*ob- + *tolkъ ‘tłoczenie, ścisk, gniecenie; coś stłoczone-
go, zgniecionego, ugniecionego’), por  *tolčiti ‘tłoczyć, ściskać, naciskać, przyciskać, 
gnieść’, czas  wielokrotny od ps  *telkti ‘bić, tłuc, gnieść’ (ESSJ XXX: 189; SEBor: 634)  
Wyraz rodzimy na „odcisk” to натовканец – zob  обтавкати 

Оферма zob. уферма

skróty

brus  – białoruski; buk  – bukowiński; cf  – confer (porównaj); czes  – czeski; daw  – dawny; 
dial  – dialektalny; fr  – francuski; huc  – huculski; kaszub  – kaszubski; lit  – litewski; łac  – 
łaciński; łemk  – łemkowski; med  – medyczny; niem  – niemiecki; perf  – perfectum; pie  – 
praindoeuropejski; płn  – północny; pol  – polski; przen  – przenośnie; ps  – prasłowiański; 
ros  – rosyjski; rum  – rumuński; sch  – serbsko-chorwacki; słc  – słowacki; ukr  – ukraiński; 
węg  – węgierski
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AH: A  Hnát, Krátky rusínsky slovník, Trebišov 2003 
AP: A  Pavlešin, Mali rječnik lemkivskog govora ukrajinskog jezika, Zagreb 2007 
Bar: J A  Rieger, Mały słownik łemkowskiej wsi Bartne, Warszawa 2016 
B-H: A  Bìgunâk, O  Gojsak, Lemkìvs’kij slovničok, Ternopìl’ 1997 
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Lemko etymologies. Part V 
summary

The present paper is the fifth part in the Lemko etymologies series; analysed in it are words begin-
ning with letters Л, М, Н, О: ластівниця, люштати, лябати, лябдати, лянкорити ся, маляґа, 
маранча, масеса, маскати, мджурити, медера, металец, микытаня, м(л)юзґра, молиґати, 
мocур, мотлочыти, муцикы, нарабяти, нарубы, нахыр, нездобачкы, непек, ніверити, нозгри/
нозґрі, нютер, обатурити ся, обгартати, обтавкати, одкырхнути ся, одразити, одчезнути, 
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озниця, окара, окрясти, осуга, отлак  Authors attempt to establish the origin of those words, tak-
ing into account data from etymological, historical, and dialectal dictionaries of Slavic languages and 
dialects, as well as from the neighbouring non-Slavic languages, thereby outlining a broad compara-
tive background  They propose additions and corrections to previous etymological findings regard-
ing some of the discussed words 
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1. wstęp

Jest rzeczą dobrze znaną etymologom, że w językach bałtyckich i słowiańskich wy-
raz oznaczający ‘kolano’ ma również znaczenie ‘ród, pokolenie’, por  scs  kolěno ‘ko-
lano; ród’ i lit  kẽlis ‘kolano; kolanko na słomce; ród; stopień pokrewieństwa’ w przy-
kładzie z Punktów kazań (1629) Konstantego Szyrwida: dwilika kialu aba giminiu 
Izraelo (SP I: 5) ‘dwanaśćie pokolenia Israelskiego’ (dosł  ‘dwanaście pokoleń albo 
rodów Izraela’)  Stan ten zaświadczony jest również w polszczyźnie w derywacie po-
kolenie – a więc to, co następuje po kolanie  Artykuł stawia sobie dwa cele:
1   Wyjaśnić genezę polisemii słow  kolěno ‘kolano; ród’ i lit  kẽlis ‘kolano; ród; sto-

pień pokrewieństwa’  Temu zagadnieniu poświęcona jest część 2, w której będę 
bronił dwóch tez:

a)  wyrazy słowiańskie i  bałtyckie funkcjonowały jako terminy z  zakresu prawa 
zwyczajowego i były związane z dziedziczeniem (Białuński 2014);

b)  punktem wyjścia rozwoju semantycznego było znaczenie ‘przegub, staw’, co tłu-
maczy związek słow  kolěno ‘kolano; ród’ z psłow  *kel-nŭ- > *čelnŭ- > psłow  *čel- 
-nŭ- ‘przegub, staw’ (por  pol  członki ciała)  Formy słowiańskie i bałtyckie stoją 
w związku etymologicznym z ide  *kwelh1- ‘obracać (się)’ 

https://orcid.org/0000-0001-9046-4981
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2   Opisać od strony diachronicznej budowę słow  kolěno ‘kolano; ród’ i lit  kẽlis ‘ko-
lano; ród’, czyli wyjaśnić funkcje dodanych sufiksów oraz wskazać podstawę sło-
wotwórczą derywatów  W części 3 bronię dwóch tez:

a)  słow  kolěno ‘kolano; ród’ jest z pochodzenia derywatem przymiotnikowym z su-
fiksem posesywnym -ěn- *‘należący do obracającej się części ciała, dosł  kołowy’ 
od podstawy *kwolh1- (por  stgr  πόλος ‘oś’, scs  kolo, -ese ‘koło’) 

b)  lit  kẽlis (2) / (dial ) kelỹs (2) ‘kolano; kolanko u słomki; ród’ i łot  celis ‘kolano’ to 
stare przymiotniki z sufiksem posesywnym *-ija- od rzeczownika pbałt  *kel-a-, 
por  stpr  kelan ‘koło’, łot  duceles ‘dwukółka’ i łot  cȩls ‘warstwa nici na kłębku’ <  
< *kelas 

2. o polisemii słow. kolěno ‘kolano; pokolenie’ i lit. kẽlis ‘kolano; ród’ oraz jej przyczynach

Francuski celtolog Joseph Loth w swoich dwóch artykułach (1917–1919, 1923) zwrócił 
uwagę, że w kilku językach ide  wyraz oznaczający ‘kolano’ ma również znaczenie 
‘pokolenie, ród’  Przykłady tej polisemii odnajdujemy w językach germańskich, sło-
wiańskich i bałtyckich, ale jej ślady widoczne są również w średniowiecznej łacinie 
oraz w siedemnastowiecznym języku irlandzkim  Zacznijmy od prezentacji mate-
riału germańskiego  An Anglo-Saxon Dictionary Boswortha i Tollera (1898) podaje:

 – cneów (neutrum): 1) ‘a knee’, 2) ‘a generation’: In ðære þeóde awóc his ðæt 
þridde cneów ‘in that nation rose the third generation from him’, a także kilka 
złożeń, m in :

 - cneó-mǽgas ‘relations of the same sex or the same generation; consanguinei’: 
mid ðám cneómágum ‘with his kinsmen’;

 - cneów-sib ‘a race, generation; generatio’: Cende cneówsibbe cénra manna ‘he 
begot a race of brave men’ 

W Wörterbuch zur altnordischen Prosaliteratur Waltera Baetkego (2006) pod ha-
słem kné znajdujemy trzy znaczenia: ‘1) kolano, 2) część drewniana statku, 3) sto-
pień pokrewieństwa’  Za Adrianem Părvulescu (1997: 74) można jeszcze przytoczyć 
stfr  knī, knē, kniū ‘kolano; krewny’ oraz hol  even knie ‘na tym samym stopniu po-
krewieństwa’  Wyrazy germańskie kontynuują, z pewnymi przekształceniami for-
malnymi (jako tzw  typ proterokinetyczny), akrostatyczny rzeczownik ide  *g’onu 
‘kolano’ (por  stgr  γόνυ ‘kolano’, łac  genu)  A zatem znaczenia ‘stopień pokrewień-
stwa, pokolenie’ są innowacją  Podobną innowację obserwujemy w  irl  glúin ‘ko-
lano’, wyrazie odziedziczonym z  epoki indoeuropejskiej, a  od XVII  w  zaświad-
czonym również w znaczeniu ‘pokolenie’  Părvulescu (ibid : 75) zwrócił uwagę na 
podobne zmiany w łacinie średniowiecznej oraz w dialektach rumuńskich  Słownik 
Jana Niermeyera (1976) odnotowuje łac  genu ‘kolano’ tylko w znaczeniu ‘degree in  
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relationship’, natomiast jako ‘kolano’ zaświadczone jest w tym słowniku dawne de-
minutivum geniculum  Jako drugie znaczenie geniculum Niermeyer podaje ‘degree 
in relationship’  Z kolei słownik średniowiecznej łaciny Alberta Blaise’a (1975) pod 
hasłem genu wymienia zarówno ‘kolano’, jak i ‘stopień pokrewieństwa’, np  in tertio 
genu, in quintum genu  Uderzająca jest zbieżność fraz in tertio genu z odpowiednimi 
frazami litewskimi, o czym dalej  Za Părvulescu dodajmy także, że arum  genunchi 
(< łac  geniculum) znaczy ‘knee; lineage, tribe, people’ 

Nie ma wątpliwości, że we wszystkich wymienionych przykładach znaczenie 
‘stopień pokrewieństwa’ jest innowacją  Aby ją wyjaśnić, Loth postawił dwie hi-
potezy  Według pierwszej chodziło o zwyczaj uznania niemowlęcia za należące do 
rodu poprzez wzięcie go na kolana  Zwyczaj ten jest bardzo stary, znany zarówno 
wśród ludów indoeuropejskich, jak i w świecie semickim  Na poparcie tej tezy Loth 
cytował akad  tarbit birkiya ‘zaadoptowany syn’ (dosł  ‘kolano-osesek’), stirl  glún-
-daltae ‘infant of the knee’, stisl  kné-setningr ‘Pflegesohn’  Można tu jeszcze dodać 
stisl  kné-setja we frazie kné-setja barn ‘sich e  Kind aufs Knie setzen zum Zeichen, 
daß man es als Pflegekind annimmt’ (Baetke 2006: 331–2)  Z kolei Émile Benveniste 
(1927) przytoczył sogd  z’nwk z’tk ‘fils héritier’ (z’nwk ‘kolano’, z’tk ‘syn’)  Părvulescu 
(1997: 76, 7716) za Lothem przypomniał i omówił fragmenty z Księgi Rodzaju (30, 3; 
48, 12 i 50, 23)  Do tych przykładów możemy dodać werset z Księgi Hioba (3, 12): „Po 
cóż mnie przyjęły kolana, a piersi podały mi pokarm?”  Cenne są omówione przez 
Părvulescu fragmenty z Iliady (9, 449–456) i Odysei (19, 399–412)  Nowo narodzony 
Odyseusz został położony na kolanach dziadka (sic!), Autolykosa, ojca matki Ody-
seusza, i to dziadek (po kądzieli) nadał mu imię  Părvulescu przytoczył także inne 
przykłady tego zwyczaju z późniejszej greki (Demostenes, Ajschines) oraz wcześ-
niejsze z języka hetyckiego  Nie udało mi się stwierdzić, czy na obszarze Słowiań-
szczyzny znany był podobny obyczaj, ale atrakcyjnie w tym kontekście brzmi trady-
cyjna etymologia słow  *čelověkъ < *kela-vaik-a- (np  SPsł II: 132)  Zgodnie z nią jest 
to złożenie z čel- w pierwszym członie, dla którego przytacza się jako comparandum 
psłow  *čelědь ‘ród, rodzina’, a którego pierwotne znaczenie widoczne jest jeszcze 
w zapożyczeniu węg  család ‘ród, rodzina’  Ponieważ derywaty na -ědь były to pier-
wotnie abstracta tworzone od przymiotników, np  *čṛnědь ‘czerń’ od *čṛnъ ‘czarny’ 
(Sławski 1974: 64), to na podstawie psłow  *čelědь możemy odtworzyć podstawę przy-
miotnikową *čel-, która pod względem stopnia apofonicznego i funkcji zgadza się 
z lit  kẽlis ‘kolano; ród’, z pochodzenia starym przymiotnikiem (zob  część 3)  Drugi 
człon złożenia *čelověkъ odpowiada lit  vaĩkas (4) ‘dziecko’ (stpr  waix ‘młodzieniec; 
Knecht’)  Jest to rzeczownik etymologicznie powiązany ze słow  *věkъ, a różnica mię-
dzy lit  vaĩkas (4) ‘dziecko’ a słow  *věkъ sprowadza się do starej opozycji oksytona :  
: barytona, gdzie forma litewska kontynuuje oksytoniczne nomen agentis *woyk-
-ó- ‘ten, który działa’ wobec barytonicznego nomen actionis *wóyk-o- ‘działanie’ > 
> słow  * ̍vkъ > s-chorw  vȉjek (Kabašinskaitė 2014: 94)  Zatem psłow  čelo-věkъ zna-
czyłby pierwotnie *‘młody osobnik należący do rodu’ i byłby to rezultat uniwer bi-
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zacji frazy, która zachowała się we wspomnianym już stisl  kné-setja barn ‘sich e  
Kind aufs Knie setzen zum Zeichen, daß man es als Pflegekind annimmt’ (Baetke 
2006: 331–2) 

Druga zaproponowana przez Lotha hipoteza nawiązuje do wyobrażenia rodu 
jako drzewa (por  stirl  gabla fine ‘pokolenie’, dosł  ‘gałąź rodziny’ – gabla ‘gałąź’, fine 
‘rodzina, ród’)  W tym ujęciu chodziłoby o metaforyczny sposób liczenia pokoleń 
według kolanek na łodydze i odrostów rocznych rośliny  W staroislandzkiej Sadze 
o Njallu pojawia się zagadkowe złożenie kné-runnr (m ) ‘lineage, kinship, degree in 
descent’, gdzie drugim członem złożenia jest rzeczownik runnr (-s, -ar), m  ‘krzak’  
Ciekawej paraleli dostarcza stind  vaṃśa ‘ród, dynastia; trzcina bambusowa; belka 
poprzeczna w konstrukcji dachu’  Jak jednak zauważa Părvulescu, na przeszkodzie 
uznaniu tej hipotezy stoi fakt, że w językach germańskich mamy zaświadczone zna-
czenia ‘kolano’ oraz ‘ród, pokolenie’, ale brakuje koniecznego etapu pośredniego 
‘kolanko na łodydze’  Wprawdzie stgr  γόνυ i łac  genu znaczą zarówno ‘kolano’, jak 
i ‘kolanko na słomce’, ale akurat w obu językach nie liczono rodu w kolanach  Sam 
Părvulescu, chcąc wyjaśnić związek między łac  poples ‘kolano’ i populus ‘lud’, opo-
wiedział się za zmianą znaczeniową ‘wiązać, łączyć’ > ‘kolano’ > ‘ród, pokolenie’  
Czyli według Părvulescu mamy do czynienia ze zmianą, w której znaczenie ‘ród, 
pokolenie’ rozwinęło się bezpośrednio ze znaczenia ‘kolano’  Jest to jednak pójście 
na skróty, ponieważ nadal nie wiemy, w jaki sposób mogło dojść do zmiany metafo-
rycznej ‘kolano’ > ‘ród, pokolenie’  W przypadku języków bałtyckich i słowiańskich 
do wyjaśnienia polisemii ‘kolano; ród, pokolenie’ z pomocą przychodzi prawo zwy-
czajowe, którego opis zachował się w języku średnio-dolno-niemieckim  Zacznijmy 
jednak od prezentacji materiału litewskiego 

Przykład stlit  kẽlis (2) ‘ród’ z  Punktów kazań (1629) Konstantego Szyrwida 
(wschodnia Litwa) przytoczyłem na wstępie  W  Postylli (1599) Mikołaja Daukszy 
(okolice Kiejdan; środkowa Litwa), czytamy:

idàƒnt’ niékas neweſts nei tekétus artimiéii / nęt’ ik kętwirtám kęlui (DP 470, 32–33) 
= ‘żeby nikt nie poymował w Małżeństwo powinowátych swych / áż do czwartego 
pokolenia’ (Postylla Mnieysza Jakuba Wujka) 

Z  tego samego obszaru Litwy pochodzą materiały zebrane i  opublikowane 
w 1931  r  przez Mikalojusa Katkusa  Dokładniej chodzi o obszar dorzecza rzeczki 
Šušvė, prawego dopływu Niewiaży (okolice miasteczka Josvainiai, pol  Jaswojnie):

Kas tai keliai broliai: brolių vaikai keliai, jų vaikai – antri keliai (Katkus 1931: 125) 
‘Kim są rodzeni bracia (dosł  kolanowi bracia): dzieci braci to pierwsze pokolenie 
(dosł  kolana), ich dzieci – drugie pokolenie (dosł  drugie kolana)’ 

W zdaniu tym na uwagę zasługuje fraza keliai broliai (dosł ) ‘kolanowi bracia’, 
gdzie keliai występuje w szyku atrybutywnym do rzeczownika broliai ‘bracia’  Jest 
to ważny argument składniowy przemawiający za interpretacją kẽlis jako starego 
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przymiotnika  Do tego zagadnienia powrócę w części 3  Kolejne przykłady z pracy 
Katkusa:

Tai mes su Tamsta, Josaitiene, vienas trečius, kitas ketvirtus kelius kertame (ibid : 127) 
‘To my z Panią, Josaitiene, jeden stanowi trzecie, a drugi czwarte pokolenie (dosł  
tniemy czwarte kolana)’ 

Ir dabar sakoma: broliai pirmus kelius kerta, jų vaikai antrus kelius kerta (ibid )  
‘I teraz mówi się: bracia stanowią pierwsze pokolenie (dosł  tną pierwsze kolana), ich 
dzieci są drugim pokoleniem (dosł  tną drugie kolana)’ 

Brakuje podobnych śladów polisemii ‘kolano; pokrewieństwo’ w  języku łotew-
skim, ale interesującego materiału dostarcza cytowany przez Grzegorza Białuńskie-
go (2014: 191) fragment umowy z 1267 r  między zakonem krzyżackim a Kurszami:

Ein jegelike erve solen si erheven in dem vijrden knie, also doch dat sin here in sime 
rechte en genen schade neme 
‘Każdy spadek winni oni pobierać w czwartym kręgu spadkobierców (dosł  w czwar-
tym kolanie), tak samo razem podejmuje się każdą szkodę’  

Wynika z niego, że chodzi o różne grupy spadkobierców żyjących w tym samym 
czasie  Jest rzeczą uderzającą, że przeszło 250 lat później w Postylli Daukszy również 
jest mowa o czwartym kolanie  Rodzi się pytanie: kto wchodził w skład czwartego 
kolana oraz kolan wcześniejszych? 

Różne kręgi spadkobierców były znane w prawie rzymskim  Institutiones (533) 
Justyniana wyróżniały sześć stopni (łac  gradus) pokrewieństwa, ale kluczowy dla 
nas jest przytoczony przez Białuńskiego (ibid : 189) fragment Zwierciadła saskiego 
(ok  1235) (Repgow 1861: I, 3, § 3):

Nu merke wie ok, war de sibbe beginne unde war se lende  In deme hovede is be-
sceiden man unde wif to stande, die elike unde echtlike to samene komen sin  In des 
halses lede die kindere, die ane tveinge vader unde muder geboren sin  Is dar tveinge 
an, die ne mogen an eine lede nicht bestan unde scricket an ein ander let  Nemet ok 
tvene brudere tvo sustere, unde de dridde bruder en vremede wif, ire kindere sint 
doch gelike na, ire iewelk des anderen erve to nemene, of se evenburdich sint  Unget-
veider bruder kindere de stat an deme lede, dar sculderen unde arm to samene gat; 
als dut die suster kindere  Dit is de irste sibbe tale, die man to magen rekenet: bruder 
kindere unde suster kindere  In dem ellenbogen stat die andere  In dem lede der hant 
de dridde  In dem irsten lede des middelsten vingeres de vierde  In dem anderen lede 
de vefte  In dem dridden lede des vingeres de seste  In dem seveden stat ein nagel 
unde nicht ein let, dar umme lent dar de sibbe, unde hetet nagel mage  Die tvischen 
deme nagele unde deme hovede sik to der sibbe gestuppen mogen an geliker stat, de 
nemet dat erve gelike  De sik naer to der sibbe gestuppen mach, de nimt dat erve to 
voren  De sibbe lent in dem seveden erve to nemene 
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Polskie tłumaczenie (zmodyfikowane przez Białuńskiego) podaję za Historią 
państwa i prawa (Gulczyński i in  2002: 114):

Teraz zważmy, gdzie ród się zaczyna i gdzie się kończy  Mąż i żona, którzy połączyli 
się małżeństwem w sposób zgodny z prawem, przeznaczeni są do zajmowania miej-
sca głowy  W  miejscu kolanka szyi stoją dzieci, które są rodzeństwem i  wszystkie 
pochodzą od tegoż ojca i tej samej matki  Rodzeństwo przyrodnie nie może do tego 
stopnia należeć i dlatego znajduje się na miejscu innego kolanka  Dalej, gdy dwaj bra-
cia pojmą dwie siostry, a trzeci brat obcą niewiastę, to dzieci ich wszystkich równie 
są uprawnione do dziedziczenia jedno po drugim, o ile są tego samego stanu  Dzieci 
rodzonych braci znajdują się w tym kolanku, gdzie ramiona łączą się z ręką  Podobnie 
i dzieci sióstr  Jest to pierwszy stopień pokrewieństwa, który zalicza się do krewnych: 
dzieci braci i sióstr  Na łokciu znajduje się drugi stopień pokrewieństwa rodowego, 
na kolanku nadgarstka trzeci, na pierwszym kolanku środkowego palca czwarty, na 
drugim kolanku piąty, a na trzecim kolanku szósty  Na siódmym znajduje się pazno-
kieć, a nie kolanko, dlatego kończy się tam rod i nazywa się ich krewnymi paznokcio-
wymi  Ci pomiędzy paznokciem i głową, którzy są w rodzie na tym samym stopniu, 
biorą dziedzictwo w równej części  Kto liczy się jako bliższy stopniem, pierwszy bie-
rze spadek  Przy dziedziczeniu ród kończy się na siódmym stopniu 

W tłumaczeniu polskim Białuński użył słowa kolano, chociaż w tekście dolno-
niemieckim nigdzie nie występuje Knie, lecz lede i jego warianty  Wymienia je Ger-
hard Köbler (2014) w swoim słowniku dolnoniemieckim:

lit (2), lēt, let, lyed, leit, leet, lēde, mnd , N : nhd  Glied, Körperglied, Kettenglied, Teil 
zwischen zwei Gelenken, Glied des Pflanzenhalms, Handgelenk, Fußgelenk, Arm-
gelenk […]: nhd  „eines Gliedes lang“ (als Maß der Wunde); […]: nhd  „Glieder“, Ex-
tremitäten, Gliedgelenke als Zusammenhalt des Körpers; R : gelenke an lēden: nhd  
körperlich gelenkig; […]; R : lit des armes: nhd  „Glied des Armes“, Ellenbogenge-
lenk; […] R : vīfte lit: nhd  „fünftes Glied“, fünfte Generation; […], Schultergelenk, 
Armgelenk und Handgelenk und Mittelfingergelenk sind Symbole des Verwandt-
schaftsgrads (Schultergelenk entspricht der dritten Generation) 

A zatem lede znaczy ‘staw, przegub’, ale również ‘stopień pokrewieństwa’  Wy-
raz niemiecki zaświadczony jest już w starych językach germańskich, np  goc  liþus 
‘member, body part’, a za prymarnym znaczeniem ‘staw, przegub’ przemawia stisl  
liðr m  (temat na -u-) ‘joint of the body’  Zapewne ze względu na świadectwo gockie 
Guus Kroonen (2013: 340) przyjmuje dla pgerm  *liþu pierwotne znaczenie ‘member, 
body part’, które jednak wydaje się wtórne wobec stisl  liðr ‘joint of the body’ i które 
można łatwo objaśnić jako rezultat metonimii, na co paraleli dostarczają języki bał-
tyckie i słowiańskie 1  

1 Jak zwrócił uwagę Părvulescu (1997: 79), wymienione formy germańskie mogą stać w związku ze 
stisl  lið neutr  (temat na -a-) ‘host, folk, people, family, household, troops; help, assistance’ 
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W III Katechizmie staropruskim (1561), tłumaczonym przez Abla Willa z Enchiri-
dionu Marcina Lutra, oraz w tekstach starolitewskich Jana Bretkuna (dawne Prusy 
Wschodnie) w znaczeniu ‘pokolenie, ród’ pojawiają się rzeczowniki o pierwotnym 
znaczeniu ‘staw, część ciała’ (łac  articulus)  Zacznijmy od litewskiego rzeczownika 
sąnarys ‘staw, przegub; część ciała; pokolenie’, który jest derywatem od sunerti ‘łą-
czyć splatając, wiążąc’ (stlit  suiungiu / suneriu / sugłaudźiu ‘złączam co / coniungo, 
copulo socio’ (SD 3: 546))  W przykładzie z 2 Księgi Królewskiej (15, 12) w tłumacze-
niu Jana Bretkuna (koniec XVI w ) mamy zaświadczone sąnarys ‘pokolenie’:

Sėsis vaikai iki ketvirtos eilės (ketvirto sąnario) ant krėslo Izraelio (cyt  za LKŽ 12, 112) 
‘Dzieci twoje zasiadać będą na tronie Izraela aż do czwartego pokolenia’ 

‘Dir sollen Kinder ins vierte Glied sitzen auf dem Stuhl Israels’ (Luther 1545) 

Kolejny przykład to staropruski rzeczownik streipstan ‘członki ciała; pokolenie’, 
zachowany w III Katechizmie staropruskim (1561):

stpr  streipstan / niem  Glieder ‘części ciała’:

Abel Will: As druwē / kai mien Deiws Teikūnus ast / sen wissans pērgimmans / mennei 
kērmenan bhe Dūsin ackins / āusins / bhe wissans streipstans (III 41, 2–4) 
‘Wierzę, że Bóg mnie stworzył razem ze wszystkimi istotami, moje ciało i  duszę, 
oczy, uszy i wszystkie członki ciała’ 

Luther: ich gleube / das mich Gott geschaffen hatt / sampt allen Creaturen / Mir Leyb 
vnd Seel / Augen Ohren / vnd alle Glieder 

stpr  streipstan / niem  Glieder ‘pokolenie’: 

Abel Will: stans grīkans steisei tāwans kāimaluke ēnstēimans malnijkans / ergi en 
tīrtin bhe ketwirtin streipstan (III 37, 14–16) 
‘Grzechy ojców przechodzą na dzieci aż do trzeciego i czwartego pokolenia’ 

Luther: die suende der Vaeter heimsucht an den Kindern bis ins Dritte und Vierde 
gelied 

Odpowiednikiem etymologicznym stpr  streipstan jest lit  stráipsnis ‘artykuł’, 
który w  starolitewskim tłumaczeniu Biblii Jana Bretkuna znaczył ‘część ciała; 
pokolenie’:

lit  stráipsnis ‘członki, części ciała’:

Mana Strajpſnei man dræb delei to regeghimo, bei nera manip newienos ſilos daugeſni 
(BBDan 10, 16) 
‘Moje członki drżą mi na ten widok i nie ma we mnie więcej siły’ 
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meine Gelenke beben mir über dem Gesicht, und ich habe keine Kraft mehr (Luther 
1545) 

lit  stráipsnis ‘pokolenie’:

Nuog Abrahamo iki Davydo yra keturiolika straipsnių [giminių] (BBMt 1, 17) 
‘Od Abrahama do Dawida jest czternaście pokoleń’ 

Alle Gelied von Abraham bis auff Dauid sind vierzehen gelied (Luther 1545) 

Przytoczone przykłady bałtyckie ‘staw, przegub; członki ciała; pokolenie’ rzucają 
światło na związek etymologiczny między słow  kolěno ‘kolano’ a psłow  *kel-nŭ- >  
> *čelnŭ- > pol  człon (por  ‘członki ciała’), strus  člěnъ ‘część ciała’ (Sreznevskij 1893: 
1536)  SPsł (II: 125) notuje dla słoweń  člèn następujące znaczenia: ‘część składowa 
jakiejś całości; część palca między dwoma stawami; część łodygi między dwoma 
kolankami; dial  przegub nogi’, a  także ‘staw, przegub; kostka, talus (kość skoko-
wa)’  Z kolei dla chorw  člȃn m in  ‘staw, przegub, najczęściej: kostka u nogi, talus’  
Różnicę znaczeń między kolěno ‘kolano’ a  psłow  kel-nŭ- > čelnŭ- możemy łatwo 
wyjaśnić, wychodząc od ‘staw, przegub’ (‘obracająca się część ciała’) jako znaczenia 
pierwotnego 

Podsumowując tę część, możemy stwierdzić, że w  trzech grupach językowych 
(bałtyckiej, germańskiej i słowiańskiej) obserwujemy polisemię ‘staw, przegub; część 
ciała’ oraz ‘pokolenie, ród’, a przyczyną jej powstania było prawo zwyczajowe, w któ-
rym do liczenia stopni pokrewieństwa w obrębie rodu używano części ciała od gło-
wy do paznokcia palca środkowego  Jeśli przyjmiemy za pierwotne znaczenie ‘staw, 
przegub’, wówczas nic nie stoi na przeszkodzie, aby słow  kolěno i  lit  kẽlis powią-
zać etymologicznie z ide  *kwelh1- ‘obracać (się)’, jak to się zresztą przeważnie czyni 
w słownikach etymologicznych  Powstaje jednak pytanie, czy można bliżej okreś-
lić budowę słow  kolěno i lit  kẽlis poprzez wskazanie podstawy słowotwórczej oraz 
funkcji użytych w derywacji sufiksów  Temu zagadnieniu poświęcona jest część 3 

3. etymologia słow. kolěno i lit. kẽlis ‘kolano; kolanko u słomki; ród’

W części 2 wyjaśniłem związek znaczeniowy między ‘stopień pokrewieństwa’ i ‘staw, 
przegub’, a etymologicznie wiążą się one z ide  *kwelh1- ‘obracać (się)’  W tej części 
chcę odpowiedzieć na trzy pytania:
1  Jaką funkcję pełnił sufiks -ěn-?
2  Jak wyjaśnić stopień apofoniczny słow  kolěno?
3  Jak mają się do siebie pod względem budowy słowotwórczej słow  kolěno i lit  kẽlis /  

kelỹs ‘kolano; kolanko na słomce; ród, pokolenie’?
Sufiks -ěn- jest zaświadczony zarówno w językach bałtyckich, jak i słowiańskich  

Służy on do derywacji denominatywów, a jego funkcją wspólną dla obu grup języko-
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wych jest wyrażanie przynależności, np  bratъ / bratrъ → brat-ěnъ / bratr-ěnъ ‘bra-
tanek; kuzyn; braciszek’; sestra → sestr-ěnъ ‘siostrzeniec’, lit  brólis ‘brat’ → brolė́nas 
‘bratanek’, sesuõ / gen  sg  sesers ‘siostra’ → seserė́nas ‘siostrzeniec’ (Sławski 1974: 
128–9)  W  języku łotewskim sufiks -ěn- nabrał sekundarnego znaczenia deminu-
tywnego, np  łot  māsa ‘siostra’ → māsēna ‘siostrzyczka’ (Endzelin 1922: 221)  Rozwój 
funkcjonalny ‘przynależność’ → ‘deminutywność’ możemy prześledzić na przykła-
dzie sufiksu -īn-  W swej pierwotnej funkcji przynależnościowej zaświadczony jest 
on m in  w lit  káimas ‘wieś’ → kaimýnas ‘sąsiad’ < *‘należący do jednej wsi’, łac  vīcus 
‘uliczka, część miasta; wieś’ → vīcīnus ‘mieszkający w pobliżu; sąsiad’, stind  grā́ma- 
‘wieś’ → grāmīna- ‘mieszkaniec wsi’  Inne przykłady litewskie: brólis ‘brat’ : brolýnas  
‘bratanek’; sesuõ, -ers̃ ‘siostra’  : seserýnas ‘siostrzeniec’  Z  tej funkcji rozwinęło się 
w litewskim znaczenie patronimiczne, np  Adõmas ‘Adam’ : Adomýnas ‘syn Adama’, 
Tùmas ‘Tomasz’ : Tumýnas, Jõnas ‘Jan’ : Jonýnas  Sufiks ten jest zaświadczony rów-
nież w językach germańskich do tworzenia przymiotników o znaczeniu przynależ-
ności, np  stang  fœderen ‘ojcowski’ (substantywizowany w goc  fadrein ‘ród, pocho-
dzenie’ < *fadr-īna-), stang  mēdren ‘matczyny’ (Casaretto 2004: 327 i n ), ale także 
w sekundarnej funkcji deminutywnej, np  stwysniem  geizzīn, goc  gaitein ‘junger 
Ziegenbock’ od germ  *gait- (Griepentrog 1995: 204 i n ; Casaretto 2004: 327 i n ) 

Słow  kolěno to zatem derywat posesywny, pierwotnie stary przymiotnik, który 
stał w  jednej frazie z bliżej nieokreślonym rzeczownikiem rodzaju nijakiego  De-
rywat z tym samym sufiksem odnajdujemy w litewskim kelnas ‘rzepka kolanowa; 
kolano’  Jako podstawę derywacyjną dla kelnas ‘rzepka kolanowa; kolano’ litewski 
etymolog Vytautas Mažiulis (1993: 155–156) przyjął rzeczownik kel-a-n ‘koło’, za-
świadczony w języku staropruskim  Jak spróbuję wykazać dalej, podobną derywację 
należy przyjąć dla słow  kolěno i lit  kẽlis / łot  celis ‘kolano’  Podstawowym znacze-
niem lit  kelnas jest ‘rzepka kolanowa’, a znaczenie ‘kolano’ jest wynikiem zmiany 
metonimicznej  

Kolejny problem stanowi stopień apofoniczny słow  kolěno  Zauważmy, że do-
danie sufiksu -ěn- nie pociąga za sobą zmiany stopnia apofonicznego w derywacie  
Inaczej mówiąc, derywaty z sufiksem -ěn- powtarzają stopień apofoniczny podsta-
wy nominalnej, np  sestra → sestr-ěnъ ‘siostrzeniec’  Z tego wynika, że kolěno musi 
być derywatem od jakiegoś rzeczownika na stopniu o  Istnienie takiego rzeczownika 
w  prasłowiańszczyźnie możemy wnioskować na podstawie scs  kolo, kolese ‘koło’ 
(por  pol  pług koleśny, gw  kolesar ‘kołodziej’)  Jak wiadomo, derywaty z sufiksem 
-es- na późnym etapie rozwoju języka indoeuropejskiego charakteryzowały się 
uogólnionym stopniem pełnym rdzenia i  sufiksu, co widać w  scs  nebo, nebese <  
< ide  nom  *néb h-os-, gen  *néb h-es-es 2 (por  stind  nábhaḥ, nábhasa- i stgr  νέφος)  

2 Uogólnienie stopnia pełnego w  rdzeniu i  w  kolumnie sufiksalnej jest innowacją, a  w  sprawie 
pierwotnej struktury apofonicznej nominów na -es- odsyłam czytelnika do prac Schindler 1975 
i Stüber 2002 
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Z tego wynika, że słow  kolo, kolese ‘koło’ nie odpowiada oczekiwanemu wzorowi 
i polega na przekształceniu starszej formacji *kol-o-, która formalnie zgadza się ze 
stgr  πόλος ‘oś’ (Arumaa 1985: 43; Stüber 2002: 62)  Akcentuacja grecka przemawia 
za starym nomen actionis ‘obracanie’ lub sekundarnie nomen acti ‘obrót’  Wniosek: 
słow  kolěno to stary przymiotnik przynależnościowy, utworzony od rzeczownika, 
który odpowiadał etymologicznie słow  kolo, kolese ‘koło’ i  być może stgr  πόλος ‘oś’  
Przejdźmy do analizy materiału bałtyckiego 

Lit  kẽlis (2) / (dial ) kelỹs (2) i łot  celis ‘kolano’ kontynuują pbałt  *kel-ija-  Obok 
kẽlis (2) / (dial ) kelỹs (2), poświadczonych już w starolitewskim, notuje się również 
w starolitewskiej Postylli Daukszy formę kẽlias (2) ‘kolano; pokolenie’ (dawny temat 
na -ja-)  W litewskim obserwujemy więcej tego rodzaju dubletów, np  literackiemu 
élnias (1) ‘jeleń’ odpowiada stlit  élnis / elnỹs (2) ‘jeleń’, stlit /dial  mẽdžias (2) ‘las; 
drzewo’ odpowiada lit  mẽdis (2) ‘drzewo’, obok stlit  vãrias (2) ‘miedź’ występuje 
nlit  vãris (2) (więcej przykładów podaje Otrębski 1965: 64–65)  W przypadku takich 
dubletów jako tertium comparationis służy język łotewski  Na podstawie łot  mežs 
‘las’ (< *med-ja-s) i vaŗš ‘miedź’ (< *var-ja-s) wnioskujemy o archaiczności lit  mẽdžias 
i vãrias w stosunku do literackich mẽdis i vãris  Z drugiej strony, z powodu łot  alnis 
‘łoś’ i celis ‘kolano’ musimy przyjąć już dla prabałtyckiego istnienie przymiotników 
*eln-ija-s oraz *kel-ija-s  Przekształcenie bałtyckiego sufiksu *-ija- w litewsko-łotew-
skie -i-/-ī- jest wynikiem przekształceń morfo- i morfonologicznych, których opis 
wykracza poza ramy tego artykułu  Dla naszych celów ważne jest to, że na podstawie 
zgodnego świadectwa litewskiego kẽlis (2) / (dial ) kelỹs (2) i łotewskiego celis ‘kola-
no’ możemy odtworzyć prabałtycki przymiotnik *kel-ija-s  Natomiast kẽlias (2) ‘ko-
lano; pokolenie’ jest albo rezultatem działania analogii, albo substantywizowanym 
przymiotnikiem z  ide  sufiksem posesywnym (dokładniej przynależnościowym) 
*-yo-, por  stgr  πάτριος, -α, -ον ‘ojczysty, ojcowski; pochodzący od ojca, przodków; 
odziedziczony; tradycyjny’, łac  patrius ‘ojcowski; dziedziczny’, stind  pitrya- ‘vät-
terlich’, stgr  ïππιος ‘koński, bogaty w konie’, sti  áśvya- ‘zum Pferd gehörend’ i in  
(Schwyzer 1990: 466), myk  qo-wi-ja /gṷowiā/ ‘imię bogini’, po-ni-ki-jo /phoinikio/ 
‘gehörig zum Frucht des φο‹νιξ; Palmdattel’ (Heubeck 1985: 127), patronimika: stgr  
Ποιάντιος υἱός, myk  A-re-ku-tu-ru-wo E-te-wo-ke-re-we-i-jo ‘’Αλεκτρυών, Sohn des  
‘Ετεçοκλέçης’, łac  Servius, Quīntius, Mārcius do Servus, Quīntus, Mārcus (Risch 
1974: 112)  

Zwartą znaczeniowo i formalnie grupę tworzą substantywizowane przymiotniki 
litewskie na *-ija-, które oznaczały przynależność  Christian Stang (1966: 146), a za 
nim Rick Derksen (1996: 46) łączą je z wedyckim typem udaníya- ‘watery’ i greckim 
γομφίος ‘molar’  Na podstawie zebranego przez Otrębskiego (1965: 64) materiału mo-
żemy stwierdzić, że derywaty przynależnościowe na *-ija- (fem  *-ijā- => -ė-) 3 są two-

3 O pochodzeniu bałtyckich tematów na -ē- zob  Kuryłowicz 1966 
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rzone od rzeczowników i jeśli podstawa jest nieakutowana, wówczas derywat nale-
ży z reguły do drugiego paradygmatu akcentowego, a więc podobnie jak kẽlis (2) /  
(dial ) kelỹs (2)  Przykłady:

vakaraĩ (3b) ‘zachód (strona świata)’ → vakãris (2) ‘wiatr zachodni’, vãsara (1) 
‘lato’ → vasãris (2) ‘ciepły letni wiatr (z południa)’, žiemà (4) ‘zima’ → žiẽmis (2) / 
žiemỹs (4) ‘wiatr północny’, vanduõ ‘woda’ → vandẽnis (2) ‘wodnik’, drãpana (1) 
‘bielizna, odzienie’ → drapãnė (2) ‘pomieszczenie, szafa na bieliznę, odzienie’, kãras 
(4) ‘wojna’ → kãris (2) ‘wojsko, obóz wojskowy’ / karỹs (4) ‘żołnierz’, pãkulos (1, 3b) 
‘pakuły’ → adj  pakùlis, -ė (2) ‘len wyglądający jak pakuły, koloru pakuł’, pelenaĩ (3b) 
‘popiół’ → pelẽnė (2) ‘popielnik’, sãmanos (1) ‘mech’ → samãnė (2) ‘dzika pszczoła’  

Niekiedy wciąż jest jeszcze widoczna ich funkcja przymiotnikowa, np  pakùliai 
linaĩ ‘len wyglądający jak pakuły’, samãnė bìte ‘dzika pszczoła’ (ibid )  Stara funk-
cja atrybutywna interesującego nas leksemu jest jeszcze uchwytna we frazie keliai 
broliai ‘rodzeni bracia’ (dosł  ‘kolanowi bracia’) w cytowanym w części 2 przykła-
dzie, gdzie keliai występuje w szyku przydawkowym do rzeczownika broliai ‘bracia’ 

Jeśli podstawowy rzeczownik jest akutowany, wówczas istnieją dwie możliwości:
1) nastąpiła metatonia i  derywat należy do (2) typu akcentowego: kiáušas (1, 3) 

‘czaszka, czerep’ → kiaũšis (2) ‘jajko’, taukaĩ (3) [acc  pl  táukus] ‘tłuszcz’ → taũkis, 
-ė (2) ‘żywokost, Symphytum officinale’,

2) derywat należy do (3) lub (4) paradygmatu akcentowego: rytaĩ (3) ‘wschód (strona 
świata)’ → rytỹs (4) ‘wiatr wschodni’, árklas (3) ‘radło’ → arklỹs (3) ‘koń’  Stan ten 
jest zapewne późniejszy wobec wcześniejszych przykładów z metatonią  
Na podstawie powyższych przykładów możemy zatem przyjąć, że lit  kẽlis (2) / 

(dial ) kelỹs (2) oraz łot  celis ‘kolano’ to stare przymiotniki „przynależnościowe” na 
*-ija-, utworzone od nomen pbałt  *kel-a- ‘koło’, zaświadczonego w stpr  kelan ‘koło’, 
łot  duceles ‘dwukółka’ i łot  cȩls ‘warstwa nici na kłębku’ < *kelas (Karulis 1992: 162)  
To z kolei prowadzi nas do wniosku, że pbałt  *kelìjas i psłow  kolěno były pierwot-
nie derywatami posesywnymi, utworzonymi od leksemów o znaczeniu ‘koło’  Na 
tej podstawie możemy przyjąć, że znaczenie etymologiczne pbałt  *kelijas i psłow  
*kolěno to *‘należący do obracającej się części ciała, dosł  kołowy’ (ide  *kwelh1- ‘obra-
cać (się)’)  

skróty

akad  – akadyjski; arum  – arumuński; chorw  – chorwacki; dial  – dialektalny; dosł  – do-
słownie; fem  – femininum; germ  – germański; goc  – gocki; gw  – gwarowy; hol  – holen-
derski; ide  – indoeuropejski; irl  – irlandzki; lit  – litewski; łac  – łaciński; łot  – łotewski; 
myk  – mykeński; niem  – niemiecki; nlit  – nowolitewski, pbałt  – prabałtycki; pgerm  – 
pragermański; pol   – polski; psłow   – prasłowiański; s-chorw   – serbo-chorwacki; scs   – 
staro-cerkiewno-słowiański; słow   – słowiański; słoweń  – słoweński; sogd   – sogdyjski; 
stang   – staroangielski; stfr  – starofrancuski; stgr   – starogrecki; stind   – staroindyjski; 
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stirl  – staroirlandzki; stisl  – staroislandzki; stlit  – starolitewski; stpr  – staropruski; strus  – 
staroruski; stwysniem  – staro-wysoko-niemiecki; węg  - węgierski
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why did Balts and slavs count kinship in knees, or the etymology of slav. kolěno ‘knee; tribe’  
and Lith. kẽlis ‘knee; tribe’ 

summary

OCS  kolěno ‘knee; tribe, generation’ (cf  Polish pokolenie ‘generation’) and Lith  kẽlis ‘knee; joint in 
a plant; tribe; degree of kinship’ come from old adjectives with possessive suffixes (-ěn- in Slavic and 
-ija- in Baltic)  Their primary meaning was ‘a joint in the body’ (*‘a rotating part of the body’)  Both 
were formed from nouns with the meaning ‘wheel’ (OCS  kolo, kolese ‘wheel’, Old Prussian kelan 
‘wheel’, Latvian duceles ‘chaise’; IDE  *kwelh1- ‘to turn, to rotate’)  The hypothesis proposed in this 
paper explains the semantic relationship between Slav  kolěno ‘knee; tribe, generation’ and Proto- 
-Slav  *kel-nŭ- > *čelnŭ- > Slovenian člèn // Serbo-Croatian člȃn ‘joint; ankle, talus’  Assuming that the 
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meaning ‘joint’ was the original one, OCS  kolěno ‘tribe, generation’ and Lith  kẽlis ‘degree in relation-
ship; tribe’ can be interpreted as old terms of customary law in the field of succession  The counting 
of kinship by enumeration of body parts from the head to the middle fingernail has been preserved 
in Middle Low German customary law, so-called “Sachsenspiegel”  The hypothesis is supported by 
numerous parallels: Lith  sąnarys ‘a joint in the body; (OLith ) ‘generation’, Lith  stráipsnis ‘body part; 
(OLith ) generation’, OPr  streipstan ‘body part; generation’, Middle High German Gelied ‘body part; 
generation’, and Middle Low German lede ‘a joint in the body; body part; degree of kinship’ 
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Polska logopedia pretenduje do miana dyscypliny naukowej od początku lat 60  
XX w  (por  Kaczmarek 1991: 5) 2  Już wtedy termin logopedia miał dwa znaczenia  

1 Wkład poszczególnych autorów w powstanie artykułu jest równy i wynosi po 33,3%  Koncepcja 
oraz wykonanie są w pełni współautorskie 

2 Początków polskiej stricte naukowej refleksji logopedycznej należy szukać w Lublinie  W 1960 r  
zostało w tym mieście powołane do istnienia czasopismo „Logopedia  Zagadnienia kultury żywe-
go słowa” – do tej pory najbardziej prestiżowy polski periodyk dotyczący zaburzeń mowy  W roku 

Mirosław Michalik
Uniwersytet Pedagogiczny im. KeN, Kraków
miroslaw.michalik@up.krakow.pl

https://orcid.org/0000-0002-9260
https://orcid.org/0000-0003-4729-2840


268 eWA hoRyń, MARceLI oLMA, MIRoSŁAW MIchALIK

Pierwsze wskazywało na działalność praktyczną, wdrażanie procedur i strategii po-
stępowania logopedycznego w zakresie działań terapeutycznych (Kaczmarek 1991: 
5–6; Grabias 2012: 59–60; Michalik 2013: 14)  Drugie podkreślało naukowy, teore-
tyczny, autonomiczny, choć heterogenny jej status (Grabias 1991: 27; Kaczmarek 1991: 
6; Michalik 2013: 14) 3  Co może zaskakiwać, w okresie refleksji przednaukowej, tj  
na początku XX  w , przedmiotem logopedii trafnie uczyniono zaburzenia mowy 
i ich usuwanie, zaś u zarania logopedii jako nauki za jej przedmiot Leon Kaczmarek 
uznał mowę, czyli – jak uważał – akt w procesie porozumiewanie się językowego 
(Kaczmarek 1991: 6)  Z  dzisiejszej perspektywy wiadomo, że koncepcja Kaczmar-
kowska okazała się zbyt szeroka, ustępując pola reaktywowanemu przez Stanisła-
wa Grabiasa sądowi na temat logopedii, której przedmiotem są zaburzenia mowy, 
a ściślej zakłócenia w funkcjonowaniu reguł komunikacji językowej, ich usuwanie 
i niedopuszczanie do nich (Grabias 1991: 45)  

Logopedia Kaczmarkowska wyodrębniła się z  komponentów wiedzy języko-
znawczej, medycznej, psychologicznej i pedagogicznej (Kaczmarek 1991), zaś wczes-
na refleksja Grabiasa na temat logopedii podkreślała ścisłe korelacje między nią 
a naukami medycznymi  Patrząc wstecz, w 2019 r  Grabias napisał:

Nauki medyczne, szczególnie foniatria, utożsamiają logopedię z treścią formuły „za-
burzenia mowy i ich usuwanie”  Takie rozumienie logopedii wynika z tradycji badań 
rozwijających się przez wieki, bo nauki te i  tylko one przez długi czas wyznaczały 
zakres refleksji nad zaburzeniami mowy i jej głębokość (Grabias 2019: 282; por  także 
Kuczkowski, Cieszyńska 2017: 63–82) 

Jeszcze ciaśniej nauki medyczne powiązano z  logopedią, gdy już w XX w  po-
wszechnie przyjęto, iż logopedia jest nauką o biologicznych uwarunkowaniach ję-
zyka i zachowań językowych (Grabias 2012: 57, 2019: 285–287)  O roli uwarunkowań 
endogennych w procesach językowych Grabias (2012: 59) pisał następująco:

Logopedia, nauka o biologicznych uwarunkowaniach języka i zachowań językowych, 
musi uznać konstatację, że zarówno kompetencja, jak i  realizacja wynikają przede 

1963 z  kolei ukonstytuował się tam Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Logopedycznego, 
a siedem lat później na Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej utworzono pierwszą w Polsce 
jednostkę naukową badającą zaburzenia komunikacji językowej – Zakład Logopedii UMCS, kie-
rowany wówczas przez prof  Leona Kaczmarka (Kaczmarek 1991: 5; Grabias 2012: 56)  

3 Przykładowo Franciszek Grucza, definiując termin nauka z  perspektywy nauki o  nauce (na-
ukoznawstwa), podaje: „Nauka i  praktyka różnią się aspektami teleologicznymi w  tym sensie, 
że pracy naukowej przyświecają cele poznawcze, natomiast pracy praktycznej inne cele  Oba te 
rodzaje pracy ludzkiej trzeba zatem rozdzielić  Pojęciowe rozdzielenie obu tych zakresów nie 
oznacza jednak negacji zachodzących między nimi powiązań, a przeciwnie – umożliwia lepsze 
ich naświetlenie  Okazuje się, że powiązania te są wielorakie  Można je rozważać bądź z punktu 
widzenia nauki, bądź też z punktu widzenia praktyki  Oba zakresy wzajemnie się warunkują i to 
na zasadzie jak gdyby odwróconego paralelizmu albo lustrzanego odbicia” (Grucza 1983: 47; por  
także Michalik 2013: 14) 



269U źRóDeŁ PoLSKIeJ teRMINoLoGII LoGoPeDycZNeJ. W KIeRUNKU BADAń ANAGNoStycZNych

wszystkim z biologicznych możliwości jednostki i są wyrazem mobilności jej mózgu 
oraz stanu procesów obwodowych uczestniczących w realizacji wypowiedzi 

„Mobilność mózgu” wynika z  prawidłowego funkcjonowania ośrodkowego 
układu nerwowego, zaś za „stan procesów obwodowych” odpowiada część aferentna 
i eferentna układu nerwowego (Obrębowski 2014: 23) 4  Dzięki takiej orientacji po-
znawczej w centrum zainteresowań logopedii jako nauki o biologicznych uwarun-
kowaniach mowy znalazły się kwestie biologiczno-medyczne dotyczące anatomii, 
fizjologii i patologii układu nerwowego, aparatu mowy i zmysłów człowieka  

Logopedia jako nauka

Wyjąwszy urzędników Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego 5, praktycznie 
nikt dziś nie kwestionuje statusu logopedii jako samodzielnej dyscypliny naukowej  
„Polska logopedia ostatnich lat – jak dobitnie podkreśla S  Grabias – może się po-
szczycić takimi osiągnięciami, które rozległością refleksji naukowej i jej poziomem 
sytuują ją w gronie samodzielnie istniejących nauk o człowieku” (2019: 281)  Odwo-
łując się do teorii nauki, głównie w interpretacji neopozytywistycznej, ale wzboga-
canej sądami Kazimierza Ajdukiewicza (1960), Karla Poppera (1992), Romana Ingar-
dena (1966), Stanisława Kamińskiego (1992), Stanisława Grabiasa (2019), Franciszka 
Gruczy (1983), Józefa Życińskiego (1983), Ireneusza Bobrowskiego (1993), przyjmuje-
my, iż logopedia jako naukowa dyscyplina samodzielna, autonomiczna, transdyscy-
plinarna, stosowana posiada:
1  swój przedmiot badań – biologiczne uwarunkowania języka i zachowań języko-

wych (Grabias 2019: 285–287);
2  odpowiedni poziom refleksji metanaukowej – posługuje się nie tylko zdaniami 

o  zdaniach o  rzeczywistości (nauka), ale również zdaniami o  zdaniach o  zda-
niach o rzeczywistości (metanauka) (Życiński 1983: 82; Bobrowski 1993: 16; Mi-
chalik 2018: 8–9);

3  hierarchiczny układ celów diagnostycznych, prognostycznych i anagnostycznych 
(Logopedia);

4  procedury i narzędzia postępowania badawczego (Metodologia) 
Logopedia jako nauka prowadzi trzy rodzaje badań naukowych: 

1  podstawowe, czyli wzbogacające i porządkujące wiedzę teoretyczną; 
2  stosowane, służące rozwijaniu wyników badań podstawowych w  celach prak- 

tycznych; 

4 Zwyczajowo ze stanem procesów obwodowych łączy się pracę nerwów unerwiających aparat 
mowy, narządów mowy (aparatu orofacjalnego), głosu i słuchu (por  Kozołub 2003: 127) 

5 Por  Rozporządzenie Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego z dnia 20 września 2018 r  w sprawie 
dziedzin nauki i dyscyplin naukowych oraz dyscyplin artystycznych, Dz U  2018, poz  1818  
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3  wdrożeniowe, budujące techniki realizowania zamierzonych celów praktycznych 
(por  Grabias 2019: 291–292)  
Z punktu widzenia wybijania się logopedii na naukową niezależność najważniej-

sze są badania podstawowe  
Jeśli z kolei przyjąć za F  Gruczą (1983: 19), iż na pojęcie nauki sensu largo składa 

się: podmiot nauki, nauka sensu stricto, której składowe to praca naukowa i jej wy-
twory, oraz przedmiot nauki – to należy uznać, że i te atrybuty logopedia posiada  
Podmiotami logopedii jako nauki są osoby zajmujące się naukowo, ale i zawodowo 
tą dyscypliną  Logopedia jako nauka sensu stricto jest wynikiem pracy naukowej 
(służącej głównie celom poznawczym i transferencyjnym) 6 oraz posiada swoją meto-
dologię, zaś jej przedmiotem są wymienione już powyżej biologiczne uwarunkowa-
nia języka i zachowań językowych (ibid : 19; por  także Michalik 2015: 33–34) 

Najważniejszym atrybutem logopedii jako nauki jest jej ciągle tworząca się me-
todologia, czyli metanauka o metodach badań naukowych, mająca wymiar zarówno 
konstrukcyjny, służący wypracowaniu nowych rozwiązań, jak i krytyczny, którego 
celem jest krytyka metod badawczych na jej gruncie stosowanych (por  Puzio, Ziół-
kowska 1998)  Metodologia logopedii jako wytwór pracy naukowej (Grucza 1983: 19) 
opisuje sposoby przeprowadzania logopedycznych analiz naukowych oraz ocenia jej 
wartość poznawczą (por  Nowy leksykon)  Stara się również odzwierciedlać sposób 
myślenia badaczy o  podejmowanych zadaniach badawczych; obejmuje zatem za-
równo uogólnione doświadczenie zbiorowe naukowców – włączając w to i tradycję, 
i współczesność – jak i  indywidualne, innowacyjne poszukiwania poszczególnych 
jednostek, podejmujących trud rozwiązywania problemów badawczych (Hamerliń-
ska 2017)  Porównując natomiast przedmiot metodologii z zagadnieniami teorii nau-
ki, warto zauważyć, iż każda metodologia (w tym metodologia logopedii) zajmuje się 
przede wszystkim procesem budowania nauki (posiadać musi wymiar dynamiczny 
i czynnościowy), a dopiero sekundarnie rezultatami tego procesu  Inaczej to teoria 
metod uprawiania nauki, która opisuje i wyjaśnia stosowane metody oraz prakseo-
logicznie wartościuje uzasadniane i projektowane sposoby uprawiania nauki (Haj-
duk 2012) 

Reasumując: metodologia logopedii, należąc do porządku metanauki, dąży do 
pełnienia następujących funkcji: krytycznej, konstrukcyjnej (por  Puzio, Ziółkowska 
1998), poznawczej, gnoseologicznej (Grucza 1983; Michalik 2015, 2018), prakseolo-

6 Namacalnymi wytworami naukowej pracy logopedycznej są publikacje awansowe (dysertacje 
doktorskie oraz monografie habilitacyjne) rzeczonych podmiotów logopedii uzyskane w ostat-
nich latach  Mimo iż formalnie stopnie naukowe są uzyskiwane najczęściej w  dyscyplinie ję-
zykoznawstwo, kilkanaście stopni doktora habilitowanego oraz kilkadziesiąt doktora  – licząc 
szacunkowo – posiada specjalność logopedyczną  Informacje te podajemy, uwzględniając efekty 
kształcenia kadry naukowej najważniejszych ośrodków badań logopedycznych, tj  lubelskiego 
(UMCS), gdańskiego (UG), katowickiego (UŚ), warszawskiego (UW oraz APS), łódzkiego (UŁ) 
oraz krakowskiego (UP)  
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gicznej (Hajduk 2012) oraz weryfikującej (Hamerlińska 2017)  By je pełnić, musi po-
siadać wymiar dynamiczny i czynnościowy (Hajduk 2012; por  także Michalik 2018) 

Obok metodologii innym wyznacznikiem naukowości jakiejś sfery ludzkiej ak-
tywności jest jej terminologia, służąca porządkowaniu dziedzin i dyscyplin wiedzy, 
zaprowadzająca poznawczy ład, głównie poprzez z jednej strony upowszechnianie 
terminów wspierających procesy poznawcze, z drugiej – usuwanie zbędnej pojęcio-
wej różnorodności (Gajda 1990: 114)  

W  przypadku wybijającej się na autonomię logopedii jako nauki rozważania 
o terminologii dyscypliny były naturalnym uzupełnieniem refleksji nad jej przed-
miotem (zakresem pojęciowym) oraz metanaukowej samoświadomości podmio-
tów nią się zajmujących (Ożdżyński 1994a: 7)  Z pewnej perspektywy czasowej, ale 
i  współczesnego poziomu refleksji logopedycznej, można wyodrębnić dwa okresy 
refleksji na temat terminologii logopedycznej:
1   Kaczma rkowsk i,  wcz esny, przypadający na lata 1960–1993 7, w którym ter-

minologia logopedyczna, traktowana zresztą dość instrumentalnie, miała wspie-
rać dążenia do emancypacji logopedii jako samodzielnej dyscypliny naukowej, 
stanowiącej składową bloku humanistyczno-biologicznego (Kaczmarek 1991: 5)  
Ówczesne rozważania teorioznawcze dotyczyły przede wszystkim samego termi-
nu logopedia, nazw działów i specjalizacji logopedii, korelacji między terminem 
mowa a przedmiotem logopedii, ale również nazw jednostek patologii mowy  Ce-
zura graniczna tego okresu przypada na rok 1993, w którym to ukazały się dwa 
słowniki logopedyczne autorstwa Józefa Surowańca: Podręczny słownik logope-
dyczny oraz Słownik słów kluczowych w logopedii 8  Pierwszy uwzględniał szereg 
terminów z kartoteki L  Kaczmarka i był podporządkowany koncepcji metodolo-
gicznej lubelskiej szkoły logopedycznej (Ożdżyński 1994a: 9)  

2   Dojrz a ł y  (1994–2015)  Początek lat 90  XX w  to czas ważnych zmian na mapie 
polskiej logopedii  Już w 1984 r  na Uniwersytecie Gdańskim tworzy się Zakład 
Logopedii  W 1992 r  zostaje utworzona Komisja Rozwoju i Zaburzeń Mowy PAN, 
a w 1993 r  zostaje powołany do istnienia Zakład Logopedii i Lingwistyki Eduka-
cyjnej w ówczesnej krakowskiej Wyższej Szkole Pedagogicznej  Polska logopedia 
z lubelskiej staje się ogólnopolska, naukowo zdywersyfikowana, różnorodna  Bę-
dzie to miało wpływ m in  na analizy terminologiczne i badania terminoznawcze 
oraz sposoby ich implementacji  Jeśli chodzi o samą refleksję naukową na temat 
terminologii logopedycznej, wyznaczają ją dwie wyraźne i  fundamentalne dla 

7 W 1960 r , jak już wspomniano, ukazał się pierwszy numer czasopisma „Logopedia  Kultura ży-
wego słowa”  To umowna, choć powszechnie przyjęta data ukonstytuowania się logopedii jako 
nauki  

8 Rok wcześniej ukazał się drukiem pierwszy z jego ważnych słowników: Słownik terminów logo-
pedycznych (Surowaniec 1992)  Warto dodać, iż w 1999 r  wydano w Krakowie ostatni z ważnych 
słowników logopedycznych Józefa Surowańca, Logopedyczny słownik terminologii diagnostycznej 
(1999)  
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całej polskiej logopedii cezury  Pierwsza wiąże się z konferencją naukową (1992) 
i  tomem pokonferencyjnym zatytułowanymi Polska terminologia logopedyczna 
(Ożdżyński 1994b)  Wydarzenia te, zorganizowane przez Jana Ożdżyńskiego 
w  krakowskiej WSP, a  objęte patronatem naukowym przez Komisję Rozwoju 
i Zaburzeń Mowy PAN, de facto zainicjowały systemowe i wieloaspektowe bada-
nia polskiej terminologii logopedycznej  Cezura końcowa przypada na rok wyda-
nia Standardów postępowania logopedycznego, zredagowanych przez profesorów 
Stanisława Grabiasa, Jolantę Panasiuk, Tomasza Woźniaka w 2015 r  Ten najważ-
niejszy polski akademicki podręcznik logopedyczny, precyzując standardy po-
stępowania diagnostycznego i terapeutycznego praktycznie wszystkich zaburzeń 
mowy, kodyfikuje i  doprecyzowuje terminologię wiążącą się z  wymienionymi 
procedurami (diagnozą i terapią zaburzeń komunikacji językowej)  
Należy żywić nadzieję, iż wystandaryzowane ustalenia terminologiczne zawarte 

w fundamentalnej pracy z 2015 r  zyskają powszechną akceptację wszystkich środo-
wisk i ośrodków naukowych odpowiedzialnych za kształcenie logopedów  W prze-
ciwnym wypadku dezynwoltura terminologiczna, jaka ciągle panuje w polskiej lo-
gopedii, będzie miała trudny do wyobrażenia, negatywny wpływ na proces terapii 
zaburzeń mowy  Niestety, ciągle wiele jednostek patologii mowy jest określanych 
niejednoznacznie, za pomocą terminów o różnych zakresach semantycznych, a na-
wet treściach  W  konsekwencji do źle, nieprecyzyjnie wyznaczonej logopedycznej 
jednostki nozologicznej są wybierane nieadekwatne procedury i  strategie postę-
powania logopedycznego, które przyczyniają się do nieefektywności działań tera-
peutycznych, godząc tym samym w najważniejszą, również dla logopedii, zasadę: 
Primum non nocere  Powszechna akceptacja ujednoliconej terminologii dotyczącej 
zaburzeń mowy, na wzór obligatoryjnie przyjętej przez środowisko medyczne klasy-
fikacji chorób (ASA), do logopedii jako dyscypliny naukowej wprowadziłaby – pa-
rafrazując S  Gajdę (1990: 114) – terminologiczny ład  

Projekt badawczy 

Fiasko dotychczasowych działań służących ujednoliceniu terminologii logope-
dycznej to główna motywacja do podjęcia badań w ramach projektu Diachronicz-
ne aspekty polskiej terminologii logopedycznej 9  Porządkowanie terminologii ściśle 
wiąże się z zebraniem oraz systematyzacją leksyki profesjonalnej odnoszącej się do 
diagnozy i terapii zaburzeń mowy, co wiązać się musi z sięgnięciem do początków 

9 W projekcie badawczym noszącym tytuł „Diachroniczne aspekty polskiej terminologii logope-
dycznej” biorą udział pracownicy Katedry Języka Polskiego IFP Uniwersytetu Pedagogicznego 
im  KEN w Krakowie: dr hab  prof  UP Ewa Horyń, dr hab  prof  UP Marceli Olma, dr hab  prof  
UP Mirosław Michalik  
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logopedii jako jednego z nurtów lingwistyki stosowanej sytuującej się głównie w są-
siedztwie nauk medycznych, ale też nierzadko sięgającej do doświadczeń pedago-
giki i  psychologii  Diachroniczna orientacja eksploracji słownictwa medycznego, 
przeprowadzana zespołowo w ramach badań anagnostycznych (Logopedia), wynika 
z przeświadczenia, iż:
1  „metodologiczny trud zgłębienia jakiegoś problemu badawczego obejmować 

musi – jak podkreśla Agnieszka Hamerlińska – zarówno uogólnione doświad-
czenie zbiorowe naukowców, włączając w  to i  tradycję (podkr   – E H , M M , 
M O ), i  współczesność  – jak i  indywidualne, innowacyjne poszukiwania po-
szczególnych jednostek” (Hamerlińska 2017: 90–91);

2  „konkretne zalecenia poprawnościowe muszą opierać się na zbadaniu specyfi-
ki rozwoju (podkr  – E H , M M , M O ) konkretnej terminologii” (Ożdżyński 
1994a: 7);

3  logopedia jest nauką o biologicznych uwarunkowaniach języka i zachowań języ-
kowych (Grabias 2019: 285–287), a do biologii człowieka, również w ujęciu aplika-
cyjnym, najbliżej jest dziedzinie nauk medycznych  
Prezentowana inicjatywa badawcza zakłada na początek eksplorację materiału 

językowego opartą na ekscerpcji zgromadzonych źródeł  Jej punktem wyjścia będą 
słowniki ogólne i specjalistyczne oraz czasopisma medyczne zawierające termino-
logię logopedyczną, a także materiały rękopiśmienne z zakresu historii medycyny  
Omówienie zebranego materiału polegać ma na wskazaniu genezy (w tym etymolo-
gii) i rozpoznaniu struktury zebranych terminów medycznych, scharakteryzowaniu 
składu nazw jedno- i wieloczłonowych oraz ich proweniencji, ustaleniu wpływów 
języków obcych (pożyczek leksykalnych i semantycznych, głównie, choć nie tylko, 
z  łaciny i  greki), omówieniu budowy słowotwórczej nazw rodzimych i  mechani-
zmów towarzyszących procesom neosemantyzacji 10 

Niezależnie od dotychczasowych ustaleń dokonanych przez badaczy języko-
znawców (zazwyczaj jednak nielogopedów) projektowanym zamiarom przyświecać 
będzie przede wszystkim perspektywa logopedyczna 11 

10 W kolejnych publikacjach naukowych zostaną zaprezentowane: metoda opisu wybranego termi-
nu logopedycznego, charakterystyka zgromadzonych źródeł wykorzystanych do analizy zebrane-
go materiału badawczego, a także określenie ram czasowych eksplorowanego materiału 

11 Połączenie językoznawczego i logopedycznego punktu widzenia w podjętych badaniach wynika 
ściśle z postulatu, by każdy system terminologiczny był oceniany z punktu widzenia: a) treści, 
tj   odbicia w  nim poziomu wiedzy danej dyscypliny; b) budowy logicznej systemu i/lub zasad 
organizacji zbioru; c) kształtu językowego składników (Ożdżyński 1994a: 7)  
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stan badań nad słownictwem medycznym oraz anatomicznym

W  początkach doby średniopolskiej problematyka zdrowotna oraz literatura me-
dyczna zdecydowanie ustępowały pod względem ilościowym i  jakościowym piś-
miennictwu o  tematyce religijnej, parenetycznej czy polemicznej  Pierwocin ter-
minologii lekarskiej niejednokrotnie poszukiwać należy w ówczesnych słownikach 
farmaceutycznych 12 czy w herbarzach informujących o leczniczym działaniu ziół 13  
Autorzy tych leksykonów, które miały charakter poradników, byli nierzadko jed-
nocześnie botanikami, aptekarzami i  lekarzami, dysponującymi gruntownym 
wykształceniem zdobytym w  ośrodkach uniwersyteckich poza granicami kraju, 
a  jednocześnie doskonałą znajomością rodzimej flory  Oprócz nazw leków i  ich 
komponentów oraz wskazówek co do dawkowania medykamentów naturalnego po-
chodzenia szesnastowieczne kompendia notują nazwy chorób i niedomagań, a także 
nazwy anatomiczne  

W dobie renesansu autonomiczną pozycję w omawianym zakresie zajmuje dzie-
ło Wojciecha Oczki zatytułowane Przymiot (Kraków 1581), które jest pierwszym na 
gruncie polskim całościowym, uszczegółowionym ujęciem wiedzy dawnych Pola-
ków o jednej tylko chorobie (kile)  Z uwagi na nowatorskie podejście autora oraz jego 
kreatywność w zakresie specjalistycznej leksyki uznaje się go za jednego z twórców 
polskiej medycyny, a w jej obrębie polskiej terminologii medycznej  

Począwszy od XVI w , polskie słownictwo lekarskie jest utrwalane w słownikach, 
zielnikach (herbarzach) oraz poradnikach medycznych (Masłowski 1977: 10), wzbo-
gacanych wyrazami pochodzącymi z  języka potocznego, żargonów środowisko-
wych, wreszcie języków obcych: greki oraz łaciny (ibid : 10)  Spośród źródeł leksy-
kograficznych, w  których odnaleźć można słownictwo medyczne, do najbardziej 
poczytnych należą słowniki języka polskiego 14, np  Jana Mączyńskiego (1564), Grze-
gorza Knapskiego (1621), Michała Abrahama Trotza (1764) czy Samuela Bogumiła 
Lindego (1807–1814)  Wśród zielników warto wymienić dzieła: Stefana Falimirza 
(1534), Hieronima Spiczyńskiego (1542), Marcina Siennika (1568) czy Szymona Syre-
niusza (1613) 15  W tym też okresie znaczny wpływ na rozwój terminologii lekarskiej 
mają uczeni i lekarze związani z Akademią Krakowską, a później również z Akade-
mią Zamojską  W ówczesnym środowisku uniwersyteckim powstały prace Macieja 
z Miechowa, Szymona z Łowicza, Marcina z Urzędowa czy Józefa Strusia (Okoniowa 
2018: 145)  

12 Np  Onomasticum trilingue, Latino-Germano-Polonicum rerum et verborum ad officinam phar-
maceuticam spectantium… Pawła Guldeniusza  

13 Zamieszczone w nich nazwy roślin leczniczych były wielokrotnie analizowane z punktu widzenia 
lingwistyki w pracach Ludwiki Wajdy-Adamczykowej (zob  1989), a zwłaszcza Anny Spólnik (zob  
1988, 1990) 

14 Wykaz źródeł leksykograficznych przytaczamy za: Jankowiak 2011a: 98 
15 Zob  Masłowski 1977: 11 
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W kolejnych dwóch stuleciach pojawiają się równie ciekawe opracowania termi-
nologii medycznej  Warto w tym miejscu wspomnieć m in  o Janie Ursinusie, Chri-
stianie Heinrichu Kirchheimie czy Jędrzeju Krupińskim (Masłowski 1977: 11) 

W wieku XIX następuje poszerzenie zasobu leksykalnego o słownictwo specjali-
styczne  Jak podaje Lucyna A  Jankowiak (2011a: 97), zjawisko to „wiązało się zapew-
ne z  intensywnym rozwojem nauk i w związku z tym z koniecznością nazywania 
nowych desygnatów […], z porządkowaniem i ujednolicaniem już istniejącej pol-
skiej terminologii medycznej”  W tym stuleciu znaczny wpływ na rozwój piśmienni-
ctwa medycznego miały prace polskich lekarzy  Należy wspomnieć tu o Fryderyku 
Skoblu oraz Józefie Majerze, którzy opublikowali Słownik anatomiczno-fizjologiczny 
(1838) (Jankowiak 2011a: 98)  W 1868 r  Skobel i Aleksander Kremer wydali Słownik 
łacińsko-polski wyrazów lekarskich, w  1880  r  ukazał się Słowniczek wyrazów psy-
chiatrycznych Stanisława Janikowskiego, rok później powstał Słownik terminologii 
lekarskiej polskiej (ibid : 99), opracowany przez m in  Józefa Oettingera i A  Kreme-
ra, a w 1905 r  ukazała się jego poszerzona, unowocześniona wersja (ibid : 100) 

Okres międzywojenny przynosi wydanie Słownika lekarskiego polskiego do działu 
chorób skórnych i wenerycznych (1921), dwutomowego Polskiego słownika lekarskiego 
(1931–1933) Dowmonta Franciszka Giedroycia, a także Polskiego słownika lekarskie-
go radiologicznego i światłoleczniczego (1933) pod redakcją Zygmunta Grudzińskiego 
i Zygmunta Stankiewicza (Jankowiak 2011a: 100)  

Jak podaje Jan Masłowski, w latach powojennych wysiłek wydawniczy kierowa-
ny był przede wszystkim na słowniki dwujęzyczne  Oprócz zagadnień leksykalnych 
główny nacisk kładziono na poprawność języka w medycynie (Masłowski 1977: 15)  
W 1981  r  został wydany Polski słownik medyczny, „jego poprawiona i wznowiona 
wersja ukazała się w 1996 r  jako Wielki słownik medyczny” (Jankowiak 2011a: 101). 

Jeśli chodzi o prace koncentrujące się na opisie terminologii medycznej, dotych-
czas z tego zakresu ukazało się kilka pozycji  Jeszcze w połowie XIX w  Józef Majer, 
lekarz leksykograf, uznawany za „ojca duchowego” polskiego słownictwa lekarskie-
go, opublikował rozprawę, w której poświęcił wiele uwagi terminom specjalistycz-
nym (Ross 1965: 228)  Ponad sto lat później terminologia lekarska do XIX w  została 
opracowana przez Felicję Wysocką (1980, 1994, 1995, 1999, 2007, 2013), słownictwo 
lekarskie drugiej połowy XIX i  przełomu XIX i  XX  w  opisała L A  Jankowiak 
(np  2011a, 2011b)  

Nazewnictwu chorób zarejestrowanych w opracowaniach medycznych z lat 60  
i  70  XX  w  poświęcona została odrębna monografia autorstwa Karin Musiołek-
-Choiński (1986), w  której analizie poddano grupę ponad 4 tys  nazw z  różnych 
dziedzin medycyny: „anatomii patologicznej, chirurgii, dermatologii, epidemiologii, 
ginekologii, neurologii, okulistyki, ortopedii, otolaryngologii, pediatrii, psychiatrii, 
radiologii i wenerologii” (ibid : 9–10)  Autorka skupiła się na analizie formalnogra-
matycznej zgromadzonej terminologii, a także na opisie tendencji w zakresie funk-
cjonowania nazw chorób 
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Na gruncie polskim powstały również liczne opracowania językoznawcze, głów-
nie o  charakterze przyczynkarskim  Zawierają one opis słownictwa medycznego 
w różnych typach tekstów: słownikach lekarskich, księgach metrykalnych, poradni-
kach zdrowia lub materiałach dydaktycznych itp  Należą tu prace m in : Elżbiety Kę-
delskiej (1978), Elżbiety Umińskiej-Tytoń (1989, 1990), Teresy Friedelówny (1991, 1992, 
1994), Haliny Wiśniewskiej (1991), Jolanty Migdał (2002), Jerzego Janiuka (2005), Bar-
bary Pukalskiej (2013), Magdaleny Ławnickiej-Borońskiej i Kamili Kubac kiej (2016), 
Doroty Gonigroszek (2017) czy Adama Dombrowskiego (2018)  Do grupy tej zaliczyć 
można również publikacje Jana Doroszewskiego (1999, 2010), który w  mniejszym 
stopniu zajmuje się terminologią, głównie zaś analizuje cechy swoiste dyskursu me-
dycznego, językowe wykładniki argumentacji, logiki i spójności wywodu poświęco-
nego etiologii i rozwojowi jednostek chorobowych  

Wśród prac dotyczących poprawności słownictwa medycznego na uwagę zasłu-
guje artykuł Zenona Klemensiewicza podejmujący kwestie związane z  przyswa-
janiem wyrazów zapożyczonych do rodzimego języka  Autor zwraca szczególną 
uwagę na trudności wynikające z  polszczenia obcej terminologii i  nomenklatury 
medycznej (Klemensiewicz 1963: 757–760)  

Innym obszarem badań w  terminologii medycznej są gwarowe nazwy chorób  
O  fenomenie ludowego lecznictwa jako komponentu ludowej kultury duchownej 
pisano też niejednokrotnie  O  wybranych nazwach chorób, które funkcjonują na 
gruncie gwarowym, pisała Monika Buława (2016a, 2016b, 2019), wyróżniając nazwy 
odwołujące się do objawów choroby i nazwy kulturowe wskazujące na sposób po-
strzegania choroby i zawierające jej wartościowanie  Ta sama autorka analizowała 
przeklęcia gwarowe pod kątem występujących w  ich obrębie nazw chorób epide-
micznych  Na temat medycyny niekonwencjonalnej, nazw i symptomów schorzeń 
oraz zachowań językowych towarzyszących leczeniu powstało sporo studiów wyra-
stających na gruncie etnolingwistyki, by wymienić tylko prace Wandy Budziszew-
skiej (1975, 1989), Karoliny Bielenin (2003), Beaty Walęciuk-Dejneki (2005) czy Ma-
rzeny Marczewskiej (2010, 2012a, 2012b) 

Socjolektalny charakter słownictwa medycznego podejmował w swoim studium 
Jerzy Obara (2003), koncentrując się na mechanizmach tworzenia nowych jednostek 
leksykalnych, nadawania istniejącym już wyrazom nowych znaczeń oraz inkrusto-
wania tego socjolektu jednostkami obcojęzycznymi 

Jak wynika z powyższego przeglądu, obecnie brak odrębnego opracowania po-
święconego szczegółowej analizie nazewnictwa związanego z terminologią logope-
dyczną, aparatem orofacjalnym czy patologią mowy  

Spośród licznych studiów poświęconych chorobom kanału ustno-nosowego 
(Wnęk 2015) i ich leczeniu zwraca uwagę odosobniony szkic uwzględniający staro-
polskie nazwy schorzeń laryngologicznych (rodzime i zapożyczone) z XV i XVI w  
związanych z  chorobami gardła, uszu, nosa i  krtani (Steczko, Steczko, Składzień 
2003)  Z kolei przyczynkiem do dalszych badań polskiej terminologii logopedycznej 



277U źRóDeŁ PoLSKIeJ teRMINoLoGII LoGoPeDycZNeJ. W KIeRUNKU BADAń ANAGNoStycZNych

w ujęciu lingwistycznym jest wieloautorska monografia pod redakcją Jana Ożdżyń-
skiego (1994b), o której była mowa już wcześniej  Złożyły się na nią teksty referatów 
wygłoszonych na konferencji naukowej w Krakowie w 1992 r  W kontekście opub-
likowanych przez Józefa Surowańca słowników (1992, 1993a, 1993b) uczestnicy kra-
kowskiego sympozjum podjęli wstępną refleksję nad kwestią systematyzowania po-
jęć i terminów, którymi posługuje się logopedia  W zgodnej opinii językoznawców, 
pedagogów, psychologów i lekarzy foniatrów prace nad porządkowaniem i ujedno-
licaniem polskiej terminologii logopedycznej rysują się jako działania ważne oraz 
ambitne z uwagi na znaczną niejednorodność zasobu terminologicznego rozpatry-
wanej dziedziny  

Postulaty badawcze sformułowane ponad ćwierć wieku temu nie zostały jednak 
dotychczas podjęte w  sposób, jakiego oczekuje od lat środowisko logopedów, za-
równo teoretyków, w których rozważaniach dominuje refleksja metanaukowa, jak 
i praktyków podejmujących na co dzień działania terapeutyczne 
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5.  Artykuły doktorantów przeznaczone do działu „Debiuty naukowe” przyjmujemy 
wyłącznie po zaakceptowaniu ich przez opiekunów naukowych  

6.  Redakcja zastrzega sobie prawo skracania zbyt długich tekstów, jak również nie-
przyjęcia tekstu w innej postaci niż tu określona 

7.  Zasady kwalifikowania artykułów do publikacji: 
a)  Podstawą zakwalifikowania artykułów do druku są dwie pozytywne recen-

zje językoznawców – specjalistów z zakresu, którego dotyczy artykuł, niezwią-
zanych z Wydziałem Polonistyki UJ lub z ośrodkiem, w którym pracuje autor 
artykułu  W wypadku zasadniczo sprzecznych ocen redakcja zastrzega sobie 
prawo powołania trzeciego recenzenta, którego opinia będzie rozstrzygająca 

b)  W postępowaniu recenzyjnym zachowywana jest zasada anonimowości au-
tora i recenzenta. Lista recenzentów współpracujących z czasopismem w da-
nym roku jest zamieszczana w 2 numerze rocznika 

c)  O wyniku postępowania recenzenckiego autor jest powiadamiany przez re-
dakcję, otrzymuje także kopie recenzji 

8.  Autor jest zobowiązany podać informację o osobach, które w jakikolwiek sposób 
przyczyniły się do powstania artykułu  Takie postępowanie ma na celu uniknięcie 
sytuacji określanej jako ghostwriting, czyli ukrywanie udziału w powstaniu arty-
kułu osób innych niż oficjalnie figurujące w nagłówku tekstu  Należy więc poda-
wać wszystkich współautorów artykułu, z  ich afiliacją, oraz informacje, kto jest 
autorem koncepcji, założeń, metod itp  wykorzystywanych przy przygotowaniu 
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publikacji  Jeśli w grę wchodzi pomoc osób trzecich lub instytucji, właściwą ad-
notację należy zamieścić w przypisie  Sprzecznym z naukową rzetelnością zjawi-
skiem jest podawanie jako współautorów osób, które nie wniosły żadnego wkładu 
w publikację (tzw  guest authorship)  

9.  Jeśli tekst jest podpisany przez więcej niż jednego autora, należy w nim umieścić 
(w przypisie) dokładne określenie wkładu, jaki w jego powstanie wnieśli poszcze-
gólni współautorzy (z podaniem informacji, kto jest autorem koncepcji, założeń, 
metod itp  wykorzystanych podczas przygotowywania publikacji)  Ujawnić nale-
ży także (np  w formie podziękowań) nazwiska wszystkich osób, które przyczyniły 
się do powstania publikacji, a nie są autorami 

10. Jeśli artykuł związany jest z badaniami finansowanymi z grantu NCN lub innej 
instytucji czy stowarzyszenia, autor jest zobowiązany w przypisie podać tę infor-
mację wraz z numerem grantu 

11. Odpowiedzialność za zgodne z  prawdą zamieszczenie informacji, o  których 
mowa w pkt 8-10, spoczywa na osobie zgłaszającej tekst do redakcji  

12. Informacje techniczne:
a)  Przypisy tekstowe robimy w wersji „dolne”, tj  u dołu strony, natomiast przy-

pisy bibliograficzne wg wzoru: (Grzegorczykowa 2007) lub (Grzegorczykowa 
2007: 23) 

b)  Wykresy i fotografie (te drugie w formacie JPEG lub TIFF) itp  prosimy do-
łączać w osobnych plikach, natomiast w  tekście wyraźnie oznaczać miejsca, 
w których mają być umieszczone 

c)  Tytuły czasopism podajemy w cudzysłowach, tytuły książek, rozdziałów i arty-
kułów kursywą bez cudzysłowów 

d)  Krótkie cytaty umieszczone w tekście zapisujemy w cudzysłowie, dłuższe (po-
nad trzy wiersze) w osobnych akapitach, mniejszą czcionką niż podstawowa 

e)  Omawiane wyrazy, zwroty, zdania oraz zwroty obcojęzyczne wyodrębniamy 
kursywą 

f)  Objaśnienia znaczeń wyrazów podajemy w łapkach 
g)  Po adresie bibliograficznym należy podać numer DOI, jeśli publikacja go 

posiada  
h)  Opis bibliograficzny w „Literaturze” po tekście artykułu podajemy następująco:

Grochowski M , 2004, Jednostki leksykalne o postaci ba jako komentarz metatekstowy, „Po-
radnik Językowy” nr 2, s  18–26, [on-line:] https://doi org/XXXX 

Pastuchowa M , 2000, Kierunki leksykalizacji struktur słowotwórczych, [w:] K  Kleszczo-
wa, L  Selimski (red ), Słowotwórstwo a inne sposoby nominacji. Materiały z 4 konfe-
rencji Komisji Słowotwórstwa przy Międzynarodowym Komitecie Slawistów, Katowice 
27–29 września 2000 r., Katowice, s  197–202, [on-line:] https://doi org/XXXX 

S  Arct: A  Krasnowolski, W  Niedźwiedzki (oprac ), M. Arcta słownik staropolski, Warsza-
wa 1920, [on-line:] https://www bc wbp lublin pl/dlibra/docmetadata?id=3296 
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